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przeciwko dekretowi Goeringa o rejestracji majątków 
Wielka Brytania będzie bronić interesów rel | 


LONDYN, 18 czerwra. (ŻAT.) „Daily Herald* donosi, że amba- | basador Henderson miał oświad | Telegraph“ donosi, iż jest wielce objawów powszechnej wrogości 
fak się dowiadujemy ze źródeł |sądor brytyjski w Berlinie Hen- czyć, że ANGLIA ENERGICZ- eharakterystycznym, że nowa | wobec żydów i sklepów żydow- 
autorytatywnych, rząd angielski | derson interweniował w niemiec | NIE BRONIĆ BĘDZIE INTERE- heca żydożercza w Niemczech skich i może właśnie na skutek 
podobnie jak rząd francuski i St. |kim ministerstwie spraw zagra- | SÓW OBYWATELI BRYTYJ- nie znajduje przychylnego odze- | braku fanatyzmu rasowego przy- 
Zjednoczonych, PRZESŁAŁ. RZĄ |nicznych w sprawie ostatnich SKICH - ŻYDÓW. | wu w opinii publicznej i niechęt- wódcey nazistyczni usiłują obec- 
DOWI NIEMIECKIEMU QOFl- masowych aresztów wśród ży- |nie traktowana jest przez szero | nie rozdmuchać hecę żydożer- 
CJALNY PROTEST przeciwko dów w Niemczech. | ezą. 
grożącej konfiskacie majątków 


LONDYN, 18 czerwca. (ŻAT.) kie koła ludności. 


To samo pismo dońosi, że am- | Korespondent berliński „Daily: Niepodobna zauważyć żadnych 
BERLIN, 18 czerwca. (PAT.) 


ich obywateli - żydów w Niem- 
czech w wyntku ostatniego de- 
kretu Goeringa o przymusowej 
rejestracji majątków  żydow- 
skich powyżej 5.000 marek. 
Rząd angielski za pośrednie- 
twem ambasadora w Berlinie 
czterokrotnie kierował 


Ameryka domaga się od Rzeszy 


zapłacenia dłuśów ausfriachich 


zapyta- 
nia w tej sprawie do rządu mie-| WASZYNGTON, 18 czerwca. | gów gastriackich. 
mieckiego, lecz do tej pory, nie| (PAT). Rząd USA po raz drugi| W nocie tej rząd Stanów Zjed 


virzymał jeszcze odpowiedzi. 


LONDYN, 18 czerwca. (ŻAT.)| żądającą 


skierował notę do rządu Raesvy, 
podjęcta 


spłaty dhr ` 


noezonyeh wekaruje, że wchła- 
niając Austrię Rzesza Niemiec- 


Główna komenda niemiechich 
sił zhrojnych wydała zakaz dla 
wszystkich wojskowych wynaj- 
mowania mieszkań w domach 
żydowskich. Mieszkający obee 
nie n żydów wojskowi. muszą się 
w przewidzianym terminie wy- 
ka przejmuje zarówno aktywa, | prowadzić, nie mając prawa dn 
jak i pasywa gospodarki au-|Odszkodowania za koszty prze- 
striackiej. 3 | prowadzki i t. d. 


zapalenie płuc, które się wywią 


Zgon marszałka seimu St. Cara 


‘na została księga kondolencyjna, | mowym do hallu głównego, za- 


Bezpośrednią przyczyną śmierci zapalenie płuc. -- Pogrzeb odbędzie się we wtorek 


wodawczych. 
Na gmachu sejmu powiewa fla 


|do której wpisują się od samego mienionego na kaplicę żałobną. 


Z na kilka dal prot dozycią. 


Przeniesienie zwłok odbyło się 
przez wewnętrzne przejście, łą- 
ezące mieszkanie marszałka z 


gmachem sejmowym. 
W oczekiwaniu na e 


Chorągwie żałobne m państwowa, opuszczona do po | rana członkowie izb. 


„ |łowy masztu, a n wejścia do - 

Zgon marszałka sejmu Stani- gmachu widnieją chorągwie ża- Przeniesienie zwłok 
sława Cara wywołał głębokie wra | łobne. O godz. 20-ej odbyło się prze- 
żenie wśród członków izb nsta-- W pokoju poselskim wyłożo- ' niesienie zwłok w gmachu sej- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


ka sejmu p. Cara odbiła się głoś 
nym echem w całej Polsce, 

- We wszystkich  ugrupowa- 
niach politycznych, bez wzgłę- 
du na ich barwę i kierunek, 

WARSZAWA, 18 czerwea. — aT ok «alma AA za cza 
(PAT) — DZIŚ O GODZ. 5-ej umiar, z jakim zawsze podcho- 
NAD RANEM ZMARŁ MARSZA- | qzjł do ciężkich nieraz proble- 
TEJ POLSKIEJ, STANISŁAW 
CAR. — 

Zgon marszałka sejmu nastą- 
pił po dlugiej i przewlekłej cho- 
robie, której poczatek sięga 
grudnia 1936 roku, kiedy to za- 
padł po raz pierwszy na zapale- 
nie płuc. 

Powtórne zapalenie płuc w 
czerwcu 1937 roku nadwyrężyło 
serce i narządy krążenia. 

Qd lutego b. roku stan zdro- 


Trwające obecnie prace ko- 
misji sejmowych zostały, oczy- 
wiście, przerwane i wznowione 


W związku z tym należy się li- 
czyć, że nadzwyczajna sesja sej 
mu przekroczy termin, który 
początkowo zakreślono. 


Mimo, iż na wszelkie przewi- 
dywania co do osoby zastępcy 
i ewentualnych przesunięć w 


zostaną dopiero w czwartek. — 


wia marszałka Stanisława Cara 
o tyle się pogorszył, że nie opusz- 
czał już mieszkania. Bezpośred- 
nią przyczyną zgonu było nowe 


związku z tym, jest jeszcze za- 
wcześnie, w kołach  politycz- 
nych Warszawy przębąkują już 
to i owo. Pogłoski te, oparte 


Kto zostanie marszałkiem? 


Wymieniane są nazwiska pik. $ławica, wice- 
marszałka Schacizła i min. Kościałisowsiicźo 


wyłącznie na domysłach. notu- 
jemy z obowiązku dziennikar- 


Wiadomość o zgonie marszał| skiego. 


Osobą, którą czynniki miaro 
dajne najchętniej widziałyby 
na stanowisku marszałka sejmu 
jest. pono, p. SŁAWEK. Zacho- 
dzi jednak wątpliwość, czy 
przyjmie on ewentualnie zaofia 
rowane stanowisko. Wtajemni- 
czeni mówią, że raczej p. Sła- 
wek zrezygnuje, wysuwając jed 
nocześnie ze swej strony kandy- 
daturę obecnego wicemarszałka 
Sejmu, p. SCHAETZLA, swego 
przyjaciela. 

Kandydatura ta miałaby rów 
nież duże szanse powodzenia, 
ale otwartą znów stałaby się 
sprawa obsadzenia stanowiska 
wicemarszałka sejmu. 

Skądinąd twierdza, że stano- 
wisko po p. Carze objąłby chet- 
nie p. MIEDZIŃSKI, naczelny 
redaktor „Gazety Polskiej“. — 
Znawcy stosunków 
jednak, że ta kandydatura nie 
utrzymałaby się w tajnym gło- 
sowaniu, jakie poprzedza wy- 


uważają 


przybyci 
trumny ze zwłokami, w kapliey 
żałobnej ustawili się szpalerami 
wszyscy urzędnicy i funkcjoma- 
riusze biur obu izb ustawodaw- 
czych. Orszak żałobny prowa- 
dził ks. Korniłowicz. Trumnę 
nieśli strażnicy straży marszał- 
kowskiej. Za trumną postępowa- 
ła najbliższa rodzina, urzędują- 
cy wicemarszałek sejmn Schae- 
tzel, prezydium sejmu, wiec- 
marszałkowie senatu, b. premier 
płk. Sławek, b. premier Jędrze- 
jewicz oraz posłowie i senatoro- 
wie. Trumnę ze zwłokami usta- 
wiono na katafalku. Trumna jest 
otwarta. Marszałek ubrany jest 
we frak, przepasany Wielką 
Wstęgą Ordern Odrodzenia Pol- 


ski, — 
Pogrzeb 
na koszt państwa 


Przez niedzielę i poniedziałek 
zwłoki Ś. p. marszałka Cara wy- 
stawione będą na widok publicz 
ny. W poniedziałek pomiędzy 
godz. 8 a 9 wieczorem odbędzie 
wentualnością przemawia jesz- p ka t no ps Aag „mę 
cze i to, że na mocy prawa zwy czyste nabożeństwo żałobne w 
czajowego, kandydat na Mar- katedrze odbędzie się we wtorek 
szałka sejmu składa uprzednio |, godz. 10 rano. Nabożeństwo ce 
wizytę na Zamku. Ponieważ pan lebrować będzie J. E. ks. kardy- 
nał Kakowski. Po nabożeństwie 


nastąpi wyprowadzenie zwłok 
(Dokończenie na str. 3). 


bór marszałka sejmu. 

Wymieniane jest również na- 
zwisko p. min. KOŚCIAŁKOW- 
SKIEGO, ale i tu dokonane a 
priori obliczenie ewentnalnych 
głosów, za i przeciw, stawia tę 
kamdydaturą pod znakiem za- 
pytania. 

Wogóle. nie wiadomo jeszcze 
czy ną sesji nadzwyczajnej wy- 
bór marszałka sejmu zostanie 
dokonany. W zasadzie sejm mo 
że obradować, tak, jak obrado- 
wał dotąd, w czasie choroby p. 
Cara. — Gdyby wybór nowego 
marszałka nie znalazł się na po 
rządku dziennym sesji nadzwy- 
czajnej, sprawa ta byłaby aktu- 
alna dopiero w grudniu na se- 
sji zwyczajne. Z tą drugą e- 


A i W A 


Prezydent Rzpiitej, jak wiado- 
mo, udaje się na wypoczynek 
zagranicę, wizyta na Zamkn i 
| tak musiałaby być odłożona. 


19. 


Przyjazd grupy 
inżynierów angielskich 
do Polski 


WARSZAWA, 18.6 (PAT) 


związku z niedawną delegacją 
techniczną wysłaną przez ministra 
w 
celu zwiedzenia urządzeń elektrycz 
nych angielskich i angielskiej pro- 


przemysłu i handlu do Anglii, 


> j'keji maszyn elektrycznych, spo- 
uziewany jest w końcu b. m. przy- 
jazd grupy inżynierów angielskien, 
w celu zbadania na miejscu pol- 
skich urządzeń elektryfikacyjnych 
i omówienia pod względem technicz 
uyw dalszych inwestycji, projekto 
wanych w Polsce w dziale eleśtry- 
fikacji. 


Napad rabunkowy 
na klatce schodowej 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Na klatce schodowej domu przy 
ul. Twardej 25 dokonano napadu 
rabunkowego na lokatorkę p. Celę 
SZPRYCER. Napastnik zadał jej 
cios łomem żelaznym w głowę. po- 
czym zrabował torbę z zawartością 
640 zł. i rzucił się do ucieczki, lecz 
w wyniku pościgu został ujęty. 

Okazał się nim znany policji 
przestępca Zygmunt NIKIEL, Osa- 
dzono go w więzieniu. 


KOPENHAGA, 18 czerwca. — 
(Tel. wł). Dzisiejsza  „Politi- 
ken“ donosi, że w końcu bieżą- 
cego miesiąca odbędą się na Da 
lekim Wschodzie największe w 
historii sowieckiej manewry 
wojskowe, w których weźmie 
udział przeszło 1.500.000 ludzi. 


Poza armią lądową w mane- 
wrach użyte będzie 2.000 samo- 
lotów pierwszej i drugiej linii 
oraz flota morska, m. in. zaś 
świeżo wybudowane w stocz- 
niach Włądywostoku i Nikoła- 
iewa — 60 łodzi podwodnych. 


Marsz. Bliicher podniósł sta- 
ny wszystkich nułków z 2.500 
ludzi (stopa pokojowa) do 4000 
tj. do pełnego stanu wojennego. 
mohilizując w tym celu 3 rocz- 
niki rezerwistów. Mobilizacja 
ta została przeprowadzona 
przez Bliichera na własną rękę 
bez porozumienia z Moskwą. 

W kołach wojskowych Mo- 
skwy panuje przekonanie, że 
w najbliższym czasie chińczycy 
wysadzą w powietrze tamy na 
«angisekiangu. Wówczas olbrzy 
mie masy wód mzeki Niebies- 
kiej w połączeniu z zalewający- 
mi Honan falami rzeki Żółtej 
— midetną wogóle japończyków 
ad ieh najbardziej wysuniętych 
oddziałów frontowych, parali- 
żując wszelką próbę ofensywy 
japońskiej armii. 


Ogłoszono następujący komuni- 
kat oficjalny: 


jwej, którymi zajmował się 
|mitet polityczny ministrów 
wszystkich swoich  posiedze-| 
niach, 


Ponieważ eksperci konstytu.- 


cyjno - prawni i administracyj- 


VE 


Prace rządu w ubiegłym tygo- 
dniu koncentrowały się na zagad 
jnieniach polityki narodowościo- 
ko- 
na 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


C czeski gotów do ro! 


Rozmowy z niemcami sudeckimi przy udziale ministjót 


PRAGA, 18 czerwca. (PAT.) — | nych projektów załatwienia za-|alicyjnych klubów poselskich 


ne przyśpieszenie w postępach też komitet polityczny ministrów , 


pracy komitetu politycznego mi- | przyjął wniosek premiera, aby, 


nistrów. 


W przyszłym tygodniu odbę- |decko - niemieckim, którego n- wości weg sle rs $ 
dzie się informacyjna narada pre | pełnomocnionych przedstawicie których 


| 
rokowania ze stronnietwem su- 


ni, którym rząd powierzył zba- miera z przywódcami stronnictw |li premier kolejno poznał pod-, 


danie wszystkich 


przygołtowa: koalicyjnych i ych i przywódcami ko-iczas dotychczasowych konferen | zwoln: 


biceum Handlowe i Mafemafyczno-Fizyczh a 


Gimnazium-$zkofa Powszechna 


zgromadzenia Kupców m. Lodzi | 


ul. Prezyd. Narutowicza 68, tel. 115-31 


przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 
Egzaminy wstępne do klasy I-ej Gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz. 
9-ej rano, dla pozostałych klas i liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 


zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazialnei. 


| B 


oddzielona zalanymi terenami 


Toledano, przywódca meksykań- 
skich związków zawodowych, po 
Oardenasie najwpływowszy polityk 
tego kraju, młody, pełen energii i 
doskonały mówca, wygłosił w Pa- 
ryżu na zaproszenie „Komitetu 
światowego przeciwko wojnie i fa 
szyzmowi” referat o sytuacji w je 
go ojczyźnie, która stała się cen 
tralnyn puoktem zainteresowania 
światowego wskutek ostatnich wy 
darzeń — nacjonalizacji przemysłu 
naltowego i powstania gen. ('edillo 

Toledana opistł wielkie zdobycze 
srejalne rewolucyjnego Meksykn 
reformę rolną i nowoczesne nstawu 
dawstwo pracy, po czym szczegń- 
lowo zajął się przedstawieniem is- 
toty konfliktu naftowego: przedsie 
biorcy zagraniczni, w których rę 


ESI s X sda EE) naa A MEK AL POBÓR BA p i ZZA 


dowych į odrzucili opartą na usta- 


W tym wypadku nie wyklu-| wie powszechuą umowę taryfową. 
czone jest, iż armia japońska! Doszło do strajku generalnego, a 
az" 

RZECZWNSTEŃ 


Mim. Reman w Z$ierzu 


Wyjazd nastąpi 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Dnia 23 b. m. wyjeżdża do Zgíe | 
rza minister przemysłu 1 
p- Antoni Roman w towarzystwie 
wiceministra dr. Rosego i prezesa 
Banku Gospodarstwa Krajowego, 
dr. Góreckiego oraz wyższych u: 


Goebbels przybył do Wiednia 


Żydom zabroniono nos 

WIEDEŃ, 18.6, (PAT) — Dziś 
w południe przybył tu samolotem 
minister propagandy Rzeszy dr. 
Goebbels. 


w dniu 23 b. m. 
rzędnikków ainisterstwa. 


Marszałek Bliicher zarządził mobilizacje 


Manewry sowieckie na Dalekim Wschodzie 


od armii chińskiej zechce wyko 
rzystać tę przerwę w opera- 
cjach wojennych dla uderzenia 
na Sowiety. Byłaby to dla niej 


ku znajdowały się przeważnie naj: 
bogatsze tereny naftowe Meksyku. 
nie chcieli uznać związków zawo- 


okazja do rozegrania walki na 
jednym froncie, miast ciągle 
grożącej długotrwałej wojny na 
dwuch frontach. 

Manewry sowieckie „na Dale- 


jednocześnie zarządzone zostało ba 
danie sytuacji finansowej przedsię- 
biorstw. Wyniki: sąd pracy skazał 
firmy na uznanie umowy taryfowej, 
ra co zagraniczni przedsiębiorcy 
cdwolali się do sądu najwyższego, 
który jcdnak wydał równie nieprzy 
chylną dla nich decyzję. Ponieważ 
przedsiębiorstwa nie zastosowały 
się do tych wyroków, rząd wydał 
całkowicie legalnie zarządzenie wy 
właszczające. Że był do tego upra- 
wrjony, to zostało przyznane na- 
wet przez rząd Stanów Zjednocza: 
rych. 

Na temat obecnego stosunku do 
Stanów Zjednoczonych wypowie. 
dzińł się mówca bardzo obszernie, 
Sly, które walczą dziś przeciwko 
Rooseveltowi. sa również wrogami 
rządu mieksykańskiego. Waszyng- 
ton ma największy interes w tym, 
aby występować przeciwko Wzro- 
stowi faszyzmu w Ameryce Połud- 
uiowej. 

Następnie Toledano dał przegląd 
sytuacji w Ameryce Południowej. 
w Brazylii daje się zauważyć wzra 
stający wpływ Niemiec i Japonii, 


‘w Urugwaju i w Peru — Włoch. 


Rząd w Limie nie może już dziś 
przedsiębrać prawie żadnych waż 
niejszych postanowień finansowych 


handlu ' 


Celem wyjazdu ministra Roma: |czy politycznych, bez zgody wło- 
na jest zwiedzenie zakładów che-|skiej. Również w krajach środko 
micznych „Boruta”, wo- amerykańskich, jak San Sal- 

Wymienicne zakłady należą do | valor i Guatemala, faszyzm rozsze- 
koncernie przedsiębiorstw Banku | rza się coraz bardziej. Maleńka 
Gospodarstwa Krajowego. Guatemala dysponuje dziś zmoto- 
rvzowaną arinią, która nie może 
hyć przeznaczona do niczego inne- 
go. jak do napadu na Meksyk, gdzie 
uprawiają swą krecią robotę szpie- 

z A dzy niemieccy i włoscy. 
zenie stroju tyrolskiego aAa 06. Tornas ANONY 

SALZBURG, 18.6. (PAT) gen. Cedillo, Toledaza oświadczył, 
Szef policji w Salzburgu zabronił że wiadomość o 50 samolotach Ce- 
żydom noszenia stroju tyrolskiego, della jest bajką. Za tym buntowni- 


— 


' pod karą 300 marek grzywny lub 2| czym oficerem, który zresztą już | Aparat został ciężko uszkodzony, | wiadał, że Wilhelm TI 
oddawna nie znajduje się w czyn-|A pilot Popovici odniósł obrażenia. | mu płaszcz”. 


tygodni więzienia. 


Meksyk jest aktywna demokracia . 


Wojna o naftę jest walką z imperializmem międzynarodowym 


ezpłatny, 2-u miesięczny wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 


| 


(„Pragai Magyar Hirlap“ 


kim Wschodzie są koncentracją 
wojsk, przedsięwziętą w prze- 
widywaniu tej właśnie cwentu- 
alności. 


nej służbie i zawsze uchodził za re- 
skcjonistę, stoi międzynarodowy 
imperializm natiowy. Ale Cedill» 
nie jest problematem dla rewola. 
cyjnego Meksyku, lecz zaledwia 
drobnym epizodem w walee o nie 
rależrość gospodarki meksykań- 
skiej i przeciwko międzyrarodowe- 
mu faszyzmowi. Meksyk jest ak 
tywną demokracją i napewno do- 
rósł do swego zadania, 


Przeniesienia 
i nominacje 
w sądownictwie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 


Ukazała się lista przeniesień 
i nominacji w sądownictwie. — 
Między innymi prezes sądu o- 
kręgowego w Wilnie St. Sza- 
niawski został mianowany pro- 
kuratorem sądu apelacyjnego 
w Wilnie, wiceprezes sądu ape- 
lacyjnego w Warszawie Leon 
Kożuchowski został przeniesio- 
ny do Lwowa. Prokurator w 
Wilnie Józef Paszezewski i sę- 
dzia sądu apelacyjnego w Po- 
znaniu Tadeusz Kuskowski zo- 
stali mianowani sędziami Sądu 
Najwyższego, 


_ Emerytowąny sędzia Leopold 
Zychliński mianowany został re 
jentem w Bełchatowie. 


CZERNIOWCE, 17.6. (PAT) 
W pobliżu lotniska bukareszteń- 
skiego Baneasa samolot wojskowy | 
odhywający ćwiczenia wojskowe | 
uad lotniskiem, uderzył w komin 
cegielni, rozbijając go w kawałki. 


ni 


| wego. Ostatni spis 


Ne e mi n MER 
' ŁU) APE M i 
a [U Jes e | (zd 65 
ÓW resorta wych 


cji przygotowawczych, były pra 


,gadnień narodowościowych, 0- senackich, wadzone przy współadziułe mi- 
| pracowali do niektórych punk- Postępy prac rządowych mno- | nistrów resortowych. 

tów rządowego programu prae żliwiły już dziś przygotowania | Poszczególni ministrowie bę 
swoje opinie, z punktu widzenia do formalnego, oficjalnego ©ta-| dą prowadzili w spólnie z premie 
merytorycznego i formalnego, pu rokowań rządu ze stronnie-|rem rokowania na temat zagade 
koniec tygodnia przyniósł znacz twem sudecko - niemieckim, to nień należących do ich rusorlów. 


W przys złym ygi dniu będzie 
usłałona data konl erencji premie 
ra z przí lawi marodo- 
cj i polskiej, do 
ubięgiym tygodniu 
przesłano formmalat zapraszenia, 


enie rezerwistów 

PRAGA, 18 czerwca. (PAT) — 
Ministerstwo obrony narodowej 
| komunikuje oficjalnie, że rezer- 


4 
IY 


ATAP 
ODA) 


| wiśet, pówelani na nadzwyczajne 
(ćwiczenia w końcu maja, zosta- 


li w ciągu ostatnich dni zwolnie- 
Wyszkolenie rezerw będzie 
się odtąd odbywała w sposób nor 
malny. 


Pogłoski 
o spisie ludności 
PRAGA, 18 czerwca, (PAT,) — 
dówia- 
duje się, że w czeskich kołach po 
litycznych rozważany jest plan 
przeprowadzenia jeszcze w roku 


bieżącym nowego spisu ludności 
celem usłalenia ilościowego po- 


szczególnych grup narodowościo 
z roku 1930 
ma być, zdaniem tych kół, prze: 
starzały. 


Anthony Edea wygłosił przemó- 
wienie, na które czekano z zainie- 
resowaniem. 


Przypadek chciał, że w wigilię 
tego przemówienia otrzymał stopień 
doktora honoris causa na uniwersy* 
tecie w Cambridge i że dyplom 
wręczył mu Baldwin, jako kanclerz 
uniwersytetu. 


„Publicznym mówcą”, występują 
cym, według zwyczaju przy tych 
okazjach, był b. profesor młodego 
Edena, Glover, który przypomniał 
następującą anegdotę; 

Często Glover i jego młody uczeń 
prowadzili rozmowy na temat eko- 
uomii politycznej; miał wiedy zwy- 
czaj mówić do młogego człowieka: 

— Nie rób sobie pan żadnych 
iluzji: nie ma pan w sobie nic, by 
zostać politykiem, Nie ma pan ani 
postawy, ani zachowania się, A 

I wśród śmiechu słuchaczy prof. 
Glover przyznał: 


— Przyznaję, że się częściowo 
pomyliłem... Uczeń mój w dalszym 
ciągu nie ma ani postawy, ani za- 
chowania się polityka. Ale przyzna 
ję, że ma talent. 


$ 


Pertinax pisze w jednym z pa 
ryskich dzienników: 


„Trzeba się na prawdę pogodzić 
z myślą, że historia powiarza się 
aż do ostatniej kropki nad „i”%; 
jestem z tego powodn zrozpaczony” 
oświadczyła nam w Londynie wy: 
soko postawiona osobistość i do- 
dała: „kiedyś ów biedny Charles 


— | Londonderry o mózgu ptasim, zu- 


pełnie uszczęśliwiony mówił mi o 
uprzejmości Hiflera, który mu po- 
dał ogień do cygara. Przypominam 
sobie lorda Haidane'a, który w 
1912 r. po pow rocie z Berlina opo- 
potrzymał 
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Zgon marszałka (ara 


(Dokończenie). 
na cmentarz Powązkowski, gdzie 
zostaną złożone do groków ro- 
dzinny ch. 
Pogrzeb odbędzie się na koszt 
państwa. 5 
Wyrazy współczucia 


Na ręce wdowy po $. p. MAT- | Żeligowskiego, Uczestniczy w walkach 
szałku Carze nadchodzą już Od |z armią Budiennego oraz w obronie o- 


rana depesze esni e A] 
Wyrazy współczucia złoży: p. 
Prezydent, Marszałek Śmigły - 
Rydz, p. premier i ministrowie, 
marszałek senatu Prystor i w. in. 

M. in. nadeszła na ręce p. mar- 
szałkowej Carowej depesza na- 
stępującej treści: 

„Pani marszałkowa Zofia Ca- 
rowa, Warszawa, Sejm. 


Dotknięty holesną stratą, spo- 
wedowaną przedwezesnym zgo- 
nem nieodżałowanej pamięci Mę 
ża Dostojnej Pani, składam w 
imieniu zarządu miejskiego w 
Łodzi oraz własnym wyrazy naj- 
głębszego współczucia. Mikołaj 


| niejszego 


|katary. W tym czasie zakłada i reda- 


(aari sprawiedliwości Tymczasowej 


Rady Stanu, będącym zawiązkiem X 
ministerstwa sprawiedliwo- 
ści. 
Od grudnia 1918 roku jest szefem 
kancelarii cywilnej Naczelnika Pań- 
stwa Józefa Piłsudskiego. Na tym sta- 

nowisku pozostaje do r. 1923. 
Jako ochotnik - ułan bierze ndział 
w wojnie 1920 roku w X dywizji gen. 
| 


blężonego Zamościa, Za wykazane w 
tych walkach męstwo osobiste. odzna- 
czony zostaje Krzyżem Walecznych. 
W maju 1923 roku powraca do adwo- 


guje czasopismo prawnicze „Palestra“. 

W maju 1925 roku obejmuje stano- 
wisko prokuratora Sądu Najwyższego. 

W czerwcu 1926 roku zostaje powe- 
łany przez p. Prezydenta Rzeczypos 
litej na stanowisko szefa kancelarii ey- 
wilnej. W listopadzie 1926 r. zostaje 
wiceministrem, a następnie dwnukrot- | 
nie w grudniu 1928 roku I w maju | 
1930 roku ministrem sprawiedliwości. 

W listopadzie 1930 roku zostaje wy- 
brany posłem na sejm i oddaje się w 
całości pracy na terenie parlamentar- 
| nym. 
| Piastuje godność wicemarszałka sej- 


żeczkę. 


| 


mu, równocześnie zaś jest przewodni- 
|czącym komisji prawniczej i general 
inym referentem nowej ustawy konsty- 


czego kraju. 


Godlewski, Tymczasowy Prezy- | tucyjnej, uchwalonej po kilkuletnich 


dent Miasta“, 
EJ 


Marszałek sejmu Stanisław Car, uro- 
dzony w Warszawie, dnia 26 kwietnia 
1882 roku, po ukończeniu studiów praw 
niezych, poświęcił się adwokaturze. — 
W roku 1917 i 1918 pracuje w departa 


Wojewodowie !ózew- 


ski i Hauke-Nowak 
u p. Prezydenta Rzplitej 


WARSZAWA, 18.6. (PAT) — 
Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 
dzisiejszym p. Henryka Józewskie- 
go, wojowdę łódzkiego a następnie 
p. Aleksandra Hauke - Nowaka, 
wojewodę wołyńskiego, 


obchód 40-lecia pracy 
prof. St. Kutrzeby 


KRAKÓW, 18.6. (PAT) — Dzi- 
siaj przed południem w auli Umh 
wersytetu Jagiellońskiego odbyła 
się uroczystość uczczenia  40-lecia 
pracy naukowej wybitnego uczone- 
go, prolesora uniwersytetu Jagiel- 
lońskiege dr. Stanisława Kutrzeby, 
kilkakrotnego rektora U, J. i wie- 
loletniego sekretarza polskiej Aka- 
demi Umiejętności. 


„Kradne tylko u żydów... 


Złodziej—antysemita skazany na 2 lata 
BIELSKO, 18 czerwca. (Tel. 


wł.). Przed sądem okręgowym 
z Wadowic na sesji wyjazdowej 
w Białej — zdarzył się w dniu 
wczorajszyrm niecodzienny in- 
cydent, który stanowić może 
ciekawy przyczynek do okreśie 
nia nastrojów antyżydowskich, 
panujących dziś w Polsce. Na 
ławie oskarżonych zasiadł nis- 
bezpieczny włamywacz Włady- 


pracach przygotowawczych w marcu 
1936 roku, we wrześniu 1935 roku z0- 
staje ponownie wybrany posłem na | 
sejm, który powołuje go na stanowi- 
sko marszałka, | 
Od zarania powstania państwa pol-| 
skiego, marszałek Stanisław Car bierze 
|żywy udział w pracach nstawodaw- 
czych, przygotowując projekty pierw- 
szych dekretów Í ustaw polskich. Jako 
minister sprawiedliwości, przeprowa- 
dza nowy jednolity ustrój sądowy wraz 
z procedurą karną, Największym dzie- 
łem, któremu poświęcił kilka lat pra- 
cy i całą swą ogromna wiedzę praw- | 
nieczą, była konstytucja kwietniowa. — 
Był jej kodyfikatorem i jednym z głów 
nych współtwórców. | 
Był pozs tym antorem licznych prac | 
z zakresu prawa administracyjnego U 
państwowego, 
Za pracę nad naprawą ustroju Rze 


|czypospolitej został odznaczony 


przez 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej Wielką 
Wstęgą Orderu Polski Odrodzonej. — 
Posiadał ponadto dawniej nadane od- 
znaczenia zagraniczne. 


KAPITAŁ ZAUFANIA... 


Przed dziesięciu laty jedna książeczka oszczęd- 
nościowa PKO przypadała na 162 mieszkańców 
— obecnie już co 12-ty obywatel posiada taką ksią- 


PKO stojąc niezłomnie na straży interesów 
: swych klientów, chroni i pomnaża ich dobytek 
przyczyniając się zarazem do rozwoju gospodar- 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE P KO 


Każdy urząd pocztowy jest zbiornicą PKO 


À 0 


Nowy gmach jest jednym z najwspanialszych w Europie 


Warsz, kor. „Głosu Poranne-| nowić będzie datę historyczną. 
go“ telefonuje: Ukończony bowiem został i 
Dzień wczorajszy w dziejach | dziś właśnie otwarty po długim 
życia kulturalnego stolicy sta-| okresie zastoju w budowie — 
gmach Muzeum Narodowego. 
Warszawie przybył  paiac 
£6| sztuki godny stolicy wielkiego 
państwa, przybył gmach w ca- 
łym tego słowa znaczeniu repre 
zęntaryjny, a zarazem niezbęd- 
wręcz przed sądem, że nie moż-| 0y, którego brak musiano do- 
na go wogóle podejrzewać o do! tychczas wstydliwie ukrywać i 
konanie włamania do katofika.| prowizorycznie go wypełniać 
„Kradnę tylko u żydów* — wo- Nareszcie więc gromadzone 
łał złodziej z dumą. Przesłucha-| W magazynach od lat wielu bez 
ni jednak w charakterze świad- | cenne skarby sztuki ujrzą świa” 
ków wywiadowca policyjny ja- tło dzienne i znajdą godne sie- 
ko też właściciel restauracji, po| bie pomieszczenie w stołecznym 
twierdzili w zupełności winę o-| Muzeum Narodowym, hędzcym 
skarżonego. Złodziej w ostat- | pod wzgledem rozmiarów gma- 
nim słowie znowu powoływał 


ną. Akt oskarżenia zarzucał mui nek Stronnictwa Narodowego 
włamanie do restauracji Błasia- | kradnie tylko u żydów, a nigdy 
ka w Białej, oskarżony jednak| u katolików. i 
do winy się nie przyznał twier- 


| 


chu — jednym z największych. ukowych, 
sław Wódka, mający już za so-| się na swe „przekonania* poli- | a pod względem urządzeń tech-! cznych. 
bą bogatą przeszłość kryminał | tyczne twierdząc, że jako ezło-| 07 


nicznych — jednvm z najwspa- 
niałszych w Europie, 
Uroczystość otwarcia muze- 
um odbyła się dziś wieczorem. 
Do wspaniale  iluminowanego 
gmachu muzeum zaczęli przed 
godz. 21-sza zieżdżać przedsła- 
wiciele rządu. duchowieństwa, 
władz państwowych. przedsta- 
wiciele państw obcych etc. 
Członkowie rządu stawili się 
niemal w komplecie, przybyli 
przedstawiciele sejmu i senatu. 
członkowie korpusu dybloma- 


tycznego z ambasadorami Fran 
cji, Niemiec, Italii, Anglii, Sta- 
nów Zjedn. i Rumunii. repre- 


zentanei wyższych uczelni z ca- 
łego kraju, delegaci muzeów pol 
skich, towarzystw, instytucji na 
literackich i artysty- 


ostatnie dni! 


Nie zwiekaj z kupnem losu! 


dząc, że 


mieści się lokał restauracyjny. 


a 
Zuchwały włamywacz twierdził 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Rozprułi jelita robotnikowi 


Sprawcy krwawej napaści zdołali zbiec 


Okolo północy na mieszkanie Ste 
fana STUPIŃSKIEGO przy ul. 
Bydgoskiej 16, dokonano napaści. 
Trzech osobników rzuciło się na 
Stupińskiego i zadali mu kilka cio 
sów nożami tak, że napadnictegu 
wypłynęły jelita. 

Na wszczęty przez lokatorów 
ńlarm napastnicy rzucili się do u- 
cieczki. Na razie nie zdołano ich 


przypadkowo tylko 
znalazł się w domu, w którym 


Po zamknięciu przewodu są- 
dowego zapadł wyrok skazują- 
cy włamywacza Wład. Wódkę 


Zą włamanie do testauracji Bła- 
siaka na 2 lata więzienia. 


, 
Í 

| 
jaki MARCZEWSKI (Wrześnieńska 
105). Synowie Stupińskiego one- 
gdaj pobili Marczewskiego, który 
w ten sposób zemścił się. 


niat, 
Jednym z napastników był nie- 


Ofiarę napaści w stanie bezna- 
dziejnym przawieziona do szpitala 
w Radogoszczu. (I) , 


Wsłąp do słynnej kolektury 


8) | ATK A Piotrkowska 22 
z 


Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 
Gdzie stale padają wieksze wygrane ! 
Ciagnienie już 22 b. m. 


Rozpędzone auto na chodniku 
4 osoby ciężko ranne 


Warszawski xeresp. „Głosu Po-|i wpadło na chodnik. 
rannego” telefonuje: 

Wczoraj przy zbiegu ulie Marszał 
kowskiej i Kredytowej anto należą- 
ce do przemysłowca Szymana DA- 
WIDSONA, a prowadzone przez 
Józefa SADOWSKIEGO, w czasie 
gwałtownego hamowania zarzuciło 


Czterech 
przechodniów zostało ciężko rar: 
nych. Są to: dwaj profesorowie 
wyższej szkoły muzycznej im. Sza- 
pena Feliks Kęcki i Adam Chaciń- 
ski, urzędnik Szałacki i jego żona 
Helena. Pierwszej pomocy udzielił 
im lekarz pogotowia ra'unkowego. 


| 


O godz. 9.15 przybył pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej z małk 
żonką w otoczeniu domu cywil- 
nego i wojskowego witany u 
wejścia do hallt przez p. prez. 
Starzyńskiego i dyrektora mu- 
zeum Lorentza, 

Pan Prezydent stanął wraz z 
członkami rządu przed posą- 
giem Marszałka Piłsudskiego, 
ustawionym z lewej strony ħal- 
lu. 

Po przemówieniu prez. Sta- 
rzyńskiego nastąpił właściwy 
akt otwarcia muzeum, którego 
dokenał p. Prezydent podpisu- 
jące sporządzony na pergaminie 
i zaopatrzony pieczęcią miasta 
stołecznego akt, oddający spo- 
łeczeństwu w wieczne posiada: 
ne Muzeum Narodowe. 

Pan Prezydent po podpisani 
aktu zwiedził z żywym zaintę= 
resowaniem  główniejsze sale 
muzeum. 

Projektowanv początkowo 2 
okazji otwarcia gmachu Muze- 
um Narodowego raut, który 
miał wydać pan prezydent mia- 
sła, nie odbył się z powodu ża- 
oby po Śmierci 5. p. marszałka 
Stanisława Cara. 


Zgromadzona publiczność do 
późnych godzin nocnych zwie- 
dzała szczegółowo sale muzeal- 
ne nie szezędząc słów zachwy- 
tu. Sale muzeum w sztucznym 
oświetleniu stanowiącym ostat- 
nie słowo techniki przedstawia 
ja się wręcz imponująco. 


Od strony miasta muzeum to 
nęło w światłach żółtych reflek 
torów, odcinając się jaskrawaą 
plamą na tle nocy i budząc ży- 
we zainteresowanie mieszkań-. 
ców stlicy, którzy tlumnie przy 
byli w Aleję 3-go Maja, aby po- 
dziwiać nowy wspaniały pałac 
staki. 
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Nr. 166 


Dwie etyki i jedna statystyka 


przestępstwo czynu, 
ji| — idei. 


P. Miedziński jest nielada po- 

W płęcła kolejnych artyku- |litykiem, by jedynie przez przy- 

łach na temat kwestii żydow-|padek w ten sposób różny pod- 
skiej rozpoczął i narazie zakoń- 


niź myśli|nie odmienną wymowę mają te 
cyfry od wywodów p. Miedziń- 
skiego. Ominę na razie przestęp 
stwa t. zw. polityczne, 
rych później powrócę. 
I tak w r. 1934: na całą lud- 
ność Rzeczypospolitej, miejską i 
wiejską, było skazanych prawo. 
mocnie (cyfry okrągłe) 668.500. 
w tym żydów 63.300 — niecałe 
10 procent. 
„zwycięstwo*, 


KULE ZIEMS 


WYGRYWAJĄC 


stytueję rządową — Główny Ú- 
rząd Statystyczny Rzeczypospo- 
litej Polskiej, 

Zadanie dla mnie niezmiernie 
przykre, gdyż nie podcho"zę do 
przestępczości z punktu widze- 
nia „odrębności religijnej", ale | 
trudno, mój szanowny religio- 
znawca sam narzucił nam ten 
światopogląd i zmuszony jestem 
na tej płaszczyźnie odpowie- 
dzieć. 

Cyframi operuję do roku 1934 | 
ale przypuszczam, iż każdy lo- 
jalnie przyzna mi, że następne| __ 
lata x pewnych przyczyn prze-| Na 1.170 zabójstw żydowskich 
mówiły by jeszcze bardziej na | morderców było 19, czyli 1.6 pro 
moją korzyść dowodzenia, Po- | cent, a więe sześć razy mniej, | 
wszechnie stwierdzone jest, ŻE niż u chrześcijan — rzecz zná- 
przestępczość na wsi jest o wie-|pą, 
le niższa, niż wśród mieszkań-| pałszowanie pieniędzy: ogó- 
ców miast, zaś struktura społecz | łem 717 wyroków, w tym żydów 
na żydów w Polsce jest całkowi skich fałszerzy — 63, czyli 8.8 
cie odmienna od całej ludności | procent. Stręczycielstwo, sute- | 
chrześcijańskiej. Żydzi, stano- | nerstwo itp. ogółem 
wiąc około 10 procent ogółu lud 
ności, w miastach liczą jedną 
czwartą mieszkańców, zaś na 
wsi — jedną pięćdziesiątą. 

Każdy bezstronny analityk o- 
bowiązany jest przyznać te za- 
strzeżenia. 

Otwieramy urzędową „Staty- 

tych stykę Kryminalną* za lata 1924 
karnik lub cywilista, sędzia lub __ 1925 j „Mały Rocznik Staty- 
prawnik, supełnie odwrotne u- styczny za rok 1936 (str. 259 
czyniiby spostrzeżenia. tablica 12 i 13 o przestępczości 
Łatwiej chyba uchwycić jest |w latach 1932-1934). Jakże dziw- 


chodził do owych zagadnień. 

czył swe uwagi tak subtelnym 
styk, tak wymownych, do mate- 

związał ściśle z religią, pisząc: riałów „kryminalnych“, opraco 

„odrębność religijna ściśle 

psychice hamulce i rygory etycz 

lecz pisze konkretnie: „...nkeja 

(komunistycma) prowadzona 


Istnieje głębsza przyczyna, Istnie 
argumentem, jak różnorodność, | ją fakty i suche cyfry, które zu- 
odrębność etyki chrześcijańskiej 

wanych i opublikowanych przez 
mówiąc odrębność norm etycr- | państwo w „Rocznikach*, „Kwar 
nych — czyni kwestię żydowską 
że poza prawem, 
wilnym i karnym istnieją jeszcze 
jest w % procentach przez ży- 
dów.. dość spojrzeć na nazwi- 


pełnie coś innego głoszą. 

i żydowskiej. Siłęgnijmy do suchych staty- 
Zagadnienie norm etycznych 

talni «, „Słatystykach kry- 

y- |minalnych* wydanych przez in- 
Vedłag p. M. nietylko pamięć 
o paragrafach kodeksu karne- 
go decyduje, lecz istniejątc w 
wy wpływów komunizmu wśród 
żydów podehodri p. M. już ina- 
czej, opiera się nie na abstrakcji, 
ska, figurnfące w procesach ko- 
maunistycznych. Znajdziemy tam 


z reguły nie więcej miż 10 pro- 
cent polaków“, 


wyżej numerus clausus, O ile 
jednak nczciwie stwierdzimy. że 
tego rodzaju przestępstwa w zde 
cydowanej większości popełnio 
ne są w miastach, gdzie żydzi 
stanowią jedną czwartą miesz- 
kańców, wówczas okaże się, że 
i ten godzien największej pogar- 
dy proceder jest u żydów conaj- 
mniej trzy razy niższy, niż wśród 
chrześcijan. Ciekawie przedsta: 
wia się porównanie przy prze- 
stępstwach przeciwko własności, 
a m. kradzieże, przywłaszczenia, 


CASINO Dziś oszustwo, szalbierstwo, paser- 
|| stwo, 


Poer. 12. 2. 4. 6. 8. 10 premiera! 


Dawno niewidziana, zawsze fascynująca, porywająca 


Joan (rawiord 


w arcydowcipnej komedii erotyczno sensacyjnej 
AJ 


À 


Na ogółem 274.000 wyroków 
prawomocnych w r. 1934 było 
przestępców żydowskich 20.300. 
czyli 7.4 procent. Chyba cyfra 
skromna! 

Postąpiłbym jednak  nielojal- 
pie, gdybym z “umy tej nie wy- 
* dzielił przestępstw, © kturych 
M antysemici lubią mówić, że sta- 
| nowią „specjalność“ żydowską: 
| oszustwo, 


yi 


Ka à szalbierstwo, paser- 
A sty stwo. 

rd Sw” Na 67.105 wyroków żydom 

"UO j przypadło 11.224, czyli 16 pro- 


cent, 

Zdawałoby się, że tutaj ujaw- 
© niten słabą stronę mej argumen 
$ tacji, gdyż żydzi o 6 procent za 
3) | dużo mają przestępstw. 


EJ | sze są w miastach, gdzie — ) 
pominam — żydzi stanowią jed 
ną czwartą ogółu mieszkańców, 
czyliiw tym uprzywilejowa-: 
nym przestępstwie nmdział ży- 
dowski jest stosunkowo dwa ra- 
zy niższy. 

Ze względn na wiełka różnicę 
w strukturze społecznej między 
ludnością chrześcijańską a ży- 
dowską w Polsce niezmiernie 


nie przestępczości w większym 
mieście, jakim jest Warszawa 
|= milio 
w 


tym 300.000 żydów. Badania 


MAMI 


2 poranki „a B0 UM. lx: 


4 s 
ps ż 


W pozost. 
ralach: 


postaci książki p.t. „Le Juif 
dćlinquant". 
| Przestępczość w Warszawie 


do któ- 
| 


Pierwsze przykre | 


W KOLEKTURZE $ 


J. WOLANÓW 


ŁÓDZ, PIOTRKOWSKA 11 i 72 


1,439, w s 
tym żydzi — 165. a więc 11,4 | kowania się „etycznego* żyda 
procent, o półtora procent po-| do Żyda i żyda do chrześcijani- 


|wiek dziennika, nawet antyse- 


chrześcijan, t. zn. przykładowo | wać o złośliwość, podała nam 
na 10.000 chrześcijan jest 30 w tych dniach ciekawy kwiatek 
przestępców, a na 10.000 żydów  „solidności* płacenia podal- 
— 10 przestępstw. ków z dzielnicy, którą niektórzy 
Następnie przestępstwa prze-| wysuwają jako „rdzennie“ pol- 
ciwko państwu i porządkowi ską, gdzie wszyscy w ogonku 
społecznemu są wśród żydów przed okienkiem urzędów stojź 
warszawskich dwa razy rzadsze, i ze śpiewem płacą podatki. 
niż wśród chrześcijan (statysty Mam na mysi słynny dziś ha 


ka omawia lata 1924 — 1925, a całą. Polskę, a może LEMOM 
. dy s ł ds 6J A st 
WE AOS, EOR DYE peN Grudziądz. Uniewinniająty wy- 


AROSA): PILARS T rok sądu okręgowego tegoż mia- 
sta opiewa, że komisarz lotnej 
brygady kontroli skarbowej 
„zmuszony* był deprawować 
dziewczęta, aby uzyskać dane, 
dotyczące przestępstw skarbo- 
wych ich ojców i krewnych. Wy 
rok sądowy głosi, że czynił on to 
„ze względów służbowych“, 

Pisze „Wieczór Warszawski“ 
o owym kontrolerze skarbo- 
wym: „Ileż to on przy deprawo- 
waniu wycierpiał dla dobra służ 
by!* 


Dotychczas jeszcze nie słyszą 
łem. aby ią drogą trzeba było 
szukać przekroczeń podatko- 
wych w fabrykach, sklepach i 
kramach żydowskich, Najnędz- 
niejszym przestępstwem — we- 

dług mojej i chyba powszechnej 

Zagadnienia przestępstw poli- 9Pinii — jest łotrowska kradzież 
tycznych teraz nie poruszam | $T?SZA publicznego. Znikomy od 
cebszernie, gdyż omówię później. | 5€tek jest żydów w instytucjach 
| państwowych, właściwie nawet 

Na jeden argument p. Miedziń nie ma napewno części jednego 
skiego nie mogę — na nieszczęć- | procenfu, czyli tulaj wszelkie 
cie — odpowiedzieć cyframi, a | porównania byłyby nonsensow- 
m. rzekomego innego ustosun- |ne. Kradzież naszych ciężko za- 
pracowanych groszy jest zastra- 
szająca, wprost wstrząsająca. 
Przed kilku laty masowe nada- 
czyć realności skutków takiego życia w komisarskich kasach 
zjawiska, jak odrębność etycz-| chorych, ostatnio procesy na Po 
no - religijna masy żydowskiej. morzu, proces katowicki, afera 
która w stosunkach z jednostka- | wiceprezydenta krakowskiego, 
mż innej narodowości przekre- (od niedawna szermierza antyse- 


NOWOCZESNA HALA TARGOWA 


przy ul. Ogrodowej Nr. 4 


została wykończona i wynajmuje sklepy od 1 lipa b & 
Wiadomość na miejscu. 


NA LOTERII 


ciwko własności trzy razy niż- 
szą u żydów, niż u chrześcijan. , 


na: „Nie podobna tedy zaprze- 


śla kryteria natury moralnej...*| mityzmu), sprawki Robakiewi- 

Wystarczy jednak przeczytać cza, omawiane z wiadomych 
kronikę kryminalną jakiegokol- względów przy drzwiach zam- 
kniętych, no i łotrostwo Michal 


Ale i w tym wypadku ponow- |; 


mickiego, aby się przekonać, że 
i w tym wypadku błędne są przy 
puszczenia szanownego polity- 
lka i publicysty. Ciekawe były by 
| cyfry. Mogłyby coś o tym po 
wiedzieć sądy warszawskie, łódz- 
kie i inne. 


Na zakończenie poruszę jesz- 
cze dwa rodzaje przestępstw. 
które zaliczam do kategorii naj- 
bardziej antypaństwowych i naj 
groźniejszych z punktu widze- 
nia moralnego, o. Kra 
dzież grosza publicznego i nadu 
życia podatkowe. 


echniona jest opi- 


i 


skiego i Idzikowskiego, gdzie zn 
platano jednego żyda, którego u- 
niewinniono — to chyba dosyć. 
A pamiętam tego pana b. po- 
sin Idzikowskiego, prezesa Hez- 
nej organizacji; byłem śwład- 
kiem w sejmie, gdy operował om 
gumą (dosłownie) na 
niu komisyjnym w r. 1930. I họ- 
norowany był bardzo, a jakże. 
Przykre są to rzeczy I nader 
oględnie przystąpiłem do nich, 
ale przecież nie ja pierwszy argu 
mentowałem odrębn etyk. 


| 


Szkoła Powszechna, Gimnazjum i Liceum Humanistyczne 


SKORUPKI rov. „oswa 


w Łodei, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98. 


Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie od g. 9 rano do 2 po poł 
Egzaminy wstępne do klasy I-szej gimnazjalnej rozpoczną się 
dnia 22 czerwca, do klas pozostałych dn. 23 czerwca rb. o g. 9 rano. 


J ciekawe i trafne jest porówna-| Wszystkie Szkoły Towarzystwa posiadają pelne 


prawa szkół państwowych. 


austriackiego, no i zrozumiałe, 


że aż-czł 
wialnie — „zatyka“. 


Poważna prasa codzienna, któ 
żydów jest trzy razy niższa, niż' rej nie można chyba podejrze- 


nem mieszkańcó w,|watele b. zaborów rosyjskiego i | wrogowie I szkodnicy państwa. 


Ale człowiek poważny i spra- 


w tej dziedzinie przeprowadził że żydzi. Tymczasem jakiś drob wiedliwy nigdy nie będzie gene- 
*| profesor uniwersytetu genew-|ny wypadek tak jaskrawo oświe  ralizował, uogólniał, zrzucał od- 
j skiego DR. HERSCH i wydał w tla, jak fajerwerk pewną rzecz, 


— powiem try- 


powiedzialność za jednostkę na 
całość. Przytłaczająca większość 
w każdym społeczeństwie jest do 
bra i szlachetna. 

J. K. U. 


Nr. 165 


19. VI.— „GŁOS PORANNY” 


Michalski aresztowany w drodze do Łodzi” 


za fidzikowsk<imm, który wyjechał w miezmau 


— 1938 


nym kierunku, wysiano listy goficze 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
£o“ telefonuje: 

Jak już donosiliśmy, no sku- 
tek decyzji sądu apelacyjnego, 
do którego odwołał się prokura 
tor sądu okręgowego po wyro- 
ku na b. posłów Idzikowskiego 
i Michalskiego, obaj skazani o- 
sadzeni być mają do czasu u- 
prawomocnienia się wyroku w 
więzieniu, 

Kiedy w dniu wczorajszym 
policja udała się do mieszkania 
b. posła Idzikowskiego, zastała 
mieszkanie zamknięte. Gos 9- 
darz był nicobecny. Jak ustalo- 
no wyjechał w nieznanym kie- 
runku zaraz po rozprawie w są 
dzie okręgowym. 


Za zbiegtym  rozesłarto Tisty | 


Starcie w Krakowie 


między socjalistami 
i endekami 


Z Krakowa donoszą: i 

Doszło znów do starć między 
erłonkami PPS a endekami. — 
Zajście wynikło w portiermi do- 
mu akademickiego. Socjaliści 
odebrali jednemu z endeków 


„mieczyk“, co stało się przyczy 
na zajścia, Aresztowań nie by- 


przy PRZEZIEBIENI 
(GRYPIE: KATARZE 


Aresztowanie 


oenerowców 
za czynny bojkot 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Z polecenia władz bezpieczeń 
stwa aresztowano w Białymsto- 
ku członków b. ONR: Rollede- 
ra, Samiełłę i Chojnowskiego 
za wywoływanie awantur mlicz- 
nych i przeprowadzanie czym- 
nego bojkotu handlu żydow- 
skiego, 


P. Romuald Pudryński 
konsulem generalnym 
w Wiedniu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Minister spraw zagranicz- 
nych, wobec skasowania posel- 
stwa w Wiedniu i utworzenia 
tam konsulatu generalnego, 
podpisał nominację urzędników 
tego konsulatn. Konsulem gene- 
ralnyn mianowany został rad- 
ca Romuald Pudryński. Jako u- 
rzędnicy konsulatu mianowani 
zostali radcy pp. Józef Zaręb- 
ski i Helioder Stark. 


Jednocześnie mimister podpi- 
sał nominację p. Romana Wo- 
dzhiskiego na stanowisko urzęd 
nika konsulątu generalnego w 
Beriinie, 


Ślub syna Roosevelta 


NAHANT (stan Massachusetts) 
18 czerwca, (PAT). W sobotę 
odbył się ślub. Johna Roosevel- 
ln, najmłodszego syna prezyden 
la Stanów Zjednoczonych z 
panną Anną Lindsay. W uro- 
czystości wziął udział prezydent 
z małżonką oraz liczni członko- 
wie rządu. Młoda para wyje- 
dzie w najbliższych dniach w 
podróż poślubną do Europy. 


gończe i tełefonogramy. 
Nie zasłano równie w miesz- 
skazanego n. 


kaniu drugiego 


pos. Michalskiego, Został o 


A 


SĄ 


do Le) klasy = 


Mussolini czyni zabi 


W środę. 


jasto ra 
kolekturz e 


5 2 
liwe losy 
Fa = "nabycia 


JEDNAK ARESZTOWANY W 
DRODZE DO ŁODZI, dokąd za 


n mierzął się udać, a gdzie miesz- 
ka stale jego małżonka. 

Michalski został odwieziony 
do Warszawy i osadzony w wię 
zieniu mokotowskim. 


PIĘKNY 
NZOWY 


NADAJE SKORZE 
POCHŁANIA PROMIENIE OOR 
ULTRAFIOLETOWE: 


FESE ZIZI E 
yiy cesarz Maksymilian Il 


— to wybitny typ semity 


BERLIN, 18 czerwca. (Tel. 
wł.). Niemiecki organ hitlerow- 
ców „Der Stürmer“ w dalszym 
ciągu przeprowadza tezę, że 
Habsburgowie są mieszańcami, 
w których płynie krew żydow- 
ska. Ostatnio zamieszcza „Der 
Stürmer“ portret cesarza Mak- 
symiliana II, zaopatrując go w 
następujący napis: „Typowy 
Habsburg. Krzywy nos, wysta- 
jące wargi, charakterystyczne 
cechy żydowskiej rasy*, Nato- 
miast czasopismo „Deutsche 


Adelsblatt*, zamieszcza artykuł 
znawcy spraw rodowodowych 
von Houwalda, który stwierdza, 
że Habsburgowie nic współne- 
go z żydami nie mieli. 


ZPFTSEZE CEE GEE CA SPORY EE TASER 
XXX-LECIE FIRMY I. G. VAN de WEG 

Znana w mieście naszym kwiaciar- 
nia I. G. Van de Weg przeniosła się do 
nowego reprezentacyjnego lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 99. 

Nowootworzony sklep jest urządzo- 
ny z wyszukanym smakiem. 

Firma I. G. Van de Weg obchodzi 
równocześnie w roku bieżącym 30-let- 
ni jubileusz. 

— 


o iaknaiszybsze wprowadzenie w życie porozumienia 


LONDYN, 18 czerwca (PAT.) 
Niektóre dzienniki londyńskie 


| 
| 


stąpił wobec rządu brytyjskiego 
z propozycją ponownego określe 


twierdzą, jakoby Mussolini wy-|nia warunków, od których W. 


| Brytania uzależnia wejście w ży- 
gie porozumienia angielsko - wło 
|skiego. 


Kryíyezne położenie gospodarcze. — Wojna 
pochłania rezerwy złoła i dewiz 


LONDYN. 18 czerwca. (Tel. 
wL). „News Chronicle“ podaje 
szczegóły rozpaczliwej sytnacji 
finansowej Włoch, kreśląc ją w 
następujących stewach: Włochy 
zakupiły ostatnio znowu cztery 
ładumki okrętowe pszenicy, za- 
mykając w ten sposób zakup 
20 takich ładumków w ciągu o- 
statnich czternastu dni. Jest to 
nieomylny znak  pogarszającej 
się sytuacji gospodarczej pań- 
stwa, które płynie pełnymi ża- 
glami po morzu polityki wiel- 
komocarstwowej przybierając 
odpowiednie ku temu pozy. Być 
może, że ta sytuacja była źród- 
łem niecierpliwości Mussolinie- 
go, która ujawniła się przy sta- 
raniach, aby Anglia uznała a- 
neksję Abisynii. Zapasy włoskie 
złota i płynnych wierzytelnoś- 
ci zagranicznych, które w roku 
1936 oceniane były ma 10,000 
milionów lirów spadły do mar- 
ca b. r. na 6.700 milionów li- 
rów. W marcu b, r. oświadczył 
Guarnero, włoski minister dla 
handlu zagranicznego organiza- 
cjom gospodarczym w tajnej 
kurendzie, że Włochy nie mogą 
sobie pozwoli na powtórzenie 
deficytu handlowego z ostatnie 
go roku w wysokości 5.600 mi- 


p jonów lirów. W roku bieżącym 


deficyt musi być ścieśniony naj 
mniej do 3.000 milionów lirów. 
W roku ubiegłym spodziewano 
się, że wojna w Hiszpanii bę- 
dzie wnet skończona i że żmiwa 
będą przeciętnie dobre. Żadna 
z tych nadziei nie urzeczywist- 
niła się, Wojna pochłania dalej 
rezerwy złota i dewiz, a wynik 
żniw spowoduje wydatek 600 
milionów lirów celem uzupeł- 
nienia potrzeb zbożowych i mi- 
mo że Włochy w ostatnich cza- 
sach potrafiły 


lionów  lirów w przedsiębior- 
stwach bałkańskich — nie wy- 
daje się; aby deficyt bilansu 
handlowego zdołano w czemkol 


wiek zmniejszyć. 

Gharakterystycznym skut- 
kiem coraz bardziej napiętej sy- 
tuacji w handlu zagranicznym 
jest fakt, że rozwój Abisynti zo 
stał prawie całkowicie wstrzy- 
many. 

Mówią za siebie cyfry: 

Od ukończenia wojny abisyń 
skiej aż do marca b. r. wywę- 
drowało do Abisynii 196.000 
włochów. Z nich powróciło 159 
tys. (!), 1.600 zmarło w Abisy- 
nii tak, że w nowozdobvtym ol- 
brzymim kraju nozostało jesz- 
cze zaledwie 36.000 włochów. 
Z tą ilością ludzi (włosi nie kwa 


Nowe alsiw ferorm . 


3 osoby zabite. — Samochodami dowożono broń 
arabom 


JEROZOLIMA, 18.6, (PAT) 
Wczoraj dokonano całego szeregu 
aktów terorystycznych. Zabito trzy 
osoby — jednego żyda i dwuch 
arabów. Policja wpadła na trop 
przemytu broni i amunicji dla te 
rorystów i zatrzymała dwie doroż' 
ki samochodowe, które wiozły ła- 
dunek bomb, min, amunicji oraz 
uniformy. W związku z tym odkry- 
ciem aresztowano 23 osoby. 

JEROZOLIMA, 18.6. (PAT) 
Towarzystwo naftowe postanowiło 


Samobójstwo 
profesora 


RYGA, 18.6. (PAT) — Donoszą 
z Kowna: Duże wrażenie w mieście 
wywołała wiadomość o samobój- 
stwie znanego profesora uniwersy- 


€ zrealizować in-i tetu kowieńskiego Prendera, który 
westycje w wysokości 1.000 mi-| wg swoim mieszkaniu 


wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życia. 
Powód samobójstwa nieznany, 
śledztwo w toku, 


„| W najbliższym czasie zapaść ma- 


pią się do Abisynii) nie można 
przeprowadzać pokojowej pe- 
netracji kraju, który wważać na 
leży tylko za połowicznie zdo- 
byty z punktu widzenia strate- 
gicznego. 

Jeśli cofanie się rezerw włos- 
kich będzie dalej trwało w tym 
tempie, to prawie połowa istnie 
jących jeszcze rezerw zniknie 
do końca b. r. Gdyby bowiem 
Włochom pozostało zaledwie 4 
tys. milionów lirów, można to 
będzie określić zą sytuację roz- 
paczliwą, która będzie wymaga 
ła rozpaczliwych sposobów szu 
kania wyjścia z tej sytuacji. 


rozpocząć budowę nowego rurocią- 
gu naftowego. Nowa linia budowa- 
| na będzie pod ziemią na całym te- 
rytorium Palestyny a to dla zabez- 
| pieczenia rurociągu przed zamacha 
mi terorystycznymi. 


| Jak wiadomo, dotąd warun- 
kiem wejścia w życie tego poro- 
zumienia było wycofanie przez 
Włochy swoich wojsk z Hiszpa- 
nii, obecnie jednak ponieważ na 
dzieja na szybką likwidację woj- 
ny zawiodła, powstały pewne 
trudności co do możliwości ry- 
chłego wycofania włoskich wojsk 
z H b 

Wobec tego Mussolini zapro- 
ponować miał za pośrednictwem 
ambasadora brytyjskiego w Rzy- 
mie lorda Perth, że znajdujące 
się w Hiszpanii, a walczące na 
froncie wojska włoskie zostaną 
natychmiast z frontu wycofane i 
że nie będą brały więcej udziałn 
w walce, pozostając skoncentro- 
wanymi na południu Hiszpanii, 
w pobliżu Kadyxn. 

Wzamian za wycofanie włos- 
kich wojsk z frontu i udzielenie 
przez Włochy gwarancji. że woj 
ska te nie zostaną znowu użyte 
do akcji. o ile tylko nie nastąpi 
żadna jaskrawa interwencja na 
rzecz rządu w Barcelonie, Mus- 
solini domagać się ma wprowa- 
dzenia w życie porozumienia 
angielsko - włoskiego nie czeka 
jąc na ostateczne wycofanie 
wojsk włoskich z Hiszpanii. 

Koła. zbliżone do ambasady 
włoskiej w Londynie zaprzecza 
ją jakoby tego rodzaju propo- 
zycje miały wyjść od Mussoli- 
niego i twierdzą, że raczej są © 
ne życzeniem premiera Cham- 
berlaina, który pragnąłby jak 
najprędzej wprowadzić w życie 
porozumienie angielsko - włos- 
kie. 


kosy 


zwiększony import — 


ją decyzje rządu włoskiego w spra 
| wie importu do [talii miliona ton 
pszenicy, Jak się okazuje susza w 


okresie miesięcy wiosennych spowo | graniczenie 


mowystarczalności 
zmniejszone spożycie 


program importu środków pędnych 
Program ten przewiduje ograniezc 
nie importu w r. 1938 w bardzo po- 
ważnych rozmiarach. Tak więc o- 
importu benzyny wy 


dowała w Italii olbrzymie szkody, | niesie 70 proc, a innych środków 


| na skutek czego zbiory pszenicy 


pędnych 50 proc. Iłościowo oznacza 


| kształtować się będą na poziomie | to redukcję przywozu o 570.000 ton 


|bardzo niskim. Z tych względów 
| właśnie okazała się  niezbędność 
przywozu miliona ton. 


| ty rokowania na terenie asecepn 
[krajów naddunajskich w sprawie 
rząd włoski 


| wszystkich rodzajów mąki. 
„Jednocześnie rząd zatwierdził 


w porównaniu z r. 1937. 
Przemysł krajowy ma wypełnić 
lukę, wytworzoną przez spadek im- 


W związku z tym podjęte zosta- | portu produkcją wzmożona o 182 


tys. ton. Reszta zmniejszonego przy 
wozu, t. į. dwie trzecie hbrakuja- 


dostawy pszenicy, a równocześnie cych zagranicznych środków pęd 
wydał zakaz wywozi | nych nia być zaoszczędzona na sku 


tek zmniejszenia spożycia. 
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19. VI.— GŁOS PORANNY* — 1938 


Wiadomości bieżące 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J, Kahanego, Limanowskiego 80, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 50, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskiego. Piotrkow- 
ska 94, L, Czyńskiego, Rokiciń- 
ska 53, E. Zakrzewskiego i Ska, 
Kątna 54, I. Sinieckiej, Rzgow- 
ska 59, 


POBÓR ROCZNIKA 1917. 
Jutro do przeglądu wojskowego win 
ni się stawić: 

Przed komisją poborową nur. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1917, zamieszkali na terenie 11 ko 
misariatu o nazwiskach na litery 
S, W, oraz roczników 1915 i 1916 
kat. B, zamieszkali na terenie 2, 3, 
5, 8, 9 i 11 komisariatów, 

Przed komisją poborową pr. 
(Al. Kościuszki 19) poborowi rocz. 
nika 1417 i starszych, delegowari 
z innych powiatów, zamieszkali na 
terenie Łodzi (wszystkie komisa- 
daty). 

Zgłaszający się do przeglądu 
winni posiadać dowód osobisty, za- 
świadczenie o rejestracji, świadec- 
two szkolne i zawodowe. 


5 


po 


WALKĄ 7 PRYSZCZYCĄ. = 
— W związku z epidemią pryszczy 
cy. władza zdrowotności publicznej 
zastosowały szereg śŚrcdków 6 
(hromnych, % mianowicie: oddzielo 
ne teren targowiska od rzeźni sa- 
nitarnej, wybudowano rampę ko- 
le iowa dla wyładunku zwierząt z 
ckręgów zagrożonych na specjal- 
nym terenie oraz zabezpieczono 
samochody, służące do przewozu 
bydła z targowiska do rzeźni miej- 
skiej nr. 2, ER iT 

W ten sposób mięs” dla Łodzi so 
stało możliwie zabezpieczone. 

SZCZEPIENIA PRZECIWDURO- 
WE. — W xwiąrku z akcją wy- 
syłania dzieci na kolonie letnie, 
wydział zdrowia pablicznego rarzą 
du miejskiego w, Łodzi przeprowa- 


są na skutek 
tueji, które kolonie te organizują. 
Niezależnie od tego szczepienia 
przeciwdurowe i przeciwbłoniczne 
dckonywane są w każdą sobotę 
w godzinach o1 10 do 11 we wszyst 
kieh dozorach sanitarnych. 


MIAMI 


Już jutro premiera 


Niezwykły dramat kobiety, 
która pokochała ułoczyńcę 


Cienie 
Paryża 


W roli główn. 


Adolf Wohibriick 


w roli niesrównanego bohatera 
podziemi paryskich. 


Ji 
{ 
EN L= RRN HUR HH Eekib Ba ki 


Premiera w poniedziałek 
20-go czerwca rb. 


w GRAND-KINIE 
A E MAMm 


„NIC ŻEBRAKOWI DO RĘKI, 
KAŻDY GROSZ NA ZWALCZA-| 
NIE ŻEBRACTWA*, 


|— 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
Ceny miejsc na poranki 
o g. 12 12i na wszystkie 

pozostałe seanse od 


nn o NĄ 


| 


Pod przewodnictwem prezy- 
denta Godlewskiego odbyła się 
konferencją z przedstawiciela- 
mi międzyzwiązkowej komisji 
pracowników gazowni miejskiej 
Konferencja ta — jak już pisa- 
liśmy — miała na celu ostatecz 
ne ustalenie tekstu pragmatyki 
służbowej pracowników gazow- 
ni. 

Zarząd miejski w projekcie 
pragmatyki umieścił pensje za- 
sadnicze plus dodatki, przy 
czym dodatki te przyznawane 
są indywidualnie wg. uznania 
władz zwierzchnieh. 

Pracownicy ze swej strony 
wysunęli wniosek, aby dodatki 
zostały zniesione, a pensje usta- 
bilizowame. 

Ponięważ na konferencji nie 
uzyskano porozumienia, dalsze 
rokowania zostały odłożone do 


Konferencja nie doszła dọ 
skutku i została odroczona do 
przyszłego tygodnia. W między- 
cząsie związki wejdą w porozu- 
mienie ze wszystkimi pokrew- 
nymi organizacjami, aby nadać 
zkceji charakter wystąpienia ma 
sowego wszystkich bez wyjątku 
pracowników miejskich. 

Akcja polegać będzie na for- 
sowaniu wysuwanego już u- 
przednio postulatu odnośnie 
podwyższenia dodatku do pen- 
sji i imnych warunków pracy i 
piac. 

Niezależnie od konferencji, 
która odbędzie się w tej spra- 


delegacja pracowników miejskich 


interweniować będzie u pana premiera w sprawie podwyżki 


wie, uchwalono wysłać specjal- 
ną delegację do Warszawy, któ- 
ra inferweniować będzie n p. 
premiera Skłąadkowskiego. 


* 


W związku z uznaniem przez 
ministerstwo opieki społecznej 
sprzeciwu Schloesserowskiej 
Manufaktury przeciwko prze- 
dłużeniu umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym, na 
jutro zwołana została do inspek 
cji pracy obustronna konferen- 
cja, na której unormowane zo- 
staną stawki robotnicze, sprawa 
wyragrodzenia za urlopv i sze- 
reg innych, 


EC TEZA CZE IE TT a ea eaa m OZ E E) 
Towarzystwo Zachęty 
do Hodowli Koni 


li Oddziału Miejskiego Totalizatora 


Św. Emilii 2/4 róg Piotrkowskiej. 


Po zakończeniu pilnych ro- 


odcinku od uł. Piotrkowskiej| bót chodnikowych, oddział dro- 
do Al. Kościuszki zostanie w ro| gowy już w dn. 20 b. m. przy- 
ku bieżącym przebudowana i o-|stąpi do gruntownego remontu 
trzyma gładką nawierzchnię zjarterji wylotowych oraz wlic 


zaś| śródmieścia, 


które nie będą w 


dalszy odcinek do mi. Żerom- | bieżącym roku przebudowane 


wyremomtowa-| ze zmianą nawierzchni na szla- 
A chetną. 


Paczki żywnościowe 


artykuły, przeznaczone 


do bezpośredniej konsumcji 


Dyrekcja poczt i telegrafów | opóźnienia transporiu poczta a- 
stwierdziła, że zdarzają się wy-| peluje do wszystkich o nieprzy- 


w pocztowych pacz'|zyłanie w paczkach żywnościo- 
przesyła | wych przedmiotów, które pod 


tę nazwę nie podpadają. 


Nr. 165 


szpital fundacji im. Kon» 
sztatów 


Pojutrze, we wtorek, o godz. 19 
odbędzie się w sali konferencyjnej 
zarządu miejskiego posiedzenie ko- 
misji finansowo - budżetowej. 

Na porządku dziennym posiedze 
nia znajdzie się szereg spraw, a m.; 
nabycie przez miasto nowych ters- 
nów, przyjęcie darowizn, przyzna- 
nie towarzystwu opieki nad inwali- 
dami wajenaymi subwencji w posta 
ci materiałów, niezbędnych do pro- 
wadzenia robót kanalizacyjna - wo- 
dociągowych oraz sprawa nabycia 
przez miasto szpitala fundacji int. 
Hermana i Miny małż. Konsztatów, 


Celina Aleksander 
Paweł Margulies 


zaślubieni 
Łódź, w czerwcu 1938 r, 


Kartoteka sanitarna 
domów łódzkich 


Jak się dowiadujemy, wy* 
dział zdrowotności publicznej 
zarządu miejskiego w Łodzi 


przystąpił do uruchomienia kar 
foteki sanitarnej nieruchomoś- 
ci. Zostanie zorganizowana spe 
cjalna kartoteka, w której opi- 
sany będzie szczegółowo obec- 
ny stan sanilarny nieruchomoś- 
ci oraz wyniki ostatnich ogle- 
dzin saniłarnvch. wydane za- 
rządzenia i przeprowadzone t- 
lepszenia. 


Zbiórka uliczna 
na kolonie TOZ'u 


Dzisiaj odbędzie się na ulicach na- 
szego miasta zbiórka na rzecz kolomii 
letnich łódzkiego oddziału „TOZ“, Ko- 
lonie „TOZ'u* zdobyły zasłużoną po- 
pularność wśród najszerszych warstw 
naszego społeczeństwa, Zarząd „ TOZ." 
pragnie w roku bieżącym powiększyć 
ilość dzieci wysyłanych dotychczas do 
1250 w ciągu lata, Od ofiarności społe- 
czeństwa łódzkiego zależy wprowadze- 
nie zamiaru tego w czyn. 


POTRZEBNI 


LINOTYPIŚCI 


na wyjazd do Warszawy. 


Zgłaszać się dziś w niedzielę 
godz. 15 — 17 Hotel Manteufel 
Górecki, 


LEKARZ CZY 
PRZESTĘPCA! 


Na tie niecodziennego 0SZu- 
stwa, które stało się tematem 
sensacyjnych artykułów, osnu- 
to scenariusz filmowy wielkie- 


rastępnej konferencji, która od 
bedzie się w przyszłym tygo- 
dniu. 
| s. zawiadamia o otwarciu 
W dmiu wczorajszym zwoła- 
na została międzyzwiązkowa 
komisja przedstawicieli związ- 
ków zawodowych pracowników |W Łodzi przy ul. 
samorządu miejskiego w Łodzi. 
Peryferie bedą oświetl 
Lampy na ulicach Widzewa, Zarzewia, Chojen, Bałut i Radogoszcz a 
Pomimo niezaprzeczonych po|że uł. im. ks. Bandurskiego na 
stępów, jakie poczyniła Łódź w 
dziedzinie oświetlenia ulic, mie 
liśmy w Łodzi i mamy po dziś 
dzień dużo jeszcze ulic na przed 
mieściach, które z powodu bra-| półbruczku granitowego, 
ku światła toną w ciemnościach 
stwarzając dla mieszkańców| skiego zostanie 
ciężkie i niebezpieczne warunki| ny. 
bytowania: a 
miejski, aby złikwido- 
wać tę bolączkę, 0- 
k Widzewie, e 
świetiną na 
wie, Chojnach | Bałutach orzz| WINNY zawierać tylko 
w Radogoszczu. 5 
Na Widzewie otrzymają 
świafło elektryczne następujące 
ulice: Teodora, Tunelowa, Fa- padki, if 
bryczna ma Ms z; Przę- kach 
dzalnianej do Żelaznej. | ne są próbki artykułów spożyw 
Fa zyskali ulice: Podhalań- czych, przeznaczone dla telów 
Na ch: KRapficzna, Sej badawczych, ykuły 
a Chojnach: : » SET | do konserwowania mięsa, jelita 
mowa, Strycharska i Katowic |; żołądki do wyrobn wędlin, ar- 
y Bałatachi: >_ |tykuły lecznicze, barwniki do 
Na z : Bystrzycka, napojów itp. przedmioty, nie 
Dniestrzańska, Poranna, Styr- przeznaczone do bezpośredniej 
ska, Morska i Lubeckiego, Ma- konsumeji. 
tejki, Stokowska, Bracka. 
' Na Radogoszczu: Aleje Róż. Ponieważ urzędy pocztowe 
W sumie na oświetlenie tych | badają zawartość paczek żyw- 
ulic zarząd miejski przeznacza | nościowych, w wypadku stwier 
110 lamp stuwatowych. dzenia, że zawierają one arty- 
AL gen. Orlicz-Dreszera po-| kuły nie podciągnięte pod po- 
siadać będzie oświetlenie elek- | jęcie „żywnościowych, pobie- 
tryczne z lamp 300-watowych. |rają od nadawcy paczki dopłatę 
* karną. 
Wydział techniczny zarządu Aby waiknąż uiepordzmnień 


miejskiego w Łodzi informuje, 
3*92909030000030400066 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolekturylr.100 


PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los i 
ZWYCIĘŻ w walce o byt. 
Losy do I-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 


Andrzeja 2 „PROMIEN” 


Ciągnienie |-ej klasy już 22 czerwca 
CAA anaa 


Potężny dramat obyczajowo- społeczny 
który porusza problemy życia seksualn. 


ZA ZASŁONĄ 


Nadprogram: DEANNA DURBIN 


na tym tle oraz nie powodować 

| a m Z z TE WN 

| NE I ONY AJ 

KONSUM DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH 
NA URLOP 


Jedyny w mieście naszym dom to- 
warowy Konsum przy Widzewskiej 
Manufakturze (Rokicińska 54) przygo- 
tował na sezon letni dla uroczych pań 
wielki wybór najelegantszych towa- 
rów wełnianych na sukienki, kostiumy 
i płaszcze oraz jedwabie, które sprze- 
daje po rewelacyjnie niskich cenach. 
Konsum poleca również swoją przed- 
niej jakości bieliznę dzienną i nocną 
oraz pościelową, stołową i t, d. Dewiza 
Konsumn — najlepsze towary po naj- 
niższych cenach. 


[NEAR 


niezapomniana 
„Penny“ i „Pensjo- 
narka* w najnowszej 
l-uktowej komedii 
muzycznej 


go dramatu psychologicznego 
p. t. „Lekarz czy przestępca?! 

W sławnej klinice młoda pa- 
cjentka, narzeczona syna fabry 
kanta, zakochała się w lekarzu. 
Lekarz jednak poza badaniami 
swymi i swymi pacjentami nie 
zna niczego na Świecie, gardzi 
rozrywkami, jest genialny ,—ale 
i tajemniczy. Tajemnicę jego 
odgadnąć starają się zakochane 
w lekarzu b. pacjentka i siostra 
pielęgniarka. I okazuje się, że 
genialny lekarz jest przestępcą, 
nie mający bowiem matury, 
na obce papiery studiował, uzy 
skał dyplomy i stanowisko, — 
Krach staje się nieunikniony, 
gdy nieoczekiwanie wraca do 
kraju tem, na którego papiery 
właśnie popełnione zostało oszu 


PII 


stwo i gdy siostra - pielęgniar= 
ka urażona z zadrości donosi 6 
wszystkim policji, Zmuszony dg 
rezygnacji z praktyki lekarskiej 
oddaje się produkcji swych wy- 
nalazków dla dobra lmdzkości, 
nagrodzony miłością swej b. pa 
cjentki. 

Film jest śmiałym połącze 
niem nauki i sensacji filmowej. 
Jest to film oryginalny, nieba- 
nalny i nowy. zarówno w sens 
sie tematu, jak i jego ujęcia. 

Główną postać odtwarza naj- 
zmakomitszy aktor obecnej do- 
by, Albrecht Schoenhals, nieza- 
pomniany bohater filmu ,Ma“ 
zurka“, i 

Warto zaznaczyć, że film „Le 
karz czy przestępca?!“ wyświe- 
tlany jest z rekordowym powo- 
dzeniem w całej Europie. 

Premiera— dziś w kinie .,Pa: 
lace". 


„Nr 165 
Zamiast felietonu 


U nas inaczej... 


W Anglii: 
Pisma nie ukazują się w nię: 
dziele. 


W pociągach rrożna zamówić po- 
siłki do przedziału. 


Autobusy mają dwie kondy- 
gnacje. 
Policjanci nie mają pałek, ale 


białe rękawiczki. 

Śniadanie jest ważniejsze, niż o 
hiad. 

W sferach towarzyskich nłe jada 
się sera i raków. 

Deputowany otrzymuje naganę, 
jeżeli nie siada, gdy przewodniczą- 
cy mu nakazuje. 

Anglicy nie mówią o Europie, 
tylko o „kontynencie”. 

Pojazdy jeżdżą po lewej stronie. 

Na zakończenie każdego przetl- | 
stawienia w kinie lub teatrze graja | 
hymn narodowy, który publiczność 
wysłuchnje stojąc. 

W kolejce podziemnej istnieją 
pociągi zwykłe i ekspresowe. 

Fryzjerami damskimi sa kobiety. 

Zwyczaj całowania w rękę nie 
istnieje. 

Wolno palić w wielkich magazy- 
nach i w kolei podziemnej, 


wojewódzkiego komitetu 


pomocy dzieciom i mło- 
dzieży 


W urzędzie wojewódzkim odbył 
tię zjazd delegatów wojewódzkie: 
go komitetu pomocy dzieciom i 
młodzieży. 

Zjazd zaszczycił swą obecnością 
p. wojewoda łódzki Henryk Józew- 
ski orar delegat ministerstwa opie- 
ki społecznej p. nacz. Łopatto, 

Zjazdowi przewodniczył wicepre 
tydent Pączek, a wzięli w nim w. 
dział między innymi przedstawicie- 
le komitetów powiatowych x Brze. 
zin, Sieradza, Wielunia, Łęczycy, 
Radomska, Zgierza, Piotrkowa 
oraz Łodzi i Tomaszowa. 

Po ożywionej dyskusji, zjazd ra- 


twierdził przedstawione sprawozda |Ę 


nie 4 uchwalił absolutorium dla 
ustępujących władz. Następnie 
zjazd zatwierdził plan pracy komi- 
tetu i preliminarz przedstawiony 
przez prezydium komitetu, zamyka 
jacy się w wydatkach sumą 
3,700,009 zł. Wybrany został rćw- 
nież nowy ssrząd w osobach pp.: 
inż. KEborowioz Włodzimierz, Fijał- 
kowska Janina, Futyma Bolesław. 
fodlewska Eugenia, Jara Stani- 
sław, Janiszewski Kazimierz, inż. 
Jellinek Józef, dyr. Jagiełło Kazi- 
mierz, Bartakowa Felicja, Garduła 
K, ks, kan. Nowicki Stanislaw, Pa- 
czek Antoni, Rączaszkowa Czesła- 
wa, Serafinowicz Eustachy, Przed- 
pełski Władysław, Komander Aloj- 
zy, dr. Salak Bolesław, Wisławski 
Tadeusz, Wolczyński Józef. 


lady CASANOVA 


Zawadzka 16. 
Atrakcja 


WARDA WALEWSKA- 


Światowa 
Czarska —= Magda Egressy, 


Duet GIBSY et GIBSY. 
ORKIESTRA „JOLLY—BOYS* 
Czwartek, soboty i niedziele FIVE 
Sala idealnie wentylowana. 


Tomaszów 


KOLEJ DO BRZEZIN į 
KOWA, 

Rada powiatowa w Brzezinach 
ha Bwym posiedzeniu gospodar- 
czym postanowiła zwrócić się 
interwencją do odnośnych władz o 
przedłużenie linii koleiowej Skar- 
żysko — Koluszki do Brzezin i 
Strykowa, eo miało by duży wpływ 
na rozwój gospodarczy powiatu. 


STRY- 


ta 


ZJAZD POWIATOWY OZN. 

W Brzezinach odhył się zjazd pw 
wiatowych oddziałów OZN. W 
zjeździe tym udział wzięło 50 osćb 
z Tomaszowa. Między innymi telo- 
raty wygłosili prezydent m. Te: 
m:aszowa Raczaszek, adwokat Gry- 
gasiński oraz dyrektor sekoły p 
Czerniawski. 
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Leczenie przedsiebiorstw 


Mycie naczyń, szybki wypiek chleba i taśma pod łóżkiem 


W Stanach Zjednoczonych istnie- 
je organizacji, której specjabiościa 
jest leczenie wszelkich  przedsic- 
biorstw. Jest to „Mellon Institute 
of Pittsburgh”, który bada, sta- 
wia diagnozę i leczy. 

Od czasu swego powstania w 
1v11 roku rozwiązał on szereg gò- 
spodarczych problemów dla przes” 
ło 4000 towarzystw, stworzył 650 
nowych sposobów produkcji i w 
swych laboratoriach i pracowniach 
wynalazł 700 różnych  „nowości”, 
na które otrzymał patenty. Instytut 
ten posiada 300 chemicznych i fizy- 
kalnych pracowni, w których stale 
pracuje przeszło 200 najtęższych, 
najzdolniejszych, najbardziej zapa- 
Icnych do tego rodzaju pracy „spe: 
ców”, Że do tego potrzebny jest 
entuzjazm, zrozumieć łatwo. Nieraz 
taki pracujący za 500 dolarów mie: 
sięcznie chemik może zrobić wyna- 
lazek, który wart jest miliony. Szu- 
ka jednak nie milionów, lecz właś. 
nie czegoś nowego. Jak myśliwy, 
dla którego jest sprawą zupełnie 
obojętną, iłe mu zapłacą za zabite 
go przez niego jelenia. 

Instytut gotów jest zająć się każ 
dym problemem. Np. sprawa mycia 
naczyń kuchennych napozór 


Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach żałobnych 
dzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogieh nam zwłok najukochańszej żony 


i matki naszej 


Heleny Neumanowej 


bardzo drobna, Jednak instytut wy 
szukał pewien krystaliczny doda- 
tek da używanego w Ameryce środ 
ka do mycia naczyń i osiągnął, że 
naczynia schną bardzo szybko bez 
wycierania, nabierają blasku i są 
wolne od bakterii. Albo np. zao 
szezędzenie 50 prot. czasu przy 
wypieku chleba, czy to nie ważna 
rzecz? A instytut doprowadził do 
tego, że o nołowę skrócił czas przy 
gotowania asta przez dodanie za- 
prawy „Arcady”. 

Jak dokładnie prowadzone są 
wszelkie badania w instytucie, 
wskazuje taki przykład. Firma Sim- 
mons Bel Go. wyrabiająca łóżka 
i matorare, poleciła instytutowi 
przeprowadzić badania nad snem. 
Instytut musiał więc przede wszyst 
kim wynaleźć pewne instrumenty 
do tych hadań. A więc pod łóż- 
kiem szla bezgłośna, szeroka taś- 
mia, na której automatycznie noto 
wano każde poruszenie sie śpiące- 
wo. Zasada była taka sama, jak 
przy san:opiszącym barometrze. W 
ten sposób można było sprawdzić. 
jak długo pozostawał śpiący w każ 
dej pozycji, oraz ile razy pozycję 
tẹ zmieniał. Nastepnie 


jest | aparat kinematograficzny fotogra- | ków higienicznych ete. 


orar okazali nam w tych bolesnych dla nas dniach tyle prawdziwego współczucia, 
a w szczególności p. kaznodziel Dr. Braudemu, p. E. Wajsowej, p. Dr. Gutentagowi, 
p. M. Rumkowskiemu, p. Dr. Waldbergowi, p. Racheli Micińskiej za słowa pociechy i wv- 
razy hołdu dla Zmarłej, składa tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 


specjalny | czych, 


lował wszystkie te pozycje: gdy 
śpiący poruszył się. aparat zaczy- 
nal „Kręcić”, gdy leżał spokojnie 
- aparat nie działał, Tym sposo- 
Lem przeegzeminowano 150 osób 
różnej płci i w różnym wieku. W 
rezultacie okazało się, że człowiek 
zmienia pozycję w czasie snu od 
20 do 60 razy w ciągu nocy. Na 
podstawie tych danych przystąpio- 
no do stworzenia najlepszego ekwi- 
punku. 

Instytut poza udzielaniem prak- 
tycznych rad przedsiębiorcom i 
przemysłowcom służy również ca- 
łemu szeregowi drobnych wynalaz- 
ców, którzy nie posiadają ani włas- 
nych laboratoriów, ani odpowied- 
niego przygotowania naukowego 
do opracowania nowych pomyalé w, 
Dzięki jego współpracy niejedna 
dobra idea. niejeden doskonały po 
myst móył być zrealizowany. Wre- 
szcie iustytut pomaga bezpośrednio 
społeczeństwu przez prowadzenie 
badań nad różnymi dolegliwościa . 
mi. jak np. zwalczanie komarów, 
oczyszczanie powietrza miejskiego 
od dymu i kurzu, podnoszenie war- 
tości pewnych produktów spożyw- 
poprawa ogólnych warun 


w odprowa- # 


z 
A 


RODZINA 


Wszystkim, którzy nam okazali tyle serea w tak bolesnym dla nas ciosie I w oddaniu ostatniej po- 


słagi naszemu najukochańszemu 


Ottonowi 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwa 
Konowi, Radzie Nadzorczej | Zarządowi „Widzewskiej Manufaktury“ Sp 
pilki nożnej „Wimy*, 
Ochotniczej I X oddziałowi Straży Fabrycznej, Tow. 
ofiarodawcom wieńców i kwiecia, składają serdeczne Bóg zapłać, pogrążeni 


ma“ I sekcji 
gacji łódzkiej Straży Ogniowej 
ność”, przyjaciołom, znajomym, 
w głębokim smutku 


BRZEŚĆ, 18 czerwca. (Tel. 
wł). Dorocznym tradycymym 
zwyczajem, wojewoda poleski 
Kostek Biernacki dokonał w dn. 
od 11 do 15 b. m. inspekeji na 
trenie województwa. Tym ra- 
zem lustrował on powiat stoliń 
ski. Jak zwykle wojewoda wy- 
ruszył w teren w przebraniu 
CDO I U a (WT TTU WIZJI 
MIĘDZYŚRODOWISKOWFE AKA- 
DEMICKIE KOLONIE LETNIE 
H. A. Z- 


Jaruna ad Jaremcze nad Prutem. 
Opłata za turnus 4-tygodniowy 
zł 89,50 Piwniczna - Zdrój, obok 
Krynicy nad Popradem. Oplata za 
turnus  <tygodniowy zł. 32—. 
Zakopane. Opłata za turnus d-ty- 
godniowy zł. 89.50. Truskawiec. 
Ryczałty 3-tygodniowe, Na wszyst- 
kich koloniach: wikt pierwszorzęd- 
ny 5razowy. Wille komfortowe, 
pokoje 2 — %osobówe. Opieka 
lekarska. Ulgi kuracyjne. Boiska do 
gier j. lekkoatletyki, Turystyka 
Zriżki kolejawe 50 proc. z każdej 
miejscowości. Szczegóły w pro 
spektach. Zgioszenia i informacje: 
Lódź, Sonia Jakobson, w! Pomor 
éka 502, w gody. 12—2 i 7—9. 


| 


Ś. t 


P. P. majstrom, 


chłopa poleskiego. to jest w 
zwykłych łapciach łykowych, 
Inianych białych spodniach, 
ciemnej kurcie oraz słomko- 
wym dużym kapeluszu. Woje- 
woda wziął ze sobą zieloną tor- 
bę oraz kij. Zjawił się on w tym 
przebraniu w wydziale powia- 
lowym, w zarządzie drogowym 
w starostwie oraz urzędzie gmin 
nym w Stolinie. Poza tym od- 
wiedził posterunek policji, za- 
rząd gminy w Płonicy oraz gro- 
mady w Horodnie. 

W chłopskim przebraniu był 
wojewoda Kostek - Biernacki 
na nabożeństwie wcerkwi i koś 
ciele katolickim. Odbył dłuższą 
pogawędkę z przedstawicielami 
miejscowej ludności, omawia- 
jąc stosunki gospodarcze, so- 
cjalne oraz stostmek władz ad- 
ministracyjnych do ludności. — 
Rozmawiał też z popem na te- 
mat stosunków wyznamiowych. 


Po zekończeniu inspekcji nie 
oficjalnych wojewoda dokonał 
inspekcji oficjalnej i przyjął in- 
teresantów z pośród miejscowej 
ludności. Przyjęcia te trwały co 
dziennie do godz. 2 


Steigertowi 


— Pastorom Wanagstowi I Dobersteinowi, P, prez. Oskarowi 


Ake. Klubowi Sportowemu „Wi- 


pracownikom i robotnikom przędzalni i skręcalni, dełe- 


Śplewaczemn  „Jed- 


ŻONA, SYN I RODZINA 


Wędrówka wojewody Kosika-Biernackiego 


w łylcowych łapciach po wojewódziwie 


skim przebraniu wywołała wiel 
ką sensację w powiecie na te- 
renie całego województwa. Nie 
jest to pierwsza tego rodzaju 


inspekcja wojewody  poleskie- 
go. 
BENAS ENS EE 


wolności związków 
zawodowych 

W dyakusji nad sprawozdaniem 
miedzynarodowego biura pracy za- 
brał głos przedstawiciel Jugosła- 
wii, który wypowiedział cię zdecy- 
dowanis za wolnością rwiąsków za- 
woadowych. 

— Nawet gdyby słuszne było to. 
co nam usiłują wmówić nowi apo- 
stołowie pozbawienia wolności, że 


POLSKA KAMERA 
SPORTOWA 


KORONA 
TANKETTE 


16 ZDJĘĆ ROZM, 3x4 CM. 


Skrzynka do listów 
Do 


Redaktora „Głosu Porat- 
nego” 


Pana 


w Łodzi. 

W związku z notatką „Głosu P4- 
rannego” z dnia 18 b. m. p t. „Jer- 
sak znów przed sądem” uprzejmie 
prosimy o umieszczenie w Pańskim 
poczytnym piśmie następującego 
eproste wania’ 

W dniu 17 b. m. odbyło się 21 
praw robotniczych przeciwko fir- 
mię „J. Jersak”, Robotnicy w swo- 
ich pozwach domagali się różnicy 
do stawek za okres pracy od dnia 
14 marca 1936 r. do dnia 2 sierp. 
nia 1937 r. 

Sprawy te zgodnie zostały skła: 
rewane ua sesję pojednawczą do 
sądu pracy w Łodzi. 

Fonpieważ okazało się, iż w pte- 
tensjach robotników były wielkie 
cmyłki w obliczenin różnicy do 
stawek, a m. robotnicy doliczyli de 
pozwów okresy unieruchomienia 
fabryki, jak np. od 143 do 64 
19386 r.; od sierpnia do listopada 


| 1936 r. t. j. okres pęknięcia kotła 
; fabryki; od 31 grudnia 1936 r. de 
1118.1 1937 oraz cały szereg indywie 

i dualnych przerw, a ponadto robote 


nicy podali w pozwach zarobki 
dniówkowe niezgodne ze stanem 
faktyczzym, co sąd stwierdził na 
rozprawie ze słów samych powo 
dów — to przewodniczący sądu 
pracy. sędzia Kasiński, zapropono- 
wał stronom ugodę ryczałtową po 
250. zł dla każdego rob.tnika, 
w 1V ratach tygodniowych pu 25 zł, 

Przedstawiciel f. „J. Jersak", 
mimo uznania, iż robotnikom nie 
się nie należy, zaakceptował propo: 
zycję sądu, biorąc pod uwagę, iż 
są to ostatnie sprawy robotników 
jrzeciwko firmie, datujące sie 
jeszcze od strajku okupacyjnego. 

Do ugody nie doszło » powodu 
oporu ze streny robotników i spra. 
wy te przeszly do sesji zwykłej, 

Na rozprawie okazało cię, iż ro 
botnicy obliczyli pretensje nie opie 
rając się na żadnych danych fak- 
tycznych i stąd pochodzą ich wiel- 
kie roszczenia, 

Przedstawiciel firmy zobowiązał 
się złożyć sądowi szczegółowe wy- 
kazy wypłat dla każdego robotnika 
wraz z odpowiedzią na pozew w 
terminie do dnia 1 lipca 1938 r. 

Również przedstawiciel firmy 
Lrosił o wezwanie biegłego w celu 
ustalenia na zasadzie ksiąg wypłat 
firmy. czy faktycznie robotnikom 
coś się należy. 

Decyzja w tej sprawie zapadnie 
w dniu 4 lipca 1938. 

Nieprawda jest również, że księ 
gi zostały zakwestionowane prze% 
irząd skarbowy, prawdą natomiast 
jest, że księgi wypłat zostały do 
starczoene urzędowi skarbowemu w 
Łasku do kontroli przez rewidenta 
izbty skarbowej zgodnie z procedn 
rą 


Ponadto uprzejmie prosimy © 


tylko panstwa r zasadą wodzostwa | sprostowanie notatki, i firma sali 
mcgą doprowadzić do dobrobytu | Jersak" w odpowiedzi na strajki 
szerokich sfer robotniczych i ludo-' robotników ogłosiła lokaut. Nie od 
wych, to i wówczas nie moglibyś- | powiada to prawdzie, gdyż fabryka 


my się przyłączyć do tej nauki. Bv- | była unieruchomiona 


wiem despotyzm, ucisk material- 
nych, duchowych i moralnych zdo- 
byczy pracujących ludzi, nie może 
być warunkiem, potrzebnym do ich 


w nocy. —| acbrobytn. Tylko wolność jest fun- 


Inspekcja wojewody w chłop- |! damentem wszelkiego rozwojm! 


z powodu 
remontu kotta 
Dzięknjąc z góry, pozostaję 
z poważaniem 
Fabryka Wyrobćw Baweln. 
Jóret Jersak 
taat, PI. Wolności 
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Na tawie oskarżonych 


Chciał przekupić urzednika 


i skazany został na 3 miesiące 


W lutym r. b. sekwestrator urzę- 
du skarbowego Ludwik KRAJEW- 
SKI przybył do zakładu fry 
zierskiego przy ul. Limanowskiego 
15, celes ściągnięcia  mależności 
podatkowej. Żona  Herszlikowicza 
omówiła zapłaty, nie chciała rów- 
nież dopuścić do sekwestru mebli i 
urządzeń salonu fryzjerskiego. Gdy 
sekwestrator na kilka minut opu- 
ścił mieszkanie, aby sprowadzić 


W okresie pokwitania prawdziwa 
naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa jest od dawna wy- 
próbowanym środkien domowym. 
Usuwa ona przeważną ilość powsta- 
tych zmian, jakie mogą występować 
w różnych odcinkach przewodu pokar- 
mowego. Zapytajcie Waszego lekarza. 


krwawej bójki na 


Po przeprowadzeniu przewodu 
sydówego, w dniu wczerajszym 
ogloszony został wyrok w sprawie 
udziału w głośnej bójce na zahawie 
szkolnej, w wyniku której dwie 
osoby postradały życie, a wiele 


a 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W zagrodzie Andrzeja PRZERADY, 
we wsi Szczepocice - Prywatne, po- 
wstał pożar, który zniszczył zabudowa 
nia gospodarskie. Straty wynoszą 10 
tysięcy złotych. Podcząs akcji ratun- 
kowej uległ poparzeniu Andrzej Prze- 
rada, którego trzeba było przewieźć 
do szpitala. Lżej poparzony został Sta 
nistaw Domagała. 


We wai Kipka. pow. brzezińskiego, 
powiesiła sie nerwowo chora Klara 
FIJAŁKOWSKA, zamieszkała u swej 
siostry Wiktorii Kamer, przełożonej 
klasztoru GEE p w Lipce. 


Na odcinku kolejowym Rokiciny — 
Koluszki przez straż kolejową został 
postrzełony Andrzej BOBEREK, mie- 
szkaniec wsi Kaletnik, podczas kra- 
dzieży węgła z pociągu. Rannego w sta 
nie groźnym przewieziono do rzpitala 
w Łodz 

* 

Na szosie Wolbórz — Piotrków, sa 
mochód ciężarowy, prowadzony przez 
Jana SOBCZYKA najechał na wóz, kie- 
rowany przez Piotra BADKA z Wol- 
borza. Wskutek zderzenia wóz został 
strzaskany. Ranni zostali: szofer Sob- 
czyk, jego pomocnik Stanisław SOf- 
TYS, woźnica — BADEK, jego żona 
Stanisława, oraz kuzynka Maria LA- 
SOCKA. Ta ostatnia i Sołtys przewie- 
zieni zostąli w stanie ciężkim do 
szpitala, 

* 


W zagrodzie Stanisława PRZYDA- 
CZA, we wsi Strobin, pow. wieluńskie- 
go powsłał pożar, który zniszczył za- 
grody Przydacza, Stanisława SŁOWIŃ 
SKIEGO, Antoniego CZEKAŃSKIEGO, 
Julianny WOJDYLSKIEJ, Jana GRA- 
CZYKA, oraz budynek zarządu gmin- 
nego. Straty ogólne wynoszą 50.000 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono, (I) 


dcrożkę, Herszlikowiczowa w mię- 
dzyczasie usunęła z mieszkania rze 
czy, które miały ulec sekwestrowi. 

Nadszedł na to  HFerszlikowicz, 
który widząc urzędnika, zabierają- 
cego się do spisywania protokółu. , 
zaproponował mu łapówkę, aby za- 
riechał swych czynności. Sekwe- 
strator odmówił i kiedy w kilka dni 
później wraz z innvmi urzędnikani 
przybył do Herszlikowicza. ci, u- 
dająe chorych, nie chcieli urzędni- 
ków wpuścić do mieszkania. 

Sprawa oparła się o sąd Herszli. 
kowiczowie oskarżeni zostali © 
opór władzy, niedostarczenie rze- 
czy do licytacji i usiłowanie prze- 
kupienia urzednika, 

Po rozyatrzenin sprawy sąd ska- 
zał ich na 3 miesiące aresztu, 


zabawie szkolnej 


zostało rannych. 

Po przemówieniach stron, sąd 
skazał: OSICZAKA, CYWIŃSKIE- 
GO, BARTCZAKA i FILIPCZAKA 
po 2 lata więzienia, KOWALA aa 
1 rok więzienia, JĘDRZEJCZYKA, 
BŁASZCZYKA i KRAUZEGO — 


uniewinniono. 


Sąd starościński 
skazał: 


7 
iż 


Jana POŁCA (Graniczna 23) — na 
dni bezwzględnego aresztu, za to, 
w stanie pijanym pojawił się przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i Przejazd, 
gdzie, z butelką w ręku napastował 

i gonił przechodniów. 


Abrama CYNAMONA, właściciela her 
baciarni przy ul. Brzezińskiej 29 na 1 
miesiąc bezwzględnego aresztu, za to. 
iż w swym lokalu toleruje hazardowe 
gry w karty. Cynamon został z miej- 
sca zatrrymany i osadzony w areszcie 
dla odbycia kary. (1) 
DIEE Lai SOZSET ZE) 

KOLONIE TOWARZYSTWA 
RYGOROZANTÓW. Ą 

Krynica - Zdrój. Komfortowe bu- 
dynki „Dana” i „Kotwicz”, wod- 
ległości kilku minut drogi od Ła- 


‘| zienek. Wykwintne 5 „eiorazowe wy- 


Żywienie. Na żądanie dietetyczne. 
Cena za turnus 4-tygod. zł. 120.—. 
Piwniczna - Zdrój. Komfortowy 
Łudynek w najpiękniejszej części 
Piwnicznej tuż nad plażą.. Wykwin- 
tne 5-ciorazowe wyżywienie. Na żą 
danie dietetyczne. Cena za turnus 
4-rotygodn. zł, 95—. ! 

Ulgi kuracyjne. Zniżki kolejowe 
w obie strony. 

Informacje i zgłoszenia: Towa- 
rzystwo Rygorozantów (Żydowski 
Dom Akademicki), Lwów, św. Tere- 
sy 26a, w godz. od 9 do 15. Tel. 
230-41. P. K. O. ur. 504,697. W ra- 
zie zapytania pisemnego, należy za: 
łączyć znaczek na odpowiedź. 


Bajka o współczesnym Konciuszku 


Gdy goście imieninowi wyszli, | 


Helenka rozsiadając się na ko- 
lanach ojca, rzekła: 

— Opowiedz mi bajkę, tatu- 
siul 

— No dobrze, opowiem ci baj 
kę o Kopciuszku. 

Helenka skrzywiła się. 

— Znam tę bajkę. No, zreszłą 
opowiedz — zgodziła się po 
chwili. 

„Była sobie dziewczynka. Na- 
zywano ją Kopeiuszkiem. Mia- 
la macochę, macocha zaś mia- 
ła dwie córki. Gdy macocha z 
córkami szła na bal, Kopciu- 
szek musiał siedzieć w domu i 


pracować. 

— Nie mogę wydawać pienię 
dzy na ubieranie się — mówiła 
macocha. 


Ale Kopciuszek miał matkę 
chrzestną, która była bardzo 
mądrą osobą: 
ona na imieniny los na loterię. 


I otóż pewnego pięknego dnia 
na los ten padła wielka wygra- 
na. I Kopciuszek stał się boga- 
tym. Mógł teraz kupować pięk- 
ne suknie i auto i chodzić na ba 
le, a macocha i jej córki o ma- 
ło nie pękły z zazdrości". 

— Ale ty zupełnie inaczej 0 
powiadasz bajkę niż mamusia! 
zawołała Helenka. — Mamu- 
sia mówiła, że matka chrzest- 
na była wróżką i dała jej pięk- 
me suknie i karetę. 

— To było dawniej, kocha- 
nie, Kopciuszek, o którym ci o- 
powiadam jest współczesnym 
Kopciuszkiem. Teraz nie ma 
wróżek, ale za ło jest Loteria 
Klasowa, która może uczynić 
człowieka bogatym i szczęśli- 
wym. Dlatego i tobie na imieni- 
ny kupiłem los do pierwszej 
klasy czterdziestej drugiej Lo- 


podarowała muf terii Klasowej. 
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Wczoraj 
w Łodzi... 


— Marianowi JANKOWSKIEMU — 
(Lotnicza 18) skradziono z podwórza 
4 koła na gumach, wartości 400 zł. 

— M, HOFMANOWI (Dolna 9) skra 

dziono z mieszkania rzeczy, wartości 
200 zł. 
Do sklepu wędliniarskiego Sali 
HANDELSMAN, przy ul. Zgierskiej 51 
! dostali się złodzieje, którzy skradli wę- 
dlin za 250 zł. 


SKIEGO (Młynarska 36) 
100 strucli, wartości 50 zł. 


skradziona 


— Z mieszkania 
(ti Listopada 59) 
wartości 300 zł. 

— Jakubowi HEILEROWI (Zawadz 
ka 24) skradziono z mieszkanią garde- 
robę, wartości 200 zł. 


Alfonsa FIMLA 
skradziono rzeczy, 


— Przez otwarte okno na 1 piętrze 
dostali się złodzieje do mieszkania Jó- 
zefy PRYK (Piękna 33), której skradli 
garderobę, wartości 400 zł. 

— Do mieszkania Józefa MICHALA- 
KA (Dąbrowska 52) dostali się zło- 
dzieje, którzy skradli garderobę i in- 
ne rzeczy, wartości 200 zł, 

— W sądzie grodzkim została na 
padnięta i pobita 38-letnia Ida KIRSZ- 
MAN (Rokicińska 9/11), za to, iż skła- 
dała niekorzystne zeznania w sprawie 
swego sąsiada. 

— Przy ulicy Kilińskiego 152, gdzie 
w podwórzu dokonywany jest obecnie 
| remont, spadł z rusztowania raniąc się 
ciężko murarz 26-letni Bronisław PUP 
PE (Krańcowa 65). 


— Spadł również z rusztowania przy 
ul. Zgierskiej 112 Ludwik KOWALIK 
(Cmentarna 10), który złamał nogę. 


— Przy ul Przejazd 66 spadł z I pię 
jtra na bruk 10-letni Cyprian WAR- 
SZAWSKI, raniąc się ciężka w głowę. 


— W domu L, ROZENBERGA, przy 
ul. Zawiszy 43 powstał pożar. W czasie 
smarowania dachu zapaliła się smoła, 
Pożar straż ogniowa w porę ugasiła.— 
Robotnik Wincenty BANASZCZYK (ul. 
Staszyca 25) w czasie gaszenia ognia, 
poparzył się dotkliwie. 

— W domu nr. 11 przy ul, Koszyko- 
wej między właścicielem tej posesji a 
lokatorem Stanisławem  MĄTUSIA- 
KIEM doszło do bójki, w trakcie któ- 
rej gospodarz dobył rewolweru i strze- 
lił do Matusiaka, raniąc go w głowę. 
Sprawcę policja zde me 

— Aresztowany został przez wydział 
śledczy 33-lemi Teofil ZMIEDZIŃSKI 
(Pabianicka 48), który poszukiwany 
był za napad na ulicy Bednarskiej i 
ciężkie postrzelenie przechodnia. 
+WĘPOTYYTPOPYPOYYW 


Nowy film 
Joan Crawford 


Już dawno nie widzieliśmy na 
ekranie Joan Crawford. Przez 
długi czas sylwetka tej znakomi- 
tej gwiazdy zniknęła z ekranu. 
Obecnie ujrzymy ją w mowym 
filmie „Koniec pani Cheyney“. 
Obsadę tego filmu stanowią Joan 
Grawford, William Powell i Ro- 
bert Montgomery. Ten komplet 
nie wymaga komentarzy. Reali- 
zował W. S. Van Dyke. Tyle 
sławnych, popularnych nazwisk, 
to zapowiedź obiecującego filmu! 

„Koniec pani Cheyney* wcho- 
dzi dziś na ekran kina „Casino“. 
DGRELOYYOGOOFEGEREOWOLYLR 
STOWARZYSZENIE ŻYD. MŁO- 
DZIEŻY AKAD. „ARLOSORO- 
WIA”. WARSZAWA—KRAKÓW 
urządza podobnie jak w latach u- 
biegłych dwie kolonie wypoczyn- 
kowe: a) Muszyna-Zdrój obck Kry- 
Liey, b) Mikuliczyn obok Jaremcza. 

Kolonie mieszczą się w pięknych 
wygodnych willach, posiadają roz- 
ległe plaże, stanowiące doskonałe 
punkta dla wycieczek górskich. 
Muszyna znana jest jako miejsco- 
wość kuracyjno - lecznicza (wody 
mineralne). Kolonie odbędą się w 
dwuch turnusach od 2 do 30 lipca 
i od 2 do 30 sierpnia r. b. Koszta 
miesiecznego pobytu na kolonii 
(Gciorazowy, smaczny, obfity 
wikt, opieka lekarska, wycieczki 
górskie, radio, patefon) wynoszą 
w Muszynie - Zdroju zł  88-—, 
w Mikuliczynie zł. 73—, Zniżki 
kolejowe indywidualre. 

Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cji udzięla się. Południowa 7, m. 8, 
front, II piętro, tel. 27575 od 
gedz. 8.30 do 10 wiecz, Zamiejsco- 
wi: „Arlosoruwia” Warszawa 
Lesznu 14-19, załączając znaczek 
na odpowiedź, 


— Z Ast Romana == 


Z sali © dczytowej 
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Demaskowanie dywersji antysemickie 


(Odczyt J. Halamskiego 


W dnin 14 b. m. wygłosił p. Je- 
rzy Halamski w lokalu Związku 
Żydów Uczestników Walk o Niepo. 
aległość Polski odczyt p. t. „Co są: 
dzi światła, opinia francuska o an- 
tysemityźmie” 

W odezycie prelegent z naciskiem 
podkreślił iż antysemityzm, zwła- 
8z07%a antysemityzm powojenny, po- 
liryczny, stanowi typową dywersję 
socjalno- polityczną, gdyż ruchom | 
tym chodzi nie tyle o żydów i al 
kwestię żydowską, ile o zgoła in- 
ne problemy gospodarcze i politycz . 
ne. Ten antysemityzm powojenny 
używa i nadużywa antysemityzmu 
dla nrzeczywistnienia innych ce- 
lów, ktćre przez dłuższy czas pozo- 
stają ukryte za parawanem wrza- 
skliwego antysemityzmu. 

Prelegent poza tym zaznaczył, iż 
to przewekslowanie prawdziwych. 
istotnych, a dla drobnomieszczań- 
skiej „aryjskiej” reakcji zgoła nie- | 
wygodnych problemów, jest dla an- 
tysemityzmu powojennego typowe. 
W ten sposób omamiaja antysemici 
masy i dążą do uczynienia z koni- 
ka antysemiekiego czegoś w ro- 
Gzajn katalizatora politycznego, 
chcac wszystko sprowadzić do 
kwestii żydowskiej, jako rzekomo 
problemu najistotniejszego, niemal 
jedynegu naszych czasów. 

Jednocześnie wykazał p. Jerzy 
Halamski, iż ten powojenny anty- 
semityzm nie dba nawet o vpozo- 
rowanie swej wewnętrznej prawdy 
słuszności i operuje raigorszymi 
chwytami demagogicznymi aż do 
zwyczajnych kłamstw i plagiatów 
fProtokuły Mędrców Syjcnu) włą- 
cznie. 

Na tle tych wstępnych rozważań 
natury ogćlnej prelegent przytoczył 
szereg bardzo ciekawych cytatów 
z zebranych przez niego wywiadów 
z wybitnymi politykami, lteratami 


w lokalu kombatantów) 


i przedstawicielami naukowej i na. 
wet religijnej myśli (katolicy i pre- 
testanci) Francji. 

Wszyscy cytowani przez prele- 
genta autorzy energicznie przeciw- 
stawiają się antysemityzmowi; jed- 
ni dlatego, iż przeczy on zasadom 
demokracji, jest farpocztą reakcji 
politycznej i socjalnej, inni zaś, w 
szczególności wysocy dostojniey 
Kościoła, pisarze katoliccy i protes- 
tanecy — IJandel-Mauriac, patri 
archa Arida, Monod, de Ferenzy 
— zwalęzają antysemityzm, jako 
sprzeczny z podstawowymi zasada- 
mi zarówno humanizmu, jak Ewan. 
gelii. 

Resumnjąc różnorodne opinie, 
prelegent wyraził glebokie przekęr 
nanie, iż obłuda polityczna, którą 
powojenny antysemityzm reprezer- 
tuje, zostanie koniec końcćw do: 
szczętnie zwalczona i omaniłone 
przez antysemitów w  niektórycł 
krajach masy powróca do rasaj 
szczerego demokratyzmu i głęba 
kiego, niekłamanego ezłowieczen 
stwą. 

To zniweczenie miazmatów anty. 
semityzńu wymaga, zdaniem prele- 
genta, uporczywej i ofiarnej walki, 
która winna zjednoczyć wszystkie 
siły demokracji i postępn, w szcze: 
gólności zaś Świata pracy, przy 
czym zarówno demokracja wogóle, 
jak i świat pracy w szczególności, 
winny pamietać, 12 w walce tej roz- 
chodzi się nie tyle i nie tylko o © 
tronę lułzkich praw żydów. eo% 
zwalczenie socjalno-politycznej i go 
spodarczej dywersji antysemitów, 
o obronę przed barbarzyńcami nö- 
wopogaństwa, e zachowanie zzsad 
zorganizowanej wolności I femo- 
kracji, bez których wszelkie hasła 
G władzy i prawie ludu stają e 
pustym dźwiękiem i bipokryzją. 

x 


Cała Łódź dziś w Kelenowie 


na zawodach konnych i popisach psa policyjnego 


Od kilku dni trwały pa stadionie 
sportowym w  Helenowie próby, 
w związku z wielką imprezą, jaka 
dziś się tam odegra, 

Chodzi o oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem zawody konne, 
Graz pokazy tresury psa policyjne- 
gc, zorganizowane z wielkim nakła- 
dem sił przez komendę policji na 
miasto Łódź. 


Program zawodów, które roz- 
roczną się o godz. 15,30 przewidn 
je wielce interesujący konkurs hip- 
piczny dla szeregowych policji, tur 
niej ułański, konkurs sprawności 
i zręczności jeźdźca, woltyżerkę 
i grę, zwaną pusch-bali, 

Jeśli chodzi o popisy psów, to 
zobaczymy ogromnie ciekawą tre- 
surę psa śledczego oraz popisy 
p rasy, wyhodowanej w Pol- 


GUT 


Rozkoszna crurodsiejka elrenu 


DEANNA DURBIN 


HERBERT MARCHALL 


w najpiękniejszym filmie muzy 


ENSJONARKA 


MAMMA) 


Reżyseria: Norman TAUROG 


Nadprogram: Tygodnik oraz 
kronika aktualności P. A T. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


% 


sce t. zw. polskiego owczarka pod- 
halańskiego. 

Impreza ta niewątpliwie zpróma- 
dzi na boisku w Helenowie tłamy 
łedzian, Podczas zawodów przygry 
wać będzie orkiestra, 
dochćd przeznaczony jest na ko: 
lonie letnie dla sierot po połegłyct 
policjantach, 


Pomnik 
nieznanego robotnika 


Zarząd m. Budapesztu powziął 
uchwałę wzniesienia w stolicy We- 
gier pomnika nieznanego robotni 
ka, przy czyta powołana zoóstsła 
kcmisja, która zajmie się wyberem 
miejsca pod budowę pomnika, 

Będzie to pierwszy pomnik niis 
znanego robotnika na świecie, — 


oras wytworny 


nym JOE PASTERNAKA 


oi 54 Jr. 
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Kraków 
Hotel pierwszorzędry. — Now- 


czesne urządzenia — 100 pokoi. — 
Pokoje z łazienkami, — Bieżąca 
weda zimna i gorąca. -— Telefon 
w kążdym pokoju, — Winda. — 
Wykwiatna restauracja. 

Ceny od zł. 6.— 
2390699209 


Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 
Dziś oraz w poniedziałek i wtorek 
o 20.30 gościna reprezentacyjnego ze- 
spotu operetki Teatru Wielkiego w Po- 
znaniu, który wystąpi z melodyjną 
operetką Sidney Jones'a „Gejsza“, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o gadz. 16-ej i 20.30 żegnać be- 
dziemy świetną parę artystów warszaw 
skich J. Romanównę i M. Maszyńskie- 
go, która czarowała Łódź kunsztem 
swej niezrównanej gry w świetnej sztu 
ce wojdzińskiego „Freuda teoria 
snów", 


TEATR LETNI i 

Dziś © godz. 16-ej i 21-ej komedia 
Gehri „Szóste piętro”. 
WYSTAWA SZKOŁY Im. NORWIDA 

Otwarta w ubiegłą niedzielę wysta- 
wa szkoły sztuk pięknych im. Cypria- 
ną Norwida. cieszy się od szeregu dni 
zasłużonym powodzeniem. 

Wystawę odwiedzają zarówno miło- 
śnicy sztnki, jak też sfery robotnicze, 
a szczególnie młodzież szkolna przyby- 
wa wiać eksponaty z dziedziny 
rysunku, TĘ o: wzorów druku 
tkackiego, grafiki i 

Wystawa otwarta jest codziennie do 
godz. 20-ej. 

Z L P.S. 

Wystawa zbiorowa prac artystów : 
malarzy a m. B. Krasnodębskiej-Gar- 
dawskiej (drzeworyty), J. Stmeon-Piet- 
kiewiczowej (obrazy olejne) 1 Caesła- 
wa Rzepińskiego (obrazy olejne) cieszy 
się wzrastającą frekwencją. 

Instytut propagandy sztuki, w Lara 
ku Sienkiewicza, otwarty codziennie 
od godz. 11 do 20-ej. 


Dziś o g. 1219 
2 PORANKI—ceny 


PIAIII 


z możliwością 


GE ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2 


Grand-Kino 
od 85 il. w 


cafe Métropole 


Miesieczna 
wycieczka 


Pożar w zbrojowni bukareszteńskiej 


zmusił do pośpiesznego usuwania ze zbiorów w cennych sztandarów. 


Makabryczne odkrycie meza 


Odnalazł w gabinecie lekarza... czaszkę swej żony! 


Żaden nowelista nie zdoła wy- 
tworzyć w swej fantazji takich wy. 
padków i okoliczności, które stwa 
rza życie. Mamy do zanotowania 
następujący wypadek. 

W roku 1914 został zmobilizo- 
wany niejaki Jan Hergot i wcielo- 
ny do wojska rosyjskisgo. Pozesta- 
wit w Warszawie żonę, kobietę zt- 
pełnie samotną i pozbawioną rodzi- 
ny. Z tej racji otrzymywała ona za- 

siłek. 


Dziś poraz ostatal I 
LORETTA YOUNG 
ak POWER 
wesołej komedii 


I LONDYNU 


przedłużenia pobytu. 


Wyjazd w dowolnym terminie zł 370.— 
Zapisy i informacje: 


POLTO UR 


Polskie Biuro Podróžy Sp. Ake. 5 


STRONIC 2416 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ŻYDÓW 
© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
=== KSIĘGARNIACH === 


ILUSTRACJI 


WALCE 


54 CENA 4— ZŁ. 


Pewnego dnia zawiadomiono ją. 
iż mąż zgioął pod Tanenbergiem, w 
Prusach Wschodnich. Biedna ko- 
tieta postradała zmysły i zabrana 
ją do zakładu dla obłąkanych. 
Zmarła wkrótce, a ciało jej, jako 
że nie miała nikogo, przesłano do 
prosektorium, Był to okres powsta- 
nia uniwersytetu. Resztki Hergoto- 
wej pochowano na cmentarzu. Gdy 
w roku 1922 dopiero zupełnie nie- 
srodziewania Hergot wrócił do Pol- 
ski, dowiedział się, że żona jego 
zmarła i że ciało jej przesłano do 
prosektorium. 

I otóż niedawno do gabinetu le- 
Karza T. przy ulicy Chmielnej w 
Warszawie przychodzi ehory Hor- 
got. Zauważa na stole lekarza 


czaszkę, przypatruje się jej i w 
pewnej chwili pada zemdłony. OKa- 


eiea CEA 
5 lipca sarena 351-dniowa wyciecz- 
ka akademicka do Francji, Włoch i 


Węgier. Teasa: Warszawa, Paryż (8 
dni, wycieczki do Wersalu i Fontaine- 
blean) Marsylia (1 drieńj, Nicea — 

wypoczynkowy (6 dni, 


(3 dni, wycieczki na Lido i Ostii), Ne- 
apol, Capri — drugi punkt wypoczyn- 
kowy (4 dni wycieczka do PO 
groty), Neapol (wycieczki do P 

i Wezuwiusza), Florencja (2 dni), We. 
necja (2 dni, wycieczka na Lido), Bu- 
dapeszt 1 dzień. Powrót 15 sierpnia. 
Wycieczka dostępna równieź dla nie- 
akademików. Ilość uczestników ogra- 
niczona. Całkowity koszt — 580 zł, — 
Termin zapisów upływa 25 b. m. Infor- 
macje, prospekty i zapisy: Warszawa, 
Królewska 27 m. 9, tel, 34629 codzien- 
nie w godz. 8 — 9% wiecz. Wzajemna 
pomoc Akademii Stomatologicznej. — 


Ż. T. K. 

Piotrkowska 101, tel, 121,53. 
Kolonia w Karwi n.-Bałtykiem. 

Ż. T. K. przyjmuje dalsze zapisy 
ra kclonię turystyczno - wypoczyn- 
kową w Karwi n.-Bałtykiem. Kolo- 
nia mieści się w willi „ZNICZ”, tuż 
przy plaży i w sasiedztwie lasów 
sosnowych. W okresie trwania ko- 
lonii będą urządzane  cadziennie 
wycieczki do najpiękniejszych 
zakątków wybrzeża. Utrzymanie na 
kolonii jest obfite i smaczne, 5 ra- 
zy dziennie. Pokoje 2 i 3-osobowe. 
Uczestnicy korzystają ze znacznych 
ulg kolejowych. 

Poza tym przyjmtje się zapisy 
na kolonie w Zakopanem. Jaram- 
czu, Dorze, Zaleszczykach, Dru- 
skienikach oraz na ryczałtowe po- 
tyty kuracyjne w Truskawcu. 


KTNO "e 
„PALACE | 
Bzis 


o godz. 13 i 2 


H. 


na wiecz. sense od 


Niezwykle emocjonujący film o fascynującej 


treści 


Lekarz cy przestępca! 


W r. gł Albrecht Schónhals, Gerda 
Maurus, Karin Kardt, Hans $óhnker 


zuje się. iż po szramie pooperacyj- 
nej i po uzębieniu szczegćlnym po- 
znaje czaszkę swej żony. 

Lekarz oddał czaszkę Hergotowi. 
Jednocześnie jednak, wobec wyraź- 
nych objawów psychopatycznych 
byłego żołnierza wysłano do zakła- 
dn w Horoszczy. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7,20 Koncert poranny w wyk. orkie 
stry dętej. 

8.15 Audycja dla wsi. 

8.35 Audycja poranma (płyty). 

9.15 Transmisja ze Stanisławowa. 

1145 Gdy wspominam Paryż teatral 
ny — felieton. 

12.01 Przemówienie wojewody stani 
sławowskiego, gen. Stefana Pawłow- 
skiego. 

12.06 Poranek symfoniczny z teatru 
w Stanisławowie. 

13.00 .O, nocach i dniach* — szkie 
literacki Dąbrowskiej. 

13.15 Muzyka obiadowa. 

15.00 Audycja dla wsi. 

16.30 Premiera słuchowiska „Pełną 
parą na Hong-Kong". 

17.00 Sergiusz Rachmaninow Sonata 
na wiolonczelę i fortepian. 

17.30 Tygodnik dźwiękowy. 

18.00 „Frasquita* — operetka w 3 
aktach Lehara, 

20.00 Olga Nietschówna (skrzypce) i 
Arno Heintze (fortepian), 

20.40 Przegląd polityczny, 

21.00 Wesoła Syrena: Wariacje na 
temat „Umarł Maciek umarł", 

21.40 Transmisja fragmentów miie- 
dzypaństwowego meczu lekkoatletycz- 
nego Polska — Francja. 

22.156 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (15.0) 
21.35 „Marta“ — opera Flotowa 

KALUNDBORG (1250) 

22.15 Serenada D-dur Mozarta, Uwet- 
tura „Rosamumda* Szuberta i Sere- 
nada D-dur Brahmsa 

PARYŻ (1648) 

20.30 Symfonia C-dur Mozarfa, Ballada 
Bacheleta, Hiszpańska rapsodia Ál. 
beniza. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

18.00 „Lohengrin“ — opera R. Wagne- 
ra. — 

RZYM (420) 

21.00 „Cyrulik sewilski* — opera => 

— 


Wczoraj, dn. dn. 18 czerwca rb. SET ciężkich cier- 
pieniach najukochańszy nasz Ojciec 


się 


dzielę, 
w pol, o czym zawiadamia 


Baruch M. Miihisteim 


prowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dsiś, w mie- 
n. 19 bm. se sspifala małż. Poznańskich, o 


12-2] 
STROSKANA RODZINA 


Dia orientacji czytelników poda- 

pag niżej wykaz miejscowości, 

zasięgiem zniżek kolejc- 

s jak również termin, w któ- 
rym obowiąrują: 

Do dnia 24 czerwea mdrielana 
jest 50 proc. zniżka kolejowa z ©- 
kazji „Dni ni Krakowa”, Przejazd do 
Krakowa następnujs za opłatą nor- 
mains, zaś powrót — bezpłatnie. 
Bezpłatne karty wydawane 34 przez 
biura podróży i wszystkie kasy ko- 
lejowe na terenie całej Polski. 

Do dnia 29 czerwca otwarta be- 
dzie we Lwowie krajowa wystawa 
letnicza. Posiadacze kart uczestnie- 
twa ligi popierania turystyki ko. 
rzystają z 75 proe. ulgi kolejowej 
w drodze powrotnej, bądź z 66 proc. 
na przejazd w obie strony na dni 
świąteczne i niedzielne, 

Od dnia. 20 czerwca do 30 wrześ- 
nia obowiązywać bedą 50 proe. nl- 
gi kolejowe przy wyjazdach ra 
ziemie wschodnie. 

Mapka, zawarta w Kartach uczest 
nictwa, orientuje dokładnie, które 
miejscoowści zostały objęte zasię- 
giem zniżek, 


w 

KOLONIE LETNIE TOW. ŻYD. 

SŁUCH. PRAWA U. J. K. 
WE LWOWIE 


w Żegiestowie (obok Krynicy) 

i w Zaleszczykach. 

Piękne miejscowości, pierwszo- 
rzędne pomisszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, doborowe to- 
warzystwo, pezzendne wycieczki 
zapewniają każdemn najmilsze 
najprzyjemniejsze spędzenie waka. 
cji Cena za tnrnus czterotygodnio- 
wy wynosi w Żegiestowie zł. 108.— 
w Zaleszczykach — 98.— zł. In- 
dywidualne ulgi kolejowe 66 proc. 
z każdej miejscowości, 

Na żądanie bezpłatne prospekty 
Zgłoszenia i informacje: Lódź, Ja- 
kub Ryzenterg, Gdańska 123, mię- 
dzy godz 18—21. Lwów, Tow. Żyd. 
Słuch. Prawa U. J. K.. nl. Matec- 
kiego R 


wa 


Dia warto 
žo cena B-dniowego pobyła s pS- 
nym utrzymaniem łącznie z prwe-, 
jardem kolejowym w. obla „ strony 
wynosi około 62 sł. 

Czas pobytu może Być dowolnie 
przedłużony: 

Informacje 1 Karty wczestnictwś 
w biurach podróży. 

Ponadto oł dnia 23 do 50 b. m. 
zorganizowany będzie zjazd na 
„Dni morza”. Karty mezestnictwa 
będzie można już wkrótee otrzymać 
w biurach podróży oraz na stacjąch 
kolejowych. _ 


Teatr Kameralny 
Cegielniana 27, tel. 112-35 


Od wtorku, dn. 21 b. m. rozpo* 
czyna gościnne występy znako- 
mita para komediowa 


HYMIE JACOBSON 
MIRIAM KRE$IN 


wraz m pierwszorzędnym zespołem 
artystycznym. Odegrana zostanie po 
raz pierwszy przebojówa kom. muz. 


Motkie fun Słobodkie 


Bilety już da nabycia w kasie teatru 

I WPDROOGZAGEYĘGODYYROCYPU 
TYFUS BRZUSZNY JEST CHO- 
ROBĄ BRUDNYCH RĄK 


Łódź, 19 czerwca 1938 r. 


mer GŁOS HANDLOWY 
Wspośibraca polisko-palesiyńska 


Nadmierne opłaty utrucimisją emigrację z Polski 


Przy bardzo licznym udziale człon- musiało skutki niepożądane i rezulta- będzie i w przyszłości przyczyniać się prowadzenie, zwłaszcza na terenie Pa port, jaki złożył sekretariatowi ligi 
ków odbyło się doroczne walne zgro- ty minimalne. |do wszechstronnej rozbudowy związ- lestyny, nie dały pożądanych reznlła- narodów dotychczasow dvrekior 
madzenie izby handlowej polsko - pa-| Mówca wyraża przekonanie, że przy ków gospodarczych między Polska a tów ani dla pogłębienia stosunków han | Mi i y y 
lestyńskiej w Warszawie, Przewodn|- obecnie prowadzonych rozmowach potężnie rozwijającym się życiem go |dlowych ani tym samym dla zwiększe- | M ędzynarodowego Biura Pracy w 
czącym wybrano pos. dr. H, Rosmari- znajdą zasady, którym izba dawała spodarczym nowej Palestyny. nia emigracji. Żądano dołożenia sta-| Genewie Harold Butler, który opu- 
na. | wyraz uprzednio, zastosowanie w inte, Dyrektor izby, inż, J. Thon, wygło- rañ, by nie obciążać emigracji aki szcza Genewę, by zająć wysokie 
stanowisko w Anglii. Butler byi, 


Łódź, 19 czerwca 1938 r. 


Niezmiernie ciekawym dokumen: 
tem obecnej chwili jest ostatni ra- 


. 


Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnego źródła w najbliższym 
czasie ukaże się zarządzenie mi- 
nistra skarbu, na podstawie któ- 


izby na tle sytuacji w Palestynie w r.| W roku sprawozdawczym kszłałto- że zarówno pod względem organizacyj| W wyniku dyskusji uchwalono przez | 
aw- cych władz z podziękowaniem dla pre- Szy pełnił tę funkcję. 
Tunkcje w służbie interesu społetune- | wzrósł o 4 proc. z 6.1 na 6.3 miliona zł. łać nowym działom pracy obok do-| władzom, by w związku z toczącym inym dokumeniem, dającym ss==e- 
Szczegółowe sprawozdanie finanso-|niczych polsko - palestyńskich stały | 
ły się do dalszego rozwoju stosunków |ty przywozowe, | jęciu dziejowym i jednocześnie jest 
Po dokładnej analizie sytuacji go- |ne. Polska ma stale saldo dodatnie w | Friede, dyr. M. Kleiman przedłożył mi w lnteresłe obu krajów. 
| obecnej „prosperity”, która mu -ię 
obecną fazę stosunków polsko-palestyń 27.4 miliona zł. Eksport do Palestyny na mankamenty w działaniu dotych- zgromadzenie zaakceptowało plan or- 
protokułu  rozrachunkowego między | lestyńskim. Prez, Lewite zakończył | ciwdziałały złym skutkom systemn cle-| Następnie walne zgromadzenie do- Stwem nad kryzysem, Niestety — 
| 
ehunek między Polską a ludnością | cięstwo nie jest zalążkiem nowej 
dem całokształtu obrotów płatniczych 
wyraz w zawartej umowie clenringo- 
nolegle z rozwojem stosunków koniecx 
ła być przeznaczona na emigracje | rego niektórym instytucjom kre- 
nie mu wszelkiej pomocy eksportowej. | nienia dewizowe. 
grantów kapitalistycznych. wpłynęły w 


Prezes izby p. L. Lewite wygłosił resie rozwoju emigracji I wyniłany to sił z kolei szczegółowy referat spra-| mi a dotkliwymi opłatami, które mu- 
jak wiadomo, następcą dyrekiora 
1937. Rok ten zakończył dwunagstolecie | wał się handel mlędzy Polską a Pale- nym, jak I pod względem wydajności aklamację absolutorium dla nstępujaą- | 
odgrywa w rozwoju stosunków mię- | Palestyny wzrósł o 40 proc. z 6.8 do czym poczynione dalsze nlepszenia, zydinm izby oraz dyrekcji. Poza tym Raport ten jest niezwykle waż- 
t 
go dla dobra obu krajów. Prace izby | przy czym import ten mógł być znacz tychczas jnż istniejących. jsię rozmowami na temat obrotów | zółowy obraz sytuacji gospodar- 
szczególnie na owo- |we oraz preliminarz budżetowy prze'| na straży najszerzej pojętego rozwoju 
między Polską a Palestyną. krzykiem alarmu 
spodarczej i politycznej Palestyny w, obrotach handlowych s Palestyna, | sprawozdanie komisji rewizyjnej. Z kolei, na podstawie referatu wice- 
skich. Całokształt lch stał pod zna- | byłby znacznie wyższy, gdyby nle, ezasowym clearingn. Wyrażono żal, że ganizowania jesienią b. r. wielkiej wy- wydkie siajnigeiniej fikcyjózy a fa 
Polskim Instytutem Rozrachunkowym | swe Interesujące sprawozdanie wyraże | aringowego ze względu na to, że zarów konało wyborów uzupełniających do jak stwierdza Butłer — świat stoi 
żydowską Palestyny. 
między obu krajami. Zasady te, nie- 
wej, co stanowiło zasadniczy błąd ca- 
ne kroki celem e o- 
t. zw. kapitalistyczną, pełnego zasięgu 
Qkazało się w praktyce, że opłaty w 
za stopniu hamująco na chęć 


| 
dłuższe sprawozdania z działalności warów. | wordawczy s prae izby, stwierdzająe, szą tę emigrację zahamować. | 
Alberta Thomasa, który czas dluż- 
działalności Izby, która doniostą rolę słyną naogół pomyślnie. Eksport do | pracy zostały w roku  sprawozd 
dzy Polską a Palestyną, pełniąc swe 9.5 milionów zł. Import s Palestyny które zezwoliły izbie sprawnie podo-| przyjęta rezolucję polecającą nowym | 
płat 
we wszystkich jej działach przyczyni-, nie większy, gdyż poważne konłyngen czej i socjalnej całego świata w u 
ce cytrusowe, nie zostały wykorzysta- | stawił wiceprezes izby, p. konsul M. stosunków gospodarczych między ni- 
Butler zastanawia się nad istota 
roku ub. mówea szczegółowo skreślił | wynosiło ono w ostatnim  pięcioleciu| W dyskusji m. in. zwrócono uwagę dyrektora izby, p. A. Ankera, walne 
kiem podpisanego w marcu 1937 rokn sztuczne derutowanie cen na rynku pa | władze izby nie dość energicznie prze- stawy palestyńskiej w Polsce, | czej jakimś pyrrusowym zwycię- 
a Agencją Żydowską. Był to rozra- niem przeświadczenia. że izbie danym no umowa, jak i szczególnie jej prze- rady izby. | dziś wobec zagadnienia, czy to zwy 
swe opinie w kierunku objęcia ukla- 
stety, tylko po części znalazły zwój 
łego systemu. Izba przedsiębrała rów- 
wi polskiemu, którego nadwyżka mila 
i rozwoju, saczególnie przez udziela- 
wysokości 7 proc. sa przekazy eml- 
korzystania tów = 


Get.» Pokki de Sinot lutego 
kraje mijało się z calem | wywołać 


Dalej mocno gu łódzkiego w maju wyraził się 


na rynku papierów — |cytrą 1.924.000 złotych. W po- 

Na rynku walorów tendencja równaniu z kwietniem rb. ozna- 
dla papierów wartościowych, a |cza to niewielki wzrost, wynoszą 
szczególnie pożyczek cy około 10.000 zł. ' 
była w dalszym ciągu mocniejsza | Znacmie gorzej natomiast 
Kursy pożyczek doznały bowiem przedstawia się sytuacja w po- 
śalszej lekkiej zwyżki, przy trau. równaniu z majem r. 1937, gdyż 
sakcjach wobec blisko 3 milionowego 

4 i pół proc, państwowa pożycz JE000 zł.) wywozmm w majn 
ka wewnętrzna wyrównała kure o tegoroczny eksport w ma- 
10 pkt. Obracano nia po 65 kupno. | ju r. b. jest o blisko 900.000 zło- 
05,50 sprzedaż, tych mniejszy. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna| Ten stan rzeczy spowodował, 
tioznała dalszej poprawy kursu. jiż dotychczasowy eksport włó- 
| em. zwyżkowała o 100 pkt. i o- kienniczy Łodzi w okresie od 
bracano nią po 81,25 w płaceniu, | 1 stycznia do 1 czerwca jest 
B1.57 w żądaniu, natomiast II em. | znacznie niższy, aniżeli w analo- 


tej pożyczki poprawiła się tylko o | gicznym okresie r. 1937. Wywóz; 


45 pkt. osiągając kurs 82 w kup. | włókienniczy okręgu łódzkiego 
kie, 82,50 w sprzedaży. w okresie 5-ciu miesięcy rb. wy 


5 proc. pożyczka konwersyjna | niósł 10.386.000 zł., podczas gdy 


Zamiasć mlaji -- procesy 


o mnależzmości z otwartych rachunków 


utrzymała się na poziomie poprzed 
nim. W dalszym ciągu obracano | 
nią po 70 w płaceniu, 70,50 w żą- 
daniu, 

4 proc, prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) nie była wczoraj ofi- 
cjalnie notowana. Na rynku pry- 
watnym obracano nią w granicach 
kursu poprzedniego, a mianowicie 
41,75 w kupnie, 42,25 w sprzedaży, 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
poprawiła się o 20 pkt. Za papier 
ten placono 67, żądano 67,50. 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie ser, V zwyżkowały 6 15 pkt. | 

| 


liustracją obecnego nieko- 
rzystnego stanu finansowego ku 
piectwa łódzkiego są niewątpli- 


i grodzkich o należności z tytułu 
otwartych rachunków, Spory te 
ostatnio stały się b. liczne, co 
zdaniem sfer przemysłowych 
świadczy o pogłębieniu się nie- 
korzystnej sytuacji finansowej 
kupców. Nie można bowiem sô- 
bie wyobrazić tego, aby właśnie 
w sezonie letnim w r. b. więk- 
szość producentów fabrykowała 
25 pkt, Obracano nimi po 73,50 w |; dostarczała kupcom towary wa 
płaceniu, 74 w żądaniu. dliwe nie padające się do użyt- 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi | ku. W ten sposób stawiają prze 
— nowe również straciły 25 pkt. ważnie kwestie kupcy w postę- 
Na rynku prywatnym za papier ten powaniu sądowym. 
płacono 65,75, żądano (6,25. Regułą staje się powoływa- 
Na rynku akcjowym tendencja nie na wady towaru i na straty 
była niejednolita. Akcje Banku powstałe z tego powodu. Nie- 
Polskiege, po osiągnięciu onegdaj | jednokrotnie pozwani kupcy 
szczytowego poziomu, straciły 50 zgłaszają akcję wzajemną z ty- 
pkt, i obracano nimi po 119 kup- | lułu strat na bardzo poważne su 
no, 120 sprzedaż. Natomiast akcje | my. 
zakładów żyrardowskich poprawiły | Procesy sądowe z t. zw. otwar 
l 


Obracano nimi po 64,15 w kupnie, 
64,65 w sprzedaży. 

5 proc. listy zastawne m, War-| 
szawy z roku 1933 obniżyły się o 


się o 50 pkt. osiągając kurs 47,50 tych rachunków, których po- 
w płaceniu, -18,50 w żądaniu, wództwaą owarte s3 na prawidło- 


zmienione będą npraw 


Ponieważ instytucje te doko- 
nały w ciągu ostatniego rokn nie- 
znacznych obrotów dewizowych, 
aparatu | A ogólna ich działalność jest zwią 


wie spory w sądach okręgowych | 


Rewizie uprawnień dewizowych 


Ministerstwo skarbu centralizuje obroty walutami |elejezych obliczeń, jakimi mógł w 


rakterze, przeto pełne ich upraw- 
nienia dewizowe w postaci ban- 
ków dewizowych, będą zmienio- 
ne ną uprawnienia ograniczone, 
agentów dewizowych. 
Zarządzenie to nie zostało po- 


Opracowywanie szematów. Analiza 
saprowadzenia ksiąj — 


Silny spadek cksporiu łódzkiećo 


Dotychczasowy wywóz włókienniczy w porównaniu z rokiem ubiegłym | dalszym ciągu istnieje I niewątpli- 
zmniejszył się o 30 procent | 


Eksport włókienniczy z okre|w tymże okresie r. 1937 wyno-, 


sił on 14.736.000 złotych. Spa- 
dek wywezu w ciągu 5 miesięcy 
wynosi więc w porównaniu do 
analogicznego okresu r. ub. — 
przeszło 30 procent. 


= 

Handel zagraniczny Polski w 
maju przedstawiał się, według 
tymczasowych obliczeń Głów- 
nego Urzędu Statystycznego, 
jak następuje: 

Przywóz—270.145 tonn, war- 
tości 112.497 tys. zł. 

Wywóz—1.220.621 tonn, war 
tości 95.920 tys. zł. 

Ujemne saldo w maju r. b. 
wyniosło więc 16.577 tys. zł. 

Na ujemne saldo bilansu han 
dłowego wpłynął w części przy- 
wóz towarów z Niemiec, z tytur 
łu likwidacji zamrożonych na- 
jeżności za tranzyt kolejowy 


| wo prowadzonych księgach han- 
|dlowych, wloką się w ten spo- 
sób kilka miesięcy, a producen- 
ci godzą się na zapłatę tylko 
części swoich należności, 

Sprawy te poza stroną gospo- 
;darczą (procesy z tytułu otwar- 
tych rachunków. są częściowo 
pewną formą niewypłacalności 
obok faktycznego zaprzestania 
wypłat i normalnych procesów 
wekslowych), posiadają również 
stronę prawną. Producenci w 
|procesach tych powołują się 
przeważnie na art. 552 kodeksu 
handlowego, który wymaga dla 
zachowania praw z tytułu rękoj 
mi za wady towarów, bezzwłocz- 
nego zawiadomienia producenta 
o wadach i zawiadomienia w for 
mie piśmiennej. 

Sądy łódzkie naogół nie stoją 
na tym stanowisku i we wszyst- 
kich procesach, w których po- 
zwani powołują się na wady po- 
mimo braku reklamacji piśmien 


nej, dopuszczają dowody ze 
świadków. 
Sprawa powyższa ma duże sprktach, 


BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE 


LEON KRELL; Piotrkowska 


Zaprowadza ! prowadzi księgi handlowe pg, wymogów Władz 


katastrofy, przed jaką świat stanie 
wkrótce, 
Butler cytuje, 


że wedlug najści: 


Genewie dysponować, w roku 1936 
świat-wydał na zbrojenia 11 proc, 
wartości całej produkeji światowej. 
Przetłumaczywszy to na język zro- 
zumiały powiedzieć możemy, ŻE ca- 
ły przyrost produkcji, cały zysk z 
mej idzie obecnie na zbrojenia, 

| czyli że bogaetw nie przybywa, in- 

|westycji predukcyjnych nie przy» 
1, el. 145-94 | bywa, a cata poprawa koniunktury 
ve Pó se DOZ. | światowej jest czysto fikcyjna i de- 
ilansów. Kalkulacja. Reflektującym | strukcyjna — idzie bowiem na cele 
BEZPŁATNE PORADY. przyszłego zniszczenia i w niczym 
nie przyczyni się do tworzenia 
trwalej poprawy i nowych twór- 
czych warsztatów pracy, któreby 
mogły ulżyć w rozwiązywaniu pro- 
hlemu bezrobocia., Problem ten w 


dykłowane żadnymi innymi 
względami, poza koniecznością 
usprawnienia administracji obro 
tów dewizowych przez większą 
ich eentralizaeję. 


iwie pogorszy się, gdy środki na 


zbrojenia się wyczerpią, szczegół- 

przez. Polskę. E k s 
ej zaś wobec tego, że ludzi przy- 
Zwiększył się m. in. WYWÓZ bywa, a kapitałów i zysków nie 


następujących artykułów (w. 
tylko äle przybywa, złe ubywa, 
miln. zł.) bielizny, odzieży, kon gdyż idą one na cele nieprodukcy) 


fekcji o 04. „| ne. 


Zmuiejszył się wywóz inu i Z cyfr przytoczonych widać, że 


odpadków o 0,4 miliona zł. 
ększył < „|świat nie bogaci się, a blednieje, 
Zyl się pezywós wehiy przy stałym wzroście zaludnienia. 


py on 4 a — rd Raport ten jest dostatecznym ©- 
pujących artykułów (w ilin. strzeżeniem dka wszystkich rzy 
zł): wełny owczej czesanej o wów. 
0.6, harwników syntetycznych i 
produktów pośrednich, służą- 
cych do ich wyrobu o 0,5, weł- 
ny owczej pranej o 0,5, skór 
futrzanych o 0,4, szmat o 0,4. 
Łącznie z wynikami osiągnię 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 
Dolarówka 42.25 42.00 
Inwestycyjna I em. 81.00 81.50 
Inwestycyjna II em. 81.75 81% 


fymi od 1 stycznia r. b. ególny| Bank Polski 120.00 119.00 
deficyt w naszej wymianie to-| 5% Łodzi 1933 r. 66.00 65.50 


'Fendencja cokolwiek mocniejsza. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

LIVERPOOL. 

Zamknięcie z dnia 18.VT 

Bawełna amerykańska: loco 4.68, Re 
piec 4.49, październik 4.62, grudzień 
4.66, styczeń 4.88, marzec 4.71, maj — 
4.74, 

Bawełna egipska. 

Sakellaridis: loco 7.53. 


pz loco 5.73, styczeń 5.65. 


3 tygodnie 


warów wynosi w tym roku po- 
ważną kwotę 245 milionów zł. 


znaczenie dla handlu łódzkiego 
i dłatego należy się spodziewać, 
że kwestia formy reklamacji 
wad towaru zostanie poruszona 
przez łódzkie firmy na forum 


Sądu Najwyższego, który osta- we Francji i Italii 


tecznie wyjaśni te rozbieżności. GVII — Ż6VII 


KOLONIA WYPOCZYNKOWO - Lądemimorzem 


TURYSTYCZNA TOW, ŻYD. 
STUD. FIL. I KOŁO CHEMIKÓW wokó! Europy 
W.VII — 26.VIM Z. 65.— 


STUD. ŻYD. U.J.K. WE LWOWIE. 
Do Carmen 


WOROCHTA nad Prutem. 


Komfortowy pensjonat „„Krako- Sylvy 
wianka”, tel. 47, pokoje słoneczne,| 3.VII — 24.VII ZŁ. 199.— 
wikt wykwintny, leżaki, radio, pa- 
tefon, czytalnia czasopism  pościet D © wW A 24 i Y 
pensjonatowa i t. p. E 

Zniżki kolejowe. Cena za pobyt| SYO — SLV M. 38%. 
4-tygodniowy zł, 105.—. D 0 p A Q Y ł R 

Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cji udziela w Łodzi: 4. Ehrlichhof, | odj. 3.VII ZA 290.— 


Łódź, 6go Sierpnia 33, m. 15, te 
lefon 113-00, w godzinach 15—16 
i21 — 22 w niedziele i święta od 
cd 10 — 14, lub Sekretariat Tow. 
żyd. Stud. Fil. U. J. K. we Lwowie, 
ul. Stanisława 5, Szczegóły w pro- 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits | Cook 
Łódź 


Piotrkowska 68, tel. 170-70 


GŁOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 19 czerwca 1928r 


Prowadzimy z Francia 59,5:46,5 


Znaczny sukces polskich lekkoatletów w meczu miedzypaństwowym 


Wczoraj na stadionie Woj-, cznie Wintousku przed Schnei- 
ska Polskiego w Warszawie roz | derem, obaj po 390 cm. 
noczęło się dwudniowe spotka-| W biegu na 110 m. z płotka 
nie lekkoatletyczne Polska —| mi zatryumfowali obaj nasi za- 
Francja. Mecz wywołał ogrom- | wodnicy. Zwyciężył Schmidt w 
ne zainteresowanie w stolicy,| czasie równym rekordowi Pol- 
«romadząc na trybunach ponad | ski — 15,4 sek. przed Hasplem 
8.000 widzów. — 15,6 sek., który przewrócił 

Zawody rozegrane były w do| aż 8 płotków. Trzecie miejsce 
brej atmosferze sportowej, | zajął Bernard (Fr.) 15,9. sek., 4) 
wszystkie rozegrane waiki były 


je 

stały na wysokim poziomie tech 
niki i styłn. Liczni widzowie œ 
glądałi piękne pod każdym 
względem widowisko sportowe. 
Po odegraniu hymnów naro- 
dowych i wymianie proporców, 
przemówienie powitalne wygło 
sił konsuł Sośnicki, wiceprezes 
PZLA. Odpowiedział w imieniu 
gości wicevrezes federacji fran 
cmskiej, Victor Jacob. Sztandar 
w Warsrawie. 


wyniki notujemy: 

100 m. — wygrywa Zasłona, 
prowadząc od startu do mety w 
czasie, równym rcekordowi Pol- 
ski — 10,7 sek., 2) Dessus (Fr.) 
10,8 sek. 3) Stoltz (Fr.) 11 sek., 
4) Trojanowski 11,2 sek: 

W pehnięcin kula 


Gierutto — 14,88 m. 2% Noel 
(Fr.) 14,59 m., 3) Praski 14,36 
m., 4) Drecq (Fr.) 13.64 m. 

W skoku o tyczeć już przy 
wysokości 380 «m. odpzda fran 
cuski skoczek Lacombe, zajnm- 
jąc czwarte miejsce wynikiem 
370 cm. Przy następnej wyso- 
kości, 390 cm., odpada Moroń- 
czyk, sklasyfikowany na trze- 
cim miejsen — 380 em. Obaj + 
pozostali zawodnicy: Schneider 
i Wintousku (Fr.) łatwo prze- 
chodzą poprzeczkę na wysokoś- 
ci 390 em., odpadają jednak e- 
baj przy 4 m. Zwycięża ostate- 


TFEESETE 2,5711 Fa; e 
Dziś finał ` 
mistrzostw świata 
W Paryżu na stadionie Colom 
hes odbędzie się sensacyjny 
mecz piłkarski ọ tytul mistrza 


świata między reprezentacjami 
Włoch i Węgier. 
Sędzią mecz jest francuz 


Protest Brazylii 


został odrzucony 


Jak się dowiadujemy, 


międzypaństwowy 
dzizny do Łodzi, dochodzi ostatecznie do skutku. 
IW. dniu wczorajszym Magyar L 


PARYŻ, 18.6. (PAT) — Komisja 
gędziowska międzynarodowej tede- 
racji piłkarskiej rozpatrywała pro 
test Brazylii przeciwko orzeczeniu 
arbitra na meczu Brazylia — Wło- 
chy, przyznającemu Włochol rzut 
karny, mający decydujące znacze- 
nie dla wyniku meczu. Międzynaro- 
dowa federacja protest odrzuciła. 
Brazylia została w ten sposób de 
tinitywnie wyeliminowana. 


Leworekie tenisistki |niom 3 


_ Na marginesie rozegranego x. 

awno w Wimbledonie meczu ko- 
Sienno w tenisie Angla — Stany 
Ziedn o puchar Wightmana, warto 
nadmienić, że wszystkie trzy sin- 
glistki angielskie. Stammers, 
Seriven i Lumb grają lewą ręką. 


RIALTO 


WIELKI śe 
— MANSTR 


Przebojowa ameryk. Kar ameryk. Ex muzyczna 


„DEBET 


Wczoraj rozegrany został na 
międzynarodowych mistrzo- 
stwach tennisowych Londynu 
finał gry pojedyńczej pań. Ję- 
drzejowska odniosła wspaniałe 
zwycięstwo, bijąc po raz pierw- 
szy w swojej karierze dunkę 
Krahwinkel — Sperling i zdo- 
bywając po raz trzeci z rzędu 
mistrzostwo Londynu i puchar 
ROR Clubu. 

rew wszelkim  oczekiwa- 

Jędrzejowska wygrała 
rost w miażdżącym stosunku 
6:3, 6:0, przy czym jej przeciw- 
niezka ami przez chwilę nie po- 
trafia być dla niej groźna. 

W pierwszym secie z t- 
ku prowadziła Sperling 3:1, ale 
Jędrzejowska bardzo szybko 


Andre 16,4. 

W biegu na 400 m. niedyspo- | r 
nowanego Śliwaka zastąpił Za-|i 
bierzówski. Po pięknej walce 
zwyciężył na finiszu Joye (Fr.) 
w czasie 48,8 sek. przed Gąssow 
skim 49,2 sek, Trzecie miejsce 


4) Zabierzowski 51,8 sek. 
Bieg na 10 km. był właściwie 


zajął Bertolino (Fr.) 50,6 


lipcu roku bieżącego. 


JADWIGA JĘDRZEJOWSKA 


dzi do kontrataku i zdobywa 
po kolei 5 gemów, przesądzając 
seta na swoją korzyść. W dru- 
gim secie polka nie dopuściła 
dunki zupełnie do głosu, wygry 
wając hez straty gema. Ogólnie 
zatym Jędrzejowska wygrała 11 
gemów x rzędu, ustanawiając 
pewnego rodzaju rekord w roz- 
grywce z tak poważną par 
niezką. Sukces ten jest tym 
większy, że Sperling dopiero 
wczoraj pokonała uchodzącą 
wciąż za najlepszą rakietę świa 
ta Wills Moody. 

Po tym sukcesie, który był 
entuzjastycznie oklaskiwany 
przez przeszło 3.000 widzów. 
Jędrzejowska typowana jest po 
wszechnie na mistrzynię Wim- 


przejmuje inicjatywę, przecho- ' bledonu. 


LOTE KOBIETKI; 


Paryska pikanteria ! Szampāński huinor | 
Milionowa wystawa! 


LI 


pojedynkiem pomiędzy dwoma 
reprezentantami Połski, Nojim 

i Marynowskim, którzy przez 
cały czas walczyli o pierwsze 
miejsce. Francuz Rerolle nie o- 
degrał roli w biegu i pozwolił 
się zdublować na 20-tym okrą- 
żeniu. Drugi zawodnik francus- 
ki Wattiau walczył pięknie aż 
do 18-go okrążenia, po czym od 


Brazylia-tak, czy Brazylia-nie? 


Niewyjaśniony słam perirakdacji co do przy- 
jazdu pilkarzy zamorskich do Polski 


Polska Agencja Telegraficzna donosi: 
Reprezentacja piłkarska Brazylii pozostanie w Europie jeszcze przez kilkanaście dni. — 
Pragnąc wykorzystać ten fakt, zarząd P. Z. P. N. nawiązał pertraktacje z kierownictwem druży- 
my brazylijskiej celem doprowadzenia do rozegrania rewanżowego spotkania Polska — Brazylia 


W. razie zgody brazylijczyków, mecz miałby miejsce w przyszłym tygodniu. 
LI é k 
Jednocześnie z drugiego źródła, od naszego korespondenta paryskiego, 


pieron wiadomość, że istnieje małe prawdopodobieństwo przyjazdu brazylijezyków do Polski, 
drużyna jest bowiem przemęczona i częściowo rozbita, Decyzja ostateczna jeszcze nie zapadła. 


Polska II -- Wegry Il w Łodzi 


dochodzi osiańccznie w lipcu r. b. do skuiku 


metr piłkarski Polska [i — Węgry II przewi- 


otrzymaliśmy 


k Szóvetsege oficjalnie potwierdził warunki meczu 
(Tematem rokowań między PZPN*em MLS. jest jeszcze tylko bliższa data meczu. Odbędzie 
się on jednak w każdym razie w miesiąen 


Jędrzejowska - mistrzynią Londynu 


Po raz pierwszy w swojej karierze polka pokonała Sperling ! 


Puchar Queen's Ciubu, zdoby 
ty przez Jędrzejowską na włas- 
ność, został jej wręczony przez 
przedstawicieli klubu w obec- 
ności ambasadora R, P. w Lon- 
dynie i pani Raczyńskiej. 

Mistrzem Londynu w grze po 
jedyńczej panów został najłep- 
szy tennisista angielski sagre 
bijąc niespodziewanie łatwo mi 
strza Anglii chińczyka Kho-Sin- 
Kie w dwuch setach 6:2, 6:0. 

W grze podwójnej pań Jędrze 
jowska wraz ze swą partnerką 
angielką Thomas niegła w fina- 
le parze południowo - afrykań- 
skiej Morphew — Heine MiRer 

4:6, 6:0, 6:0. 

W grze mieszanej para Je- 
drzejowska — Mako przegrała 
z parą Olliff (Anglia) — Heine 
— Miller (połudn. Afryka) 4:6, 
6:2, 6:3. 


padt i skończył bieg na trzeciej 
pozycji różnicą około 200 m. — 
Biegacze polscy rozegrali bieg 
bardzo mądrze pod względem 
taktycznym. Prowadzili się wza 
jemnie aż do  przedosiatniego 
okrążenia, kiedy Noji nagłym 
szpurtem rozpoczął ucieczkę, 
kończąc bieg zwycięsko o prze- 
szło 20 m. przed Marynowskim. 
Czas zwycięzcy 31:55,4 min., 2) 
Marynowski 31:58,6 min. 3) 
Wattiau 32:22,6 mim., 4) Rerolle 
34:38,2 mim. Międzyczasy: 800 
m. s— 2:17 min, 1000 m.— 2:57 
min., 1500 m.— 4:29 min., 2000 
— 6:03 min., 3 klim. — 852 m., 
4 klm. — 11:52 min, 5 kim. — 
15:46 min. 

W rzucie młotem Węglarczyk 
ustanowił nowy rekord Polski 
— 48,02 m., zdohywająe pierw- 
sze miejsce, 2) Wirtz (Fr.) 46,52 
m., 3) Kocot 43,19 m. 4) Noel 

(Fr.). 


W biegu na 1500 m. prowa» 
(Fr.), lecz 
prowadzenie 0- 
Na ostatniej 


dzi od startu Gois 
już po 100 m. 
bejmuje Soldan. 
pozycji biegnie Staniszewski-— 
W tej kolejności mija pierwsze 
okrążenie w czasie 1:04 min. i 
drugie — 1:03 mim.. 800 m. — 
w czasie 2:07 min. Na początku 
trzeciego okrążenia Słtaniszew- 
ski wychodzi na trzecią pozy- 
cję. a Goix atakuje Soldana i 
przez paręset metrów prows- 
dzi. Na ostatnim wirażu Stani- 
szewski ostro atakuje i wyche- 
dzi na pierwsze miejsce, wbiega 
jąc na metę w czasie 3:55,6 min, 
=, Leichtnamem (Fr.) 3:58 


jest Soldan 4;02,4 min. 


W biegu 4x100 zwyciężył 
sztafeta polska (Danowski—Z4- 
słona — Dumecki — Trojanow- 
ski) przed Francją (Stoltz — 
Joanblanc — Jourdian — Des- 
Ss). 


Skład LKS-u 


|na mecz ze Śmigłym — 
ustalony 


| Na jutrzejszy mecz ligowy z 
drużyną wileńską WKS. Śmigły 
kierownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS. postanowiło wystawić na- 
stępujący skład drużyny: Andrze 
jewski, Gałecki, Rudnieki, Przy- 
goński, Król, Pegza II, Miljer, 
Korporowiez, Lewandowski, Ko- 
czewski, Mucharski. 

Mecz rozpocznie się a godzinie 
17.45 i zostanie poprzedzony me- 
czem 0 mistrzostwo klasy B; 


Ponadto: Areywesoły „Romantyczny milioner” 
DA prp p2) 


TUR. — ŁKS. Ib. 


EES E Z 
Półfinały i finaly 
na tenisowych mistrzostwach Polski 


KATOWICE, 18.6. (PAT) W grze mieszanej para Rudow« 
W sobotę rozegrane zostały w Ka-| ska — Hebda wyeliminowała parę 
towicach pozostałe mecze półfina- | Bemówna — Tłoczyński 9:7, 7:5. 
łowe. W półfinałowej grze juniorów 

W grze pojedyńczej pań gra| Olejniczyn wyeliminował Slusarza 

y =z Volkmer - Jacobsen | 6:3, 6:4, 
zakończyła się zwycięstwem Ja- 
cobsenowej 6:2, 6:3. 

W drugiej walce półinałowej j> 
drzejowska Zofia pokonała Gaj 
dziankę 6:1, 4:6, 6:2. 

W grze podwójnej panów para 
Hebda — Wittman pokonała w pół 
finale parę Spychała — Rełdow- 
ski 10:8, 6:1, 6:3. 


Pierwsze E, ARRIR na te 
nisowych mistrzostwach Polski w 
Katowicach padły w grze miesza- 
nej i grze podwójnej pań. 

W grze mieszanej tytuł mistrzow 
ski zdobyła para Rudowska — 
Hehda, bijąc w finale parę Siodów- 
na — Spychała 6:3, 2:6, 6:1. 

W grze podwónej pań pierwsze 
miejsce i tytuł zdobyła para Volk- 


mer - Jacobsen i Stephanówna, bi- 
sg 09 jąc w finale parę Bemówna - Ję- 
z 2 drzeļjowskz Zofia 6:2, 6:3. 
|. «5 | Pozostałe finały odbędą się w 
zB zł. | niedzielę. 
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t9. YI — GEOS PORANNY” — 1938. 


Mr. 160 


CIEMIENT 


ME DANCING- 253 


SUCHARD 


Podarunek Paryża |" 


dla angielskiej pary królewskiej 


Miasto Paryż uważa za rzecz na- 
turalną, że winno ofiarować króło- 
wi i królowej Anglii podczas ich 
chkecności na ratuszu pamiątkę. 

Otóż z królami jest pod tym wzglę 

dem, jak ze zwyczajnymi  Śmier- 
telnikami, a podarunki, które się 
im ofiaruje, należą do kategorii 
tych, które, jak lawina, sptdają na 
młode małżeństwa i stanowią nie 
co kłopotliwe zbiory lamp, waz do 
kwiatów, srebrnych koszyczków 
it. p. 

Dlatego jeden z radnych miasta 
Paryża wpadł na pomysł uprosze. 
nia jednego ze swych przyjaciół, 
który jest równocześrie zaprzyjaż- 
riony z Jerzym VI, aby zapytał 


THO-RADIA 


zl 


AURESQUE 


bem" 


wytoby 
THO- OD 
alodości cow 


króla i królową, jakie podarunki 
sprawiły by im przyjemność. 
=- Papieroŝnica dla mnie — po- 


przyjęciu ich w Paryżu. 

Ale miasto Paryż miało mnie) 
eryginalny pomysł i zawiadomiło, 
że podarunkiem, który przeznacza 
dla swoich dostojnych gości bę- 
dzie... fontanna świetlna ze szkła. 

Pismo, które wiadomość tę przy- 
niosło, zaopatrzyło ją następującym 
słusznym komentarzem: 

„Należy się jednak spodziewać, 
że król Jerzy i królowa Elżbieta 
wyniosą x ratusza inną pamiątkę, 
niż tę [entannę, która w rupieciarni 
pałacu Buckiugham pomnoży tylko 
masę bezużytecznych i kłopotli- 
wych p>darunków”. 


Minister spraw wewnętrznych, 
Albert Sarraut, jest odpowiedzial- 
ny za bezpieczeństwo suwerenów 
angielskich podczas ich podróży? 
Wiadomo, jakie energiczne Środki 
przewidziano, aby niczego nie po- 
zostawić przypadkowi. 

Służba porządkowa interesuje się 
aie tylko przejazdami przez ulice, 
ale oheimuje również organizację 
przedstawień teatralnych, a zwła- 
SZCZA W operze, 

Ministrowie i parlamentarzyści 
żonaci będa mieli prawo do dwuch 
miejsc, kawalsrowie będa musieli 
eię zadcwolnić jednym. W ten spo- 
sób zarezerwowano dla rządu 32 
fctele. 

Minister Sarrant, chcac przewi- 
dzieć wszystkie ewentualności, miał 
rawet dyskusję z szefem ..protokó- 
łu”. Chciał na zaproszeniach za- 
mieścić uwagę, Że sa one Ściśle oso- 
bitte i że jeżeli nie będa zużyte, 
winny być zwrócene. Ale szef pro- 
tokółu uważał, że te post - zeorip- 
tam nie bardzo odpowiada god 
notci. 

Równisż i kuchnie, w których 
tędą przyprawiane potrawy dla 
pary królewskiej, będą się znajdo- 
wały pod czujną opieka slużby bez- 
pieczeństwa. 


+ 
W Paryżu Królowa angielska 


wiedział król — i zegarek na rękę | wrgłosi przez radio przemówienie 


dla królowej. 


W ten sposób para królewska | to na końcu jednego 
miała by możność, używając tych | przyjęć. 
o | gości królewskich. 


przedmietćw, ciągle pamiętać 


w języku francuskim, Odbędzie się 
z wielkich 
urządzonych na cześć 


Do większej fabryki maszyn włókłonniczych 


DOSZUKIWANY sprzedawca 


z dobrymi referencjami, obeznany z tutejszym rynkiem 
Posada do objęcia natychmiast. 


Oferty sub.: 


„A. B.13* uprasza się składać do admin. nin. pisma 


laad Gminy Wyznaniowej Żydowskiej m. Łodzi 


Aż niniejszym przetarg na: 


Wykonanie parkanu żelbetonowego na siatce jednolitej 

ogółem S 1.500 mtr. bieżących, wysokości 2.70 mtr. 
2. Doprowadzenie do zupełnego porządku i wyremontowa- 
nie 6-ciu pawilonów, łącznie z wiązaniem dachowym, krytych da- 


chówką. — 
Szczegółowych informacji, 
znaczonych do wykonania, 


jak 


dotyczących zarówno robót prze- 
i warunków terenowych, oraz 


pierwszych materiałów, udzieli Sekretarz Gminy Żydowskiej w go- 
dzinach od 9 — 15-ej w kancelarii Gminy Żydowskiej przy ulicy 


Pomorskiej 18. 


Ostateczny termin składania ofert w zalakowanych koper- 


tach upływa w piątek, dnia 24 e 
łudnie. 


zerwca r. b. o godz. 12-ej w po- 


Łódź, dnia 17 czerwca 1938 roku. 


PERM 


= Dziś i dni następnych! 
Rewelacyjny film uśmiechów i łez ! 


< Maly Dżentelmen 


W rol. gł. Trójka genialnych młodych gwiazdorów: 
Ronald Sinclair, 


Judy Garland, 


z natychmiastową dostawą 


| 


| że w dniu 25 czerwca 1938 r.o godz. 


ni wł. S. Lewkowicz i P. Rubinstein 


ze składu ? wag onowo E ig PA LM © i A P i0trKOWSKA 4. tel. 208.70 


SOC ER DEES PYT ZEK” ZOO TO TJ. ZO TY ZY 
* MINN $4 3 Jedziemy m Madagaskar“ 
12) 
Pikantna satyra polityczna w 15 obrazach osobistych Światopełka 


prze i Romana Dobrzyńskiego., Początek e gods. 8.30 wieozorem 


NISKO Januszewska - Góra Roboty betonowe 


(10 minut drogi od st. kol. Opoczno) 
położone w ZB sosnowym lesie, poleca mieszkania 


słoneczne od zł. 40.—. Tamże pensjonat o wykwintnej, mechanieznie mieszane z gwarancją wykonuje na do- 
rytualnej kuchni. „Em niskie. q rformi tel. 207-27 godnych warunkac 

w godz. 8,30 do 10,30. Przedsiębiorstwa tel. 277-90 
Listownie: D. Chłopski, Opoczno, Januszewska — Górn. Srakarskie JIL Kasman, Hawrot 30a 1 207-39 


Założona w roku 1891 


Lecznica ia Zwierząí 
Mag. Fot. H. WARRIKOFFA 


ul, KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i kont. 


Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Członkowie towarzystwa opieki nad 
zwiarzętami płacą ulgowe ceny. 


Wyborwe L- O D Y 


porcja 3B 5 groszy 
wiąz z wodą sodowa i kruchym ciastkiem 


Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z obsługą. 


poleca 


Cukiernia „ZRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Pensional, Dworek” 


olszanka 
Szczera Wieś. Wygcdy wielkomiej. 
skie. Flektryczność, kanalizacja, 
woda bieżąca, lekarz. apteka. Tel. 
międzymiastowy. Puszcza Marjań- 
ska 3. 


$. HEINDICH 


choroby dzieci i wewnętrzne 
ORDYNUJE LATEM GAŁY DZIEŃ 
W PODDĘBINIE, TUSZYN - LAS 
Willa „Radość“, ul. Sienkiewicza 39. 
Telefon Nr. 12 
Gabinet Elektro - Światło - Leczniczy 
dr. med. S. Heinricha, Cegielniana 15, 
fr. I p. Tel. 147-67 czynny latem bez 
przerwy od BR 4-ej do 9-cj wiccz. 


PINGWIN chłodzi, PINGWIN słodzi, 
NPINGWIN każdemu dogodzi. 


GIMNAZJUM SPOLECZNE 
SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEA Hamani 


HUMANISTYCZNE 
UL. POMORSKA 105 


MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 
TELEFON 132-18 


NIEWIAŻSKI 


lista chorób 
©P Równych | sekscelnych 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


pszyfmuje od 3—H rano i od 5—9 «w 
w niedztele i święta od 9—12 


T Jankielowiez 


Chor. żołądka, jelit i wątroby 


Stary Rynek 9, 
tel. 133-38 
Przyjmuje od 4 — 7. 


przyjmuje zapisy codziennie od godz. 10—14, 
W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty od- 
dział równoległy klasy pierwszej gimnazjalnej. 


Termin egzaminów do klasy I gimn. 22 czerwca, do pozostałych 
klas 23 czerwca, godz, 9 rano 


Stowersyszenie Służba OSTEN w Łodzi prowadzi następujące 
szkoły: 


1. Liceum Gospodarcze 


przygotowujące do zawodu i do studiów na wyższych uczelniach 


2. Dwuletnią Szkołę Gospodarczą (niii) 


3. Roczna Szkołę Przysposobienia 
w Gospodarstwie Rodzinnym 


Szkoły posiadają pełne prawa szkół państwowych. Mieszczą 
się we własnym gmachu, urządzonym nowocześnie, Dla 
zamiejscowych internat. Zapisy przyjmuje kancelaria 


[Lm HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo» 
czopłciowych | sk 


órnych 
Traugutta 8. Tel. 179-89 


n— | z m w w m km w a 


LEKARZ - DENTYSTA 


akii LATMAŻĄ ppe 


u i LEKARZ - DENTYSTA 
wznowi przyjęc a 
przyjmuje od 9—1 i yig wiecz, F.Reozemn- 


Południowa 2, tel. 114-36 Rawiczowa 


Do akt. Nr. Km. 1111—58 telefon d 3—11 i 4—8 wi 
OBWIESZCZENIE Narutowicza 30, © 15636 | rme oa oięka aa 1074 pe 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» powróciła ss LiD WO 1-7 = RJ PER 
dzi rew. 3-go, zamieszkały w Łodzi, A F 3 
AAE AAA e NE pa AE E — — (Pierwsza Przyzhodnia 


na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 


WENERGLOGIEZNA 


12 w Łodzi, ui. Piotrkowskiej 120 
leorenle chor. wenerycznych 


odbędzie się publiczna licytacja rucho- 


Gabinet kosmsipki 
fecznicze] i toaietowej 


mości a mianowicie : i skórnych 
urządzenia pokoju stołowego 2 SZW ALBE Zawadzka 3, tel. 122-73 
w komplecie e , - ą ' cmynne od 8 r. do 9 wieca. 
oszacowanych Fe zz sumę dgplom Uniwersytecki Porada 3 al. 


Moniuszki 1, tel. 127-99. # 


Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 


020462000000306000004006 
„OFIARA, DANA ŻEBRAKOW?, 


które można ogłądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Łódź, dn. 9.6. 1938 r Usuwanie bszpowrotnieibsz Ñ| NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
w/z Komornik: (7 I Jakowieki śladów szpecących włosów. SPOŁECZEŃSTWU*. 
Sprawa H. ac Przyj muje 10—2 i 4—8 wiegs 
p-ke L. Rotbandowi eee 
lra oaae n 


Dzis premiera! 


„KID GALANA 


W rol. gł}, BELLE DAVIS 


Dziś o g. 10 rano poranek dla mlallvvży szkol- 
nej filmu Szaloma Alejchema „Śmiech przez łzy". 


TEATR 


PNG 
ALN 


| 
| 


TOiRAZ| 


11.1 ISTOPADAM16 
(EGLE _ELH_ELE ISL 


Mickey Rooney 
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„ama Z prawami szkół państwowych | DR. JERZY j 
Liceum i Gimnazjum Żeńskie | TEN Ę Y R A II M 
YU E IB | a aż 5B 
* Szkoł k hna L. MAGALIFOWEJ epi 
oraz $zZMOła Powszechna L. ićni j- 
ui. Narutowicza 17, tel. 175-38 na Wisnio wel Górze 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretariat co- w willi „BASEN 
dziennie w godz. 9—14 i 17—19, tel. Nr. 30 $ 
„ Do l-ej klasy szkoły powszechnej przyjmowane są dsieci, które = EA í 
ukończyły lat 6, We wszystkich klasach szkoły powszechnej I gim- x E 3 4 
j mnazjum Wwesy się języka hebrajskiego. Dr. med. RI + (EEE 


+ 18 EEE SE p r, 


TATA 


inrazom Pęske mP. |PAUMNA Lewi > 


w Łodzi, ul. Śródmiejska 5, tel. 226-48 chorób kohiecych i akuszerii W 
przyjmuje zapisy do klasy Ii H Śródmiejska 28 = 
Egzaminy rozpoczną się dnia 22 eserwca, a po wakacjach 29 sierpnia rb., telef. 240-10 i 


Czesne wynosi 35 złotych miesięcznie. przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz 


Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21 


alesi q 
Luasa... 


Aby włosom zarówno ko- 
biecym jak i męskim zapew- 
nić ładne i trwałe ułożenie, 
należy przy czesaniu używać 
nie tłuszczącego środka 


——— 


WNITLONNNTNNTOK""TLTTNI (z A 
ae Leah a zi m: zrtydk pb L Wołkowyski 


przyjmuje zapisy do klas I, II, I, I-licealnej i za zezwoleniem Kurafo- 
rium do klas IV i VII — do 20 eserwca rb. w godz. 10—12 i 18—21. Spec. chorób wenerycznych, 


Egzaminy odbędą się w terminach: 22 czerwca r. b. i 29 sierpnia rb. seksualnych i skórnyc» 


W myśl obowiąsujących pens isów do poszczególnych klas mogą skła- Cegielniana Íl, tel. 236-02 


dać egzamin wstępny ci kandydaci, którzy wykażą się odpowiednim 
wiekiem; a mianowicie: do klasy I i H — 17 lat, do Ill — 18 lat, do IV Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. * ALLET 
19 lat, do I-licealncj — 20 lat i do VIII — 22 lata, „ w nłede. i święta od 9 do 1 po pał . 
Kandydaci, którzy pracują zawodowo przed południem, a nie mają wy. | - 
o 


maganego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratorium. Podania i 
Kuratorium należy kierować przez Dyrekcję Gimnszium P O.W. DOKTOR PIERWSZA 


ESEE GIG iywaiiwzyci yi RĘEICKER Lecznica S$Stomafole$śiczna 
F m m Mm mm u m mm m M M ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 4 
Specjalista chorób skórnych, Dr. med. $adokierskiego 


Z prawami szkół państwowych 


A 1 Liceum i Gimnazjum Žeńskie B wenerycznych i seksualnych a PŚ p an: szczęk i jamy ustnej 
„im. JGzefa ABA y Mumie mniaini hum ai oni odd 0 PL 
| oraz Prywatna Szkoła Powszechna Południowa 28, fet. 201-33 


w Łodzi, ul. Legionów 10, tel. 122-12 B)uiedacie i swi odożw || ANTENY ZBIOROWE 


Egzaminy wstępne do Gimnazjum rozpoczną się w środę, 22 czerwaa ——— w myśl rozporządzenia władz 


e g. 9 rano 


u 

L zakłady 

Szkoła Powszechna, Gimnazjum Żeńskie [I NINY! EN maoene BEM A Eon 
! 


Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze 
z pełnym! prawami szkół państwowych AKUSZER-GINEKOLOG | j i } } LEKARZ - DENTYSTA 
1 
47, 


= LJ p k 7, . 127- 
Adeli Skrzypkowskiej |==. Helena Hainer 
NARUTOWICZA 2 


w Łodzi, al Płotrkoweka 187, tel. 177-38. | SANATORIUM, TEOFILÓW” S 


Egzaminy wstępne do ki. I dn. 32 czerwca do pozosta- 
Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. 


(pod Łodzią) | 
łych klas dn. 28 b.m. Początek egzaminów o godz. 9 rano. | 


dla nerwowo i psychicznie chorych | 
rekonwalestentów 


Dr. med. 


„ Szkoła Powszechna i niedorozwiniątych dzieci | | + » . 
Gimnazjum Żeńskie }, somm [nenei e J. Kamiński 
Liceum humanistyczne | prawami DOKTÓR | choroby wewnętrzne 


szkół una i przemiany materii 


i przyrodnicze | państwowych | p KLINCGER. pen A Zawadzka 14, tel. 279-69 
8 


przyjmuje od 4—7. 


SĘ ii K i j 
2 . . |B O AERZMT. wós ga! mę pre" 
arii ochsteinowej SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- (U. 4 | 


Wólczafńiska 23, tel. 214-27 Í KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów; GL. 201-893 | JE 
Egzaminy wstęone do kl. I-ej Gimnazjum odbędą się d. 22 | przeprowadził się na „a Mi A p 
ezorwca o g. 8.30 r., do pozostałych klas Gimnasjam — jul. Przejazd 17 5 CESES | JA o Se 
dn. 23 czerwca o g. 8.30 r. GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od ` AKUSZER-G'NEKOLOG 


| 6—8. — Tel. 132-28. pS į g i 24 n R Przyjmuje: od 3—5 i od 6—7% w, 


MOMEMMETMMM ZZ = 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
(x prawami szkół państwowych) 


terowanie posadzex, czyszcze 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- gii % FA 
z Polecana ORAN | ar 7 I. Jako 
Tow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy Techn. wśród Żydów 
w kodzi, POMORSKA 46 | 48, tel. 106-64. 


z y Chirurgia i ortopedia 
J. HUPERT i S-ka Spec. chirurgia kostna 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria eodziennie w godz. od 8—14. 
Egzaminy wstępne do klasy pierwszej odbędą się dnia 22 czerwca, do innych klas d. 23 czerwca o g. 9. 


A | 


tej om ua. | Sterlinga 22, foki, (74-14 
powrócił 


E CEES 
; © Dziś i dni następnych æ w a H B A 
z u Mot ae UET = 
«3 PAULA WESSELY z A 
RE w jej rewelacyjnym filmie p. t 99 w e sł 
Elo Jej największy błąd — to błąd wszystkich młodych gorących serc. 
+ dE = z . . >. 4 
S i %8 Ceny miejse: I m. 1,0, II m. % gr, II m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnysh miejsc, 
~ Eci Żeromskiego 74/76, tel. 129-88 8 5.— Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12 
KINO - TEATR — I. — Poraz pierwszy w Łodzi! Ostatnie 2 dni! Wielki podwójny program! — IL — 
KĘ g Syn, który nie zna swej matki. — Matka, która się poświęca dla syna. 


Z" Sensacja, jakiej nie widzieliściel.. Emocja, Jakiej nie przeżywaliście |... 
3. żę PoE jakich nie Spach ae gl <gią żaden film. Demon ognia opa- Ojciec, który zbyt późno zrozumiał, źe popati aa aż LE p. t. 
ieńców. d A H i M > roli głównej: 
g Anna Bother « viem fimie Miasto w płomieniah ! „Grzech młodości cays crore 


Na ogólne żądanie członków K. S. Wima przedłużyliśmy jeszcze na kilka dni całkowity reportaż filmowy uroczystości wręcze- 


Ry WY 


ceg 


a aR -= . " 

= z nia nagród przez p. gen. (ióreckiego i otwarcie sezonu w Hali Sportowej przez ppłk. Kurka. 

ieimiana £ Każdy ma możność obejrzenia siebie i znajomych na ekranie, Początek o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 11.30 
Tei. 107-34. Następny wielki podwójny program: |. „Śmiertelni wrogowie", w r. sł Ken Mawnard. Il. „Mały czarodziej”, w r. gł, Bobby Breen 


M 
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STAMBUŁ ROWERY: WÓZKI DZIECIĘCE 


Polskie Tow. dla Randln Ratalnego 
"A BARDZO DOGODNYCH WARUNICA GEI 
BU TORO POE T REC A TAE T ETE? PRT TR a O 


POLECA 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, Al. Kościuszki 17, tel. 163-56. 
FT WIR WIĘZE SĘ RE R TÓ- Re CEDEC: CTIF TDS TEA E PCE TTE CWOZZWA 
s a 
} KON ATC KIA SUM, Tanie Tygodnie Przedwakacyjne 
UTIA D, + Okazyjna sprzedaż dia wyjeżdżających na urlop 
JCWSKA_ SE Doja M Irameajugic gn. ;1 z każdego rachunku na Widzewskie Towary i konfekcję udzielamy specjalny rabat. 
ZEG EEA NR 


n Że Nr. 2251 
£ 3 pre > AF T DYREKCJA 
pierwszorsędnej jakości, detalicznie LAI z natych- TOWarzygiwa NPĘUIOWEGO M. ozi 


miastową dostawą poleca: 
Dom Handlowy J. H mi a ród i $-ka podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodsł położone, 


> Listopada 98, tel. 115-60. obciążone pożyczkami Towarzystwa za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wystawione zo- | ———— — ——— 
stały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mejące o godz. 11-ej przed niżej wy- Dr. med. 


Edek notarjuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Po- p G 
1 i A UTSZTADT 
Nowości plażowe RENATY Deania arae s 


Zbiór objaśnień i warunki lfcytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpo- 


j | Duszno I gorąco... Nie od- 
ET zmęczenia, gdy 


przed wyjściem zasło- 
sujesz puder od potu 
Sudoryn" Ap. Kowalski 


wiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże Akuszer-Ginekclog 
Biustonosze — przeglądane być moga zachodnia 66, tol (29-72 
= razie zień l Ż , + 
kamizelki, bluzki A h se dat y dzień wyznaczony dla sprzedaży by? si riki sprzedaż odbędsie przyjmuje od 8--10 | '00.5—7 w. 


me: D, SZENBERGOWA | heei i a Rów! 
a nierdóhomo-| | PSY ulicy Vadlum | rozpocznie | przed notarjussem Dnia W LUBRANIECKI 
PIOTRKOWSKA 134, TEL. 105-86. ści się 98 sumy a 
1958 r. chor. wewnętrzne 
90-0 Drewnowskiej 11.000 82.500 S. Baranowskim 4 października przeprowadził się 
U WA D Z E p p. LE K A R r4 YI 364-b Dr. Sterlinga 4.720 35.400 K, Okszą-Strzcleckim n l. 5 áj k 29 
ora ir A Eti gtir ari eink 423-a Kilińskiego 18.400 138.000 Sz. Tułeckim „ na u ro miejs 1 
w naszym Imieniu oraz inkasowania jakichkolwiek kwot Z Piotrkowskiej ts 43.050 R Wodzińskini 5 T tot 30865 
za dostarczone nasze dzieła. 534 ros. b. Długosza 13.320 99.900 B. Witkowskim = Pi — 
ESKULAP” S. a o. o, Wydawnictwo Lekarskie 271-k Śródmiejskiej 48.000 360.000 J. Zaborowskim Lekarz - Dentysta 
LL Warszawa. Łódź, Piotrkowska 110-22 535 Piotrkowskiej 28,780 215,850 S. Baranowskim s pażdziernika 
602/603/604 Piotrkowskiej 9.920 74,400 P. Lewieckim Sadokierska 
630-¢ Sierađzkiej 26.880 201.600 A. Rżewskim 
Łódzka a Komunikacja acja Samochodowa 540-cc. ros, dd. Skrzywana 3.730 28.3550 R. Okszą-Sfrzeleckim = Zawadzka 36 
aaie zy wozie ka z dniem 9 maja b. r. został) 7€ Radwańskiej 3,560 11.700 ` Ss, Tałeckim . AI. L Maja 15 
wprowadzony letni roskład 834-1 Żeromskiego 26.000 195.000 R. Wodziń”"'"> - W : : 
Odj. z Łodzi do.Częstochowy o g 4,00 10,00 14,00 19,00]  972-ros. Ł. Częstochowskiej 6.000 45.000 J. Zaborowskim » Przyjmuje od 9 rano do 8 wieta. 
3 - Bełchatowa » 7,00 11,30 16,40 20,00 1054-k Łomżyńskiej 14.830 111.600 S. Baranowskim 6 października => 
. . m La - $ ge 1089-7 Sienkiewicza 3.200 24.000 H. Klesem = 
* s H logih shs » Lir 1111 Narutowicza 1.880 14.850 P. Lewieckim = 
” » $ . s: s 
A Częstochowy do si o „ 4,00 7,50 13,50 19,50 1284-a Rokicińskiej 3.680 26.850 A. Rżewskim " GI 
„ Bełchatowa A » 550 9,30 14,00 19,00 1293-3 Żelaznej 1.280 9.600 K. Okszą-Strzeleckim „ 
„ Radomska . ~ 500 1206 Nawrot 41.240 309,300 Sz. Tułeckim ” 
. pet . 1% 1076 ros. d. Abramowskiego _ 14.800 111.000 R. Wodzińskim „ Akuszer Ginekolog 
2 j = 1794 Nawrot 5.280 39.600  B. Witkowskim ~ aio 11. tel 115-27 
2028 Srebrzyńskiej 2.200 16.500 J. Zaborowskim r kd 


podali —10 rano i 4 —8 wies 


2538 Poładniowej 21.200 159.000 S. Beranowskim 7 października 
2604 Przejazd 5.000 3750 H. Klesem » 
767 Piotrkowskiej 43.640 327.300 A. Rżewskim DR. MED 


796-A Gdańskiej 21,060 180.450 K. Okszą-Strzeleckim 

908-db Nawrot 7.000 52.500 S. Baranowskim 31 pataziernike Borms einowa 
1629 Śródmiejskiej 3.760 28.200 Sz, Tułeckim 

2195 Czarna Droga 3.200 24000 R. Wodzińskim . Choroby kobiece 


Łódź. dnia 4 czerwca 1938 r. i akuszeria 


dmiejska 29, ti 134-99 


Kupujcie 
Z im źródia 


Wielki wybór: 


WÓZKÓW de osisóydh | ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowye WYŻYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 


ŁOŻEK polowych mt” | ROWNO ak Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe70 m. toizi „POWRÓCIŁA 
w fabrycznym DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 73 OROLI OERE PTE TELESO TEE CE PY I TESS S V E Z OZREWIRO ZO ZEE ZGK „od 10—12 1 3—8 wiecs. 
— — składsie w w pode. Tel. 159-90 KLINIKA POŃCZO £ H 7 ROZ EEE oz 
Au MATERACE) HENRYKOWSKI 
3.8. WOŁKOWYSKI ||Spoojsita chorób wenerycznydł 


skórnych i $. ont Tg 


Tranguiia ~ Mer c w 


NARUTOWICZA 17 rL157-70 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


ia bezpowrotnie tylko Świecą dexynfekcyjną „Fi- 
algstore-Cimex", Przeprowadzamy dezynfekeje mieszkań 
pod gwarancją gazami P. 6. W. Zgłoszenia: 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. | Maja 4, tel. 222-60 


Drogiej Pani Linie Kaufman 


kierowniczce szkoły kroju i szycia (Siankiewicza 67) 


„med. | przytmułe od 5—11 i od 6—9 w 
po a Pe niedz, i święta od 0—12.30 pe, 


L. NITECK ar rum T di 


ecjallsta chorób sk Dr. med. 


s 
wotarycznzch ł Sirpin wes A 
Przetarg Nawrot 32, front I piętro MIC gł ip ri 
B telefon 213-19. 


| 
Zarząd Miejski Łodzi ogłasza publiczny prze- Koia: nas wide 3 2 ms € | E € pi 1) € | | N E id 
a A NĄ 
| 


gorące podziękowanie za gruntowną naukę i serdeezny 
stosunek do uczenie, składają 


ABSOLWENTKI 


targ na wykonanie oczyszczalni ścieków na po- 

sesji szkolnej przy ul. Franciszkańskiej 76/78. 
Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto- 

rysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 


pzm — m 


Doktór Medycyny „Mentona”, ul. Zdrejowa. 


G ; K i o NY A | m M NN 


skim. Plac Wolności Nr. 14, III piętro, w pokoju 


OW ZNARZYO | | Nr. 44, do dnia 28.VI 1938 roku do godz. 11 ra- 
FABRYCZNYM no, w kopercie należycie zamkniętej i zalakowa- „specjalista pieri dzieci 
i i nej, z napisem (wymienić roboty). 
BEZGRANICZNIE Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys chorób kobiecych I akuszerii Al. Kościuszki 8, tel. 173-06 
ELASTYCZNE z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- Piłsudskiego 51, tel. 170-03 | ordynuje codz. od 9—11 r. i od 2—3 
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro, Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. a na Wiśniowej Górze 
PATENT FRANC NR; 700.504 w pokoju Nr. 25, Otwarcie ofert nastąpi w tym m AI s 
peera n a e kk samym dniu o godz. 12-ej w południe. DR. MED. od 4—7 pp. w willi ZA 
Wadim Drzetstsowe/ zzodniesz. DIZEDIEŃNI| 0 a, das m toe | a ==" 
w wysokości 450 zł. należy złożyć w kasie Zarzą- 
Bramy i podwórza du Miejskiego, zaś kwit dołączyć do oferty. Wa- 
beliomuje i zsfaltuje dia składane w walorach winny być deponowane 
w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej na je- goa wewnętrzne 
szy bko RAS, ESN Róg RE den dzień przed przetargiem. ea Shoroby skórne i weneryczne 
I tanio e Łódź, dnia 18 czerwca 1938 r. na Wiśniowej Górze Nawrot 7, tel. 128-07 


PIOTRKOWSKA 9%. Tel. 155-99, 
ończochy |! skarpetk!, podnosi oczka, 
p F, U $ H W Y RATUJE Gerua pare formuje Cenn prze 
| 


Łódź, Nawroi 42, tel. 114-40, 229-87 ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI willa Agińskiego (przy lesie) Tel. 45 arzyjmuje od 10—12 i S-I 


Br. 165 


fwiaciarnia ). 


| JEG : 


24000006 OGŁOSZENIA DR O BN EE ve 


DRZEWA B- 


z Uzdrowiska M 


GŁOWNO, Stary Warchałów. Wil- 
la „Hanka”. Pensjonat dla dzieci 


i młodzieży Heleny Strejsenbergo-. 


wej Soanowe lasy. Plaża rzeczna. 
Buisko sportowe. Pokoje duże, sło- 
neczne. Opieka macierzyńska. Gry, 
zabawy, wycieczki. Zgłoszenia: An- 
tadta 5, tel. 104-58, lub na miejscu, 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Stylowa” dla młodzieży szkolnej 
i dorosłych Gustawy Lewkowiczów 
nej. Kuchnia zdrowa na świeżym 
maśle, Ceny przystępne. Zgłoszenia: 
Nawrot 8, m. 17, tel. 258-17. 


WŁODZIMIERZÓW. Kolonia - pen 
sonat „Kmita” dla uczącej się mto- 
dzieży przyjrauje zapisy. Józefsono- 
wa, Al. Kościuszki 31, m, 14 i 
Krzakowa, 6 Sierpnia 10, m. 36. 
Opłata 3 zł. 25 gr. dziennie. 
545—3 


WRŁODZIMIERZOW 


Pensjonat „TRZY LILIE“ 
Wajcmanowej i Russakowej, Nowy gmach. 
Oświetlenie elektryczne. mt. tel. 125-27 


19: VI — 


PENSJONAT „Zacisze Leśne" A.| ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat 
Szykier - żlkierowej w  Zakrze-| „Słońce”, tel. 92-16, kierown. Bella 
wie przyjmuje zamćwienia, Kuch- | Haltrecht - Cukierowa i Maria No- 
nia wykwintna, na żądanie diete- | werowa, czynny. Willa skanalizo- 
tyczna. Telefon w Łodzi 275-24, |wana. garaż. Zgłoszenia do 22:VI: 


„GŁOS PORANNY" 


(Piotrkowska (Piotrkowska 96) 


została przeniesiona 


do wig > lokalu 


Ul. Linowa 59, 59, tel. 12903 © Filia: 


polecają; stale na składzie 
wszelkiego rodzaju 


sea na Ieou Poddębice Ś» 


DR. MED. 


H. Różaner 


Specjalista chorób 
ch, wenerycenych 
I seksualnych 


Narutowicza 9, II p., iront 
Tel. 128-98 
preyjmuje od 9—f i 5—0 wiece 
RABKA. „Palace”, pierwszorzędny 
pesjonat pod zarządem D-roweēj 
Pauliny Keinerowej. Pełny komfort. 
Nowoczesne urządzenia. Diety. Te- 
lefon nr. 325. 5543 


RABKA. Pensjonat dla 
młodzieży „Swobodał” 
dzieci pod swoją opiskę. 
uumgarten. 


dzieci i 
przyjmuje 
Helena 
199—3 


ŚWIDER. Uzdrowisko d-ra Rotle- 
wiego dla młodzieży i dzieci. Te- 
lefon: Otwock 53-01. 971—3 


m 


E NOWOŚCŁCENY FABRYCZNE 


WIELKI WYBÓR 


KARWIA nad Bałtykiem. Kolonia 
wypoczynkowo - turystyczna pod 
kier. G. Lichtensztajnowej i L 
Grundmana mieści się w willi „Bał- 
tyk” tuż przy lesie i plaży. Uczest- 
nicy Korzystają z indywidnalnyca 
zniżek kolejowych w obydwóch 


kierunkach. Informacje i zapisy 
Lrzyjrauja biblioteka  „Lektor”, 
11 do 18 i od 16 do 21, — 


~Á ra „x: 


UŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży w pobliżu rzeki Mrogi 
| plaży. Boisko. Instruktor. Freblan 
ka, Zgłoszenia: Szefnerowa - Erli- 
chowa, Narutowicza 43, tel. 260-61, 
lub Nowy Otwock, Lemańskich 20 
51358 
Å O ÅÃ— 
KOLONIA „Marysieńka” dla. dzie- 
ci i młodzieży przyjmie jeszcze kil- 
koro starszych dzieci w wieku. od 
10—13 lat, dla których zaangażo- 
wano instruktora. Włodzimierzów, 
roczta Przygłów, M. Gincberg. 


WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat 
„Różana” już czynny. W czerwcu 
ceny zniżone. Dojazd dogodny. 
Światło elektryczne. Garaż na 
miejscu. 629—2 


RABKA. Pełnokomfortowe pensja- 
naty  Storchowej „Jedynaczka”, 
„Janina”, Bieżąca ciepła, zimna 
woda w pokojach. Kuchnia wykwit- 
na. Ceny niskie. 573—10 


WŁODZIMIERZÓW. Prof. Ch. 
Gwint wyjeżdża na lato i zabiera 
uczennice i uczniów. Wikt pier- 
wszorzędny. Sterlinga 18. 2432—10 
TEODORY. Pensjonat „Julia” willa 
Zacisze czynny. Ceny przystępne. 
lefe rmacje: tel. 173-16. 9662 


-aA a M w ka m m 


RYTRO koło Krynicy. Kolonie dla 
młodzieży i dzieci. Dr. Falłek, Po- 
morska 91, tel. 260-97. 


ZAKOPANE. „Primavera” (Biała) 
picrwszórzę lny, pełnokomfortowy 


pensje nat prof. Reinholdowej. 
5108 


WŁODZEMIERZÓW. Pensjonat „„,A- 
lieja" pod zarządem Romany Ka- 
ró poleca się. Inf, tel. 235-98, 

_CZERWONY DWOREK”, Wiśnio- 
wa QGćra, Strćżew. Kolonie letnie 
dla dzieci i młodzieży R. Rozenów- 
ny. Zgłoszenia i informacje 
miejscu. 


PENSJONAT dia dzieci Hildebran- 
dowej w Justynowie już czynny. 
Zgłoszenia na miejscu i w Łodzi: 
Południowa 86, tel, 243-80. 


— — -= 


DWÓR izraelicki przyjmie kilka 
osćb. Autobus dojeżdża do dworu, 
Telefon. 186-97. 


ORŁOWO = MORSKIE. Pensjonat 


dla dzieci i młodzieży Cecylii Zeni- 
melowej i Sanina - Cukierowej, Wy 
jazd 23 czerwca. Zgłoszenia: Łódź, 
Andrzeja 35. tel. 144-16, w godz 
10—1i4— 6 673—2 
WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat Do 
brzyński, Willa „„Bohdanka”, Wy- 


-— 


W KRASZEWIE cudowne letniska 
pcd lasem, willa- skanalizowana, 
światło elektryczne, b. tanio do 
672—2 


ma nk 


cddania. Tel. 234-84. 


— a 


ZACISZE LEŚNE — ZAKRZEW. 
Pensjon at Pauliny Kolskiej. Zamć - 
217-37, 
667—2 


wienia i informacje tel. 
craz Poddębice 14. 

RABKA pierwszorzędry. pełnokom. 
fortowy pensjonat „Opieka”. Za- 
rząd: Iicehmanowie, Strasserowa. 


"Telefon 3260. 748—2 


— — |. a z A M a a an Ml 


keczmica 
dia Psów 


lekarza weterynarii A. M. Relcha 


Gdańska 117-a 


na || 
4583—13 | ią 
Śr -dmiejska 7, Codziennie od godz | Z= irapa oo — i 5s 


Wélezańska 62, m. 16, tel. 168-74. 


e m 


KARWIA — otwarte morze. Pen- 
sjonat „Jasna czynny.  Zarząd:. 
'Zalwiańscy. 


—— 


POSZUKUJĘ dla starszej pani w 
miejscowości letniskowej pokoju z 
utrzymaniem i opieką. Oferty sub 
„Letnisko”, 

ZAWOJA u stóp Babiej Góry, ata. 
cja Maków Podhalański (komunika- | 
cja autobusowa), willa Reneta”, 
pierwszorzędny pensjonat, 
sloneczne z 
Wwykwintna. W czerwcu ceny- zni- 
żone. Telefon: Zawoja g Nr. 9. In. 
formacje: Łódź, tel. 142-05, godz. 
5—11i 2—4. 301—2 


KOROSTÓW obok  Skolego 
wśród gór i lasów szpilkowych 
„Raj Dziecka * zaprasza dzieci 
zdrowe 6 — 12 lat na pobyt 
letni. Stała opieka lekarska 
i pedagogiezna. —2 


W CHBŁMACH pod Zgierzem 
letnisko do wynajęcia. Wiaądo* 
mość tel, 115-98 lub na miejscu 
Chełmska 8. 


TEOFILÓW n/Pilicą. Kolonia 
dla młodzieży-dzłeci. Zgłoszenia 
Bpsztajnowa, Śródmiejska 30, 
tel. 264-68. 


mmt ran mą 


MAŁĄ PRACA” 
i ; ZADEN TRUD. 


MYDŁO 


ROBOTNIK, 


NIAGOO FUO OJEW OPYKOPRPESPEZZT 
SĄ Kupno i sprzedaż. b; 


AUTOMATY wiedeńskie do urzą- 
dzenia Bufetu - Automatu , okazyj- 
nie sprzedaję, Willig, Warszawą, 
Chłodna 60-45. 


Okazyjna sprzedaż i kupno 


MOTORÓW 


Elektrycznych nowych i używanych 
Warsztaty reperacyjne > 
Uzwajanic motorów i dynamoma- 
szyn. — Instalacje elektryczne siły: 
światła i sygnalizacji wykonywa 
Przedst. Inżyn. Elektro - Mechan. | 


Mautyy RAK 


Sp. z ogr. odp. 
Cegielniana 19, tel. 214-11 i 278-80 


PŁASZCZE kąpielowe w wiol- 
kim wyborze w sprzędaży de- 
talicznej skład fabryczny firmy 
„5SLWE-FROTE', Piotrkowska 
214, 
RAKIETY TENISOWE od 6 zło 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119. 
1866—20 


me e 


SAMOCHÓD osobówy Skoda Po. 


(róg Zamenhota) tel. 175-77, czynna | pujar: w dobrym stanie do sprzeda- 


kwintna kuchnia rytualna Pokoje 
słoneczne, 526—4 


Sirzyżenie psów. 


nia. Wiadomość tel. 146-84. 


pokoje ; 
balkonami. Kuchnia | Sprzężenie posuwn błony z wyzwalaczem zabezpiecza od mimo- 


|OKAZYJNIE sprzedam 
|kę, kredens orzechowy, stół, 
| krzeseł i fotel. Piotrkowska 123, 


KZ | stolarskich pierwszorzędnej marki. 


* i motorami, po 
| 


— 1938 
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I0TRKOWSKA 99 


Telefon 208-65 (naprzeciwko „ispianady”) 


„Franciszkańska 46, tel, 13-109 


oraz DYKTY r dębowe posadzki. 
CZE Koba zamówienia na miarę 


Nie ma kłopotu 


czy wykonać zdjęcie pionowo, czy poprzecz- 
nie dla tego, kto ma kamerę SUPER IKON- 
TA 6 x 6 em. Zeiss Ikon. Rozmiar k wa dra- 
towy załatwia tę kwestię i jednocześnie 
umożliwia stale jednakowe, niezawodne trzy- 
manie kamery. Cel ten wypełnia również wygodne wyzwalanie 
z kadłuba. SUPER IKONTA 6 x 6 posiada obecnie celownik po- 
miarowy, stanowiący połączenie celownika z odległościomierzem. 


w olnych podwójnych naświetleń i opuszczenia odcinka błony bez 
naświetlenia. Automatyczny licznik zdjęć, migawka Compur Rapid 
o szybkości do */: sekundy, samowyzwalacz i bardzo jasny Tessar 
Zeissa 1 : 2,8 — oto dalsze zalety kamery Zeiss Ikon, we wszyst- 
kich szczegółach opracowanej z drobiazgową dokładnością. Do 
zdjęć z bliską, aż do 20 cm. odległości może być zakładany 
„Contametr'*, specjalny przyrząd do nastawiania na bliskie odle- 
głości. Szczegółowe prospekty opisowe do otrzymania w składach 
fotograficznych lub 


JENERALNEJ EB REPREZENTACJI 


DOM TECHNICZNO - HANDLOWY 
J. SEGAŁOWICZ, WARSZAWA, Moniuszki 2, 


., a błony oczywiście 
tylko Zeiss Ikos. 


POŃCZOCHY, skarpetki. Najwięk- 
szy wybór, również z małymi skaz- 
kami. Sprzedaż detaliczna, ceny 
ściśle fabryczne. Śródmiejska 21, 
Icwa oficyna. 1662 


— > ——— 2— 


RESZTKI jedwabne i wełniane pe 
okazyjnie przystępnych  oenach. 
Wólczańska 7, poprz. of., I p. 20—T 
PLACE przy ulicach Pabianielkteż 
i poprzecznych od 600 mtr, do 
sprzedania. Przystanek tramwajo- 
wy na miejscu. Otton Krause, Łódź, 
ul. Pabianicka 47. 457—6 


sypial- 
5 


KUPIĘ parole budowlaną wzgląd 
nie wille 1 — 2-mieszkaniową w 
rejonie ulic. Narutowicza, Zagajni- 
kowej, Mostowej i Tkackiej. Wia- 
dcmość: tel. 123-83, w godz. 4—6. 


lewa of. I w, parter. 


OKAZJA! Do sprzedania 6 maszyn 


prawie nowe, wraz z transmisjami 
niebywale niskiej 
cenie. Wiadomość: Piotrkowska 82, = 
szkłano - niklowa 


m. 82. LUKSUSOWA 

— 11-21-22 --- —»! gablotka sklepowa, odpowiednia 
PIANINO lub fortepian okazyjnie | dla. branż jubilerskiej, galanteryj: 
kupie. Tel. 278-05, godz. 9—1, nej lub perfumerii, okazyjnie do 
SER Lakażojią niedziel. sprzedania. Telef. 13906. F-a 


w bramie. 


Storch. Piotrkowska 42, 


OR AZYJNIE do sprzedania krysz- 
tałowy żyrandol i obrazy. Żerom- 
skiego 54, m. 4, oglądać od 2—8. 


PIANINO Quandta, patefon, dywan 
3x4 mtr., stół i krzesełka Thoneta 
do sprzedania. Narutowicza %, 
m. 6, od 4 do T-ej. 


— -~ 


re mm m e e wn m m a ae 


PŁASZCZE impregnowane i 
jedwabne w dużym wyborze 
poleca „MODERNE“, Piotrkow- 
ska 10, fr. U p. 37 5—4 


FLOT drewniany z desek heblowa- 
nych, w najlepszym stanie, ok, t00 


enee r S mtr. bież. Tel. 192-18. 
DO+SPRZEDANTA kredens orze:| n EE E a Á 
chowy, stćł okrągły, 5 krzeseł i 
fotel kryte skórą, tapczan oraz 
jasna sypialnia, Zawadzka nr 23, LETNISKI W ZNOW 
m. Bi, lewa oficyna, II wejście, j 

wwa mamom |PokÓJ æ kuchnią x werandą 
DO SPRZEDANIA 1 zespół przę- umeblowany do wynajęcia. 
dzalni, wilk, szarpacz i maszyny Wiadomość: 


wykończalnieze. Informacji udziela 
J. Sterafeld, Tomaszów - Maz. nl. 
Antoniego 5. 656—3 


Piotrkowska 80, m. 2 
telefon 224-91. 


NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 


otrzymać można 


„GŁOS PORANNY” 


po cenio nominalnej : 
u kolportera p. Jamnika 
willa KAWULI 


-—— — 


UWAGA! Zbiór znaczków poczto- 
wych 10.000 szt. Europy watt. 
kat. według Michla. 13.000 ME. ta- 
nio sprzedam. Obejrzeć można od 
gódz. 14 do 19. C. Pani, Brzeriń- 
ska 118. 621—3 


z m M aw Ozi 
KUPIĘ nżywaną wiertarko denty- 
styczną, nożną. Oferty pod „Den- 
tysta". 
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M. KAMUSIEWIGZ e 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT BUDOWLANYCH 


Wykonywa 
wszelkie 


Fiotrkowska 


2178-18. 


Bł Zana TREZI 


‘telofon 278-18. 


Modelowe TOREBKI i PARASOLKI 


oraz WYKWINTNA GALANTERIA oraz WYKWINTNA GALANTERIA. SKORZANA — CENY NISKIE. = CENY NSE 39 


——— 9, VI— „GŁOS PORANNY“ — 1938 


Nr. 166 


KAMELEON 
SZ. SZTAJNSZNAJDER 


Li, Piotrkowska 


tel. 229-99 i 229-88 


” Piotrkowska 


Teleton 278-14. 278- 14. 


di 
10 


Wro = TODOY W zakres budownictwa wchodzące $ REMONTY FASAD, BETONOWANIA WANIA PODWÓRZY i t. p. 


Z" REKI 


j nauka i wychowanie GE 


ANGIELSKI, hebrajski, kore- 
spondencja, judaistyka, konfir- 
macja, przedmioty ogólne (ko- 
repetycje). Tel. 187-59, Kamien” 
na 10 m. 8 od 9 — 10, 2 — 3. 
"eny przystępne. 


e 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
stenografii. Kilińskiego 50, po- 
przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


LEKCJE wakacyjne. Specjalność: 
matura. Profesor, ul. Narutowicza 
25, m. 13. Zastać od 8—11 i po 9 
wieez. 


PE AEC RR i WAL Z RA A 
WYCHOWAWCZYNI inteligentna 
z hebrajskim (maturzystka) przyj- 
mie posadę na wyjazd, chętnie w 
wóry, morze, uzdrowisko. Tel. 
164-90. 


"= 


ANGLIK z wyższym wykształce- 
niem ndziela angielskiego dokład- 
nie i szybko. Załatwia wszelką ko- 
respondencję. Gould, 11 Listopadz 
nr. 47-13. 

ABSOLWENT uniwersytetu Not- 
tingham udziela lekeji angiel- 
skiego i korespondeneji handlo- 
wej. Tel, 106-55. 


[aa 


PRZEDSTAWICIELE  ustosunko- 
wani w sferach przemysłowych. 
technicznych, inżynierskich posru- 
kiwani na Łódź i okolice. Oferty 
pod „Wydawnietwo Techniczne” 
ilo Towarzystwa Reklamy Między- 
narodowej, Warszawa,  Nienkiewi- 
cza 14. 


mam = w w ań wk ak kk kw mk 


DO TECHNIKA dentystycznego 
poszukiwany pomocnik i prak 
(ykant. Oferty sub. „Technik, 


BUCHALTER ma a wolne godziny. 
Dobre referencje, Warunki b. przy- 
stepne, Adres w administracji, 
POSZUKUJEMY zdolnych  inteli- 
geninych akwizytorów do sprzeda- 
ży nowoczesnych opatentowanych 
ormatur oświetlanionych. Piśmien- 
ne Aa prosimy skierować do fir 
„Polski Lumen”, Łódź, Sienkie- 
wicza nr. 29. 2632—3 


i A —— 
wam 


INSTRUKTORA na kol. letnie po- 
szukujemy. Zgłoszenia: Czytelnia 

„Ńsiążka”, Piotrkowska 94. 
KORESPONDENTKRA stenoty- 

ristka: angielski, francuski, nie- 
ch jecki szuka posady, ewtl. zajęcia 
na godziny łub zastępstwa, Tel. 
204-109. 


M ATU RZYSTA gimn. państw. przyj 
mie kondycją na wyjazd. Zn. 
brajskiego, Wym. skromne. AA 
sub „Zdolny”, 


-a 


p: AC INNIK, pełne kwalifikacje, sze 
reg lat pracy, wybitne referencje, 
roszukitje posady w gimnazjum. 
Oferty sub „Magiste1”. 


Prenumerafa 


| ter. 242-74, godz. 1—8. 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


-4 DJE! ZEK m 


TEIDE: i., 
B Lokale E 
4 POKOJE z kuchnią, hall, cen- 
tralne ogrzewanie, w eleganckim, 
nowoczesnym domu vis a vis par- 
ku Staszica, ul. Magistracka 36. 
Informacje telef. 124-37 


— 


p 


POKRÓJ z wszelkimi wygodami. 
elektryczność, gaz — wprost od go- 
gpodarza — Al 1 Maja bi, m. 19 — 
obejrzeć można między 20—21 
wiecz. 


= 


PRZEPROWADZKI 


W WOZACH MEBLOWYCH | SAMOCHODAM 
TANIO - SOLIDNIE -FACHOWO 


S. 
A. 
PIOTRKOWSKA 80. TEL.373-50 


OD 1 IIPCA do wynajęcia 3 sok |2 
je z kuchnią i wspólnymi wygoda- 
mi na drugim piętrze w oficynie. 
Wiadomość: Al. Kościuszki 93, te- 
lefom 114-79, 


3 POKOJE. kuchnia, służb., hia 
ka i wygody, I piętro do wynajęcia, 
Narutowicza 128, tel. 209-11 


553—3 | 


pii mydlo = 


— M M—LŁL->-->2L- >>) 


3 POKOJE z kuchnią, wszelkie | POKÓJ 


NE E>-. "= aa a a ESP frontowy, 


wygody, Al. I Maja 29, od lipca, | wszelkie wygody, ea oddam 
m. 7. 


dozorca wskaże, 


panu. Cegielniana 


DUŻY wybór resztek jedwabi UMEBLOWANY pokćj z balkonem, 
wzoraystych najnowszych deseni telefon, wygody, pierwsze piętro 


b. tanio, Kilińskiego 36, of. 
Wa I piętro. 


ji| dc wynajęcia. Przejazd 19, dozor- 


ca w: ©. 


PAN z referencjami poszukuje POKÓJ umeblowany słoneczny do 
pokoju z tel. nie wyżej I p. oddania. Piotrkowska 87, m. 8. 


przy rodzinie od 1 lipca. Oferty 
sub. H. 


1414| CUDZOZIEMIEC poszukuje 
-= | ganckiego pokoju = wygodami, te- 


ele- 


w ŚRÓDMIEŚCIU do wynajęcia | lefonem ew, z utrzymaniem, w czy- 
dwa pokoje z używalnością kuchni | stym domu, w śródmieściu. Oferty 
dla dwuch osćb. Piotrkowska 59, pod „G” do płtazwcji 


m. 10, godz, 2—5. 


5 POKOI z kuchnią, hol, wszelkie | ie w śródmieściu, 


POSZUKUJĘ lokalu na przedszko- 
najchętniej u 


wygody, słoneczne, ciepłe do wy- PAŁ Oferty pod „M, R". 


826—2 


na SOK Powkówiza 161. 


w WIL LI w ogrodzie urneblowa- 


2i i 8-POKOJOWE mieszkania kome| ny poksik z oddzielnym wejściem 


fortowe w nowym domu. Radwań: do wynajęcia, 
Informacje | udańska 94. 


ska 16, do wynajęcia, 
na miejsc. 

POKÓJ z wszelkimi 
(telefon, winda), w centrum, ewent. 
z utrzymaniem od zaraz do wyna- 
jęcia. Narutowicza 40, m, 9, tel. 
114-177, 


2053—2 


——— 


„ „TRÓJKA 


DO WYNAJĘCIA komfortowe lw {2 i POKOJOWE mieszkania kom- 


ksusowe 4-pokojowe mieszkanie z 
lokalnym oontraluym ogrzewanism. 
ĮI piętro, wraz z meblami. UL. Piotr 
kowska 275, m. 4. 619 


CO WYNAJĘCIA 5 i 4-pokojowe 
mieszkania z wszelkimi wygodami 
Piramowicza 2. Dzwonić: tel. 188-67 
albo 179-90. 227—2 


POKÓJ słoneczny z niekrępującym 
wejściem z wszelkimi wygodami 
do wynajęcia. Tel. 114-36. 252—3 


—— a A Wa w m | 


3 POKOJE z holiem i wszelki- 
mi wygodami i tarasem na 
ogród do wynajęcia od 1 lipca. 
Wiad. Kolłontaja 10 u dozorcy 
lub. tel. 213-41. 


GARBONIERA elegancka ume- 
blowana z pościelą, dwuokien* 
na, jest do wynajęcia, Kiliń- 
plaze 46, I p. fr. m. B. 


—— a 0 


DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe 
mieszkanie w nowoczesnym do- 
mu Al. Kościuszki 40. 
2-POKOJOWE mieszkanie z 
wszelkimi wygodami front II p, 
Żwirki 8. Wiad. u dozorcy. 


— 0 — EZ ZA 


5-:POKOJOWE mieszkanie z 


wszelkimi wygodami, Żwirki 8, 
front 2 piętro. 
PIĘKNY frontowy, niekrepujący 


pokćj w nowoczesnym demu, cen- 
tralne ogrzewanie, łazienka, tele- 
fen. Cegielniana, obok sądu. Może 
być dla adwokata, Od 1 lipca. 
Dzwonić: 183-98, 


SŁONECZNE 3-pokojowe mieszka- 
nie do wynajęcia w nowym domn 
Piotrkuwska 224. Bliższe szczegóły” 
678—2 


ze wszystkimi do- 
za granicą — zł. 9— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjaa Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Eugeniusz Kronman. 


fortowe z wazelkimi wygodami do | mość: 


wynajęcia. Piotrkowska 189. 


dnia 16 czerwca, preria ror 1. Wystawca: 


Źwirki, Piotrkowską i Przejaz 


kę damską, skórzaną koloru granato- nie: 


wygodami | blowany z oddzielnym 


50 zł. miesięcznie 


—_ ma 


POKRÓJ Nara I p. ładnie ume- 
wejściem 
tanio do wynajęcia. Pogonowskie 
go 64. m. 9. 

5-POKOJOWE mieszkanie z wygo- 
dami przy ml. Żeromskiego 77-79, 
do wynajęcia. 


i 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, ta 
pety suchym chemicznym spo- 
sobem, Ceny niskie. Wiado- 
Samue! Wiatrak, sklep 
farb, Mała 2, róg 6-go Sierpnia, 
lub tel. 234-04. 


— 


Niniejszym ógłasza się o za- 
ginięciu następujących weksli; 
H. Schein zlece- 
A. Wander płatny w Ko- 


wego, w której znajdowała się port-|łomyi dnia 31/V na zł. 50.— 


monetka z większą sumą pieniędzy, 
kluczyki i drobne przedmioty toaleto- 
we. Łaskawy znalazca proszony jest o 


M. Żarnowicki 
płatny w 


2. Wystawca: 
zlecenie O. Bzwicer 


zwrot zguby za wynagrodzeniem pod Krakowie dnia 20/VI na sł. 50 


adresem: Styczyński, Tkacka 32. 


TEE 


3. Wystawea K., Kuzia zlecenie: 
Jan Mamów płatny w Wado- 
wiecach dnia I/VIL na zł. 90.— 


2 POKOJE, kuchnia, wygody, sło- , Skutki prawne zastrzeżone firma 


neczne, wolne natychmiast. Żórom | Mozes Lipszyc, 


skiego 17, tel. 232-03, 


Łódź, Piotr- 


kowska 82, 


DUŻY frontowy pokój z meblami | ZGUBIONO matrykułę, wydaną 
lub bez do wynajęcia, Plac Bąbrow |przoz szk. powsz. nr. 12] na. na“ 


skiego 1, m. 27, 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia przy rodzinie. Naru- 
towicza 17, m. 10, 


— m mm a a e m m w A ma wÓ 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuch- | ___ 


nią z wszelkimi wygodami, central- 


nym ogrzewaniem, w nowym domu. | 4434, wydany przez Dworzec Poł. |- 


Narutowicza 51. 


e m pz e M Kw A p m wr __—_— 


KOMFORTOWY 2-0kienny umeblo! —_———— = ——— 


wany pokój do wynajęcia. Legio- 
nów 8-2, front, II piętro. 


SŁONECZNY pokój, wszelkie wy: 
gody, niekrępujące wejście do od- 
dania, Śródmiejska 52-18. 


zwisko Wolman J. uez. 
zam. Zaw. 49. 


— —— 


ZGUBIONO matrykułę, wydaną 
przez . M. Hochsteinowej ; 
Nachtstern Toli, zam. Zachodnia 68 


ZGUPIONO kwit bagażowy nr. 


Autobusowy. Kwiż niniejszy unie- 
ważnia się. 


PRZY ULICY SOLNEJ jest do 
wykończenia dom mieszkalny, któ 

ry po wykończeniu będzie przyno- 
sił zł. 2500.— rocznie. Nakład wy- 
į kończenia według planu zatwierdzo 
| cego przez inspekcję badowianą 
— około zł. 4.000.—. Zwolennicy 


POKÓJ alegancko umeblowany W | włożenia tej sumy w remont, otrzy 
luksusowym mieszkaniu do odnaję- | mają pokwitowane komorne za od- 


cia. Tel. 204-49. 


4 POKOJE x kuchnią, wszelkimi 


wygodami (dwa wejścia), od 1 Jip- FOTOKOPIA. Akty, 


powiedni czas. Wiadomość: ul. Sier 


=——— | kiewicza 63, m. 14, tel 105-19. 


aaa me Me 


dckumenty, 


— - 


ca. Andrzeja 28. Informacje: tel. | Gowody identyczne z oryginałem. 
Kokotek, Cegielniana 53. 


156-28. 


Ogłoszenia 


za wiersz milimetrowy 1 


Koszule i bluzki jedwabne 


w il-gim gatunku w cenle fabrycznej 
do nabyaia: 

Fabryka bielizny 

trykotowej wg 


Gdańska 38. Telefon 272-32 


WOJAŻER, za zastępujący tutejszą 
poważną firmę z branży wełnianej 
we wschodniej i zachodniej Mało- 
polsce, poszukuje jako zarobku 
dodatkowego kolekcji zr. 
nie wchodzących w zakres 

łtw wełnianych. Referencje pier- 
wszorzędne. Oferty pod „JOTER” 
do admin, „Głosu Por.”. 


— 


SZYBKO i tanio czyszczę zebym 
chemicznym sposobem sufity, ta- 

pety i ściany. Wiadomość: Zawadz- 
ka 6, tel. 277-75, dawniej 170-13. 


ANTENY zbiorowe _przępisowe 
oraz  piorunochrony, wykonanie 
fachowe i solidne, Watt, Narutowi 
cza 16, tel. 190-38. 

WSPÓLNIK z kapitałem 6 ty: 
sięcy zł. poszukiwany celem po: 
większenia przedsiębiorstwa art, 
budowl. i chem. — Oferty sub, 
„Współoraca B.'. 


m NH ZH A 


— 
WAŻNE dla przedsiębiorstw buđe 
wianych i kanalizacyjnych! Zie- 
mię, gruzy i śmiecie można składań 
w Łodź przy ml. Pabianickiej 62. 

20294 
DYWANY: Perskie. krajowe, ręca= 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy nsrkodze- 
nych dywanów H, Milgrom. Kiliń- 
skiego 1 18, , tel. | 192-46. 499—5 


| A 1 a 


RUTYNOWANY buchalter - bilam- 
sista zakłada i prowadzi księgi we- 
diug wymogów władz skarbowych 
B. Pines, Piotrkowska 83, m. 10. 
MŁODEJ, przystojnej pani posz 
kuje się, jako wspólniczki » kapi- 
tałem 4 — 5 tysięcy. Oferty pod 
„Salon nowoczesnej mody”. 


Z powodu wyjazdu 


oddam skiep 


frontowy w centrum miasta (Piotr- 
kowska międsy Śródmiejską — 
Zawadzką) dzwonić 179-353 mię 
dzy godz. 20 —21 


BUCHALTERII, kurs wyższy, ob- 
szerny, wielodziedzinawy z uwzglęń 


V-ej a | nieniem ostatnich władz z dziedzi- 


| ny księgowości. Zgłoszenia od 1844] 


——. | Piotrkowska 116-10, Lubiński. 


— — m — e A w A a a 


FÓRTEPIAN (Bórendorfera) do wy 
najęcia. Oglądać można codziennie 
od 4—6 pc poł Nawrot 7, poprzzeg 
na oficyna, m 21, 


ŚRÓDBORÓW, niica  Syrokomii, 
lekarz - dentysta Wajsman. Zęby 
sztuczne, korony porcelanowe. 


DLA OSOBY z kxpitałem 3.000) sł. 
mającej klientełę w braży galas- 
teryjnej i trykotażowej korzystny 
interes. Oferty lub „H”. 


—— — — 


Józef FRANK 


. nosa, uszu i gardła 
koda 36, tel. 237-4 
przyjm. w godz. 10—1 i 8—9. 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 3 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez erein miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł Ogło 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 

%. Za oszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


ilustrowana. 


Nr. 24 


Koronacja Voltaire'a 


w 


y 


tyg d 


mowa. 


.— a n a 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO"“ z dnia 19-go czerwca 1938 r. 


Dzisiejszy nūmer 


zawiera następujące artykuły: 

St Colon: Koronacja Voltaire'a 

Arved Arenstłam: Księstwo Windso 
ru wyjeżdżają 

Roman Brandstaetter: Spinki Fry- 
deryka Szopena 

Theodor Woltf: Żyd Ballin 
kończenie) 

Fd. Lon: Idealny papieros 

L. Hutton: Tajemnicze zniknięcie 

Diesla 

K. Tancer: Cukier z drzewa 

Curt Steinam: Louis Schmelling 

Iza Norska: Kwiaty na ulicy 


(do- 


Ark, Awerczenko: 
przyjacielem 


Jesteś moim 


* * *; Klimat na obstalunek 


E, Krup: Bogu ducha winny księ. 
życ 


W 160-lecie śmierci wielkiego pisarza i bojownika 
Niebezpieczna kontrabanda 


Pewnego wieczoru lutowego 
1778 roku, u rogatki celnej Fon- 
lainebleau, na przedmieściu Pa- 
ryża, zatrzymała się karoca, 
mieszcząca w sobie — jak się 
wydawało — tylko jedną podróż 
ną. Obfite kształty tej damy, tu- 
dzież jej futra, płaszcze, mufki 
ilp. wypełniały tak szczelnie 
wnętrze pojazdu, że celnicy wca 
le zrazu nie zauważyli, iż znaj- 
duje się w nim jeszcze jedna, 
głęboko wciśnięta w kąt osoba. 
Ale gdy osoba ta wychyliła sie, 
bv podać im swój paszport, na 
twarzach urzędników odmalowa 
ło się zgoła niezwykłe zdumie- 
nje i pomieszanie. Sensację taką 
wywołało zarówno nazwisko, jak 
| dziwaczny wygląd współpasa- 
jora: korpwentnej damy. 

Był to drobny staruszek... ale 
hie, określenie takie mogłoby 
wyglądać na przesadny komple- 
ment; był to nikły szkielecik, 
vbeiągnięty skórą, tak przejrzy- 
stą i wiotką, że zdawała się gro- 
zić pęknięciem i -rozsypaniem 
spróchniałych kosteczek przy naj 
lżejszym nawet fknięciu. Na cien 
kiej, jak patyk, szyjce tkwiła za 
suszona główka mumii, łącząca 
pomarszczenie pawiana i rysy 
starej czarownicy - plotkarki w 
lantastycznie  szpetną całość, 
Zmurszały ten człowieczek gi- 
nął formalnie we wnętrzu ol- 
brzymiego, iście syberyjskiego 
futra, z pod którego prześwieca 
ły jaskrawe barwy dworskiego 
kostiumu, skrojonego wedle mo- 
dy z przed 50 lat; starczą czasz- 
kę przygniatała niebotyczna, sta 
rofrankońska peruka wełniana, 
ozdobiona u szczytu groteskowo 
maleńką, czerwoną cząpeczką. 

Na widok tej postaci celnicy 
mieli zrazu ochotę parsknąć 
głośnym śmiechem; ale odebra- 
ły im tę ochotę młodzieńczo ży- 
we, czujne i kpiące oczy, dzi- 
wacznie kontrastujące z perga- 
minową twarzą starca i potwier- 
dzające prawdę tego, co napisa- 
ne było w paszporcie: iż tą oto 
karocą wjeżdża do Paryża Vol- 
laire — sam Voltaire — wielki 
Voltaire we własnej osobie! — 
w towarzystwie swej pupilki i 
siostrzenicy, madame Denis. 

— Messieurs — rzekł Voltaire 
-- nie wiozę żadnej kontraban- 
dy. oprócz siebie samego... 

| celnicy uśmiechnęli się, pełni 
zachwytu, że bóg dowcipu ra- 
czył i ich oświetlić promieniem 
swojej łaski. Z obnażonymi gło- 
wami, zgięci w głębokim ukło- 
nie, rzekli: 

— Passez, monsieur de Vol- 
taire... r 

W żartobliwie dumnych sło- 
wach o kontrabandzie kryło się 
więcej prawdy. niż sądzili celni- 


cy, więcej zapewne, niż mógł 
przypuszcząć sam Voltaire. Sta 
nowił on istotnie niebezpieczną 


kontrabandę — on, zgrzybiała 
mumia, w której cudem  tliła 
jeszcze iskierka dawnego 


„esprit“, — niesłychanie groźną 
kontrabandę z królestwa  zdo- 
bywczej idei, z królestwa wal- 
czącej i burzącej myśli. On, Vol- 
taire, był przecież w oczach ca- 
łej Europy, w opinii zarówno 
stronników, jak i wrogów tej 
myśli wojującej, oficjalnym nie- 
jdko wcieleniem i symbolem. 
Ale nieliczni tylko wyczuwali, 
iż stał on się już czymś znacznie 
więcej; nieliczni tylko wyczuwi 
li, że potężna i niepowstrzyma- 
nie wzbierająca energia podziem 
na daje myślom Voltaire'a coraz 
strąszliwszą siłę niszczącą, że co 
raz groźniejszy żywioł rozsze- 
rzał i pogłębiał rysy. które pióro 
jego wyżłobiło w bastionach feo 
dalizmu; że stał on się już zwia- 
stanem i narzędziem dojrzewa- 
jącej rewolucji. 

A on sam, czy domyślał się, 
choćby mglisto, jaką rolę wyzna- 
czyła mu historia? 

Nic nie przemawia za takim 
przypuszczeniem. Ten racjonali 
sta czystej krwi wierzył w ewolu 
cyjne zwycięstwo rozumu — w 
jego powolny ale niewstrzyma- 
ny pochód tryumfalny wśród 
„rozumnej z natury“ ludzkości. 
wyrasiającej stopniowo z dzie- 
cinnycn majtek zabobonu i bar- 
barzyństwa. Ten przyjaciel ,„o- 
świeconych* władców absolut- 
nych, to bożyszcze arystokratycz 
nych salonów literackich wyo- 
brażało sobie przemianę świata 
jako proces, dokonywany od gó- 
ry przez pozyskaną dla idei po- 
stępowych elitę, Zapewne, teore 


tycznie i on potrafił, w Encykla 
pedii, kreślić schematy absolut- 
nie „rozumnego i sprawiedliwe 
go“ społeczeństwa mieszczań- 
skiego, bez cienia przywilejów i 
zależności stanowych; zapewne. 
umiał grozić rewolucją, straszyć 
nią uprzywilejowanych, aby 
skłonić ich do opamiętania się i 
do ustępstw: ale praktycznym je 
go ideałem politycznym była jed 
nak oświecona monarchia kon- 
stytucyjna, ustrój kompromisu 
między szłachtą i dworem, a but 
żuazją, jakiego wzór stanowiła 
wówczas, w pewnym stopniu/ 
Anglia. Czy przynajmniej zda- 
wał sobie sprawę, jak olbrzymią 
była już potęga idei postępo- 


wych, sumarycznie nazywanych. 


wówczas filozofią — on, który 
od 28 lat przebywał już poza 
Francją? 


Niewątpliwie, jeśli ostrożny 
„starzec z Ferney“ zdecydował 
się — pchany przemożną tęskno 
tą, nadzieją, ambicją i przed- 
śmiertną żądzą czynu — opuścić 
swój azyl i potajemnie wyruszyć 
w drogę do Paryża, to musiał 
podróż tę uważać za dość bez- 
pieczną i obiecującą sukces. Ale 
to, co miało nastąpić w Paryżu, 
przeszło niewątpliwie najśmiel- 
sze oczekiwania, podobnie jak 
zdumiało i oszołomiło cały świat. 
Paryż, stolica ancien regime'u, 
siedziba dworu władcy absolut- 
nego, Paryż feodalnego przepy- 
chu i „lettres de cachet* (kró- 
lewskich nakazów  aresztowa- 
nia) był — jak się okazało — 
miastem, podbitym już przez 
zwycięską „filozofię“. Ze zdu- 
mieniem spostrzegła Francja, że 
Bastylia, wieżąca francuskiego 
ducha, już runęła: w 10 lat póź- 
niej miała runąć również Basty- 
lia, więżąca ciała. 


Przyjęcie, jakie Paryż zgoto- 
wał Voltaire'owi, było czymś nie 
bywałym dotychczas w dziejach 
tego „nowoczesnego Babilonu". 
Entuzjazm — francuski, żywio- 
łowy. nie znający granie entu- 
zjazm — dla wojującej „filozo- 
fii“, dla burzącej i zwiastującej 
literatury racjonalistycznej, któ- 
ra zjawiła się oto żywa w oso- 
bie swego najsławniejszego mi- 
strza: owczy pęd, historia sno- 
bizmu. upajającego się modny- 
mi ideami, modnymi nastroja- 
mi i namiętnościami; niepoha- 
mowana, plotkarska ciekawość 
olbrzymiego skupiska ludzkiego, 
miasta najbardziej żywotnego 
ze wszystkich miast i najbardziej 
żyjącego życiem zbiorowym; 
iście paryskie uwielbienie dowci 
pu i ludzi dowcipnych — a Vol- 
taire uchodził za najdowcipniej- 


szego człowieka swojego wieku 
— i iście paryskie pożądanie nie 
zwykłych widowisk: wszystkie 
dodatnie i ujemne rysy wieku, 
wszystkie dobre i złe cechy fran 
cuzów wystąpiły ze szczególn: 
jaskrawością w tym szalonym 
tańcu maskaradowym, w tym je- 
dynym w swoim rodzaju spe- 
ktaklu. który nosi tytuł: Voltaire 
w przedrewolucyjnym Paryżu. 
Mało który epizod historyczny 
oddaje tak znakomicie „ducha 
czasu“ — ducha epoki schyłko- 
wej i brzemiennej wielkimi prze 
mianami, epoki przełomu — jak 
paryskie tryumfy  Voltaire'a w 
lutym 1778 roku. 

IW owe dni Paryż wrzał i hu- 
czał, jak olbrzymi. poruszony 
do głębi ul pszczeli. Sławna ka- 
wiarnia Prokopa nie pomieściła 
by wcale tłumu literatów, polity 


ków, pięknoduchów, snobów, 
ciekawskich, tłoczących się, by 
usłyszeć jakąś mowinę o Vol- 
tairze — na szczęście mieli oni 
zaledwie czas wypić filiżankę ka 
wy i zamienić parę uwag: wszy- 
scy spieszyli na Quai de Thea- 
tins, dziś zwany Quai Voltaire. 
Tam właśnie, naprzeciwko sie- 
dziby królewskiej. Tuilerii, w 
damu markiza de Villette, zakwa 
terował się „wielki starzec z 
Ferney*. Tam krążyły od rana 
do nocy tłumy entuzjastycznych 
wielbicieli 1 wielbicielek, pel- 
nych oczekiwania i niepokoju. 
Czy poszczęści się nam i ujrzy- 
my wielkiego człowieka? Czy 
wyjdzie z domu? Czy może wyje 
dzie. powozem? Czy ujrzymy 
przynajmniej koniuszek jego pe 
ruki w karecie? Przynajmniej 
koniuszek jego szlafmycy w ok- 
uie?... i 


W owe dni Paryż miał dwa 
dwory, królewski — i rywalizu- 
jący z nim dwór Voltaire'a, I nie 
będzie przesadą, gdy powiemy, 
że gwarny i rojny „dwór* Vol- 
taire'a usunął całkowicie w cień 
dwór Ludwika XVI, przynaj- 
mniej jeśli chodzi o zaintereso- 
wanie paryżan. Więcej: Tuile- 
rie, Małe i Wielkie Trianon, 
Marly i Choisy — wszystkie re- 
zydencje królewskie, podobnie 
jak reszta Paryża, rozbrzmiewa 
ły wyłącznie i nieustannie, przez 
całe tygodnie i miesiące, tylko 
echem tego, co powiedział lub 
uczynił Jego Intelektualna Wy- 
sokość Voltaire Pierwszy i Je- 
dyny. W owe dni król i królowa 
mieli doprawdy powód, by za- 
zdrościć ostatniemu ze swoich 
dworzan: oni jedni, jedyni na 
dworze nie mogli zobaczyć, ani 
usłyszeć człowieka, o którym 
mówiła, którym żyła cała stoli- 
cą. 


Nikt nie chciał sobie odmówić 
przyjemności odwiedzenia Vol- 
łaire'a. Nosiciele najświetniej- 
szych nazwisk rodowych Fran- 
cji: Montmorency'owie, Arma- 
gnac'owie, Richelieu'owie, Bran- 
cas'owie, Polignac'owie — tak, 


nawet obsypani łaskami i pie: 
niędzmi dworu Polignac'owie! 
— tIłoczyli się dzień w dzień w 
przedpokoju. aby dosląpić za- 
szczylu uczesłnictwa w „petit 
leyer* (porannym posłuchaniu) 
u człowieka, który od kilkudzie- 
sięciu lat głosił i przygotowywał 
upadek ich panowania. Z Wersa 
lu zjechały całe gromady wy- 
twornych wielbicieli. a  zwła: 
szcza wielbicielek, aby zamiesz- 
kać w pobliżu swego radykalne- 
go bożyszcza. Zobaczyć Vol- 
taire'a — to był dla ludzi ..świa- 
towych“ nakaz mody tak kąte- 
goryczny, obowiązek  towarzy- 
ski tak elementarny. że zanied- 
bać go znaczyło wyobcować się 
ze zbiorowego życia salonu i z8e 
służyć sobie na miano zacofańe 
ca, tetryka i mizantropa. Szere- 
gólna epoka. zadziwiająca psy- 
chologia kłas rządzących! Nie 
wiadomo doprawdy. co bardziej 
podziwiać: potęgę nowych idei, 
którym nikt nie umiał się o- 
przeć. czy też nonszalancką lek 
komyślność tych. przeciwko któ 
rym idee te były skierowane, a 
którzy tak kokieteryjnie igrali z 
kusząco - niebezpiecznym og- 
niem „filozofii“. Nic lepiej nie 
charakteryzuje owych czasów. 
jak odpowiedź, którą ..liberali- 
zujący* cesarz austriacki Józef 
TI dał pewnej wielkiej damie 
francuskiej, egzaliowanej repu- 
blikance; dama ta, płonąca en- 
tuzjazmem dla Waszyngtona i a- 
merykańskich powslańców - re- 
publikan, a nienawiścią do mo- 
narchii brytyjskiej, spytała ce- 
sarza, czy podziela on jej uczu: 
cia, a na ło cesarz, z żartobli 
wym wzruszeniem ramion: 


— Ja, Madame? Niestety. s8- 
dzę, że moje rzemiosło nakązuje 
mi być rojalistą... 

A któż, jeśli nie najwyższa a= 
rystokracja, sławił i ochraniał 
pisarza takiego, jak Raynal, któ 
ry całkiem otwarcie wołał 


— Narody, jeśli chcecie być 
wolne i szczęśliwe, zburzeje 
wszystkie ołtarze i zniszczcie 
wszystkie tronyl... 


Akademia wysłała delegację 
powitałlną z księciem de Beau- 
van na czele. Theatre Francais 
stawił się w komplecie i praw- 
dziwe, nie teatralne łzy wzrusze- 
nia przelała chluba narodowej 
sceny francuskiej, panna Clai- 
ron. przed fotelem autora „Zai- 
ry“ i „Alziryć. Sławny kompo- 
zytor Gluck zjawił się, by oświad 
czyć: 

— Oczekują mnie na dworze 
wiedeńskim, ale odłożyłem po- 
dróż, by móc jeszcze stawić sie 
na dworze Voltaire'a. 


Goldoni wygłosił mowę hot 
downiczą po francusku, na któ- 
rą bystry jubilat odpowiedział 
po włosku. Franklin przypro- 
wadził swego wnuka, aby otrzy- 
mał błogosławieństwo zgrzyhia- 
łego bojownika postępu: Vol- 
taire położył rękę na głowie 
chłopca i rzekł z niezwykłą u nie 
go powagą: 


> God and liberty! (Bóg i wol 
ność!) 


—— 


(Dalszy ciąg na str. 5-ej) 


2 


W chwili, gdy Paryż przygolo 
wuje się gorączkowo do przy ję- 
ča królewskiej pary angielskiej, 
przybywającej 28 czerwca opu- 
scil poprzednik Jerzego VI, były 
król Edward VIII, stolicę Fran- 
‘ji, 


Zacszczędzenie 
kłopotów 


“Ucieczka? Wygląda to, praw- 
dę mówiąc, trochę na ucieczkę, 
nie upłynął bowiem jeszcze ter- 
min umowy o wynajem zamku 
de la Maye, w którym zamieszki 
wali dotychczas księstwo Wind- 
soru. Wyjazd do Cap Antibes, 
gdzie wynajęli jedną z najpięk- 
niejszych posiadłości na Riwie- 
tze, ma ną celu zaoszczędzenie 
kłopotliwej sytuacji francuskie- 
mu rządowi. Względy grzeczno- 
ści wymagają, aby były monar- 
cha, piastujący dotychczas god- 
ność ezłonka domu królewskie- 
go oraz feldmarszałka brytyj- 
skiej armii, uczestniczył we 
wszystkich uroczystościach na 
cześć jego brata. Stosunek Ed- 
warda VIII do rodziny jest zu- 
pełnie poprawny, rząd zaś fran- 
cuski nie ma żadnych powodów 
do użalania się na skutki jego 
abdykacji. Książę Windsoru ży- 
je w przyjaźni z prezydentem 
Lebrunem, który odwiedził go 
niedzwno z małżonką i gościł na 
wzajem w pałacu Elizejskim. 
Byłoby więc rzeczą zupełnie na- 
luralną, gdyby Edward VIII zo- 
stał zaproszony do wzięcia udzia 
łu w uroczystościach na cześć 
królewskich gości, urządzanych 
zarówno-przez rząd francnski, 


1. Na podwórku gmachu festivalu 


jak przez 
w Paryżu, 


Damska przeszkoda 

Nieprzezwyciężoną jednak 
przeszkodę słanowi pozycja to- 
warzyska  księżny Windsoru. 
Podczas gdy Edward VIII nie 
przestał być księciem krwi i zaj 
muje dotąd w hierarchii angiel- 
skiego domu królewskiego dru- 
gie miejsce po królu, jako mę- 
ski członek rodziny, małżonka 
jego nie ma prawa do godności 
członka domu królewskiego, 
Nie bacząc na wysiłki, nie udało 


poselstwo - brytyjskie 


się byłemu monarsze uzyskać 
dla swej żony tytułu „Królėw- 


skiej Wysokości“. Księżna Wind 
söru jako „Jej Łaskawość* jedy- 
nie musiałaby przy stole biesiad 
nym zająć miejsce poniżej fran- 
cuskich ministrów. Edward VII 
nie mógł, naturalnie, zgodzić się 
na to i posłanowił opuścić Pa- 
TYZ, 


Dnia 30 maja wieczorem księ- 
stwo Windsoru opuścili zamek 
de la.Maye. Gdy zamknęła się za 
nimi ciężka brama, skończył się 
znowu jeden rozdział ich nie- 
zwykłego życia. Były król stał 
się jakiś niespokojny. Nosi się 
już-z planem nowej podróży, 
znaczy to, że pobyt w Cap Anti- 
bes będzie tylko chwilowym eta 
pem. Czy tęskni do wyspy, nad 
którą sprawował władzę przez 
11 miesięcy, do krajów na ezte- 
rech kontynentach, na które pa- 
dał blask jego korony? Mało o 
tym mówi, a nikt nie zdobędzie 


vewa- 


się na tyle nietaktu, aby go się 
pytać, Przyjaciel mój, korespon 
dent wielkiego dziennika, opo- 
wiedział mi wiele ciekawych rze 
czy o życiu w zamku de la Maye. 
Znajomość z Edwardem VIII-za- 
warł w.dość niezwykły sposób, 
Pewnego razu siedział-w swoim 
gabinecie, gdy zadzwonił telefon. 
Mówił jakiś anglik. 


Niezwykły telefon 


— Hallo, tu Edward. Jak się 
pan miewa? Czy jest pan zajęty 
dźziś popołudniu? Well, czy nie 
zechceiałby pan napić się u nas 
herbaty? Moja żona będzie panu 
rada. Czy mam przysłać po pana 
auto? 

Popołudniu siedział mój przy- 
jaciel u księstwa Windsoru i pił 
herbatę. Książę, liczący obecnie 
42 lata, wygląda niezwykle mło- 
do, Nie tak dawno chyliły się 
przed nim głowy lordów. Z wy- 
sokości najpołężniejszego tronu 
świała mówił: 

— Moje państwo, mój rząd. 
moja armia, moja flota, moje na 
rody, moje dominia! Korona 
zdobiła jego czoło i królewskie 
gronostaje spływały z jego ra- 
mion, 


Ognisko roazinne 


Teraz ' siedział naprzeciwko 
mnie w sportowej koszuli z o- 
twartym kołnierzykiem, palił 
fajkę i słachał z upodobaniem, 
jak żona nazywała go „darling“, 
lub „Dary dear". Ta żona jest 


bardzo ładna i elegancka, pełna 
wykształcona. 


czaru, mądra i 


Windsoru odjeżdżają 


Edward VIII nie chce się spotkać z Jerzym VI 


Były król mówi o różnych rze- 
czach. Jest człowiekiem, jak in- 
ni, Ponieważ jednak miał być 
czymś więcej, niż tamci, musiał 
go otaczać przepych i krępować 
ceremoniał, inaczej bowiem lud 
nie respeklowałby go, jakó wyż: 
szą istotę. Rola ta była zbyt u- 
ciążliwa dla tego, kto pragnął 
być jedynie człowiekiem, lecz 
nie mógł nim być, bo zabraniał 
mau tego narzucony obowiązek. 
Król opowiadał anegdoty o bied 
nych  strwożonych  ekscelen- 
cjach, którzy trącili przytom- 
ność stając przed królem. On 
jednak musiał zachować powa- 
gę, pomny swej godności. 


Creść dla rodziców 


Gdy zaczyna się mówić'o zmar 
łym królu, twarz Edwarda staje 
się poważna. Każdy odczuwa głę 
boko cześć, jaką książę żywi 
dla ojca, którego nazywa jed- 
nym z największych, władców, 
jakich Anglia posiadała, Równie 
głęboko poważa matkę, którą 
nazywa. „the great old lady*. 
Rozmawia z nią: przez telefon 
dwa razy na lydzień, oslalnio 
zaś z okazji 71 rocznicy urodzin 
królowej Mary rozmowa trwała 
40 minut. Edward VHI kocha 
bardzo swoją bratankę, następ- 
czynię. tronu, która otrzymuje 
od stryja najpiękniejsze upo- 
minki. Od niego otrzymała w da 
rze pierwszego kucyka w czasie, 
gdy zasiadał jeszcze na tronie 


Troskliwa małżonka 
Księżna brała żywy udział w 
rozmowie księcia z moim przy- 


w Salzburgu, gdzie czynione są prz ygotowania do otwarcia tegoroczne go festivalu, na który zapewne nie 
przyjedzie nikt z zagranicy. — 2. Charles Maurras, duchowy przywódca „Action Francaise , został wybrany do DE iż gey > 3. 
Dewizkę z kawału węgla wyrzeżbił pracowicie jeden z emerytowanych zórników angielskich. z 1 Vito Mussolin Ń Er EARS Syn PE 
ra Włoch, wziął udział w 400-kiło metrowym wyżejgu motorćwek na trasie Pavia — Wenecja, Na ilustracji motorówka, órą kierował, 


.ją się magazyny, 


SSAA 


Jacielem. Każde jej słowo ce 
chowała jakby pamięć o ofierze. 
jaką poniósł, aby móc nazwać 
jà swoją. Nalewała mu herbalę. 
smarowała masłem grzanki, za- 
pytywała, czy nie razi go blask 
słońca, prosiła, aby mniej pali! 
U nóg pięknej-Wallis spoczyw:: 
ły cziery prześliczne psy. 

ycie w zamku de la May: 
płynęło spokojnie i regularnie 
Trzy razy na tydzień książę uda 
wał się do Saint Cyr na parti; 
golfa. Udało mu się pokonać cic 
kawość nieproszonych świad- 
ków. Dziennikarze i fotografo. 
wie dali mu wkońcu spokój. 
Gdy spotkał się z panią Simpson 
po raz pierwszy, było to przed 10 
laty, skarżył się: — Zewsząd wi- 
dzę skierowane na mnie spojrze 
nia. Nie wie pani. co to za męka 
nie móc być na chwilę sobą, nie 
widzieć przed sobą nic, oprócz 
pochylonych karków i cieka- 
wych spojrzeń. 

Wallis spojrzała z współczu- 
ciem na uskarżającego się Ed- 
warda. — Biedny, biedny ksią- 
żę, 

To było wszystko, co mogła 
wyrzec. Lecz ciepło, jakim techne 
ły te prosłe słowa, zbudziło mi- 
łość w jego sercu. Nikt jeszcze 
nie obdarzył go takim współczu 
ciem. Być może, że skarżył się w 
ten sam sposób ojcu i matce, któ 
rzy w odpowiedzi przypomnieli 
mu hasło na herbie rodzinnym. 
a brzmiało: 

— Służę 


Pan swego žyćiė 

Nie jest już na służbie i życłe 
w Wersalu płynęło zgodnie z je- 
go życzeniem, Przy swoim stole 
widział gości, których sam so- 
bie wybrał i widział w nich przy 
jaciół Było wśród nich wielu 
nie należących do szlacheckiego 
stanu, jak mój przyjaciel, oraz 
wielu anglików. przybyłych w 
odwiedziny z jego ojczystego 
kraju. Księciu towarzyszy za- 
wsze były adiutant mr. Robert 
Wood, który udał się z nim na 
wygnanie i dziś jeszcze tytułuje 
go „Wasza Królewska Mość”. 
Czynią razem zakupy. Księżna 
otrzymała niedawno od męża 
wspaniałe, jasno - błękitne auto, 
które obecnie zna cały Paryż. 
Staje często na Avenue Matignon 
lub Rue de la Paix, gdzie znajdu 
dostarczające 
księżnej strojów. Do domowni- 
ków należą dwaj urzędnicy fran 
cuskiej policji kryminalnej i je- 
den ze Scotland Yardu, którzy 
czuwają nad bezpieczeństwem 
książęcej pary. Można spotkać 
Edwarda VIIL z małżonką u Ri- 
tza, w teatrze, czasami w noc- 
nym lokalu. Zdarza się że że uda 
je im się uniknąć ciekawych spoj 
rzeń. 


Po raz pierwszy od chwili ab- 
dykacji odbyła się niedawno o- 
ficjalna wizyta księstwa Wind- 
soru w angielskim poselstwie. 
Ambasador brytyjski wydał na 
ich cześć obiad, na którym byli 
również obecni francuscy mini- 
strowie. Przyjęcie miało bardzo 
uroczysty charakter. Książę no- 
sił wstęgę wielkiego krzyża Le- 
gii Honorowej. Odznaczenia te- 
go nie posiadają nawet Daladier 
ani Herriot Edward VIII nie 
może, choćby chciał zerwać z 
przeszłością. Entuzjazm, z jakim 
Francja przyjmuje jego brała, 
przeznaczony jest w pewnej mie 
rze również dla byłego władcy 
Anglii. Czyżby ta okoliczność by 
ła przyczyną, iż bracia schodzą 
sobie w takiej chwili z oczu? 


Arved Arenstam. 


Historia nie zna 

podwójnej miary 
W związku z ukazaniem się 
„Życia Szopena* Juliusza Kade- 
na BANDROWSKIEGO uświado 
miłem sobie potrzebę przepro- 
wadzenia rewizji dotychczasa- 
wych poglądów na pierwszą e- 
pokę życia genialnego polskiego 
kompozytora. Przede wszystkim 
niezwykle ciekawe światło rzuca 
na młodzieńcze lata Szopena sto 
sunek rodziców jego do sprawy 
niepodległościowej. Jest rzeczą 
niezwykle znamieniną, że w do- 
tychczasowych badaniach nad 
biografią Szopena dzieje jego 
dzieciństwa i pierwszej młodo- 
ści, dzieje dziwne i często nie- 
zrozumiałe, podlegały specjalnej 
pracy bronzowniczej. Celem tej 
metody było skrzętne opiłowa- 
nie tych kantów, które mogły- 
by boleśnie zranić uczucie płyt- 
ko pojętego patriotyzmu. W e- 
fekcie otrzymaliśmy zupełnie 
nierealny portret dzieciństwa i 
pierwszej młodości Szopena: 
wstydliwie zatuszowano tu wszy- 
stkie momenty, które objektyw- 
nie tłumaczą nam późniejszą 

tragedię Szopena - patrioty. 


Podczas gdy niektórzy połscy 
badacze literatury i historii z 
jednej strony z niezwykłą — a 
w tym wypadku — charaktery- 
styczną precyzją, starali się 
wszechstronnie naświetlić rzeko 
my rusofilizm żydowskich mas 
w Polsce w latach walk o niepo- 
dległość — z drugiej strony zbyt 
często zamykali oczy, gdy nie- 
jeden z polaków. stojących przed 
tym lub po tym na świeczniku 
życia narodowego, wykazywał 
tendencje rusofilskie, lub wręcz 
cząpkował przed rosyjskim mun 
durem. 


Dookoła Jankiela £ „Pana Ta- 
densza* powstała cała literatura 
traktująca o rzekomym nieżycz- 
liwym stosunku żydów ów :zes- 
nych do sprawy polskiej; wielu 
polskich uczonych nie mogło 
przebaczyć polskiemu poecie, że 
w chwili, gdy rzekomo żydo- 
stwo litewskie w wrogim nastro 
ju witało wojska napoleońskie, 
on — Miekiewicz — stworzył 
dodatni typ żyda, całkowicie od 
danego sprawie polskiej. W 
związku z udziałem żydów w po 
wstaniu r. 1831 i r. 1863 czynio- 
no nam krzywdzące zarzuty 
sprzyjania władzom zaborezym. 


Z dziwną jednak tolerancją od- 
nieśli się polscy uczeni np. do 
ojc ZYGMUNTA KRASIŃSKIE 
GƏ, hr. Wincentego. byłego we- 
terana wojsk napoleońskich, 
którego późniejsza orienłacja ru 
sofilska posiadała wszelkie ce- 
chy niskiego oportunizmu. Rów 
nie z niemniejszą tolerancją po- 
Iraktowali uczeni polscy nieeny 
postępek przyjaciela Miekiewi- 
cza. ODYŃCA, który w roku 
1858 wierszem hołdowniczym 
podejmował w Wilnie cara Ale- 
ksandra II! Czyżby wina nędza- 


Spinki Fryderyka $zopene 


rza Joska z Koziej Wólki. zamia 
tającego trwożliwie pejsami zie- 
mię przed antysemickim polic- 
majstrem, była mniejsza od wi- 
ny jaśnie wielmożnego pana hra 
biego Wincentego Krasińskiego. 
magnata na Opinogórze. albo od 
winy monsieur MIKOŁAJA SZO- 
PENA, posyłającego małego Fry 
dęryka do pałacu WIELKIEGO 
KSIĘCIA KONSTANTEGO, ce- 
lem rozpogodzenia grą na forte- 
pianie jego złych humorów? 


Historia nie zna podwójnej 
miary w ocenie zjawisk dziejo- 
wych. Przyłóżmy więc miarę 
jedną. 


Od kościuszkowskiego 

gwardzisty do rosyj- 

skiego wolnopodda- 
nego 


Mikołaj Szopen, buchalter, o- 
stadły w Warszawie, brał żywy 
uczuciowy udział w ruchu pa- 
triotycznym, którego ukorono- 
waniem była Konstytucja 3-go 
Maja. Gdy wybuchło powsłanie 
kościuszkowskie Szopen zaciąga 
się pod chorągiew Kilińskiego, 
wstępuje do gwardii narodowej, 
zostaje mianowany setnikiem i 
wysłany na szańce Pragi. Miko- 
łaj Szopen spełnił swój obo- 
wiązek. Ale w chwili, gdy nastę- 
pują dalsze rozbiory Polski, Szo 
pen, jak wielu ówczesnych pola- 
ków, godzi się 2 tragicznym lo- 
sem nieszczęśliwego narodu, za- 
pomina o swej niedawnej prze- 
szłości polskiego żołnierza, żeni 
się, poświęca się pracy pedago- 
gicznej i — zwolna przeobraża 
się w filistra, wolno-poddanego 
jego cesarskiej mości. Z daw- 
nych ideałów  wolnościowych 
nic nie pozostało w sercu war- 
szawskiego gwardzisty, który 7 
nieubłaganą logiką z dnia na 
dzień coraz bardziej przeistaczał 
się w dobrego. solidnego i pra- 
wego obywatela imperium wiel- 
korosyjskiego. 


Bez śladu rozpłynęły się daw- 
ne ideały monsieur Mikołaja, 
bez śladu ulotnił się z jego duszy 
patos walki niepodległościowej. 
Przez świat przewalały się burze 
dziejowe. legiony polskie szły w 
bój o „wolność naszą i waszą” 
— jednak profesor Mikołaj Szo- 
pen, siedząc wygodnie przy ko- 
minku w swym mieszkaniu, po- 
łożonym obok Saskiego ogrodu, 
kpił z Napoleona i nazywał go 
„zbójem i mordercą”. Więc pod 
czas gdy cała patriotyczna War- 
szawa korzyła się przed gwiazdą 
cesarza francuzów. legenda na- 
poleońska nie cieszyła się łaską 
państwa Szopenów, w których 
domu mówiło się o „małym ka- 
pralw* jedynie z uczuciem pogar- 
dy i nieukrywanej nienawiści. 

Natomiast w domu Mikołaja 
Szopena kwitł bujnie kult dla 
Wielkiego Księcia Koustantego. 
Kult ten przybierał formy dziw- 
ne, a często wręcz niepokojące. 


Francuskie gołębie pokoju. 


Tewa- 


Oto co czyłamy w monografii 
Hoesicka p. t. „Szopen*: „Pra- 
wie równocześnie z tym Polone- 
zem, wyszła druga kompozycja 
Szopena — Marsz Wojskowy — 
ale tym razem wydano rzecz tę 
bez wymienienia autora. Marsz 
ten przez młodziutkiego ,.geniu- 
sza muzycznego“ napisany na 
fortepian, został przezeń osobiś- 
eie ofiarowany Wielkiemu Księ 
ciu Konstantemu, który też oka 
zał się bardzo łaskawym (!) dla 
ośmioletniego kompozytora. 
Przyjąwszy ten utwór, zaraz 
kazał go sobie zagrać, co też Szo 
pen uczynił z wielką brawurą. 
C(esarzewicz w miarę, jak się 
przysłuchiwał jego wybornej 
grze, tak się dał porwać dziar- 
skiej rytmice kompozycji, że 
sam wybijając laki, zaczął z uś- 
miechem zadowolenia maszero- 
wać po sali. Następnie polecił 
marsza tego instrumentować i 
grywać podczas parad wojsko- 
wych na Saskim Płacu*. Tyle 
Hoesick. Zapomniał tylko dodać, 
że właśnie pod takt tego marsza 
młodziutkiego Szopena Wielki 
Książę na Placu Saskim bił szpic 
rutą po twarzy — osiwiałych w 
bojach napoleońskich żołnierzy. 
Mógłby coś o tym powiedzieć 
Kordian — SŁOWACETEGO. 
Nie ulega żadnej dyskusji. że 
inicjatorem tych wizyt u Wiel- 
kiego Księcia był Mikołaj Szo- 
pen. który bezwątpienia patrzał 
z dużym zadowoleniem i satys- 
fakcją na komitywę, łączącą 
przemożnego cesarzewiczaą z ma- 
łleńkim kompozytorem. 
Podczas gdy fakt powyższy 
świadczy niezbicie o orientacji 
politycznej, pamńijącej w domu 
Szopenów, wypadek poniżej cy- 
towany za „Gazetą koreponden- 
ta warszawskiego i zagraniczne- 
go., rzuca sypmtomatyczne świa 
tło na nastroje filorosyjskie. pa 
nu jące przed powstaniem 1831 r. 
wśród społeczeństwa polskie- 
go. „Do szczegółów bytności — 
czytamy w wzmiankowanej ga- 
zecie — Najjaśniejszej Cesarzo- 
wej Matki w Uniwerytecie i Lis 
ceum Warszawskim dodać nale- 
ży, że gdy była w trzeciej klasie 
tega Liceum. p. Szopen, dzie- 
więcioletni młodzieniec. a syn 
profesora w Liceum, przy tak 
młodocianym wieku biegły już 


boty lańce polskie na fortepian, 
które Monarchini, pochwaliwszy 
tak wczesny talent młodzieńca i 


„zachęciwszy go do postępu. na- 


der uprzejmie od niego przyję- 


la“; 
lajjašniej Cesarzowa Ma- 
ria Teodorówna była matką Ale- 
ksandra, wdową po cesarzu Pa- 
wle: tę cesarzową mianem ..do- 
brej pani“ obdarzał w swym pa- 
miętniku NIEMCEWICZ. 

Co za niesamowity i niewiary- 
godny splot paradoksów! [ po- 
myślcie, że ten sara Niemcewicz 
oskarżał po tym żydów o... sprzy 
janie Rosji! 


W kariolce wielkiego 
księcia 


Państwo Szopen nie wychowy 
wali synka Fryderyka w duchu 
narodowym. Nie było w ich do- 
mu tej atmosfery patriotycznej, 
która pozwalałaby na kultywo- 
wanie ideałów  wolnościowych, 
szczytnych, prześwietlonych le- 


genda bohaterskcih zmagań z za 
"boreami. Oporfunizm i kompro- 


mis — oto dwa czynniki, w cie- 
niu których wychowywał się 
przyszły twórca „armat wśród 
kwiatów“. Aż zdziwienie ogar- 
nia człowieka. z jakich pokła- 
dów narodowej wiary czerpał 


po tym Szopen ten niezmierzony 
swój patriotyzm, skąd w duszy 
jego ta skarbnica niepodległościo 
wych pojęć! Przecież nie z do- 
mu rodzicielskiego wyniósł te 
bezcenne walory! Przecież z ty- 
mi walorami nie zapoznał się w 
salonach Wielkiego Księcia, u 
którego całe dnie przepędzał, 
bawiąc się beztrosko z Paweł- 
kiem, synem cesarzewicza. „Co 
niedzielę — informuje nas o tym 
MARYLSKI — zajeżdżała po nie 
go kareta Wielkiego Księcia 
Konstantego i już cały dzień ba- 
wił w Belwederze z młodym Pa- 
wełkiem, synem  cesarzewicza”. 
I jakiż to był dziwny widok, 
gdy „zatrzymujący się przed 
mieszkaniem profesorostwa Szo 
penów powóz Wielkiego Księcia 
zaprzężony w cztery konie na 
sposób rosyjski, zwraca wtedy 
na siebie uwagę przechodniów. 
Póżniej odwożono  ..Szopenka* 
do domu. a że turkot „kariolki 
Wielkiego Księcia, pędzącej No- 
wym Światem. już z daleka da- 
wał się słyszeć. jeszcze nim ją 
oko dostrzec zdołało. więc nie- 
jednokrotnie zdarzały się zabaw 
ne (!) qui pro quo: przechodzący 
oficerowie dosłyszawszy turkot 
i tętent słynnej czwórki cesarze 
wicza, w przekonaniu, że to 
Wielki Książę nadjeżdża. z nie- 
pokojem macali się po guzikach, 
czy aby są zapięci, aż wreszcie. 
gdy już szykowali się do saluto- 
wania, przekonywali się. że to 
mały Szopena w towarzystwie 
kamerdynera zamkowego, wra- 
ca z Belwederu...* 

A trzeba wiedzieć. że tymi ofi 
cerami byli dawni żołnierze Dą- 
brewskiego. Co też oni wówczas 


myśleli, widząc polaka w car- 
skiej  „kariołlce*?  Heż więc 
smutnych reminiscencji budzi 


ten epizod! I ileż np. operctko- 
wości kryje się w roli małego 
Fryderyka. który wzywany by- 
wał przez ksieżnę Łowicką do 
Belwederu, by grą na fortepia- 
nie uciszać i łagodzić napady 
wściekłości i gniewu Jego Ge- 
sarskiej Mości Księcia Konstan- 
łego! A pędził wówczas po Sza- 
pena nie kto inny, jak właśnie 
zausznik Konstantego gen. KU- 
RUTA, a odwoził naszego małe- 
go kompozytora nie kto inny. 
jak sam zaufany księcia hrabia 
de MORRIOLLES! 


Į tak się działo aż do roku 
1830. Aż do wigilii narodowej 
rewolucji. 


Chusteczki z kosy- 
nierem 

Fryderyk Szopen wyjechał za 
granicę. A w Warszawie w mię- 
dzyczasie wybuchło powstanie. 
Wieść o rewolucji zelektryzowa 
ła Szopena. Jego przyjaciel TY- 
TUS WOYCIĘCHOWSKI przy- 
stąpił do powstania. A rodzice 
Szopena zakazali wrócić do kra- 
ju ich jedynakowi. Musi pozo- 
stąć zagranicą! W kraju jest nie 
potrzebny! Tak brzmiał rozkaz 
ojca. T Fryderyk pozostał zagra- 


nicą. Z okresu tego zachowały 
się jego listy do rodziców, wcso- 
łe, beztroskie, pełne humoru. o- 
raz — tragiczne do MATUSZYN 
SKIEGO i Woyciechowskiego. 
Nie, wychowanie narodowe, u- 
dzielone przez Szopenów ich je- 
dynakowi. nie było zbyt budują- 
ce, skoro Fryderyk musiał przed 
swoimi rodzicami ukrywać cier- 
pienia, spowodowane nieobeeno 
ścią swoją w Warszawie, Co go: 
sza, skoro musiał swój ówczes- 
ny stan maskować w listach do 
rodziców grymasami dowcipu. 
dobrego humoru i beztroski. 
wówczas gdy na przedpolach 
stolicy rozgrywała się dramatycz 
na walka o narodową wolność! 
Smiem więc twierdzić. że filo- 
rosyjska orientacja starych Szo- 


penów zmorą fatalną zaciążyła 
na ówczesnym życiu ich syna. 


nad jego rozpaczliwym stanem 
duchowym, nad jego hamłetycz- 
ną hezsiłą. nie mogącą przerwać 
zaczurowanego łańcucha oportu 
nizmu pana Mikołaja i jego mat 
żonki. 

Cóż czyni wówczas Fryderyk? 
Biedny Fryderyk, chcąc zamani 
festować swą rewolucyjną pol- 
skość,. tak skwapliwie hamowa- 
ną przez jego rodziców, sprawił 
sobie spinki z białym orzełkiem 
i chusteczki z wyhaftowanym 
kosynierem! 

Spinki! W tych spinkach za: 
gniskował Szopen cały swój ów 
czesny temperament patriotycz- 
ny. cały bunt przeciwko kompro 
misowi i oportunizmowi, klóre- 
mu musiał być powolny prz 
długie łata! Te spinki z białym 
orłem i te chusteczki z wyhaflo 
wanym kosynierem — to jedy- 
ne wówczas symbole jego soli- 
darności z rewolucyjną Wars:z- 
wą. Czyż nie stoimy u wrót træ- 
gicznego konfliktu syna z Todzi- 
cami? O tak, oportunistyczne 
przekonania Szopenów dopiero 
teraz błyszczą w pełnej gronie 
swej niezbyt zaszczytnej aureofi, 
teraz w chwili konfrontacji mea- 
łoduszności pana Mikołaja z bo- 
haterską rzeczywistością po- 
wstańców. walczących na po- 
lach Grochowa i Ostrołęki. 

Czyżby za tym w obecnośći 
pana Mikołaja odważył się Fry- 
deryk nosić owe patriotyczne 
spinki i piękne haftowaną chu- 
steczkę w patriotyczne wzory? 
A gdyby przysło żyć Szopenowi 
u boku rodziców, czyżby zdołał 
zamknąć w swych genialnych u- 
tworach rewolucjonizm Polski 
walczącej? 

Wydaje się. że wyzwolenie 
Szopena z pod opieki rodziców, 
było równoczesnym  wyzwołe- 
niem jego muzy kompozytor- 
skiej z pod brzemienia kompro- 
misu, z pod ciężaru gładko szli- 
fowanej pozy i feodalnego ukło- 
nu. składanego w stronę Wiel 
kiego Księcia. wnuka JeJ Cesar- 
skiej Mości Katarzyny. 

Dopiero po rozstaniu się z ro- 
dzicami — wśród kwiatów za: 
częły grzmieć armaty... 

Roman Brandstaetter 


Magik przejeżdża gramec, nie płacąc ela. 
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THEODOR WOLFE 


(Dokończenie). 

W kilku listach do - jedne- 
go dobrze dlań usposobioncgo 
bana z ołoczenia cesarza starał 
się Ballm dać prawdziwy obraz 
rzeczywistości, ale cesarz żył w 
błogim odseparowaniu, w któ- 
rym było tolerowane tylko różo 
we oświetlenie, ostre zaś świa- 
ito dzienne było odsuwane. Bal- 
lin skarżył się ciągle w tych li- 
stach, że stwarzano sztuczną za- 
porę między cesarzem, a naro- 
dem i dowodził za pomocą prze 
konywujących argumentów non 
sensowność wojny podwodnej. 
Ale były to daremne wysiłki, da- 
remna apelacja do rozumu, bez- 
silne natarcie fali na zamieszka- 
łą przez ślepców wieżę. 

Jaka była temperatura przy- 
jaźni cesarza w tych latach, nie 
da się oczywiście powiedzieć. 
Nawet w wypadku, gdy nie cho- 
dzi o gwiazdę tej miary, tempe- 
ratura ziemskich gwiazd nie da 
je się określić w ten sposób, w 
jaki określono temperaturę pro- 
mieniowania słonecznego. Uczu 
cie jest rzadko jednolite i stałe 
— krzyżuje się z innymi uczu- 
ciami, które je zastępują, i gdy- 
by je można było odfotografo- 
wać w szeregu migawkowych 
zdjęć, to tylko wyjątkowo jedno 
zdjęcie byłoby podobne do dru- 
giego:.. 

U Wilhelma II przejście od 
jednego uczucia do drugiego od 
bywało się szczególnie szybko. 
Poczucie majestatu pozwalało 


mu traktować ludzi według chwi 
lowego kaprysu, a gdy nie chciał 
im pokazać swego wnęlrza, przy 
chodził mu z pomocą jego talent 
aktorski, Wobec Ballina był 
przestrzegany rytuał przyjaźni. 
Podczas wojny stosunki nie mo 
gły być podtrzymywane w tak 
wydatny sposób, jak podczas po 
koju, ale starano się, by nie za- 
słały zerwane, i przyjażń zosta- 
ła, jak urzędnik, nie zdymisjo- 
nowana, lecz pozosławiona do 
dyspozycji. Nie pretendując do 
ścisłości termometru, pozwalam 
sobie zrobić przypuszczenie, że 
cesarska serdeczność, która przy 
każdym spotkaniu zewnętrznie 
pozostawała bez zmiany, przy- 
pominała trochę słońce na Ri- 
wierze. Mieszkańcy półudniowo- 
francuskiego i włoskiego wy- 
brzeża nie mogą w porze zimo- 
wei mieć zupełnego zaufania do 
promieniowania słonecznego, 
które nawet wiedy, gdy skóra 
odczuwa jego ciepło, jak cienka 
złocista powłoka, okrywa masy 
zimnego powietrza. Po śmierci 
Ballina Wilhelm. chociaż zajęty 
urządzaniem się w swoim holen 
derskim schronisku, zadokumen 
tował jednak swój głęboki żali 
prawdopodobnie myśli jego. o 
ile na to pozwalały okoliczności, 
ze smutkiem krążyły koło posta 
ci, która znikła. Ale gdy Wil- 
helm spisywał swe pamiętniki, 
wolał nie notować już Ballina, 
jako „wiernego przyjaciela* i 


„drogiego Ballina“; nazywał go 


poprostu „pan Ballin“. 

Ostatnie spolkanie między ce- 
sarzem i Ballinem miało miejsce 
dnia 5 września 1918 r. na zam 
ku w Wilhelmshöhe — po zała- 
maniu się wielkiej ofenzywy na 
zachodzie, w chwili, gdy już nie 
można było wątpić, że zbliża się 
ostateczna katastrofa. Na życze- 
nie LUDENDORFA pojechał 
HUGO STINNES do Hamburga 
i napierał na Ballina, by ten wy- 
jaśnił cesarzowi sytuację i prze- 
konał go, że zastąpienie kancele- 
rza von HERTLINGA przez in- 
nego, potrzebującego mniej snu 
człowieka, nie da się już odro- 
czyć. Przy Wilhelmie znajdo- 
wał się teraz, zamiast uczciwe- 
go pana VALENTINIEGO, któ- 
rego usunięcie przeforsowali „oj 
czyźniacy:, nowy szef gabinetu 
cywilnego, surowy strażnik dwo 
ru i marny doradca, bardzo kon- 
serwatywny von BERG. Pan ten 
urządził tak, że Ballin nie został 
przyjęty prywatnie, lecz został 
wezwany „do referalu', co da- 
wało Bergowi możność być obec 
nym i interweniować, gdy gość 
dawał się unosić niebezpiecznej 
szczerości. Cesarz spacerował z 
Ballinem, a pan Berg kroczył 
czujnie obok. 

„Cesarz był znowu fałszywie 
zorientowany”, pisze w swym 
pamiętniku Ballin i w nastroju 
optymistycznym, który chętnie 
w obecności osób trzecich prze- 
jawia. Przedstawiono mu rzeczy 
tak, że z wielkiego niepowodze- 


Lewia 


ZYD BALLIN 


1. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na zamku królewskim w: Warsząwie 
nowoobrany na ostatnim walnym zjeździe zarząd główny związku dzienni- 
karzy, Pierwszy po lewej stronie obok. Pana Prezydenta 


aia ofenzywy zrobiło się powo- 
dzenie. „Wszystko jest biedne- 
mu cesarzowi tak podawane, że 
nie spostrzega wcale katastrofal 
ności położenia *, 


Ballin wypowiedział swoje o- 
bawy i radził wszcząć natych- 
miast rokowania z WILSO- 
NEM. Wilson jest ideologiem, 
ale jeżeli się to przewlecze, to 
partia wojenna go omota i prze- 
ciągnie na swoją stronę. Cesarz 
również był za pertraktacejami, 
lecz uważał, że nie ma się co tak 
spieszyć. Trzeba poczekać do je- 
sieni i wtedy, gdy armie zajmą 
nowe pozycje, można będzie za 
pośrednictwem królowej holen- 
derskiej zacząć pertraktacje z 
wrogimi mocarstwami. „Gdy ja 
otwarciej się wypowiadałem, 
wtrącał się zręcznie p. Berg“ — 
czytamy w pamiętniku. Po tym 
powiedział ten anioł stróż do 
Ballina, że nie trzeba cesarza 
„zbyt pesymistycznie nastrajać', 
a ponieważ . Wilhelm.nie powi- 
nien był być pesymistycznie na- 
strojony, więc cała wizyła oka- 
zała się bezcclowa, Gość opuścił 
zamek, w którym mieszkał Na- 
poleón TIE po Sedanie, i mial 
czas rozpamiętywać o szkodliwo 
ści złudzeń. 


Wzdżiałem Ballina jeszcze je- 
den. ostatni raz w październi- 
ku. Prosił mnie i inoją żonę, a- 
byśmy z nim zjedli obiad. I zno 
wu siedzieliśmy w tylnym po- 
koju u HILLERA, gdzie podczas 


prezes . zarządu 


głównego red. Mieczysław Ścieżyński. Pierwszy po prawej stronie red. B, 
Zynger. — 2. Początek roku szkolnego w szkole kadetów w Annapolis (St. 


Zjedn.) jest połączony z uroczystością, którą kończy 


oficjalny pocałunek, 


złożony przez młodą amerykankę na ustach delegata kadetów. — 5. Sztan- 
dary anglelskie sprzedawane są już masowo na ulicach Paryża. — 4, Premier 
Chamberlain oddaje się podczas weekendu niedzielnego ulubionemu sporto- 
wi wędkarskiemu. — 5. W związku z przeznaczeniem przez rząd australij- 
ski poważnych kredytów na.dozb'% 'ene armii australijskiej, we wszystkich 
fabrykach broni na terenie Australii trwają gorączkowe prace, przy produk 
cji zamówionego przez rząd sprzetu wojennego. — 6. Efektowny kostium 
kolarski demonstrowany na wieł wn urnieju, który odbył się ostatnio w pa- 
ryskim Lasku Bulońskim. — 7. Koło gimnastyczne używane dotychczas wy- 
łącznie na łądzic, zostało przystosowane do ćwiczeń Ww wodzie. 


czterech lat wojny tyle było mó- 
wione o ludziach i rzeczach, o 
błędach i winowajcach, o złud- 
nych zwycięstwach, O jeszcze 
możliwych szansach i nieunik- 
nionym upadku. Teraz o tym 
wszystkim nie było już co mó- 
wić; gdy rozmowa dotykała tych 
tematów i nie mogła się od nich 
oderwać, to wlokła się powoli, 
jak kondukt pogrzebowy. Nikt 
nie miał już ochoty do ożywionej 
rozmowy. Ballin był jakby prze- 
siąknięty melancholią, źle wyglą 
dał, poprzedni tak świeży brązo- 
wy kolor twarzy już dawno 
zbladł, bruzdy na twarzy pogłę- 
biły się, Ale przy całym zmuże- 
niu i przygnębieniu był jeszcze 
wytworny i rycerski. Chociaż w 
owym czasie tylko nieliczni i to 
bardzo rzadko mogli tak obiado- 
wać, jak pozwalały śpiżarnie tej 
restauracji, to jednak wątpię, 
czy komukolwiek z nas sprawia- 
ło to przyjemność. Jeśli mnie pn 
mięć nie myli, Ballin nie jadł już 
tak po hambursku. Napełniał tyl 
ko swój kieliszek starym konia- 
kiem i palił swe ciężkie cygara. 
Żona moja powiedziała mu, że 
odczuwam teraz brak czerwone 
go wina, które przywykłem pić 
w nocy, a właściwie rano, przed 
pójściem spać, i które między 
pracą a snem sprawiało mi taką 
przyjemność, W kilka dni póź- 
niej otrzymałem z Hamburga, z 
pozdrowieniem od Ballina, dużą 
skrzynię czerwonego hiszpań- 
skiego wina. Było to, czego sam 
nie przypuszczał, jego pożegnal- 
ne pozdrowienie. Dnia 9 listopa- 
da. w dzień rewolucji, w dzień, 
kiedy Wiłhelm II uciekł do Ho- 
landii, wyjął z szuflady swego 
biurka w- dyrekcji Hapagu pa- 
stylki veronalu czy innej jakiejś 
trucizny, która służyła mu za 
Środek nasenny, i kiedy świa- 
domość mu się przejaśniła, oddał 
się pod opiekę swego przyjacie- 
la MAXA WARBURGA i lekarzy. 
Ale już było za późno. 

W Europie nie ma zwyczaju, 
jak w Japonii, by wysocy urzęd- 
nicy, oficerowie a również i inni 
patrioci, z żalu po pomiesionych 
klęskach, rozcinali sobie brzuch. 
Harakiri z pobudek narodawych 
znalazło w naszych strefach rów 
nie mało naśladowców, jak i do- 
browolna śmierć w płomieniach 
hinduskich wdów, i mężowie sta 
nu, generałowie i inne wysoko 
postawione osobistości, po prze- 
granych bitwach i wobec obalo- 
nych tronów, żyją nadal na mo- 
dłę europejską. Uważano jednak 
za godne pochwały, że kapitano-. 
wie niemieckich okrętów tonęli 
razem ze swoimi pogrążającymi 
się okrętami, nawet gdy cała za~ 
łoga bywała uratowana. 4 

Ludzie rozsądni nigdy nie pó 
dzielali zdania, że honor wyma- 
ga tego rodzaju bezcelowej ofia- 
ry. Więc też zasługuje na apto- 
batę to, że z wyjątkiem jednego 
wypadku, żaden z chwalonych 
i faworyzowanych przez W*lhel- 
ma II obrońców tronu, nikt z 
wyższych sfer towarzyskich, 
nikt z przewodniczących związ- 
ków ojczyźnianych nie popełni? 
samobójstwa w stanie depresji. 
Wyjątek stanowił stary oficer, 
który, sądząc z gazet, sięgnął pe 
pistolet, gdyż uważał, żs po t- 
padku cesarza i państwa nie wał 
to żyć. 

Gdy po śmierci CASIUSZA pa 
bitwie przy Philippi wierny TI- 
TINIUS przebija się mieczem 
swego wodza, SZEKSPIR każe 
mu wykrzyknąć: „Wybaczcie, bo 
gowie! Taki jest rzymski zwy- 
czaj“. Był to rzeczywiście rzym - 
skt zwyczaj wyrażania żalu po 
utracie wielkości. 


— KONIEC — 
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Europa w obliczu nazizmu 


Baron Robert Fabre-Luce, jeden z czołowych przedstawicieli 
rasizmu we Francji, nadsyła nam z Paryża artykuł, który po- 
niżej w streszczeniu zamieszczamy, zgadzając się z jego: auto- 


rem w poglądzie, wyrażony m w liście do nas, że warto, 


aby 


czytelnicy w Połsce zapozna li się z biegiem jego myśli. 


Anschluss ma co najmniej tę za: 
letę, že zmusił nas do spojrzenia 
ckiem wolnym od złudzeń na rze- 
czywistą sytuację polityczną, która 
od czasu wojny była niewyraźną w 
oczach większości naszych współ- 
obywateli. Cały świat zgodny jest 
co do tego, że dla podźwignięcia 
Francji konieczne jest oparcie się 
na istotnych danych. 


Jak dotychczas, przeciętny fran- 


(REDAKCJA). 


cuz nie nie chciał o tym wiedzieć. 
Weźmy choćby jeden przykład: an- 
tyniemieckie uprzedzenia irancurów 
posłużyły po wojnie, jako pretekst 
do wzajemnych oskarżeń, co w u- 
mysłach niemców spotęgowalo 
świadomość tego, że Niemcy stały 
się ofiarą niesłusznego i niesprawie 
dliwego traktowania. 

Zobojętnienie wobec tych bunto- 
wniczych uczuć okazało się niebez- 


pieczne w skutkach, Jakiekolwiek 
są zasługi ideologiczne narodowe 
go socjalizmu, przyznać należy, iż 
ruch ten spowodował niemiłą dla 
nas sytuację. Powstanie superna- 
cjonalizmu niemieckiego i odnoszo: 
ne przezeń zwycięstwa doprowadza 
ją do poniżenia Francji. 


Gdy po jakimś czasie będzie się 
czytać historię współczesnego nam 
okresu, skonstatuje się, Że naród 
niemiecki w większości swej — od 
60 do 70 proc, — był usposobiony 
pacyfistycznie na przestrzeni lat 
1913 — 1927; innymi słowy wołał 
by on status quo, a więc upokorze- 
nie i ciasnotę w przestrzeni, niż 
wojnę. Aż do roku 1927-28 istniała 


Koronacja Wolfaire'a 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
nA sław światowych, 
nieustający korowód zmakomito 
ści przesuwał się przed obliczem 
Mesjasza sceptycyzmu, złośliwe- 
go proroka oświecenia, 84-let- 
niego patriarchy z Ferney. 


4 gdy Voltaire wyjeżdżał w 
swoim |lazurowym powozie — 
olbrzymie tłumy, gęsto przety- 
kane uorderowanymi eleganta- 
mi i wykwintnisiami w kilome- 
lrowych fryzurach, tworzyły wi 
watujący szpaler wzdłuż drogi i 
szły pochodem za karetą. Te 
nieustające owacje szybko sta- 
ly się uciążliwe dla starca; ale on 
sam, miedowiarek i kpiarz nad 
kpiarze, wyznaje, Że serce ska- 
kało mu w piersi z radości, gdy 
posłyszał w czasie jednej z prze- 
jażdżek, jak uboga kobieta z tłu 
inu rzekła, wskazując na niego. 
do swegó sąsiada: 


— Oto zbawca i mściciel rodzi 
ny Calas'ów! 


Słynna sprawa Całasów — 
krwawa i ponura intryga zaco- 
fuńców i klerykałów — ta spra- 
wa, która zjednała Voltaire'owi 
serca i umysły całej Europy — 
lo była bodaj najcięższa, abso- 
lutnie nieosobista i pozbawiona 
wszelkiej frywolności kampa- 
nia w jego życiu: możemy mu 
wierzyć, gdy powiada o tych 3 
latach walki: 

— W. tym czasie wargi moje 


nie znały śmiechu. 

Tak, lud paryski wiedział, za 
co kocha i czci Voltaire'a. 

Co szczególniejsze, że lud pa- 
ryski znał również dobrze jego 
słabe strony, jako człowieka i 
pisarza. Kuglarz na placu del a 
Gróve mówił do publiczności: 

— Oto, messieurs, rzadka 
sztuczka, nauczyłem się jej w 
Ferney od wielkiego człowieka, 
który teraz budzi wśród was tak 
wielką sensację. On jest przecież 
mistrzem nas wszystkich. 

Iście paryski żarcik kabareto- 
wy, na wiele lat przed powsta- 
niem kabaretu. 

_ Również i Voltaire nie zanie- 
dbywał sposobności, by pokazać 
najdowcipniejszemu z miast, iż 


N 


„ostrze jego humoru bynajmniej 


jeszcze nie stępiało. Gdy biskup 
Orleanu, sądząc, że nadszedł 
czas dogodny dla nawrócenia 
starego grzesznika, przysłał mu 
swoje „Orędzie przeciwko nie- 
dowiarkom*, Voltaire przesłał 
mu wzamian za to swą nową tra 
gedię „Irena“ z następującym 
czterowierszem: 

J'ai regu votre mandement! 

Je vous offre ma tragódie, 

Afin que mutuellement 

Nous nous donnions la comédie. 
(Otrzymałem pańskie orędzie; 
Posyłam Mu swą tragedię, 
Byśmy w ten sposób wzajemnie 
Zagrsdi przed sobą komedię). 


Hrabia de Ségur pisze w 
swych pamiętnikach: 
„Jego (Voltaire'a) koronacja 


nastąpiła w pałacu Tuilerii, w 
sali Teatru Français, Nie do opi- 
sania jest szał entuzjazmu, z ja 
kim czcigodnego starca przyjęła 
publiczność, tak gęsto zalegają- 
ca wszystkie sale i korytarze, iż 
można się było udusić w ścisku. 
Nigdy jeszcze wdzięczność naro- 
da nie wybuchła tak jasnym pło 
mieniem zachwytu. Nigdy nie 
zapomnę tej sceny i nie rozu- 
miem, skąd Valtaire wziął siły, 
aby ją przeżyć“. 

G Föy ten akt gigantycznego 
przedstawienia, w jakie przemie 
nit się pobyt Voltaire'a w Pary- 
żu, odbył się 30 marca 1778 ro- 
ku. Po uroezystym posiedzeniu 
akademii, na którym przema- 
wiał d'Alembert, jubilat przeje- 
chat ulicami. wypełnionymi nie 
przejrzanym tłumem, do teatru 
Wraneuskiego i zajął miejsce w 
loży podkomorzych królewskich 
mając u baku panią Denis i mar- 
kizę de Villette. Następnie uka- 
zał się słynny aktor Brizard i 
wręczył markizie de Villette wie 
niec laurowy z prośbą, by uko- 
romowała nim starca. Gdy to się 
stało, cały Teatr rozebrzmiał jed» 
nym wielkim. radosnym okrzy- 
kiem. Wszyscy, nie wyłączając 


kobiet, wstań z miejsc. ludzie 
zamosili się krzykiem,  tłoczyli 
się w zapamiętaniu, by dotrzeć 
bliżej do ukorowanego. cały te- 
atr przypominał ogromny dom 
wariatów. A gdy Voltaire zdjął 
po, chwili wieniec, został zmuszo 
ny do włożenia go z powrotem 
na czoło. 


Gdy się trochę uciszyło. roz- 
poczęło się przedstawienie 
wspomnianej tragedii Voltaire'a 
„Ireny“. Był to dość lichy płód 
starczego natchnienia, ale nie o 
jakość sztuki przecież chodziło 


— wszyscy i tak patrzyli tylko 
na autora. A gdy autor, po opad 
nięciu kurtyny, ukłonem podzię 
kował publiczności, burza entu- 
zjazmu zerwała się na nowa. 
Po chwili uniosła się znów kur- 
tyna i na scenie ukazało się po- 
piersie Voltairea w otoczeniu 
całego zespołu aktorek i akto- 
rów, ozdabiających je wieńcami 
laurowymi i girlandami róż; rów 
nocześnie madame Vestris dekla 
mowała wiersz, głoszący, iż sa- 
ma La Belle France" koronuje 
ota swego wielkiego syna... Pięk 
ne ramiona kobiece wyniosły 
śmiertelnie znużonego starca do 
powozu. podczas gdy wybrzeża 
Sekwany rozbrzmiewały okrzy- 
kiem: 


— Vive Voltairel 


W drzwiach swego domu Vol- 
taire odwrócił się do orszaku i 
rzekł łkającym głosem: 


— A więc chcecie mnie zadu- 
sić różami? 

A po tym pół martwy ze zmę- 
czenia i wzruszenia, wyszeptał 
z trudem do gratulującego mu 
księcia de Richelieu: 


— Ach, zabili mnie swoimi, ko 
ronami| 


Ta orgia entuzjazmu nie ino- 
gła oczywiście trwać długo. Pa- 
ryż oswoił się z Voltaire'm. No- 
we wydarzenia (jak przymierze 
ze Stanami Zjednoczonymi i wy 
powiedzenie wojny Anglii), no- 
we osobistości lin!) zaję- 
ły z kołei uwagę zmiennej „sto- 
licy świata”, Najszybciej oczywi- 
ście zapomniała o swoim wczo- 
rajszym bożyszczu — i o swoim 
wczorajszym zapale do niego — 
salonowa „elita“. To też, gdy 30 
maja 1778 roku, zaledwie w dwa 
miesiące po swej hucznej koro- 
nacji, apostoł oświecenia zam- 
knął oczy na zawsze, wieść o tym 
uczyniła na paryżanach znacz- 
nie mniejsze wrażenie, niż moż 
naby przypuszczać. Wyrocznia 
salonów paryskich, pani Du 
Deffand, pisała do 'Walpole'a: 
„Ach, o mało byłabym zapomnia 
ła donieść Panu o waźnym wy- 
darzeniu. Voltaire mie żyje. Nie 
znamy dokładnie ani godziny. 
ani dnia jego śmierci. Jedni mó- 


wią, że to wczoraj, inni, że przed - 


wczoraj. Nie bardzo również 
wiadomo, co począć ze zwłoka- 
mi. Proboszcz z Saint-Sulpice 
nie chce go pochować na swoim 
cmer.tarzu. Czy zawiozą zmarłe 
go do Ferney, aby go tam pogrze 
bać? Ale biskup diecezji, do któ- 
rej należy Ferney, obłożył go 
przecież klątwą. Voltaire umarł 
wskutek nadużycia opium, któ- 
re miało złagodzić bóle, spowo- 
dowane przez nękającą go stran 
gurię; albo też, jakbym powie- 
działa, wskutek nadużycia sła- 
wy, które zbytnio wstrząsnęło 
słabą maszynerią*. 


Oto mowa pogrzebowa. którą 
pożegnał Voltaire'a Paryż smo- 
bów i wykwintniś, tych, co przed 
dwoma zaledwie miesiącami 
mdleli z zachwytu na sam jego 
widok... 


Lecz potomność nie zapmnia 
ła i nie zapomni wielkiego ironi 
sty, człowieka. który wypisał na 
swym sztandarze „„Ecrazez l‘in- 
fame!“ (Wytępcie podłość!) i któ 
ry — mimo wszystkich wad cha 
rakteru i ograniczoności hory- 
zontów umysłowych umiał 
bronić tego sztandaru nie tylko 
z talentem i brawurą, ale i z o- 
fiarnym oddaniem. St Colon. 


bezsprzecznie możliwość porozumie 
nia się z Niemcami konserwatywny 
mi i chrześcijańskimi. 


Ustępstwa Francji czynione byty 
zawsze po czasie, jak gdyby Frat 
cja zrezygnowana pozostawała pod 
przymusem Anglii. Nie odnieśliśmy 
Żadnych korzyści z naszych m- 
stępstw, nigdy nie doznaliśmy bez- 
pośrednio wdzięczności ze strony 
Niemiec. Z drugiej strony przyczy- 
niliśmy się do zetknięcia się dwu 
biegunów, protestantyzmu i katoli- 
cyzmu, a to przez sprzeciwianie się 
restauracji Hohenzollernów i Habs- 
hurgów. W ten sposób sami. usku- 
teczniliśmy „Anschłuss”. 


To stanowi właściwie część do. 
pełniajacą dzieła Napoleona, który 
zlikwidował Św, Imperium romań- 
sko-gerniańskie i tym samym stał 
się ojcem niemieckiego nacjona- 
lizmu. 


„Anschluss” stawia nas przed na 
stępujacą rzeczywistością: nie ma: 
my już do czynienia z imperium 
Wilhelma II, ani z Bismarckiem, 
lecz z zarodkiem imperium panger- 
mańskiego, Pojęcie pangermanizmu 
może być dwojako zrozumiane, Mo- 
że oznaczać świat niemiecki — oto 
mesjanistyczne znaczenie tego sło- 
wa. Może też określać tendencje, 
zmierzające do zjednoczenia wszyst 
kich germanów w granicach jedne- 
go państwa. Wypada mi zauważyć, 
iż trudno jest, a może teoretycznie 
nawet niesprawiedliwe, sprzeciwiać 
się pangermanizmowi jedności nie- 
mieckiej Było by jednak równie 
niesprawiedliwe faworyzowanie t- 
cisku elementu germańskiego, któ- 
ry nie wyraża chęci — jak np. księ 
stwo Lichtenstein, lub wielkie księ 
stwo Luxemburg — przystąpienia 
do wspólnoty TIP Rzeszy. 


Wiele zostało popełnionych błę- 
dów. Nie czas dziś na opłakiwanie 
ich, Wyłania się naczelne pytanie, 
na które winniśmy znaleźć odpo- 
wiedź: jakie należy zachować sia- 
nowisko wobec historycznego ewe 
nementu niemieckiego? 


Potrzebna nam jest idea, która 
by nas zgalwanizowała i zjedno- 
czyła. Jakąkolwiek będzie klęska, 
lokalna lub czasowa, tradycjonał- 
nej myśli (np. w Austrii), będziemy 
śwładkami w najbliższych latach, 
po eksplozji antysemityzmu, po- 
wrótu do wartości tradycyjnych. 


Jeśli w dniu dzisiejszym rola 
Prancji sprowadza się do roli po- 
śledniej w zestawieniu z  świetli- 
stym jej promieniowaniem podczas 
wojny, to przyczyny tego zjawiska 
tkwią w fakcie, iż w okresach po 
przednich Francja była krajem 
Wielkiej Rewolucji, była promie- 
niejacą demokracją narodów. Ta 
demokracja pozostała statyczną, 
została dziś prześcignięta nie tylko 
przez bolszewizm, lecz również 
przez taszyzm, a szczególnie przez 
narodowy socjalizm. 


Nie róbmy sobie jednak iluzji. 


Zachowujemy niezłomną wiarę w 
przyszłość naszego kraju, który do- 
zna przemiany i którego decentra- 
lizacja uwolni wszelkie jego siły 
żywotne i twórcze. Lecz to wyma- 
ga czasu. Francja nie jest jeszcze 
w stanie stworzyć szeroki, popular- 
ny ruch ideologiczny, gdyż przez 
półtora wieku hołdowała tezie uni- 
wersalizacji Wielkiej Rewolucji. 
Nadto dla procesu, krystalizujące 
go myśl narodową, potrzeba entit- 
zjazmu, wielkiego umiłowania sie- 
bie, wysokiego stopnia rozrodczoś- 
ci i rozwiniętego instynktu rasowe- 
go. Zarówno względy: duchowe, jak 
i biologiczne, uniemożliwiają z:o- 
bycie odrośnego terenu w dzisiej- 
szej Francji. 


Winniśmy zapamiętać cztery mo- 


* menty. które nrzeohrażająę historię. 


PIERWSZY: Następujące po so 
bie ideologie zazębiają się o siebie, 
jedna staje się nieomal wynikiem 
drugiej, Demokracja 1oku 1789 nie 
bylaby do pojęcia bez poprzedzają- 
cej ją monarchii absolutnej; dykta- 
tura bolszewicka i faszystowska 
powstała z demokracji. 


DRUGI: Celem unicestwienia ide 
clogii wygasającej nowa ideologie 
winna zachować pewne prawdy 
dawnej doktryny i uczynić z nici 
elementy furdamentalne  swojcj 
własnej Mussolini, a bardziej jesz 
cze Hitler, przywłaszczyli sobie pe: 
wne części programu komunistycz- 
nego. I to właśąie zadecydować 
mogło o ich powodzeniu, 


TRZECI: Każda następna ideolo- 
gia ndoskonala poprzedaią, zwła 
szcza tę jej część, którą sobie przy- 
właszcza. Termin „narodowy socja- 
lizm” jest w tym wypadku symbo- 
liczny 


CZWARTY: Wszelka ideologin 
winna być pozytywna i ofensywna. 
Nie może przetrwać żadna, która 
zawiera jedynie hasła negatywne 
Oto dlaczego aniysemityzm uczu 
ciowy -- nawsktoś negatywny 
nigdy dotąd rie odniósł sukcesu. 


Co stoi ma przeszkodzie realiza 
cji nacjonalizmu  fiarcuskiego: 
Właśnie jego negatywny charakter. 
Nie dziwmy się wcale, że wszelkie 
ruchy antykomunistyczne, poza na- 
rodowym socjalizmem i faszyzmem, 
jak działalność Teodora Auberta w 
Gentwie, lub Coty'ego w Paryżi. 
pie Wały konkrefnych rezultatów. 


„Wypowiedzmy wojne komuniż 
mowi i ratujnry kolenjer? — jest 
te formuła negatywna, nie dająca 
społeczeństwu nic nowego i nie mo 
£ąca wyiworzyć lepszej przyszłości. 


Gdy spoglądamy na polityczną 
mapę Europy, widzimy. iż poza ko- 
munizmem i narodowym  socjaliz. 
mem istnieją tak zwane wielkie de- 
mokracje, będące w istocie krajami 
kapitalistycznymi o ustroju monai 
chii liberalnej, lub republiki parla- 
mentarnej. Nadto widzimy kraje 
słowiańskie i bałkańskie z przeżyt- 
kami feodalnymi, oparte na antory 
tecie osobistym wodza. Grawituja 
one ku wielkim demokracjom; zaś 
te 7 pośród nich, które są spaupe: 
ryzowane, skłaniają się ku osi 
Rzym—-Berlin, gdyż państwa lota- 
litarne imponoją im swą finansowa 
niezawisłością. 


Czy istnieje idea, zdolna da ry: 
walizowania z narodowym socjaliz 
mem? 


Na płaszczyźnie demagogiczne) 
nie ma żadnej. Narodowy socjalizm 
na terenie Europy Środkowej sta- 
nowi wprawdzie groźny materiał 
wybuchowy, lecz nie wszystko do- 
konuje się na ulicy i na meetin- 
gach. Istnieją zarówno w Polsce, 
jak i w Rumunii, na Węgrzech i w 
Jugosławii, w Grecji i gdzieindziej, 
zorganizowane siły, które zwalcza- 
ją narodowy socjalizm, acz podzie- 
lają pewną część jego programu, 
Kościół zwalcza neopoganizm: ary- 
stokracja, acz wdzięczna narodo- 
wemu socjalizmowi za obronę jej 
ptzed holszewizmem, zapytuje. czy 
nie może wynaleźć sama dla siebie 
jakiejś formy zbawienia, formy 
mniej demagogicznej;  drobńomie- 
szczaństwo i stan chłopski wolą 
zachować swoje swohody, swoje 1o- 
kalne tradycje i swój kościół, 


Pozostaje więc jakiś narodowy 
socjalizm ludzki, wolny, arystokra 
iyczny i chrześcijański z głębi ser- 
ca, który stanowić bedzie jedynie 
słuszre rozwiązanie obecnej sytua- 
cji, rozwiązanie odmienne od na: 
zizmu. 


BARON ROBERT FABRE-LUGE 


a 
TYDZIEN UBIEGŁY W ILUSTRACJI 
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1. Król angielski na koniu przyjmuje defiladę pułków gwardii w dzień, swoich oficjalnych urodzin, — 2, Franco na pokładzie krążownika dokonał przeglądu - hiszpańskiej floty powstańczej 
w porcie śródziemnomoarskim Vinaroz. — 8. Pierwszy ambasador rumuński w. Polsce Franassovici wydał w gmachu ambasady oficjalne przyjęcie dla rządu i dyplomacji, Na zdjęciu amb. 
Franassovici wraz z amb. francuskim Noelem, podczas rautu — 4. Madame Dupeyron odnaleziona została w zatoce Perskiej, a pomimo przedwczesnego lądowania, pobiła ustanowiony re 
kord światowy lotu bez lądowania dla kobiet. —- 5. Wodnopłatowiec „Latham”*, na którym 18 czerwca 1928 roku Amundsen wyruszył na pomoc ekspedycji gen. Nobile, aby z tej podróży 
już nie powrócić. — 6, Karkołomne ćwiczenia przed międzynarodowym turniejem konnej policji, który odbędzie się niebawem w Londynie. — 7. Nieostrożność dwuch chłopców wiejskich 
spowodowała pożar w słowackiej wst Newic 


kie, przy czym wiele chałup poszło z dymem, a pogorzelcom nie udało się prawie nic uratować z ich mienia. — 8. Kimo podziemne olwarlo 
w lych dniach w Hamburgu. — 9. Studenci medycyny w Plymouth urządzili+w. przebraniach policjant 


; ) i j ów wielką btwę sadzami i mąką, a następnie w tłamie ciekawych urządzili zbiórkę na 
rzecz miejskiego szpitala. — 10. Kapelusze z piórami (model z ostatnich wyścigów konnych w Epsom). — 11. Au omały z lodami ustawiono na ulicach szeregu stolic europejskich, — 
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Trzestenia ziemi 


pochłonęły już w historii 
miliony ofiar 

Trzęsionia ziemi są jedną z naj 
straszniejszych klęsk żywiołowych 
które pochłuniają odrazu tysiące 
Żywych istnień i niszezą bez ladu 
dobytek ludzki. Drgania skorupy 
ziemskiej, która dały się odeznć w 
ubiegłym tygodniu na terenie Bel- 
wii, Holandii i Anelii, uie należa do 
naigrożniejszych. Kilka lat temu 
ANTWERPIA przeżyła również 
kilka takich niegroźnych wstrzą- 
sów, które nie wyrządziły wie- 
kszych szkól, 


Historia notuje wiele wypadkcve 
strasznych trzęsień ziemi. Najdaw- 
niejszym - faktem w tej dziedzinie 
jest biblijua SODOMA i GOMORA, 
która znikła z powierzchni  globzi 
na dwa tysiące lat przed naszą erą 

W 1348 roku na pograniczu 
szwajcarsko - bawarskim 5 tysięcy 
ludzi utraciło życie wskutek trzę- 
sienia ziemi, 


Na Sycylii w roku 1693 było trzę 
sienie ziemi, które zniszczyło 60 
tysięcy istnień ludzkich. 

Jeszeze groźniejsze skutki miała 
klęska, której uległa JAPONIA w 
roku 1703, Straciło wtedy życie 
150 tysięcy osób, 

W 1724 r, pastwą. trzęsienia zic- 
mi padło PERU, gdzie miasta Lima 
i Callao zostały zrównane z ziemią, 
a 18 tysięcy ludzi znałazło śmierć 
pod gruzami walących się domćw. 

W 1730 roku nowa kleska nawie- 
liła JAPONIĘ. pochłaniając no- 
wych 135 tysięcy ofiar, 

W kuropie również dwie klęski 
trzęsienia ziemi nawiedziły LIZBO- 
NĘ (1735 r.) i RALABRIĘ (1783 
r.), pochłaniając prawie 140 tysię- 
cy ofiar i 400 osiedli mieszkalnych, 

W tym samym okresie trzęsienie 
ziemi zniszczyło Quito w EQUA- 
DORZE, w Ameryce Południowej, 
udzie zginęło 40 tysięcy ludzi, — 

smutną kronikę klęsk trzęsienia 
ziemi przynosi wiek XIX: stolica 


Venezueli, CARACAS, została na-' 


wiedziena trzęsieniem ziemi, które 
spowodowało śmierć 20 tysięcy o- 
tiar, Było ta w roku 1812, 

W niecałe 60 lat później 40 ty- 
sięcy ofiar pochłonęła katastrofa 
żywiołowa w PERU i w EQUADO- 
RZE, 

Również w JAPONII dwukrotnie 
zdarzyło się trzęsienie ziemi: w ro- 
ku 1855 i 1891. Pastwa żywiołu 
padło wtedy około 130 tysięcy do- 
mów i 100 tysięcy ludzi, 

W pięć. lat później wskutek zale- 
wu, spowodowanego ruchami tekto- 
nicznycni, zginęło 25 tysięcy ludzi 
na Nippoaie, W Europie w ubie- 
głym stuleciu wydarzyło się trzęsie- 
nie ziemi na wyspie CHIOS na 1m0- 
rət Egejskim w roku 1880; pochło= 
nelo ono 14 tysięcy domów miesz- 
kalnych oraz bliżej nieokreślona 
liczbę ofiar w ludziach. 


Wiek XX obfituje w katastrofal 
he trzęsienia ziemi. Na KAUKAZIE 
wskutek utworzenia się szczelin 
zginęło w roku 1902 tysiąc, ludzi, 


z powierzchni znikło 4000 siedzib. 


W 1905 r. w Kangra w INDIACH 


Wschodnich pastwą, żywiołu padło * 


100.000 domów i straciło życie 20 
tysięcy osób. W tymże roku w Ka- 
labrii, w południowej ITALII, zgi: 
nęło 2500 osób. Ww 1906 roku SAN 
FRANCISCO przeżyło trzęsienie 
ziemi, skutkiem którego powstała 
w ziemi szczelina długości prawie 
600) km. W 1908 r. Messyna i Kala- 
bria w ITALII znćw padły pastwą 
trzęsienia ziemi. w ezasie którego 
zyinęlo 83 tysiące osób. 

Największą ze wszystkich klęsk 
tego rodzaju było trzęsienie ziemi 
w JAPONII «w 1923 roku. Zginęło 
wówczas 180.000 osób, a z powierz- 
chni ziemi zniknęło pół miliona bu- 
cynków mieszkalnych. 

W POLSCE, na szczęście, trzęsie- 
nla ziemi są wielka rzadkością, po- 
rieważ leży ona na terenie t. zw” 
aselsmicznym, nie podlegającym ną 
ogół drganiom zewnętrznej części 
naszego globu, czyli t, zw. litosfery, 
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IDEALNY PAPIEROS 


Ubogi pisarz został bogatym wynalazcą 


Węgierscy artyści naogół rzad 
ko robią karierę dzięki swym 
dziełom. Nie robią jej zwłaszcza 


w- wypadkach, gdy smutnym 
ze niem losu pochodzą z 


obszarów. utraconych przez Wę- 
gry i musza walczyć o byt we 
własnej, ojczyźnie jako pół- 
uchodźcy. Do szczęśliwych wy- 
jatków należy | | 

pisarz, który w ciągu dwóch dni 

z biedaka stał się milionerem. 
Nazywa się STEFAN TAMAS i 
pochodzi z Bacska. Nie wsławił 
się dziełami, które są również 
wybitne, lecz wynalazkiem tak 
genialnym i prostym zarazem, iż 
każdy może zapytać siebie: „Jak 
mi to nigdy nie przyszło na 
myśl? 

Przed laty, gdy Tamas praco- 
wał w pewnym czasopiśmie jako 
„redaktor od wszystkiego i pi- 
sał jednocześnie swoje piękne 
książki dla dzieci i młodzieży 
„Opowiadania o Janie Hary“ 
(węgierskim Miinchhausenie) 
„Studenci z Szabodki*, „Cytry- 
nowa gwardia* i ostatnia „Kłam 
cie nawet we snie“, powiedział 
do mnie pewnego razu: 


zdolny jest do 
czegoś, to jest zdolny do wszyst- 
kiego. Nie trzeba pisać dużo i za 
rabiać mało pieniędzy, lecz 
pisać mało, zarabiając dużo! 
Stefan Tamas, uchodzący w sfe 
rach literackich za jednego z naj 
zdolniejszych pisarzy, pozwalał 


— Jeżeli ktoś 


się wyzyskiwać przez redakcje i 


wydawców, 

Później zaczął zdobywać wię- 
cej pieniędzy. 
Skomponował film, który miał 
duże powodzenie na Węgrzech 
i powędrował później do Amery 
ki. Skomponował jeszcze drugi i 
trzeci. 

Wystawił sztukę teatralną, wy- 
głaszał nowele przez radio. 
„Wszystko to jednak nie zapo- 
wiadało bogactwa, które przy- 
niósł mu nagły genialny pomysł. 


wynalezienie papierosa bez bi- . 


bułki. 
Stefan Tantas 

nigdy w swym życiu nie palił. 
Goście „Cafe Japan“, gdzie nie- 
mal mieszkał, drażźnili go na- 
miętnością do tytoniu, ciągłym 
chrząkaniem i spluwaniem. Pew 
nego dnia miał już tego dość i 


zapytał jednego z przyjaciół: 

— Jaka przyczyna powoduje 
ten uporczywy kaszel? 

— Mój drogi, ludzie, którzy 
nie palą, nie znają się na tym. 
Winna temu ta wstrętna bibułka. 
Połykamy wraz z dymem spalo- 
ny papier, który drażni krtań. 

— Dlaczego więc nie ma pa- 
pierosów bez bibułki? 

Palacze śmieli się serdeczenie 
z laika. Papierosy bez bibułki. 
Jeden . tylko z obecnych nie 
śmiał się. Był to dr. Gyórki, che- 
mik. Przywołał Tomasa do swe- 
go.stołu i rzekł: 


— Stary chłopcze, czy masz 


` pieniądze rta eksperymenty? 


— Pieniądze? 
Pisarze budapeszteńscy odpo- 


'wiadają najczęściej na takie py- 


tanie szyderczym uśmiechem: 
Lecz wyobraźnia Tamasa zaczę- 
ła pracować. Pomysł papiero- 
sów bez bibułki nie był może w 
gruncie zły. Ponieważ ludzie z 
bujną fantazją miewają pomy- 
sły, a pozbawieni jej finansują 
je. rozpoczął Tamas jeszcze mo- 
że 3 

geniałniejszą pracę zdobywania 


Tani sentymentalizm 


bynajmniej nie oznacza wrażliwości 


Głośny” pisarz. amerykański 
TEODOR DREISER, w udzielo- 
nym wywiadzie odkrywa histo- 
rię swojej kariery literackiej: 

— W, młodości nigdy nie ma- 
rzyłerm © zawodzie pisarza, któ- 
rym stałem się całkiem przypad 
kowo. W High School uczono 
mnie, że każdy powinien być ho 
gaty i szczęśliwy. Optymizm był 
wówczas modny. Gdy wszedłem 
w życie, przekonałem się, że jest 
całkiem inaczej. Jako dzienni- 
karz — od tego zacząłem moją 
życiową karierę — zobaczyłem, 
że jedni nie nie robiąc zgarniali 
miliony, a drudzy za sto centów 
szli do więzienia. Widziałem, 
jak tysiące najbardziej wartościo 
wych jednostek nie może wybić 
się, ulegając możniejszym. Wte- 
dy to napisałem powieść „Sisters 
Carrie*. Krytyka rzuciła się na 


mnie. Zadziobali mnie ludzie 7 
epoki Wiktorii, Wszystko wtedy 


było oparte na fałszu i nie wolno 
było mówić prawdy. Ja pierwszy 
ośmieliłem się pisać tak, jak jest. 
Musiałem porzucić zawód drien- 


nikarski. O literaturze nie było 
mowy i o wydawcy również. 
Dziesięć lat słodowałem. znie- 


chęcony do pióra. Wkońcu uda 
ło mi się wejść znów do publi- 
cystyki, a nawet zostać wydaw- 
cą. Wtedy to powstaje negle 
„Tragedia Amerykańska“ i saga 
Nowego Świata: „Financier or 
Titan“. 

Wojna przewraca świat do gó 
ry nogami: hipokryzja znika, szu 
ka się prawdy i realizmu. Mło- 
dzi prześcigają mnie, znajduję 
uznanie powszechne. jako ten, 
który pierwszy odważył się mó- 
wić bez obsłonek. Filmują moją 
„ Tragedię*'. 


Dreiser wygląda na starego 
niemca: krew germańska odzy- 


wa się w jego wyglądzie: masyw 
ny, o czerwonych policzkach, 
grubych, mięsitych wargach, sze 
rokie bary, biała  czupryna, 
wzrost potężny, nie ugięty sie- 
demdziesięciu latami. 

— Zarzucają panu nieczułość. 

— (o to za głupstwa! Czy moż 
na pisać, będą nieczułym? Tyl- 
ko że nienawidzę taniego senty- 
mentalizmu, płaczliwości! Życie 
jest tyle farsą, co tragedią. Bal- 
zac był najlepszym jego wyrazi- 
cielem... Są ludzie mocni i słabi. 

— A propos, co sądzi pan o 
mocy i słabości obecnej epoki? 

— Ludzkość musi przejść swo- 
ją ewolucję! Tylko bez żadnych 
„jungle methods*! Nie znoszę 
tego! Takie jest moje credo poli- 
tyczne... 

Twarz Dreisera przybiera sę- 
pi wyraz, tak właściwy niemiec- 
kim filozofom... 


Szybkość środków lokomocji 


wzrosła w ciągu ostatniego stulecia w fantastyczny sposćb. 


pieniędzy na eksperymenty. 
Udało mu się to istnym cudem 
Jeden z wielkich banków zali 
czył mu sporą sumę. Długi sze 
reg eksperymentów skończył się 
niedawno zupełnym 
stwem, 


zwycię: 


— Eksperymenty trwały ca? 
prawie rok — opowiada Tamas 
— pracowaliśmy codziennie od 
czwartej do siódmej, Wydałem 
na początku moje własne pieni» 
dze, a później zaliczkę, dana m 
przez bank. Pracowaliśmy cię; 
ko. 

Nienawidzę dymu. a musiałe*: 
wciąż próbować papierosy. 


Musiałem pisać, a myślałem iv 
ko o papierosach bez bibułk 
AŻ ujrzałem je wkońcu przed 
bą. 
Gilzy papierosów. które nam p» 
kazał, zostały sporządzone z Ii 
ści tytoniu. miękkich i przezra 
czystych. 
Gilza taka żarzy się wraz z Zu- 
wartością, ma woń lytoniu i prze 
puszeza aromat. 


— Pudełko takich papierosów 
przesłaliśmy do oceny fachow- 
com i państwowemu úrzędowi 
tytoniowemu. 


Spotkały się wszędzie z najwy? 
szym uznaniem. 
Opatentowaliśmy następnie wy- 
nałazek i zaproponowaliśmy go 
American Union Tabee Compa- 
ny. Odpowiedź nadeszła wkrółt- 
ce. Towarzystwo zgodziło się na 
nasze warunki i nadesłało zna 7 

ną sumę dolarów oraz 


zaprosiło du Ameryki wynalazeQq 

z żemą. 
Dotychczas zainteresowało 
wynalazkiem osiem stanów. Za 
interesowali się nim również fa 
brykanci giłz. 


SIĘ 


— Ofiarują mi bardzo 
znaczne odszkodowanie za wy- 
rzeczenie się wynalazku. 
Myślę jednak. że zarobię więcej 

na jego eksploatacji. 

Tego samego zdania jest cały 
Budapeszt. Tamas nie może się 
opędzić propozycjom. Z ubogie- 
go pisarza stał się bogatym wy- 
nalazcą. 

— Najkomiczniejszym w tej ca 
łej sprawie — mówi Tamas 
jest dla mnie fakt, że 

nie jestem palaczem. 
Pisarz wyjeżdża wkrótce z żoną 
do Ameryki luksusowym parow 
cem „Rex“. Węgierska sława za 
czynu się przeważnie podróżą 
do Ameryki. 

— Jeżeli nie ulegnę oszołomie 
niu skromnie pisarz 
—i dokończć w ciągu trzech mie 
sięcy moje powieści, to 


— wtrąca 


„dzielnym chło 
cem**. 


będę istotnie 


Jest nim. Gdy wyczucalismy ma 


dłaczego nie  zaznajomił nas 
wcześniej że swoim pomysłem. 
odrzekł: 

— Bo wzięlibyście mnie za wa 
riata. Jakże bowiem może pisarz? 
wpaść na taka myśl? 


Hd. Lon 


Ch AEE 


Jedynym wynalazcą, którego na- 
twisku figucuje w traktacie wersal- 
skim, jest Diesel, a mianowicie w 
klauzuli, która przez dziesięć lat 
bie pozwalała Niemcom fabryko- 
Wac 1 używać motorów Diesla, 

Lat temu dwadzieścia pięć, a 
więc ruk przegl wojną. światową 
Diesel zniknął w tajemniczy sposób, 
Tajemnica jego śmierci nigdy nie 

została wyjaśniona, 


W dniu 29 września 1913 r. okoła 
godziny 9-ej rano czterech brytyj- 
skich dżentelmenów, starannie ubra 
nych, oczekiwało na przystani por- 
tu w Ilawwich na nadejście statku 
„bDresden”, przybywającego z An- 
twerpii, Okręt przybił do przystani 
c oznaczonej godzinie i 
czterej panowie w milczeniu przy: 
glądali się lądowaniu pasażerów, 
Skoro po upływie pół godziny os- 
talni z podróżnych minął pomost, 
najmłodszy z panćw zwrócił się do 
jednego z ofieerów statku, który 
właśnie wychodził: 

— Nie ma więcej pasażerów lą- 
dujących? — zapytał. 

— Nie, panie, ostatni już wy- 
kzodł. 

— To niemożliwe! — odparł zdu- 
miony anglik. 

Pan Diesel powinien się znajdować 
na pokładzie, 

Wysłał nam tolegram, oznajmiają- 

cy swoje przybycie na statku 

„Dresden”, 

— Rzeczywiście — przyznał ofi- 
ver — pan Diesel jechał z nami. 

Może zasdął w swojej kajucie? 
Natychmiast vosle kogoś.,, 

W kilka minut później czterej an- 
glicy byli świadkami niezwykłego 
eruszenia na pokładzie. Steward, 
wysłany celem obudzenia Diesla, 
wrócił z wiadomością, że 
aczkolwiek w kabinie znajduje się 
cały bagaż i wszystkie inne rzeczy, 


należące do Diesla, inżynier sam“ 


zniknął bez śladu, 

Po pierwszym pospiesznym i bozo. 
wocnym przeszukaniu okrętu, kapi- 
tan zwrócił się do komendy portu i 
policja przybyła na miejsce, 

śledztwo wykazało natychmiast, 
sœ Rudelf Diesel, sądząc z nienaru- 
szonego łóżka, 

nię spędził nocy w kabinie. 


Nierozwiązalna 
zagadka 


Co się stały niemieckiemu inży- 
Lierowi? . 

„Dresden” opuścił port w An: 
twerpii dnia poprzedniego o godzi- 
nie 6-%j wieczorem. Diesel zjadł o- 
biad w salonie, w towarzystwie in- 
nych pasażerów i, według zezrania 
j.ersonelu, 
był podczas wieczoru w dobrym 
humorze, 
co zdawało się wykluczać hypotezę 
stmobójstwa. Czterej anglicy, któ: 
rzy go daremnie oczekiwali, 
byli wysłannikami firmy „British 

Diesel”, 

Wielki wynalazca założył w Anglii 
fabrykę dla wyrobu swego motoru. 
Po przybycia z Antwerpii mial 
wziąć udział w pierwszym posiedze- 
niu zarządu, aby odebrać poważną 
kwotę w zamiar za eksploatację 
swego patentu. 

Sam fakt tea zdawał się wystar- 
cząć, aby wykluczyć możliwość sa- 
mobć jstwa, Przypadel.?,.. 

Przejazd był nadzwyczaj spokojny, 
a Diesel nigdy nie używał alkoholu. 


Dalsze śledztwa nie dało wyni- 
ków. „British Diesel”, z którą Kon- 
trakt nie był jeszcze podpisany 
1rzez Diesla, nie mogło rozpocząć 
działalności. 

W dniu 11 października 
marynarze hoienderscy znaleźli cia- 
ło Diesla, pływające przy ujściu 
Skałdy, Wrzucili je z powrotem da 
morza po zabrania jego papierów 


<2-€w/2- 


Tajemnicze zniknięcie Diesla 


” 


któremu powstała niemiecka flota łodzi podwodnych 


Tajemnica śmierci nie została nigdy 
wyświetlona, 


Kariera dz.ecka Paryza 

Rudolf Diesel, urodził się w Pa- 
ryżu, jako 

syn introligatora z Augsburga, 
który przybył do Francji, aby się 
wydoskonalić w swoim fachu. Mło- 
dy Rudolf mówił tyłko po francu- 
sku. Kiedy wybuchła wojna 1870 r. 
rodzina introligatora przeniosła się 
do Londynu na czas wojny, syn zaś 
został wysłany do dziadków -do 

Augsburga, 
aby się tam nauczył języka niemiec 
kiego oraz uczciwego zawodu. Mlo- 
dy chłopiez jednak nabrał już zami- 
łowania do mechaniki i 
chciał zostać inżynierem. 

Ponieważ rodzice jego byli zbyt 
biedni, by ponosić koszty studiów, 
młody studen: musiał sam zarabiać 

na życie, 

udziełając lękeji francuskiego. 


Pierwsze rozczarowanie 

Po ukończeniu studiów Diesel 
wrćcił do Paryża, gdzie doznał 
pierwszego: rozczarowania w swym 
Życiu. Wynalazł aparat chłodniczy, 
opierający się na nowym postępo- 
waniu, i - 
zdawało mu się, że jednym zama- 
chem zdobył majatek i sławę, Ale 
właściciel fabryki, w której praco- 
wał, przywłaszczył sobie wynala- 

į zek, f 

Diesel protestował, ale stracił nie 
tylko materialne i moralne korzyści 
swego wynalazku, lecz również po- 
sadę. 

To niepowodzenie 
nim 


wzbudza w 


nieułaość do ludzi, 
która go nigdy nie opuściła, Zajmu- 


je się dalszymi wynalazkami, ale po 
dokonaniu ich opuszcza swoją po- 
endę, aby mu nikt nie zaprzeczył 
prawa wyłączności do wynalazku, 
Pierwsze jego decydujące odkrycie 
w dziedzinie motorów ropnych po- 
chodzi z roku 1893, 
W ciągu tego samego roku -publi- 
kuje książkę, która w sferach tech- 
nicznych znalazła poważny rozgłos. 
W książce tej Diesel po raz pierw- 
szy wyłuszczył zasady swego wy 
nalazku, 

Zagadnienie stosowania ciężkich 
olejów jest odtąd rozwiązane, 
nowy materiał palny jest bardziej 
ekontrmiczny i równie potężny, jak 

węgiel. 
W kilka miesięcy po publikacji 
swego dzieła ' 

Diesel. otrzymał list od słynnego 
przemysłowca niemieckiego Krup- 
pa, 

"który, dla udoskonalenia jego wy- 
nałazkn, ofiarował się oddać. mu do 
dyspozycji laboratorium, materiał 
i robotników, Młody inżynier przy- 

jal naturalnie pochlebną ofertę. ` 


Diesel przeciwko 
Kruppowi 
Po kilku miesiącach wysiłków i 
badań, = ; 
pierwszy model Diesla wyszedi 
gotowy do użytku z augsburskiej 
fabryki Kruppa, 
Zaraz przy pierwszej demonstracji 
obecni eksperci byli zjednani dla 
nowej zasady, a. wszechpotężny 
Krupp przyrzekł Dieslowi ponoc 
przy uzyskaniu patentu... 
Jak wiadomo uzyskanie patentu 
jrzemysłowago nie jest rzeczą lat- 
wą i wymaga, zwłaszcza w Niem- 


czech, skomplikowanej - i - długiej 
procedury. ; 


e Ro 


1. Upały w Ameryce. Wielki termomelr w kąpielisku wskazuje 7 
miejmy nadzieję, że Fahrenheita. — 2. Entnzjazm żołnierzy japońskich na 
widok pierwszej lokomotywy, przejeżdżającej po 
nich moście. — 3. „Latający pies“ jest nieodstiępną maskolą angielskiego od 
działu lotniczego w Egipcie. — 4. Powstańcy meksykańscy zorganizowali 


Kiedy minęły miesiące Diese] za- 
czął się informować o losie swego 
patentu. Powiedziano mu, że 
właściciele patentów, dla których 
wynałazek jego oznaczał ruinę, za 

=: łożyli sprzeciw, 
Ale w toku, dalszych informacji 
Diesel doszedł do tego, że 
głównym sprawcą zwłoki był jeden 
z członków potężnego koncernu 
Kruppa. 


Diesel zdecydował się więc zażądać 
wyjaśnień. Wtedy dano mu dyskret- 
nie do zrozumienia, że wszyscy, któ 
rzy zawdzięczają hojności Fryilery- 
ka. Kruppa możność- zrealizowania 
wynalazku, wiani się naturalnie z 
tym zgodzić, że 


wynalazek jest opatentowany pod 
nazwiskiem dobroczyńcy, podczas 


gdy wynalazca musi się zadowolić 


pewnym odsetkiem zysków... 


Konflikt 


„Ale; Diosel; który jeszcze nie za. 
Lomuiał swego pierwszego nieszczę - 
snego „loświadczenia, oświadczył, 
że nie ustąpi mikomu owoców pra 
cy swego Życia, 


Stary Krupp musiał się zgodzić na 
podpisanie kontraktu, mocą które 
go patent na nowy motór zgłoszono 
na nazwisko: Dieśla. 
Alo strona finansowa patentu, na 
którą Diesel nie zwrócił w pierw- 
szej chwili uwagi, była tak zreda- 
gowana, ża prawie cały zysk mate- 
rialny przypadał Krupnowi, Diesle - 
wi pozostawała tylko sława, 


Kiedy odkrył bezwstydny spo- 
sćb, w jaki firma Krupp z nim się 
obeszła, doznał jeszcze większego 
rozczarowania, niż swego czasu Ww 
Paryżu =a swoim aparatem chłod- 
miczymm. „_ 


CE > $ 


0 stopni 


zbudowanym przez 


zamach dynamitowy na pociąg, przy.czym ofiarami padło dwóch zabitych 
| i kilkunastu rannych pasażerów, 


Diesel pracował dalej dniem i ng- 
m: ac 

Zabrał się do konstrukcji newego 
mutoru, przewyższającego pierw - 
szy swą siłą, ekónomiczniejszyri 
znżyciem paliwa i tańszą cena 
strzedażną. Wysiłki jego uwieńcza 
re zostały sukcesem i zemsta sią u 
dała.,, 

Ponieważ nowy motor még? by” 
cpatentoawany dopiero po wygaśni 
ciu dawnego patentu, t. j. po dzi: 
sięciu latach, 

Diesel czekał cierpliwie, 

Wreszcie w 1911 r. dziesięciole!- 
Li okres upłynał. Diesel w obecnoż- 
ci delegacji ekspertów, wysłanych 
przez ministerstwo marynarki, 
urządził pokaz swego nowego 

toru, 
Eksperċi zostali wydelegowani dla 
tego, że nowy motor mógł znałoźć 
zastosowanie na parowoząch, a na. 
wet na wielkich statkach pasażer- 
skich... Krupp został pokonany! Ale 
tG więcej, sukces pokazu był jesz. 
czę zupelniejszy, Szef delegacji we 
«wał Diesla na poufną konferneję 

— Panie Diesel — powiedział do 
riego — Wobec nisbezpieczństwa, 
które grozi ojczyźnie niemieckiej, 
wynalazek, którym pan może się 
słusznie szczycić, nie należy już dc 
pana wyłącznie. 

Odda on w ręce naszej ojczyzny 
broń, któsa nas uczyni uiepokona: 
nymi., 

Innymi słowy niemieckie ministar- 
stwo wojny chciało kupić nowy 
model dla fabrykacji łodzi podwod- 
nych i innych szybkich okrętów « 

wielkim zakresie działania. 


Ale pertraktacje się przeciągały, 

Diesel wkrótce zrozumiał, że 
za gpowolnością admiralicji stol 
wszechpotężny wpływ jego dawne- 

go wroga Kruppa, 
który obawia się niebezpiecznej 
kcnkurencji. 

Diesel czeka, Czeka aż do dnia, 
kiedy ostakscznie stracił cierpli- 
wość. Udał się do ministerstwa woj 
ry osubiście i oświadczył, że jeżeli 
kontrakt z zamówieniem nie zosta- 
nie podpisany w bardzo krótkim i 
nieodraczalnym terminie, 
będzie się uważał za zwolnionego 
od wszelkich zobowiązań wobec 
Niemiec : sprzeda swój wynalazek 

zagranicą, 

Wtedy dano mu małe zamówie- 
nie, Zaofiarowano mu kontrakt na 
te szybkia motory, przeznaczone 
dla łcdzi podwodnych, Diesel e- 
świadczył, że bynajmniej nie jest 
skłonny zrezygnować z możliwości, 
stojących przed nim otworem na 
rynku światowym, w zamian za po: 
obne zamówienie, 

Diesel wyszedł z admiralicji į za« 
trzasnął za sobą drzwi. Był wolny,. 

Tego samego dnia napisał de 
Londynu, Anglicy naturalnie po- 
spieszyli się z przyjęciem oferty, U- 
konstytuowała się grupa finanst. 
stów, celem zakupienia prawa cks- 
ploatazji jego patentu. 

W dwa tygodnie po swej niefor. 
tunnej wizycie w admiralicji 

Diesel przybył do Antwerpii. 
Było to 27 września. Spędził dzieł 
w wielkim porcie belgijskim, Dnia 
28 września o godz, 6:ej wieczorem 
wsiadł na pokład statku „Dresden”. 
Rada administracyjna firmy „Bri. 
tish Diese!” oczekiwała go w Lon- 
dynie. 

Następnego dnia dzienniki wie- 
czorne przyniosły wiadomość o je 
go zniknięciu. 

w dziesięć miesięcy później, w slef- 
pniu 1914 r., 200 łodzi podwodnych 
opuściło niemieckie porty wojenne. 

Były wyposażone w miotóry Die- 
sla, nowt modele, ktćrych tajemni- 
cę posiądala jedynie marynarki 
niemiecka, L. Hutton. 


ma 


EEEE OOZZEGZ CY Z POZA 
Rozczarowie powinno być w 
gruncie rzeczy objawem pożąda: 


rym, powinno być jakby uprzytom- 
rieniem sobie, że po długiej ehoro 
tie przychodzimy do zdrowia, po- 
winno być pojmowane i odczuwa 
ne jako powrót dò rzeczywistości 
po długim i beznadziejnym błądze- 


niu. 
* 

Jednostki różnej płci postanawia 
fa zazwyczaj zostać przyjacićłmi 
w momencie, kiedy zdały sobie 
sprawę, że miłość w danych wa- 
runkach hyłaby niedorzecznością, 
W tym ujęciu rzeczy przyjaźń mo 
żua by uważać za namiastkę mì- 
lości, za jej marny, a często jakże 
śmieszny cień tylko, 


Ludzie przysięgają sobie miłość 
do deski grobowej wtedy, gdy 
grób, czy śmierć, są, dla nich tylko 
przenośniami poetyckimi, gdy zmy- 
słowe upojenie czyni dla nich 
wszelką zaświatowość _ilnzoryczną 
i zbędną. Jest to najczęściej obligo 
Łez nadziei pokrycia zobowiązań. 

* 


Nakaz czci dla starszych jesi 
wymownym wyrazem, że została 
cna narzucona, aby umożliwić jaki 
taki modus vivendi między ludźmi, 
nie poszuwającymi się ze względu 
na znaczną różnicę wieku, do żad- 
Lej „wzajemnej Sagi łączności. 


Nie tyle krzywda, wyrządzona 
nam przez bliźnich, ile doznane do- 


trodziejstwo często czyni nam da- 
ną jednostkę obcą, a nawet wrogą. 
F 


Jako dzieci bawimy się lałeczka- 
mi, czy pajacami, by później stać 
się laleczkami, czy pajacami, któ- 
rymi się bawią. dorośli; a czasami 
lawimy się sami sobą. Dopóki nio 
trzestaniemy w dzieciństwie bawić 
się laleczkami i pajacami, życie nia 
przestanie być maskaradą. A może 
lepiej, że nią jest, bowiem w prze- 
ciwnym wypsdku byłoby nie do 
zniesienia, 


£ 

Motywy śmierci w Hiteraturze 
niają najczęściej za zadanie (ukry- 
te oczywiście) uprzytomnić nam, 
jak ezarowne jest życie, wynikają 
z chęci uprzytomniepia nam, jak 
daulecy jesteśmy jeszcze od kresu 
naszej życiowoj wędrówki, do któ- 
rego nikomu z ras się nie spieszy. 


* 

Rozmowa telefoniczna, jeżeli nie 
dotyczy interesćw, jest zazwyczaj 
w banalności swej i stereotypie 
przejawem wszelkiego rodzaju płyt 
kości, a nawet hipokryzji, rozmowa 
bowiem bez twego fizjonomicznego 
wyrazu jest sztuczną tylko namiast 
ką naturalnej wymiany myśli czy 
uczuć, 

* 


Gdyhy nie obawa przed ośniie- 
czeniem, ludzie ujawniliby znacz- 
Lie więcej życiowej energii i wy- 
alazczości. Obawa, by nie wyjść 
roza ramy szablonu i rutyny, jest 
jednym z głównych czynników, ta- 
nwjących rozwój życia w najroz 
aitszych jego przejawach. Rozwia 
zanie tego zagadnienia psycholo- 
uiczno-wychowawczego urasta do 
roli bardzo ważnego współczynni- 
ka rozwoju ludzkości w drodze ku 
lepszemu jutru. 

$ 


Śmierć Romea i Julii, Cezara, czy 
Petroniusza, wywołuje w duszach 
ludzkieh bardziej donośne rezonan 
niż wiadomość z pól bitew o 
śmierci setek tysięcy ludzi na fron- 
tach. Nie znaczy to zgoła, że wra 
liwość nasza się przytepia, ale że 
przywykliśmy apercypować Śmierć 
cä jej strony estetycznej poprzez 
obrazy i książki. Wiadomość o 
mieri w suchym komunikacie ga- 
zôty, choćby liczbowo nwielokrot- 
micena, pozostanie abstrakcją i nie 
robi na nas łak silnego wrażenia, 
jäk estetyczny jej wyraz w obrazie 
lub książce. 


KO 


Nie zdajemy sobie dostatecznie 
śprawy z wpływu porządku i łađv 


 zych. 


"ew jA. 


Nowe mieszkanie 


Przedwczoraj  wprowadziliś- 
my się do.naszego nowego miesz 
kania i dziwimy się, że jeszcze 
żyjemy. Jednak należałoby przy 
łożyć lusterko do naszych ust, 
aby się przekonać, że jeszcze od 
dychamy; trzeba by w tym celu 
pożyczyć lustro, gdyż nasze le- 
ży pod fortepianem, złożone z 
małych kawałków. Byliśmy zmu 


szeni przeprowadzić się przed ter 
minem, gdyż ludzie, którzy wy- 
najęli nasze stare mieszkanie, 
dosłownie deptali nam po pię- 
tach, a w naszym nowym miesz 
kaniu pracowali jeszcze mala- 


rze. Tylko przedpokój, gardero- 
ba i łazienka były już wykończo 
ne, Po usunięciu lampy w przed 
pokoju, udało się wtłoczyć na- 


1. Olbrzymie emblematy zdobić będą Tuilcrie w okresie pobytu an- 
gielskiej pary królewskiej. — 2. Pomnik-nagrobek ks. biskupa Ban- 
durskiego. Przedstawia on całą postać biskupa, etojącą na postumer- 


cie, a wykonany jest z wielkiego  kioku 


granitu polrego. Pomnik 


został wykonany przez artystę rze źbiarza Horno-Popławskiego. 


sze meble aż pod sufit. Moja żo 
na przygotowała w łazience ro- 
dzaj legowiska,  napełniwszy 
wannę poduszkami z kanapy, a 
jæ powiesiłem się na haku w gar 
derobie, gdzie spałem spokojnie, 
jak nietoperz, Wszystko minęło 
by zadawalająco, gdyby moja żo 
na we śnie nie odkręciła kranu 
z zimną wodą, podczas gdy prze 


Mądrość bramina 


Na tarasie hotelowym w Entebbe 
rad jeziorem -Victoria — siedzibą 
rządu Ugandy, boski klimat, całe 
miasto jest parkiem — zbliżył się 
do mnie hindus w jedwatrym tvr- 
hanie, j:sdwabnej szacie, na której 
odznaczała się długa, siwa broda, 
Ruchy ij wyraz jego pięknej twarzy 
były tak szlachetne, jakby dopiero 
co wyłonił się ze wschódniej bajki 
Na jego czole błyszczał czerwony 
znak kasty braminów. 
do mnie doskonałą. płynną angiet- 
szczyzną: - 

— Daj mi rękę, sahibie, theę ci 
powiedzieć wszystko .o twym cha. 
rakterze, przeszłości i przyszłości; 
Po tym będziesz mógł mnie wyna- 
grodzić, według twego uznania, 
Ale z sahibów, ktćrych referencje 
zrajdziesz w zej książce, nikt nie 
Gal mi mniej, miż dwa funty. 

Przejrzałem książke; znajdowała 
sięw niej 20 Inb 30 europejczyków, 
mających w Entebbe wysokie sta- 


następstwa zjawisk w- przyrodzia 
na nasze życie 
wszystkim zaś na kształcenie nasze 
go charakteru; poprzez bowiem su- 
gestię wpływu książki, czy obrazn, 
jesteśmy ` skłonni do - przecenieniu 
wpływu natury na nasze poczucie 
riękna. Codzienny jednak i w ni 
czym niezmienny, przebieg zjawisk 
natury: działa na nas od najwcześ- 
riejszych lat życia, jako niemy wy- 
chowawca, który osiąga swaję cele 
znacznis później i skuteczniej, niż 
działanie zabiegów  wychowaw- 
Tak zapewne  pojmowali 
wpływ natury na człowieka stolicy, 
« za ich wzorem Russo. W tym vu- 
jęciu rzeczy natura i pedagogika 
ra pozór tak zgodne ze sobą i har- 
monijne, ujawniają widoczne roz- 
bieżności 


L. STREISENBERG. 


Przemówil * 


„le pieniędzy, 
„zlryt ctwarta. Mógłhkys być potęż- 
duchowe, (przede ` 


nowiska j znane nazwiska — urzęd 
ricy rządu angielskiego, kierowni- 
cy wielkich firm, uczeni i badacze, 
— wszyscy zapewniali. że własna 
matka i najlepszy przyjaciel nie 
mogliby lepiej. głębiej i prawdzi- 
wież ocenić ich charakteru, niż ter 
chiromanta. : 3 

Gdy hindus spojrzał  przelotnie 
na moją dłoń, zgasł radosny błysk 
jero oczu, twarz jego stała się tak 
smutna, że zadrżałem. Z trwogą 
przygłądał się każdei linii,, szukał 
choc błysku nadziei. 

— Masz wielkie zalety, mój przy 
jacielu, niezwykłe zdolności, żelaz: 
ną wytrwałość. Ale serce twe jest 
za miękkie, poświęcasz się dla przy 
jaciół, pomagasz biednym.w potrze 
bie. dążysz do wzniosłych cek w. 
Z tego powodu „jesteś wciąż jeszcze 
zależay od innych, jesteś podwład- 
nym, jeżeli nie służącym, brutalnej 
instaucji, której wola nie jest kie- 
rowarna sercem, jak twoja.. Mćgł- 
byś być bogaty, zdobyłeś już -wie 
ale twoja ręka jest 


nicjszy,, niż twoi zwierzchnicy, ale 
nić chcesz wysunąć się na pierw- 
szy plan, rozpychając sie łokeiami; 
usiwasz się na stronę, gdy tymcza 
sem ludzie hezwzeledni wypychaja 
się naprzód. Nigdy nie myślałeś o 
własnej. korzyści. Twoje biedna 
serce poniosło ciężkie ciosy, spet- 
kało się z niewdzięcznością i bra- 
kióm uznania, ale nie natczyło się 
nienawiści. Zazdrość i zemsta — to 
nieznane 'ci uczucia, 

Następnie mina hindusa „rozjaśni: 
la się. i PAU 

— Qkres próby. wkrótce się skoń 
czy, jeszcze tylko kilka ląt! Gdy 
skończysz 40 lat twoje talenty i za- 
sługi nie. dadzą się juź ukryć. Wów 
czas bez trudu zdobędziesz nieza- 
jeżne stanowisko, które ci się już 
oddawna należy, pieniądze spłyną 


na ciepie, i będziesz mógł wyko: 
rzystać swą potęgę i bogactwo, ja 
kc opiekun biednych, o czym od: 
dawna niarzy twoje terce. 

Zamilkł i czekał. 

— Czy jesteś zadowolony z obra 
zu, o panie, który zdradziła mi 
twoja dłvń? 

— Nie! 

Spojrzał na mnie przerażony. 

— Czy powiedziałam coś niepraw 
aziwego? 

— Wszystko - jest kłamstwem! 
Nigdy w życia nie byłem zależny. 
chyba ad siebie, Nikt nie chciał 
mych usług, choć prosiłem wielo 
kroć s- najskromniejsza posadę. 


` Nigdy nie dawałem nic: biednym, a 


'rigdy nawet najmniejszej 


myślę, tylko i wyłącznie o pienią- 
dzach, gdy nienawidzę pracy. Dla 
mwich przyjaciół nie _ ponićsłbym 
ofiary. 
Mimo tv nigdy nie osiągne potęgi, 
ani bogactwa, gdyż brak -mi pra- 
ctywitości i zdolności Dlatego też 
nienawidzę każdego człowieka, któ 
ry ma powodzenie. Moja przyszłość 


+ leży już poza mną, i utopiłbym się 


w jezictze Victoria, gdybym nie 
bał się krokodyli, Za eo mam ci te- 
raz dać dwa furty? 

Rramrin był zaskoczony. 


— Nie jesteś anglikiem, o pa- 


. nie? 


— Nie. 
— [ni: pozostajesz długo w tym 
mieście? 


— Zu godzinę wyjeżdźam  naj- 


. szybszą droga de Europy. 


— Awięc wyzńam ci coś, co na 
pewne warte jest dwa funty i chęt- 
nie mi je dasz! Słuchaj, eudzoziem- 
cze, wszystxim ludziom, których 
nażwiska, rangi i godności, i ich 
najwieksze pochwały dla mnie, zna 
lazłeś w tej książce, powiedziałem 
slowo w słowo to samo, co tobie! 

BALDER OLDEN. 


wracała się w wannie na drugi 
bok. 

Następnego dnia rzemieślniey 
pożegnali się i zostawili nas, jak 
rozbitków na wzburzonym mo- 
rzu. Nasze meble były spięlrzo- 
ne w korytarzu, a my w tym roz 
gardiaszu wyglądaliśmy jak mo- 
del dò sztychu biblijnego p. b 
„Potop“. 

— Choć jest ciasno — we- 
stehnęła moja żona ale włas 
ny dom jest jednak miły. 

Po zachodzie słońca przedsię: 
wziąłem próbną wyprawę do 
wnętrza malowanej pustyni. 
Przed wyruszeniem owinąłem so 
bie dłoń sznurem od płaszcza ką 
pielowego, którego drugi koniec 
dałem żonie do trzymania, Dla 
ostrożności! I okazało się, że da 
brze zrobiłem. Bowiem już po 
trzech krokach zostałem przy- 
twierdzony podeszwami i obca- 
sami do podłogi, i stałem się lak 
samo nieruchomą częścią skła. 
dową pokoju, jak piec. 

— Mężczyźni szybko się przy: 
wiąznją do otoczenia. — rzekła 
moja żona, obserwując moje po- 
łożenie. — Jesteśmy dopiero 21 
godziny w naszym mieszkaniu. 
a już nie możesz się z nim roz 
stać! 

Ciągnąc obiema rękami sznur 
od płaszcza kąpielowego i opit- 
rając się o portret wuja Jeremia 
sza, w ciężkich, dębowych ra- 
mach, zaczęła mnie wyciągać, 
jak rybę. Trzymając się z całych 
sił drugiego końca sznura i pod- 
dając się bez oporu, pochyliłem 
się naprzód, tworząc kąt 45 stop 
ni. Ale nogi moje były przymo- 
cowane do podłogi tak, jak 
przed tym. i 

— Wydaje mi się — rzekła żo 
na między-.dwoma pociągnięcia- 
mi, — że będę musiała oswohbo- 
dzić cię za pomocą pary wodnej, 
tak jak znaczek pocztowy! 

— Sprobuj jeszcze raz — pro» 
siłem. 

Natężyła siły i pociągnęła, na 
cąc pieśń burłaków nadwołżań- 
skich. Kotwica puściła, nim zdą 
żyłem zawołać: „Hola, wylądo- 
wałem na stosie mebli obok żo: 
ny. 

Lecz moje pantofle zostały 
tam. gdzie je zostawiłem; pośrod 
ku sąsiedniego pokoju. Wciąż 
jeszcze tam są. Dziś rano ośmie- 
tlem się znów wejść na pusty- 
nię, aby je zabrać. Lakier slwar 
dniał, mogłem więc po nim kro- 
czyć. Zauważyłem, że chodząc 
szybko i skacząco, i bacząc, aby 
obie nogi nie znalazły się jedno- 
cześnie na podłodze, mogę unik 
nąć powtórnego uwięzienia. Ten 
krok, nazwany tańcem ląkiero- 
wym, powinni ćwiczyć wszyscy 
ludzie, którzy zamierzają się prze 


prowadzić. 
Lecz moje pantofle stały się 
nieruchoma ozdobą naszego 


mieszkania. Lakier chwycił je i 
zatrzymał na wieczne czasy, jak 
bursztyn — muchy. Bezwątpie- 
nia nadawały one pokojowi za: 
chwycające piętno indywidua! 
ności i będą kiedyś miały wiel- 
ką wartość dla archeologa. Mi- 
mo to nie mogę stłumić życze- 
nia, aby były one gdzicindziej. 


Zamierzaliśmy w tym pokoju 
urządzić stołowy. 
Należy przypuszczać, że pod 


koniec tygodńia podłoga będzie 
całkiem sucha i będzie można 
rozstawić meble; ale moja żona 
i ja zdecydowaliśmy zostawić 
wszystko tak jak jest. Po spędze 
niu dwóch dni i dwóch nocy w 
górach meblowych, przyzwy- 
czailiśmy się do naszego roman- 
tycznego otoczenia, Poza tym 
wkrótce chyba znów się przepro 
wadzimy, a wówczas wygodniej 
będzie mieć wszystkie meble w 
pobliżu drzwi. 


Weare Holbrook. 
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OD DIABŁA DO BAKCYLA 


Kaplan jako lekarz. — Cztery żywioły i chory człowiek. — Biblia udzieliła 
iekarzom pierwszych wskazówek do zwalczania chorób. — Chorzy i choroby 


Był ezas, kiedy mniemamo, że 
żaranie kultury ludzkiej nie zna 
lo chorób. Wykopaliska obaliły 
ten pogląd. Na znalezionych bo- 
wiem kościach wykryto niejed- 
nokrolnie ślady przebytych pro 
cesów chorobowych. Wiemy o- 
beenie, że : 


choroby istnieją tak długo, jak 
długo istnieje ludzkość. 


Do nauk. zajmujących się pre- 
historią. jak paleozoologia, paleo 
botanika, przyłaczyły się paleo- 
patologia + paleomedycyna. 


` Nie zbywało nigdy na usiłowa 
mach leczenia chorób. Próby 
jednak, podejmowane w poszcze 
gólnych okresach, różniły się za 
sadniczo. 
Poglądy na istotę choroby zmie 
i niały się ustawicznie. 
Człowiek pierwotny widział w 
procesie chorobowym działanie 
tajemniczej. nadprzyrodzonej si- 
fy, 
uważał choroby za zjawisko 
obec, 
narzucone ciału przez złego du- 
cha. Z tym samym poglądem spo 
tykamy się u Homera, gdy opi- 
suje, jak 
bóg Apollo puszczał do obozu 
greków strzały, szerzące zarazę, 
praz u ludu, nazywającego do- 
lychczas objawy isehiasu po- 
strzałem czarownicy. Wiara w 
działanie sił nadprzyrodzonych 
powodowała jednosta jność kura- 
e] 
Czary usiłowano zwałczać 
czarami. 
7 tej przyczyny szczepy. żyjące 
dotychczas na poziomie pier- 
wotnych ludzi, uciekają się w 
wypadku choroby do pomocy 
czarowników, 
leczących cierpienie zakłęciami. 
Również u greków, którzy słyvo- 
rzyli naukowe lecznictwo, 
znajdujemy na początku medy- 
cynę kapłańską. 
Chorzy udawali się do świątyń 
rzdrawiającego bożka ESKULA 
tA i spędzali tam noc, spodzie- 
wając się, iż bóg zjawi się im we 
śnie i pouczy, jak mają leczyć 
swoje cierpienia. W tych piel- 
śgrzymkach do świątyń FEskula- 
pa widzimy ten sam motyw, re- 
ligijny, tę samą wiarę w cud, 
która kierowała chrześcijańskie 
pielgrzymki do Loutdes, 


Również w starożytności 
po okresie głębokiej wiary nastą 
pił czas zwątpienia, 

epoka oświecenia. Wtedy, jak 
później w okresie nowożytnym, 
oświecenie to pozosławało w bli 
skim związku z poznaniem przy 
rody, z rozwojem nauk przyrod 
piczych. W ciągu piątego wieku 
przed Chrystusem 

grecy uczyniń pierwszą próhę 
związania medycyny z nauką o 

przyrodzie, 

przy pomocy której usiłowali 
dociec istoty stanów chorobo: 
wych, Wychodzili przy tym z 
założenia, iż 

budowa ciała ludzkiego odpo- 
wiada konstrukcyjnie budowie 

kosmosu. 


W przyrodzie istniały, według 
greckich pojęć, cztery elementy: 
woda, ziemia, ogień i powietrze. 
Zgodnie z tym ciało składało się 
również z czterech soków: krwi, 
śluzu. żółtej i czarnej żółei, któ- 
rym odpowiadały człery jakości 
ciepło. zimno. suchość i wilgoć. 
Gdy soki i jakości działają zgod 
wie, gdy żaden z wymienionych 


składników nie ma przewagi 
nad pozostałymi. wtedy ciało 


jest zdrowe. Z chwilą jednak. 
gdy harmonia zostaje zakłócona, 


*. 


"Schmćliag. — Jóe 


organizm zaczyna chorować. 
Pomimo że pogląd ten wyda się 
nam dziś na pierwszy rzut oka 
conajmniej osobliwy, to przyczy 
nił się jednak wydatnie do roz- 
woju medycznego myślenia, Na 
jego podstawie 

zbudowali grecy imponujący sy 

słem lecznictwa, 

którego znaczenie przetrwało do 
nowożytności i nawet wtedy nie 
utraciło wpływu. Zasługi staro 
greckiego poglądu nie ogranicza 
ły się do stworzenia możliwości 


systemu leczniczego, lecz, co 
ważniejsze, 
dał on lekarzom wytyczne 


terapii 

Leczyć oznaczało przywrócić or 
ganizmowi utraconą równowa- 
gę. O ile cierpiał na zbytek cie- 
pła, należało go ochłodzić, o ile 
powstał w nim hadmiar płynów, 
jak np. przy wodnej puchlinie, 
wskazane było osuszenie itd, 

Pogląd, że choroba polega na 
zakłóceniu równowagi soków i 
jakości, prowadził do bardzo 
ważnego wniosku, iż 
cierpienie nie ogranicza się do 

poszczególnych organów, 
lecz obejmuje swym- wpływem 
cały organizm. 
Dia greckiego lekarza nie istnia- 
ły właściwie choroby w sensie 
nowoczesnej medycyny, lecz je- 
A dynie chorzy ludzie. 
Sredniowieczna medycyna zado 


walała się w zupełności wska- 


zówkami starożytnego lecznic- 
twa. Przepisywano stare pod- 
ręczniki, docieckano znaczenia 


przepisów, Każde nowe dzieło 
medyczne trzymało się granie 
antycznego horyzontu myślowe- 


g 
go. 


Dopiero pojawienie się wiel- 
kich epidemii zmusilo do szuka- 
nia nowych dróg, 


mających na celu wykrycie przy 
czyn zakaźnych chorób. Dawne 
podręczniki nie zawierały żad- 
nych wskazówek do zwalczania 
epidemii, 


starożytnym bowiem ludom nie 
znane było pojęcie zaraźliwości. 
W owej chwili pospieszyła z po- 
mocą Biblia. Wiadomo było z 
niej, że 


każdy. kto dotknie się nieczystej 
istoty, staje się sam nieczystymi. 
Już w biblijnych czasach izolo- 
wano trędowatych. palono lub 
dezyntekowano ich naczynia i 
odzież, Na podstawie tych wiado 
mości 

poznano przy końcu średniowie 
eza zuraźliwość różnych chorób, 

chociaż nie znano bodźców 
zarazy: 


Okoliczność ta podkopała wiare 
w aulorytet starożytnej medycy 
ny t pobudziła lekarzy do samo- 


dzielnych badań. Nastąpił póź- 
niej 
okres wielkich odkryć w dzie- 
dzinie chemii i fizyki. 
które rzuciły nowe Światło na 
istotę procesów chorobowych. 
Wielcy lekarze 17 wieku uważa- 
li wciąż jeszcze na równi z sta- 
rożytną medycyną zdrowie za 
wynik równowagi w  organiź- 
mie, chorobę zaś za jej zakłóce- 
nie. Miejsce jednak dawnych so 
ków zajęły siły fizyczne i che- 
miczne przemiany, odbywające 
się w poszczególnych organach 
i coraz bliżej poznawane. 
Natura uzyskała inną posłać. 


Stała się żywą, nabrała cech 
ludzkich i boskich. 
SPINOZA sformułował słynne 


słowa „Bóg czyli przyroda“, 
Zaczęto patrzeć na przyrodę, ja- 
ko na walkę natury ludzkiej z 
wyrządzoną jej szkodą. Wyzna- 
czono lekarzowi w tej walce ro- 
lę pomocnika przyrody. Zaczęto 
coraz lepiej rozumieć objawy 
chorobowe i wykryto ich indy- 
widualizm. Wtedy powstał po- 
gląd, iż 
istnieją rodzaje chorób, jak ro- 

dzaje zwierzął i roślin. 

Utworzono klasyfikacje chorób. 
analogicznie do genialnej klasy 
fikacji LINNEUSZA, 

Nowe pojęcie choroby znala- 
zło potężne oparcie w nauce wiel 
kiego włoskiego anatoma 


MAKS SCHMELING -- JOE LOUIS 


Zbliża się wielki mecz © bokserskie misirzo- 
stwo świaia wszęchwaś | 


NOWY JORK, w czerwcu 

Zbliża się drugi mecz między Ma 
xem Schuslingiem a Joe Louisem. 
Przy pierwszej walee chodzi o u- 
stalenie wyzywającego, - który 
miał bcksować z poprzednim muis- 
strzem świata, Brąddcekiem. Schme 
ling był zwycięzcą, ale pokonany, 
Joe Lonis. musiał rozegrać mecz z 
Eraddeckiem. * Przy drugim meczn, 
Louis, stawką 
jest już samo mistrzostwa - świata. 
Jest to jeden z tych rzadkich wy- 
padków, w których powtórzenie 
jest ważniejsze niż premiera. 


Ale nie tylko chodzi o tytoł san, 
ale także o to, że pierwszy merz 
między tymi dwoma słynnymi bok- 
serami wagi ciężkiej, niebył brany 
na seric- Cały świat wiedział z gć- 
ry, jaki bsdzie wynik meczu, Joe 
Lenis pobije Schmelinga k. o. w 


zz 


MAX SCHMELING 
oblegany jest przez zbieraczy aut 
grafów. 


%ilku rundach; niemiec miał tylko 
mwale szanse. Wyczuwano dokła1- 
tic w rckłamie przygotowawcze. 


że agent reklamowy łamał sobie 


głowę nad tym, jak przekonać pu; 


bliczność, że zapowiedziany miecz 
tędzie prawdziwa walką à 

A oto mecz wypadł całkiem ina- 
czej, niź sezekiwano. |: dlatego ta- 
raz, przy drugim meczu, nikt nie 
mæ jutrzeby - łamać sohie głowy 
aky przekonać publiczność, że mecz 
ten będzie wielką walką  Publicz 
uvść (ý tyra jnź dobrze wie. Wynika 
z tego, ża wszystkie umysły są w 
naprężoniu i że ogólne zaintereś - 


wanie jest już bardze żywe, dwa 
tywodni» przed datą ustaloną die 


walki Cały świat chce wiedzieć, cu 
inni myślą 9 meczu, a w szczegćl- 
ności, jaki będzie wynik walki. Ka: 
dy wypytuje każdego. 

* 


Przed kilku dniami miałem spo 
srlmicść spożycia obiadu z Demp- 
seyvem i rozdmie się, że już przy 
zakąskach zapytałen: go, co myśli 
o waleą i na kogo tym razem sta- 
wia. Dempsey oświadczy: 

— Jestem za Schmelingiem, Ob: 
staję przy Selvue'ingu. Przekonał 
mnie, że wie, jak się zabrać do po- 
kcnania Jos Louisa. Wszystko ca 
ma robić, ta tylko walczyć dekład- 
nie w ten sam sposćb, jak walozył 


pierwszy raz. a wtedy nie może 
przegrać. 
— Alę, dorzuciłem, Louis nie 


będzie reagował dokładnie w ten 
sam sposób, jak pierwszym razem! 

— To możliwe, 

Dempsóy nie zdawał się być prze 
kenanyid: 

— Ale Louis nie wie, jak się za- 
brać do tego, by. pobić Schmelinga. 
Wszystko co wie, jest to, że musi 
się bić inagzej, niż pierwszy raz. 
Ale przed wypróbowarniem swej no- 
wej taktyki nie może wiedzieć, 
czy jest odpowiednia, czy nie, A 
tym może się dopierc przekonać w 
toku meczu, 


— A czy Joe Low's nie poprawi! 
się? 


— Prawdopodobnie tak. Jest tu 
nawet niemal pewnyn:. Ale czy stai 
się twardszym, odporniejszym? Kie 
dv dostaje porządne uderzenie w 
skroń, staje się zamieszany. ogar- 
nia. go strach i zapon ina się zasta- 
wiać. To jego słaby punkt T calx 
mniejętność boksowaria nie zna ma 
te lekarstwa. Schmeling zdaje so- 
kie dobrze sprawę z tego słabego 
punktu, 


— Przemiwia pan więc ha ko 


rzyść sehmslinga? 

— fak. Ale wiele rzeczy może 
się zdarzyć w toku meczu samego, 
rzeczy, których niemożliwym mi 
jest przewidzieć. Niechaj pan ni? 


zapomiiną, ż» ostatnim razem prze: 
Touisem. 


mawiałęn za G. R. 


A 


JOE LOUIS 
przygotowuje się do swego naiważ 
niejszego meczu. 


MORGAGNTEGO. który stwier- 
dził, iż każda choroba ma swoj 
siedlisko. 

Zmiany. jakie powoduje w orga 
nach, są przyczyną widocznych 

dla lekarza objawów. 

Nowy pogląd na chorobę po 
stawił lekarza przed nowym za- 
daniem. Należało przede wszyst 
kim określić siedlisko choroby * 
stwierdzić jej objawy, aby mór 
przystąpić do walki z cierpie- 
niem. Nie twierdzono nadal. że 
cały organizm jest chory, lec: 
poszczególny organ. Nie porzu 
cono już tego punktu widzenia. 
Badania mikroskopowe osiągneę- 

ły wielką doskonałość. 
Chore organy badano również w 
wypadku śmierci chorego orga- 
nizmu. 

BICHAT pierwszy zaczął twier 
dzić, iż siedliskiem choroby nie 
jest organ, lecz tkanki. 

W międzyczasie 

wykryto komórkę zwierzęcą. 
Uświadomiono sobie, iż orga- 
nizm człowieka składa się rów- 
nież.z komórek., Nasuwała się 
więc myśl. że nie tkanka lecz ko 
mórka jest siedliskiem choroby. 
Myśl tę wypowiedział pierwszy 
RUDOLF VIRCHOW. Uznał ko- 
mórkę za źródło życia. 
Chorobę uważał również za ży 
cie, w zmienionych jednak wa- 
runkach. Na tej zasadzie jest 
komórka również źródłem chore 
by. hędącej reakcja komórki na 
nienormalne bodźce. 
Teoria Virellowa przeniosła jes? 
cze radykalniej główną rolę w 
procesach, na jego składowe czę 
ści, klóre według tego uczonego 
nie tworzyły zamkniętej całości, 
Pogląd ten zaczęto ostatnio ener 
gicznie zwałczać, 

Nauka o hormonach i głębszy 
wgląd w sposób funkcejonowa- 
nia sympatycznego układu ner- 
wowego wykazały trwały zwią- 
zek i współdziałanie poszczegó!- 
nych organów. 

Największe znaczenie dla na: 
szych poglądów na choroby i 
ich terapię posiada 


potężny w ostatnich latach roz- 
wój bakteriologii, serologii, po- 
znanie przyczyn chorób zakaź- 
nych oraz zwiększona możliwość 
uprzedzania ich i leczenia. 


Zmiany poglądów na choroby 
wywierały decydujący wpływ w 
poszczególnych okresach wafki 
z nimi i tłumaczą 


rozmaitość etapów, przez jakie 
przechodziły dzieje syfilisu, dyfte 


rytu. gruźlicy, raka, cukrzycy 
it. d. 


Każdy okres stosował inną tera: 
pię. zgodną z współczesnym mi 
poglądem. 


Nie łatwą rzeczą jest Śledze: 
nie dziejów choroby: Na każdą 
bowiem zapadały miliony ludzi 
Znajomość tych dziejów daje 
lekarzowi możność rozszerzenia 
zakresu swego osobistego do 
świądczenia stuleci, tym cenniej 
szym, iż zostało osiągnięte w naj 
różnorodniejszych warunkach. 
Dzieje choroby mają również 
wielką wartość dla chorego. któ 
ry ma możność przekonania sie. 
że 


wiedzy nie raz już udało się w; 
drzeć przyrodzie ważna tajemni- 


cę 
i złagodzić z jej pomocą ludzkie 
cierpienia. Znajomość wyczy- 


nów wielkich lekarzy w przę- 
szłości natchnie go wiarą w mo- 
żliwość nowych cennych zdoby- 
czy wiedzy lekarskiej w teraź 
niejszości i przyszłych czasacł 


Dr. L. Englert. 
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CUKIER Z DRZEWA 


Chemia nowoczesna dokazuje cudów 


Już od niepamiętnych czasćw 
człowiek słodzi swoje pożywienie. 
Dawni grecy, rzymianie, germano- 
wie używali w tym celu miodu. 
Wiedziano już jednak wówczas o 
skcdkiej przyprawie, zawartej w in- 
dvjskiej roślinie, podobnej do trzeci 
rv. Była to trzeciną cukrowa, sta- 
nowiący przy ówczesnych środkach 
kemunikacyjnych bardzo kosztow- 
vy produkt. Gdy w średniowieczu 
udkryto drogę do Indii, zaczął się 
powoli pojawiać cukier trzeinowy 
na staląch europejskich bogaczy. 

Hiszpanie zaczęli hodować trzci- 
rę cukrową na wyspach Kanaryj- 
skich, skąd przeniesiono ją do Śrad- 
kowej Ameryki i na wyspy Antyl- 
skie, Było to około roku 1600, Głów 
nymi producentem cukru trzcinowe- 
go było San Domingo, Anglicy zma 
nopolizowali w swoich rekach im- 
lert tego produktu do Europy. 
400.000 ezarnych niewolników pra- 
cewało na San Domingo na planta- 
cjach trzciny cukrowej, gdzie ob- 
chodzono się z nimi gorzej, niż z 
bydłem. Nieludzkie traktowanie bu- 
dziło dziką nienawiść, która wywo- 
lala straszliwy bunt, gdy w roku 
179 przyszła wieść o wybuchit re- 
wolucji francuskiej i ogłoszeniu De- 
klaracji Praw Człowieka, Od cza- 
stw Spartaka świat nie widział ta- 
kiego wybuchu nienawiści, jaki 4- 
garnał San Domingo, 

Europa zdrętwiała z przerażenia. 
30.000 białych drżało przed falą po- 
twornej zemsty. Murzyni niszczyli 
z bezmyślną wściekłością plantacje, 
mordowali, palili, unicestwiając do- 
tobek 150 lat. W Europie nastąpił 
dotkliwy brak cukru, który anglicy 
wykorzystali, biorac lichwiarskie 
ceny za pozostałe jeszcze zapasy, 

y 


Pierwsze cukrownie 


Powstanie murzynów na San Do- 
mingo i upadek angielskiego mono 
polu nasunęły myśl produkowania 
cukru z europejskich roślin, Jeszcze 
na. 45 lat przed powstaniem na San 
Domingo Andrzej Zygmunt Marg- 
graf, dyrektor Akademii umiejęt- 
ności w Berlinie, zwrócił uwagę 
swych rodaków na zawartość cukra 
w burakaeh, proponując nowy To- 
dzaj produkcji, Głos jego prze- 
brzmiał jednak bez echa. Dopiero 
wprowadzona przez Napoleona blo- 
kada kontynentalna przypomniała 
zarzuecny projekt Marggrafa. Po- 
wstały pierwsze fabryki cukru z bu- 
rakćw we Francji, Niemczech i 
Austrii, gdzis powstała rćwnież 
myśl produkowania cukru z klonu 
i kukurydzy. Lecz skończyło się na 
próbach, Burak zwyciężył. Unieza- 
leżnił Europę od importu cukru 
trzcinowego, obniżył cenę cukru do 
tego stopnia, że stał się dostępnym 
dla uboższej warstwy ludności, i 
stworzył pótęźny przemysł, który 
rozkwitł, gdy wiedza przyszła do 
przekonania, iż cukier nie jest przy- 
smakiem: lecz ważnym składnikiem 
pokarmowym. 


Las dostawcą cukru 

Cukier jest chemicznym połącze- 
niem węgla, wodoru i tlenu.. Jego 
budowa chemiczna przypomina kro- 
chmal, będący głównym składni- 
kiem mąki i jest blisko spokrewni:- 
na z celulozą. Ski, krążące w wię. 
kszości roślin, zawierają cukier, 
który znajduje się również w cwo- 
caeh, powodając ich słodycz, Cu- 
kier skłonny jest da utraty części 
wadoru i tleną i zamienia się wtedy 
g celuloze, będącą główną cześcią, 
iiładową wszystkich roślin, a szcze 
inic drzew. To zdrewnienie roślin 
kst wynikiem rozkładu cukru. Mo- 
aa wiec słusznie twierdzić. iż drze- 
wa zawierają 2ukier, lecz soki ich 
są tak mało słodkie i tak szybko 
rczkładaja się, tworząc celulozę, iż 
rrodukuwanie z nich cukre nie kal- 
sulowatoby się. Już od dawna nau- 


czono się zamieniać celulozę znów 
w cukier, 

Należy wtym celu wprowadzić 
de niej wodćr i ilea, czyli wodę. W 
roku 1819 francuz Bareament pré- 
Lował produkować cukier z drzewa, 
Eksperyment ten jednak, jak rów- 
rież. wiele późniejszych, nie udał 
się. Odhywający sie tu bowiem 
proces chemiczny posiada jeden 
brak, któremu nie umiano dotych- 
czas zaradzić. Gdy mianowicie łą- 
czy-się celulozę z jakimś mineral- 


nym kwasem, to tworzy się pewna 
ilosć cukru, Nie zwiększa sie jed- 
nak przy dalszej procedurze, gdyż 
wytwarzaniu się cukru towarzyszy 
wtedy -jego równy ilościowo Toz- 
kład. Jednocześnie ulega redukcji 
wytwerzona jnż' ilość _ skutkiem 


wpływu kwasu i wywiązującega ię” 


ciepła. Powtarza się więc w retor- 


cie ten'sam proces, który zachodzi = 


w naturze: wytworzony, cukier toz- 
kłada się po pewnym czasie, dają? 
celuloze- 


"W zoku 1913 ndało się chemiko- 


“wi Wikstatterowi otrzymać 65 pro- 


cent możliwej w teorii ilości cukru 
4 suchego drzewa. Posługiwał się 
silną korcentrącją kwasu solnego, 
Frodukeja nie kalkulowała się jed- 
nak wobec” konieczności znżycia 
wielkich ilości kwasu i okazała sie 
uiewykonalną z powodu niemożli- 
wcści szybkiego oddzielania kwasu 
od wytworzonego już cukru. Wro- 
ku'1924 słyany niemiecki  ohsmik 
Bergins podjął na nowo próby. Do 


1. Największe manewry napowietrzne w Anglii, przeprowadzone obecnie w rozmaitych - miastach przy 
ujściu Tamizy, objęły tereny o płaszczyźnie 400 mil kwadratowych. — 2. Święto Legii Akademickiej 
w Warszawie. Gen. Trojanowski wręcza order Virtuti Militari jednej z matek żołaięrza pułku, poległego 
na polu chwały: — 3. Defilada młodzieży w Lizbonie w 12 rocznicę cbjęcia rządów przez obecny reżym 
w Portugalii. — 4. Gustaw V, «:(1 Szwecji, kończy w vych dniach 80 lat. a od 1907 roku zasiada na 
tronie, — 5. Nowa angielska motorówka ma pobić niebawem rekord światowy, ustanowiony przez włos- 
kiego sportowca. — 6. P. Wynand, nowy dyrektor międzynarodowego biura, pracy 'v Genewie, był daw- 
riej gubernatorem jelnego ze stanów z Ameryce Północnej i zalicza się do grona osobistych przyjacićł 


prezydenta. Roosevelta, 


eksperyraentu użył czterdzieetoprń: 
centowego kwasu solnego, który 
przepuszczał przez retorty, napet- 
Lione suchym drzewem, i 

Na jedną część drzewa brał sio. 
dem części kwasu. Po pewnym cza: 
sie wytworzył się cukier. Nastapila 
najtrudniejsza część procedury: na- 
leżało. jąk najprędzej oddzielić 
kwas, aby ządobiec rozklade wi en 
kru. Pergins wpnszczał do aparati, 
w którym drzewo zam.eniało sie w 
cukier, kroplami rozgrzaną ofiwę. 
Utworzyla się wtedy skorupa cuü- 
krowa zmieszana z oliwą, kwas zná 
vletnił się, Skorupę cukrową rozpy- 
long następnie ciśnieniem powie- 
trza, skutkiam ezago usuwano reszt 
ki oliwy i kwasu, cukier zaś suazo- 
r( gorącym powietrzem. W ten spu- 
sth otrzysiano z substancji drzew- 
nej 50 proceni cukru, 

Inny shsmik dr. Scholler znalazł 
berdziej prodauktywny sposób fä 
brvkavji 2ukra z drzewa. W- ubic- 
mym reku wytworzył swoją weto- 
dą 300.000 ton cukru. Scholler roz- 
puszcza cełulozę w rozcieńczonym 
kwasie siarczanym. Aby zapebiea 
rozkładówi wytwarzającego się cu- 
kru wtłacza do kolby z drzewem 
kwas przez górny otwór i wyciąga 
go szybko przez dolny. Część kwa 
Si pozostaje na drzewie i zamienia 
część jego celulozy w cukier, któ. 
ry zostaje usunięty z kolby przez 
rastęprą dawkę kwasu, Procedura 
ta powtarza się, dopóki całkowita 
zawartcść celulozy nie zamieni się 
w cukier. Zmieszany z resztkami 
kwasu cukier oczyszcza się przez 
dodanie wapna, tworzącego się w 
połączeniu z kwasem siarczanym 
gips. Metoda Sehollera umożħwia 
cfrzymywanie ze. stu kilogramów 
drzewa G6 kilogramów oukru, 


Niezgłebiona tajemnica 
przyrody 


wyprodukowany z drzewa cukier 
nie ustępuje absolutnie cukrowi z 
burakćw ani trzeinowemu pod wzglę 
dém wartości odżywczej; nie posin- 
da jednak żadnego smaku. Temu 
brakowi nie udało się dotychczas 
zaradzić, nic zaane gą bowiem je- 
szcze sposoby, jakimi posługuje siq 
przyroda przy wytwarzaniu cuktu 
w organiźmie rośliny, 

Pomimo, że cukier drzewny nia 
aaje się użyć jako przyprawa, moża 
być stosawany z korzyścią, w wielu 
wypadkach. Bergins utrzymuje, że 
spalanie drzewa wyrządza gospo- 
darce wielka krzywdę, stanowi one 
kewiem eanny surowiec. 


Napęd i pasza 

Najważniejsze zastosowanie zna]: 
dvje dotychczas eukier drzewny ja: 
kc środek napędny w postaci wyra- 
biąrego z niego spirytusu do opa- 
lania moterów oraz jako paszę © 
postaci drożdży, które stanowią nie 
zwykle intensywny pokarm dla by- 
dła. podnoszący wydatnie wydaj 
ność mleka. - 

Ystatnio zaczęto wyrabiać z c 
kru drzawnago glicerynę, stanowią- 
cą, jak wiadomo, niezwykle waży 
surowiec, służy bowiem do produk- 
cji nitrogliceryny, niezbędnej do 
wyrobu amunicji, drożdże do ciasta, 
kwas mleczny i cytrynowy oraz in. 
ne prcdnkty, znajdujące zastosowa 
nie w przemyśle chemicznym. 

Wokec tego, iż przy produkcji 
cukru drzewnego pozostaje okola 
25 procent celulozy, zwanej w che- 
mii ligning, zaczęto używać jej jaka 
materiału opalowego, obecnie zaś 
wyrabia sią z niej spirytus raetylo: 
wy. 

Jak widzimy, wartość przemysła 
wa drzewa. jast tak wielka, iż zeik- 
nie oro z pewnością jako materiał 
opałowy i zostanie zastąpione cał: 
kowicie przez tańszy i wytwarzają. 
cy wiecej ciepła wegiel. 


K. TANCER, 
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Biżuteria zdobi TWW WWW AW NY 


ÆA DZIEŃ PIĘKNEJ PANI £8 


Czy jesłeś w formie, pięłkna pani? 


Do każdej sukienki należy jaka: 
ozdoba. Klips, broszka, łańcuch, 
branseletka, małe upiększające coś 
— oto biżuteria, Kosztowna rama 
dla zjawiska pani — oto biżuteria. 

Ozy biżuteria powinna się błysz- 
czeć? Na wieczór stoją na pierw- 
szym miejscu brylanty, perły i szla- 
uhetne kamienie, Odbijają one świa 
tło, rozszczepieją je. Diademy ma- 
le, czy duże, dają się rozłożyć na 
broszki i wisiorki. Piękne są klipsy 
do uszu. Maleńkie, przytulone do 
ucha, czy teź z długimi wisiorkami 
do bałowych sukien. 

Skrominiejsza moda przynosi 
śliczne prawdziwe i imitowane łań- 
cuchy ze złota i srebra. Paryż dyk- 
tuje tylko dwie bransoletki, dwa 
naszyjniki. - 

Nowe ozdoby na szyję sięgają od 
ramienia do ramienia. 

Piękna sztuka modnej biżuterii 
przedstawia margerytkę ze złota: 
środek stanowi cyferblat z malet: 
kimi, precyzyjnie się poruszający- 
li wskazówkami. Maleńkie marge- 
ryteczki, również złote, zdobią w- 
szy. 

Małe gwiazdeczki z brylantów, 
kluczyki, eyklareny są alho polg- 
rzene w jedsn wisiorek, albo po 
dzielone i noszone w klapie, uszach 
wh przy wycięciu, 

Wciąż jeszcze jest księżna Wind- 
sòru dyktatorką mody w dziedzi- 
nie biżuterii. Dla niej tworzy się 
przepiękae modele, Które dopiero 
nuóżuiej znajdują drogę do kobiet 
całego świata, Lubuje się ona w 
błękitnej biżuterii, a więc w szafi- 
1ach. Nosi ona zegarek w kuli z 
kryształu, która umieszczona jest 
Inźno w obręczy Ńaturna. Saturn 
— niektórym przynosi on szczęście, 
innym zamyka koło pragnień i tę- 
sknot. 

Tutaj właśnie rozpoczyna. się no- 
wy ogromny rozdział mody jubiler- 
skiej. 

Biżuteria jako tafizman, biżuteria 
inko kapryśny przesąd. 

Perły oznaczają łsy., jeśli pani 
iuh mie posiada. Dzisiaj nie są juź 
więcej zagadnieniem, perły hodo- 
wane, przepięknie okałaja smukłe 
szyje ich właścicielek. Małe zwie- 
rzątka przynoszące szczęście, amt- 
lety, „charms” są obecnie najbar: 
dziej w- modzie. Małe słońca i 
gwiazdki, maleńkie globy i karty 
geograficzne. Globus jest najlep- 
vzym talizmanem. Przy modnej 
Muzeczce widzimy guziki w formie 
plobusików, globus z emalii i złota 
„tanowi piękną broszkę. Na ma- 
leńkiej mapce, która może przed- 
stawia uroczy zakątek Tyrolu, bły- 
szozy bryłantowa gwiazdka, 


Kohiety stały się znowu  senty- 
ue ntalne — życie przez to robi się 
piękniejsze i bogatsze. Czerwone 
serduszka, które się otwierają i za- 
mykają i noszą w sobie zasuszony 
kwiatek, lub kawałek pachnącej 
wstążeczki, przypominają naprawdę 
minione czasy biedermeieru. 


Kącik dla dobrych 
gospodyń 


JAK ZUŻYTKOWAĆ RESZTKI 
MYDŁA? 

Należy zbierać wszystkie resztki 
mydła toaletowego i kuchennego 
w czystym pudałku. Gdy zkierze się 
ich spore, trzeba wsypać je do bla- 
szanej puszki, dolać gorącej wody, 
i wstawić przykryte naczynie do 
yorącegu pieca, od czasu do czasu 
mieszać drewnianym patykiem. Za- 
wartość puszki zagotuje się, a p” 
dwuch godzinach wszystkie kawał: 
ki mydła będą rozpuszezce ne. 

Nastepnie ostndzinny ię masę, 
tylko nie zbyt gwałtownie, bowiem 
wówczas żle się formuje. Wreszcie 
wyjmujemy ostndzone mydło, for- 
mujemy je na pergamincwym. pa- 
pierze w czworokąnty kawałek, i 
przez kilka dni suszy.ny na powis- 
trza, W. zen sposób otrzymujemy 
nowy kawałek mydłą kuchennego. 
ktċry ma mily zapach i doskonałe 
nańaie sie do prani- 


Niedhałym tonem odpowiesz na- 
pewno: — Naturalnie, czuję się do- 
skonałe, jestem wesoła, mam ape- 
tyt. 

Możesz jednak nie odczuwać żad- 
nych dolegliwości, które jednak 
wybuchną nieoczekiwanie i z wiel- 
ką siłą, o ile zawczasu im nie za- 
pobiegniesz. 


ZBADAJ SWE NERWY. 

1. Usiądź na krześle lub na brze- 
gu swego łóżka, Skrzyżuj nogi, ko- 
lano pod kolanem, i ręką lub linij- 
ką uderzaj lekko i równo nogę, 
uieopartą na podłodze. Noga twoja 
będzie lekko podskakiwać. Jeśli n- 
nesi się więcej niż 30 cm., nerwy 
twoje są przemęczone. Jeśli się nie 
porusza, uwaga: jest obawa o nad- 
wyrężeniu nerwów. 

2. Łaskocz pędzelkiem spód two- 
jej stopy, wielki palec u nogi powi- 
nien zgiąć się do wewnątrz. Jeśli 
się podnosi, jest to anormalne. Re- 
tieks ten istnieje dopiero u dzieci 
od sześciu miesięcy. 

3. Weź szklankę pełna wody i 
trzymaj ją w wyciągniętej ręce 
przez dwie minuty. Nie powinnaś 
uronić ani kropli. 

4. Stojąc z zamkniętymi oczami 
zegnij ręce w łokciach. Podroś po- 
woli wskazujące palce do czubka 
nosa. Jeśli oba palce się spotkają. 
winszuję ci. Jeśli nie, wszystko za- 
leży od stopnia ich oddalenia, 


ZBADAJ SWE SERCE. 

Sądzę, że potrafisz sprawdził 
swój pułs. Nie zapominaj, że należy 
go wymacać palcem wskazującym, 
a nie kciukiem. 

Zrób pięćdziesiąt kroków lub 
skacz dwadzieścia pięć razy na jed- 
nej nodze. Teraz policz swój puls. 
Nie powinien wykazywać więcej 
niż dwadzieścia uderzeń ponad puts 


normalny, to znaczy: jeśli normal- 
ny jest 72 na minutę, to po wysiłku 
może być 92. 100 natomiast jest 
już za dużo. 


ZBADAJ SWE OCZY. 
1. Czy białka twoich oczu wyda 
ją ci się żółte? Uwaga na wątrobę. 


Jest ona chora, leniwa lub nadwy- 


rężona. 

2. Czy możesz czytać swohadnie 
z odległości metra pięćdziesięciu. 
Próbuj obydwoje oczu, jedno po 
drugim. Jeśli egzamin wypadł nie- 
pomyślnie, udaj się koniecznie do 
okulisty. 


3. Poproś kogoś © zmieszanie 
wstążek koloru niebieskiego, zielo- 
nego i czerwonego. Czy cdróżniasz 


Ogrodowy stolik 
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Któż- nie je chętnie latem swego 
śniadania w ogrodzie? Bardzo wy- 
godny do serwowania jest wózek 
trzeinowy, na którym ustawia się 
śniadanią i wywozi je później do ^- 
grodu. Zaopatrzony on jest w dzwo 
neczki, aby już zdaleko było wiado- 
me. że zbliża sią pora posiłku, 


je wyraźnie? Jeśli widzisz je wszyst 
kie w jednym kolorze, jesteś dalio- 
nistką i nie próbuj prowadzić sa- 
ma samochodu. 


ZBADAJ SWE USZY. 

4. Czy patrzysz zukosa podczas 
gdy ktoś mówi do ciebie, lub gdy 
jesteś w teatrze, kinie lub na kon- 
cercie? Masz przytępiony słuch, 

2. Poproś kogoś, by się oddalił o 
cztery metry. Powtórz głośno to, 
co dana osoba powiedziała szeptem. 
Zatkaj sobie jedno ucho i tę sama 
próbę zrób z drugim, 


ZBADAJ SWĄ SKÓRĘ. 

1. „Kto widzi swe żyły, widzi 
swe cierpienia”, tak głosi przysło- 
wie. Jeśli twoje stają się zbyt wi- 
doczne, cyrkulacja krwi nie jest w 
porządku. Można to wyleczyć szyb 
ko i łatwo, 


2. Naciśnij mocno palcem twa 
tydkę. Czy miejsce to długo pozo- 
staje biało? Jeśli tak, test ten po- 
twierdza poprzednia diagnozę. Sku- 
teczna kuracja jest konieczna. 


ZBADAJ SWE ZĘBY. 
1. Żuj trochę maczki cukrowej 
pomiędzy zębami. Jeśli odczujesz 
ból, musisz sie udać do dentysty. 


2. Przyciśnij mocno palce do 
twych dziąseł, jeśli odczuwasz ból, 
znaczy to, że pożywienie twe jest 
zbyt obfite w kwasy, i że nerwy 
twych zębów są podrażnione. 


ZBADAJ TWE PALCE. 

Czy dokucza ci artretyzm? 

1. Skrzyżuj ramiona i przykucnij 
Czy twe stawy trzeszczą? Poszłaka 
jest poważna, -. 

2. Złóż ręce i odrzuć palce de iş- 
łu. Czy trzeszcza? Uwaga! 

PRZYJACIÓŁKA. 


Krzyżykowe hafciki 


Haft krzyżykowy oddawna nale- 
ży do ulubioaych ozdób stroju ko- 
biecego. Nie można go jednak sto- 


sować do Każdego materiału. chy 
ha, że prdłoży się kanwę. W innym 
wypadku musi materiał posiadać 


zupełnie rćwne mitki i wiązanie, w 
przeciwnym bowiem razie wyjdzie 
krzywy rysunek, 

Ważną jest również grubość nit- 
ki do haftu. Jeśli jest ona za cien- 
ka, ginie w materiale. 

Materiał w kratke jest naogó! 
wygodny do haftu krzyżykowego, 
buwiem służy jako naturalne tło. 


Również na dziarych rzeczach 
wyglądają takie hafty bardzo ład 
cie, Fmblematy : symbole zdobią 

zisiaj prawia każdą hluzeczkę i 
sweterek. Należy tylko uważać, a 
by baft wykonany został z wiolsa 
starannością. 


Twarzowy tarban 


| GO cumy*=stra== ZE | B 
Poling załączonego rysunku na 
ozy wywiąć formę z papieru lub 


muślinu, zeszyć i przymierzyć. Jeśli 
ina się bardzo duży ohwód głowy 
można dodać kilka centymetrów. 

Przy wyborze materiału należy 
liezye się z jego szerokością. Jeśli 
mierzy 1 m. 20 cm., wystarczy 2! 
cm, Matsriał składa się podwójni: 
i krei podług fermy Później zeszy 
wa się podług punktowanej lirdi, 
Brzegi wokoło obrębia się. 

jzapeczkę nakłada sie w ten spo 
=ób, by litera X znajdowała sią z 
tyłu. Oba Inźue końce owija się ki- 
ka razy i krzyżuje z przodu gdzie 
sie je lekko przyczepim 


Weselny obwarzanek 


W pewnej wsi w Danii 


istnieja 
zwyczaj, że matka narzeczonej mt: 
si częstować gości weselnych włas- 
noręcznie upieczonym ciastem Świt 


tecznym. 

Oto recepta: 

Pół kilo mąki, 60 gr. drożdży, 
dwie łyżeczki cukru, *7.5 deka 


margaryny, 4 jajka. Poza tym do 
dekoracji 125 gr. masła, tyleż pu 
dru i migdały. 

Drożdże rozrabia się z cukrem j 
mąką, do której wbijamy jajka i 
margarynę, 

Ciasto trzeba dobrze wygnieść | 
pczostawić nakryte przez 3 godzi- 
ny. Po tym znowu dobrze je wy 
omieść, uformować długi wałek 
który spłaszczamy. Masło z pudrem 
dobrze utrzeć ji nałożyć na Środek 
wałka. Formę dobrze wysnarować 
i ułożyć w nioj ciasto, zawinięte w 
csemkę. Tutaj pozostaje jeszcze 2 
godziny da wyrośnięcia. obsypnjć- 
my je cukrem i miydałkami i pii 
czymy w bardzo goracym picem. 
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Na ulicy stoja kwiaty. Niedawno 
bieliły się w koszach  pierwiosnki, 
uśmiechały liliowe fijołki i spoglą- 
dały w zamyśleniu niebieskie 
gwiazdki niezapominajek. Dzisiaj 
*toją w dumnym przepychu purpu- 
rowe peonie, sztywne bładolice iry- 
sy i pęki złocistych margarytek. 


Miasto jest szare i zakurzone, 
Na świecie jest smutno i ponuro, 
Ludzie przechodzą obojętnie obok 
kwiatów, zatroskani i bez uśmiechu, 
Czyż można dzisiaj patrzeć na nie- 
bo, lub interesować się kwiatami? 


Oprócz trosk i kłopotów, w któ- 
re obfituje nasze codzienne życie, 
przybyła nam wszystkim jeszcze 
troska o losy świata i narodów. 
Nie dlatego bynajmniej, że nagle 
wszyscy zaczęlibyśmy zdradzać za- 
interesowanie polityczne, ale popro- 
stu z tej przyczyny, że życie każ- 
dego z nas zostało przemocą 
wciągnięte w orbitę interesów po- 
litykt całego świata, 


Tak bardzo i z całej duszy prag- 
nęlibyśmy, jak ślimak do swej sko- 
rupy, cofnąć się w zacisze naszego 
domowego ogniska, tak bardzo 
pragnęlibyśmy nie interesować się 
wvjną w Hiszpanii i atakami bom- 
bowców japońskich na cywilną 
ludność chińską. j 


Tak bardzo pragnęlibyśmy żyć 
znowu tylko swymi prywatnymi 
kłopotami i radościami, otoczyć 
swój dom wysokim murem obojęt« 
nością dla spraw dalekiego świata. 
Cóż, kiedy życie wtargnęło prze. 
mocą i zmusza każdego z nas i tych 
z opancerzonymi sercami i tych, 
których serca krwawią na wieść 
o krzywdżie i niesprawiedliwości, 
do spędzania bezsennych mocy | 
bezustannej myśli o strasznej kata- 
strofie, która nieuchronnie nastąpić 
musi. Uwierzyliśmy wszyscy, że 
wojna wybuchnąć musi i że wybuch: 
uie i z westchnieniem ulgi li 
dni w kalendarzu, które jeszcze 
minęły spokojnie, 


Kiedyś ludzie często uśmiechałi 
się do siebie, kobiety nosiły pęki 
kwiatów w ramionach, by ozdobić 
nimi swe mieszkania, mężczyźni 
mieli wiosną kwiatki w butonier- 
kach, a dziecięce oczy śmiały się 
do barwnego przepychu w koszach 
na ulicy. 


Dzisiaj wszyscy są  zatroskami. 
Wiosna i lato mijają nieżauważe- 
ne, jak mija niezauważony urok 
zimy i jej radości. Jedyną ulgę, 
jaką nam przynosi mijająca pora 
roku, to świadomość, że pomimo 
obaw i przypuszczeń wojna jeszcze 
nie wybuchła, 


I dlatego purpurowe peonie sto: 
ją opuszczone i niezauważone w 
koszach na ulicy, dlatego kiedy 
zmierzch błękitnieje nad miastem, 
więdną liliowe irysy, po które nie 
wyciągnęła się niczyja ręką, 

Przechodzę smutna obck koszy 
z kwiatami i myśle nad tem, że 
może żle żyjemy, że może, wbrew 
wszystkiemu, powinniśmy umieć 
się uśmiechać i znowu zwróchć na- 
sze spojrzenie na kwiaty. 


Żyjemy w niedobrych czasach, 
ale nie wolno zapominać nam © 
tym, że dni mijają, życie ludzkie 
szybko się kończy, a przecież każ- 
dy z nas ma je tylko jedno, jedyne, 
zamknięte w jakimś okresie hi- 
storii. 

Dlatego, patrząc na opuszczone 
i więdnące na eticy kwiaty, chciala- 
bym poradzić smutnym i zatroska- 
nym przechodniom, by nauczyli się 
znowu wyszukiwać małe radości 
i uśmiechy w każdym dniu, by zno- 
wu podnieśli głowy i spojrzeli na 
niebo, by nie poddawali się psycho- 
zie paniki wojennej, która tak po- 
wszechnie zapanowała, by znowu 
wyciągnęli ręke po kwiaty, 

A kwiaty pomoga im napewno... 


IZA NORSKA. 
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MARIA VERONE 


Najwytrwalsza boiowniczka francuskiego Świata kobiecego 


W tych dniach francuski świat 
kobiecy pożognał jedną ze swych 
Lajwytrwalszych bojcwniezck, nie- 
wiastę, która 50 lat życia poświe- 
cita. walce o równe prawa dla. ka. 
biet francuskich. 

Maria Verone była iedna z pie 
wszych, a zarazem najbardziej 
wziętych adwokatek w - Paryżu. 
Szybka orientacja, wrodzony dow- 
cip, pamięć niepospolita, humor, 
znajomość psychiki ludzkiej oraz 


holenderskiego, 


ujmująca powierzchowność, zdoby. 
ly jej sławę znakomitej mćwczyni 
i popularność tak wielką. że była 
jedną z „postaci” Paryża, 

Maria Verone miała przyjaciół 
we wszystkich środowiskach. On 
pieśniarzy  Montmartre'u. którzy 
poświęcili jej nieskończoną ilość 


piosenek, aż do najwybitniejszych 
polityków i mężów stanu, jak. Ary- 
stydes Briand, Painleve i inni, któ- 
rzy byli stałymi gośćmi w jej do- 


1. Głośnik radiowy w ziemi umożli wia nadawanie relacji, nie przeszka dzając uroczystościom i defiladom. 
— 2. Młodzież rumuńska obchodziła nroczyście rocznicę - wstąpienia ua- tron króla Karola, — 3, Z dworu 
Ostatnie zdjęcie popularnej. holenderskiej. następczy ri tronu ka. Juliorny wraz z mężem 
ks. Bernardem i córeczka ks. Beatryczą, podczas pobytu książęcej pary na zamku Soestdiik. — 4, Jeden 
z domów w Brukseli, które zarysowały się podczas ostatniego trzęsie nia ziemi. 


rodziny: drobnourzędniczej. 


mu, Wszyscy, i ci, którzy Żyli z nia 
w przyjaźni, i-ci, którzy ją zwal- 
ezali, mhaoil uznać wyjątkowość 
tej kompozycji umysłowej. 

Maria WVeróne, wszystko sobia 
samej zawdzięczała. Pochodząc z 
mogła 
liczyć tylko albo na wczesne za- 
mążpójście, ponieważ byla niczwy- 
kłej urody. albo -na- prace w fabry- 
ce, jak jej rodzeństwo. 

Ani jedno, ani drugie nie odpo- 


Człowiek jesi cierpliwy 


Skrzypce z zapałek i kopalnia węgla w butelce 


Dowody rzeczowe cierpliwości:i 
ptacy ludzkiej przejawiają się nie 
tylko w monumentalnych dziełach. 
Obok tych dzieł istnieje szereg rze- 
eży drobnych i małych. Oto mały 
i niepozorny chińczyk, nawrócony 
niedawno na chrześcijaństwo przez 
jedną z licznych misji, ofiarował 
papieżowi jego podobiznę, wyrzeź- 
bioną W.. jednym ziarnku ryżu. © 
wielkości tej rzeżby najlepiej świad 
czy fakt, że należy ja oglądać przez 
mocne szkło powiekszajace. 


W Japonii ` został 
plaszcz, również przez iednego z 
nawróconych japończyków. Nie 
dziwnego nie byłoby w tym, gdy- 
hy nie fakt, że wykonały go „oso- 
liście” jedwabniki, ułożone na ob- 
szernym stole i kierowane za po- 


wykonany 


mocą cienkich. pałeczek przez- cier- 
pliwego. tkacza, k 

Ale i w Europie. nie brak takicł: 
arcydzicł cierpliwości ludzkiej, Zna 
ne są np. skrzypce, wykonane z za- 
pałek przez pewnego: szwajcara, 
„Jest te instrument tak doskonały, 
że znawcy twierdzą, iż dźwięk jego 
nie ustępuje słynnym skrzypcóm 
Amati, lub Stradivariusa, Skrzypce 
te znajdują się w muzeum państw? 
wym w Bernie. 


Pewien górnik z zagłębia Saary. 
Leopold Schreier, wykanał minia- 
turowy przekrój kopalni węgla... w 
butelce. W Goslar istnieje zegar, 
wykonany ze słomy. Kilku ryba- 
ków z okolice Hvaló wykonało bu- 
kiet kwiatów... z rybiej łuski, O o- 
eromic tego dzieła świadczy najla 


riej to, że zużyli oni około stu iy- 
sięcy pojedyńczych łusek. Sam 
Crowtlier, farmer z Arizony, zbie- 
rał przez 25 lat liście czterolistnej 
koniczyny, które są powszechnie 
uważane za symbol szczęścia i z liś- 
ci tych ułożył olbrzymich rozania- 
rów liść. «który posłał „na szczęś- 
vie” ówczesnemu prezydentowi 
Hooverowi. 


W muzeum belwederskim w War 
szawie znajduje się kilka portre- 
tów, wykonanych również w bar- 
lżo oryginalny sposób. Są to mis- 
rowicie podobizny Marszałka Józe- 
Ta Piłsudskiego i Marszałka Smi- 
głego-Rydza, wykonane przez pew- 
nego bezrobotnego ze Śląska ze 
111 tysięcy zwykłych szpilek, 


wradalo ambitnej i zdolnej dziew: 
czynię 

lat temu 55 nielatwo było się 
kształcić dziewczynie, to też Maria 
nie tylko musiała zdobywać środki 
na nauke, alg i prawo wstępu da 
wyższych uczelni. 

Najmowała się do zmywania na- 
czyń, przez czas jakiś pracowała w 
zelowvi bucików. I później także 
sławna już Maria Veronc zawsze 
sama zelowała sobie buciki, Mówi: 
ła, że najlepsze mowy obmyśliła 
przy tej czynności. 

Miała zresztą zawsze poszanowa: 
nie dla pracy recznej, dla zajęć koa- 
biecych, dla ich obowiązków rodzin 
nych i gospodarczych, tak, że wy- 
głaszając swa wielkie feministycz- 
ne mowy, nieraz wokda: „Zdoby- 
wajcie równe prawa, ale nie zapo- 
iminajcie  cerować swych  poń- 
czoch”” 

To też gdy przed paroma dniami 
setki osćb zaczęły napływać do do- 
mu żałoby, aby oddać hołd po- 
śmiertny Marii Verone, mogły zau- 
ważyć stojący obok jej łóżka sto- 
lik z przyborami do szycia, a na 
nim... grzybek do cerowania pore 
czoch. 

Ona założyła pierwsze franem: 
skie pismo kobiece „La. Fronds", 
Historia tego tygodnika jest rów- 
rie niezwykła, jak wszystko, eo sie 
złożyło na życie Marii Verone. 

Kiedy znianowicie razu pewnego 
wskutek słusznego, lecz zbyt gwał- 
townego wystapienia straciła śrad- 
ki do życia, zmuszona była przyjąć 
posadę chórzystki w jednym z tea. 
trzykóćw wędrownych. Wyjątkowa 
uroda sprawiała, jej wiele kłopotu. 
Gdy w końcu jeden z natarczy: 
wych wielbicieli cheiał jej ofiaros 
wać kosztowną bransoletkę. brylan- 
tową, Maria Verone zaproponowała 
nar, aby pożyczył pieniądze na... 
założenie pisma kobiecego. Można 
sobie wyobrazić, jak się wydłużyla 
miną fabrykanta, który bynajmniej 
rie feministyczne żywił nadzieje. 

I tak powstała pierwsza femini- 
styczna trybuna w Paryżu, 


Odtąd Maria Verone na każdym 
miejscu i w każdej sytuacji piórem, 
słowem i czynem walczyła o prawa 
dla kobiet swego kraju. Nie można 
powiedzieć, aby na tym polu osiy- 
gnęła tak wielkie rezultaty. 

Przez 50 lat pracy patrzyła jak 
kobiety innych państw kolejno da- 
chodziły do rezultatów, jej ojczy- 
zna tylko pozostawała w cieniu Ta 
też można przypuszczać, jak uro- 
czysty i doniosły był dla 7f letniej 
działaczki dzień 10 lutego r. b., w 
którym parlament francuski przy 
jął wreszcie projekt. ustawy M. Re- 
ne Renoulta, będącej poważnym 
krokiem na drodze do zrównania 
praw kobiet francuskich, 


W gabinecie Marii Verone zła 
gały się nici wszystkich organizacji 
kobiecych całego Świata. Nieba- 
wem miała wyjechać do Genewy, 
jako delegatka zrzeszonych mic- 
dzynarodowych federacji  kobie- 
cych do Ligi Narodów, Niespodzie- 
wana śmierć przeszkodziła temn. 


Maria Verone umarła żałowana 
przez ogół, ale humor paryżan i a- 
tmosfera humoru, jaka stale ota- 
czała wybitną adwokatkę sprawiły, 
że od razu mnóstwo anegdotek za- 
częło krążyć na jej temat. Między 
innymi mówiono, ża zeszła z tego 
świata najlepsza... kucharka. Zwła- 
szcza — szeptano — „pieczeń cie- 
lęca tak po mistrzowsku przyrzę- 
dzona z nią razem schodzi dol grod 
bu”, 


Maria Verone specjalnie dużo 
energii poświęcała walce o prawą 
matki do dziecka i opiece nad nie 
letnimi. Jej też zawdziecza Fran. 
cja stworzenie sadów dla niolol- 
nich 
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DOBRA GOSPODYKI 
Konfitury kwiatowe 


Dawniej. gdy jesienią gospo: 
'darna pani domu wypełniała po 
jemne półki śpiżarni bateriami 
słojów i flach, rzędami brzucha- 
tych garnców i gąsiorów, ocu- 
krzone bogactwo jesieni prze- 
trwać mogło w postaci konfitur 
| soków nietylko do następnej 
jesieni, lecz nieraz obfitość aro- 
matycznych zapachów i smaków 
dobiegała i do następnego roku. 

Dziś szczupły budżet domowy 
nieraz z trudem wyłuska i uciu- 
ła nieco grosza na jedną lub 
«dwie głowy cukru do jesiennej 
smażeniny i już pod wiosnę kon 
fitura z malin. czy wiśni, staje 
się dla wielu domów legendą i 
wspomnieniem minionych dni. 

Dlatego też należy kampanię 
konfiturową podzielić na szereg 
ełapów, aby rozłożyć ciężar wy- 
datków na kilka miesięcy. Poza 
tym robienie konfitur jest czyn- 
nością dosyć absorbującą i prze 
to łatwiej jest kilka razy usma- 
Żyć po trochu, niż naraz unic- 
ruchomić gospodarstwo na parę 
dni. 

Lecz najbardziej ważkim ar- 
gumentem jest to, że każda do- 
hra gospodyni powinna starać 
się o wzbogacenie i poszerzenie 
swego repertuaru, aby w myśl 
starej zasady-, varietas: delecfal'* 
obok tak zwanych klasycznych 
konfitur, jak malinowa i wiśnio 
wa, dać i imne, dość egzotyczne 
specjały. 

(Wbrew wszelkim utartym po- 
zorom już czerwiec daje moż- 
ność smażenia nielicznych 
wprawdzie, lecz szlachetnych 
konfitur. Jako zasadę (aczywi- 
sta nie pozbawioną wyjątków) 
przyjąć możemy, iż czerwiec jest 
miesiącem konfitur  kwiato- 
wych, po czym następuje okres 
robienia konfitur z jagód, jak 
truskawki i poziomki, a dopie- 
ro później niepodzielnie królu- 
ją owoce na konfitury, soki, po 
widła, marmelady. kompoty i ga 
larety. 

Klasyczną konfiturą kwiato- 
wą jest konfitura. z róży. Jesi 
ona nieoceniona do pączków i 
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POLEGAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY 
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ZAPNIK HERMAN 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON 163-77 
WYTWORNE KRAWIECTWO 


MAOONA PAOLI ITDO UON LOPE ADDE OO OAOA H NOEN 


ELERTRODON: 


PIOTRKOWSKA 115. "Tel. Nr. 134-42 


RADIOODBIORNIKI, 
ŻYRANDOLE, LAMPY, 
GRZEJNIKI, 
CHŁODNIE ELEKTR, 
' ZEGARY ELEKTR, 


== SPRZEDAŻ NA RATY! 


innych deserowych pieczyw, któ 
rym dzięki swemu aromatowi 
i wykwintnemu smakowi, doda- 
je ostatecznego poloru. 

Z pośród wielu recept dajemy 
niezawodną i wielokrotnie wy- 


próbowaną: różę oczyszczamy, 
odkrawając nożyczkami blade 
brzegi płatków.  Oczyszczone 


pałtki ucieramy z cukrem i cy: 


„zawdzięcza to swej 


ciągnął się na włos. Do syropu 
włożyć różę i gotować przez 15 
do 20 minut. Po ostygnięciu prze 
chować różę w dobrze umytym 
i wytartym do suchego słoiku. 
Różę powinno się kupować tyl- 
ko w jasny, słoneczny dzień, 
gdvż najlepiej przechowuje się 
róża sucha. 

Różę przechowuje się do zimy 


ięknęj. czystej i świeżej twarzyczce, którą 


stale pielęgnuje mydłem ziołowym Herba. Mydło Herba. sporzą- 
dzone z wyciągów ziołowych. ulrzymuje cerę w czystości, usuwa 
piegi. wągry., resztki różu i pudru. Krem Herbu odświeża i udeli- 
kainia cerę. Wtariy w skórę, zostaje natychmiast przez nią wchło* 
niay. Krem Herba ies! idealnym podkładem pod puder. 


Próbki wysyła bezpłatnie 


Scott et Bowne S$. A, 


Oddział 18, Warszawa, Okopowa 21 


tryną w proporcji 6 dkg. płat- 


ków różanych, 5 dkg. cukru i 
sok z jednej cytryny. Masę tę 
zostawiamy przez 24 godziny 


dla skruszenia, a na następny 


dzień robimy syrop z funta cu- 
kru i pół szklanki wody. Syrop 
powinien być dość gęsty ażeby 


s 


NA WYJAZDY 
CUKIEREE letnie w puszkach 
zł. 2.50 kg. 


poleca Skład Czekolądy i (ukrów 


„0OROTE fi 


Hu UL. ŚRÓDMIEJSKA 6 


Wspaniały 


A. CYM 


ŁÓDŹ. GDAŃSKĄ 45. 


IAN 


TEL, 18-469 


poleca na sezon wlosenno - letni najnowsze modele pierwszorze dnych 
domów paryskich 


PERFUMY 
„VIOLET” 


PIOTRKOWSKA 95. TEL. 158-59 
Sprzedaż preparatów kosmetycznych 


ELIZABETH ARDEN ' 
New-York Londyn f 


NAJNOWSZE DESENIE, 

"NAJLEPSZE GATUNKI 
WYROBÓW BIELSKICH 

od zł. 14— za metr 


już 
w firmie 


S.PRYMT 2 


PIOTRKOWSKA 42 Tel. 232-32 


MECHANICZNA FABRYKA 


WYROBÓW Z GRANITU. 


ŁÓDŹ, FRANCISZKAŃSKA 19. 


MARMURU I PIASKOWCA 


PASMANIK 


TELEFON 61-21 


Poleca się dia wykonania POMNIKÓW i robót budowlanych z mar- 


muru białego i kolorowego, a akże z granitu i zwyczajnego kamienia 
er w 


wybór 
va sezon wiosenno - letni, — OSTATNIE MODELE 


również w stanie surowym. Bie 
rzemy w tym wypadku oczyszcza 
ne płatki w proporcji: szklanka 
płatków i szklanka cukru. Skład 
niki te dobrze ucieramy następ- 
nie zwarcie układamy w słoju. 

Ustna tradycja rodzinna prze- 
kazała nam, jako niezbity pew- 


utateriałów angielskich 


CUKIERNIA i PIEKARNIA 


B. BRUSKA 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 70 
= TELEFON Nr. 179-44 


há 


Przyjmuje wszelkie zamówienia 
cukiernicze na torty, czekolady, 
herbatniki i t. p. 


ERZE PE OE CC HK R TAKE 
me aparatów fotograficznych 


- SPORT + RATYJJ| 


PRZEJAZD 2 


KODAK — AGFA — WELTA 
Okazje - Zamiany - Tanio. 


(UBIORY DZIECINNE? i 


UBIORY DZIECINNE 


ORAZ BIELIZNĘ 
- w najwyższych gatunkach poleca 
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MARIA”) 


nik fakt, że nic tak dobrze nie 
leczy wszelkich chrypek, kaszii 
i bólów gardła, jak sok z róży 
czyli t. zw. syrop różany. Nie 
wdając się w krytykę tych czci- 
godnych tradycji, powinniśmy 
się starać o zdobycie kilku fla- 
Szek tego znakomitego płynu, a 
to ze względu na jego nadzwy- 
czaj dobry i łagodny smak orat 
inne niewątpliwe zalety. Robimy 
sok ten następująco: 35 dkg. o- 
czyszczonych płatków różanych 
zalewamy litrem kipiącej wody 
ipłyn ten przechowujemy do 
następnego dnia- w porcelano- 
wym naczyniu. Następnego dnia 
zlewamy płyn przez sitko do 
rondla, dodajemy 2 i pół funta 
cukru i gotujemy sok na wol- 
nym ogniu aż będzie miał odpo- 
'wiednią gęstość. Po ostygnięciu 
wlewamy go do wypłukanych i 
suchych flaszek, które następnie 
zalakujemy. 

Mniej znaną, szczególnie w 
miejskich gospodarstwach domo 
wych, jest konfitura akacjowa. 
bardzo subtelna w smaku, do- 
równująca niemal różanej a 
przy tym wprowadzająca duże 
urozmaicenie. Robimy ją zupeł- 
nie tak samo, jak różę na suro- 
wu, t. zn. ucieramy szklankę 0- 
czysrczonych płatków kwiatu 
akacji ze szklanką cukru. 

Dla egzotyki zarazem i dlate 
go, iż cieszy się ona dużym po 
wodzeniem, szczególnie u dziec:, 
podajemy poniżej na zakończe- 
nie przepis na coś, co nosi mia- 
no konfitury choć nią właściwie 
nie jest. Jest to potrawa lanso- 
wana ostatnio w krajach zachod 
nich a importowana z Argenty- 
ay — „Konfitura z mleka“ czyli 
„dulce de leche“. Oto ona: 

_. W aluminiowy lub bardzo 
dobrze emaliowany kociołek wle 
wamy dwa litry mleka, dodaje- 
my 75 dkg. cukru w kostce lub 
krysztale i pół laski wanilii. Go- 
tujermy to następnie na tak wol- 
nym ogniu, by gotując się około 
dwu godzin, wygotowało się do 
połowy, czyli, by zmniejszyło 
do połowy swą objętość. Następ 
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OBUWIE = sportowe 


jak również dziecinne 
na sezon wiosenny 


poleca firma 


J. WINOMAN A-cu 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 35, 
"Tel. 112-23, Rek zał. 1885, 


PLANDEKI 


NIEPRZEMAKALNE — poleca 


„JUTA LEM" 


Łódź, Piotrkowska 60. Tel. 218-45. 


Sprzedaż Towarów Bieliźnianych 


firm krajowych i zagranicznych 
Wielki wybór popelin 
deseniowych NA KOSZULE 


B. BLACHSZTAJN, ŁÓDŹ 
Piotrkowska 30/32, tel. 264-90 
Specjalność wyprawy Ślubne. 
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Gotujemy doskonaly 
~ obiad 
ROSÓŁ JARZYNOWY. 


Jarzyny, a to: marchew, pi- 
truszka, seler, por, kalarepka. wio 
ską kapusta, 2 dkg, tłuszczu. 5 dka. 
grysiku, natka z pietruszki. kopr- 
rek, — Zgotować rosół na mięsie 
(krzyżćwka) w ten sposób, że dt 
gorącej wody włożymy opłukane | 
osolone mięso. Rosół należy voto 
wać na wolnym ogniu i licząc się 
z tym, że część wyparuje, należy 
gotować mniej więcej o jedną por 
cję więcej, niż spodziewana ilość 
osób przy obiedzie. Jarzyny pokro 
16 drobno i dusić wraz z tłuszczen: 
na wolnym ogniu, podlewając ro- 
sołem. Gdy jarzyny hęda miękkie. 
wiać do nich rosół przez sitko, aby 
niepotrzebna szumowina zostala, 
csolić do smaku i zasypać grysi- 
kiem. Gotować wraz z grysikiem 
16 minut. Przed podaniem włożyć 
do wazy pokrajaną drobno ziele 
nne. 


RULADA CIELECA. 
1 ky. cielęciny, 10 dkg. wedlin, 


3 jaja. natka z pietruszki, 1 duża 
cetnla. 5 dkg. tłuszczu, 


Mięso dobrze wybić, zważająń, 
aby nie zrobić dziur, Następnie na- 
łożyć płatki wędliny. a na wędlinę 
ugotowane noprzednio i posiekane 
2 natką i pietruszka ijn  Miesa 
zwinąć riasno, zaszyć i związać szp 
gatem. W rondlu przysmażyć po 
krajana w talarki cebule, włożyć 
rulade i dusić na wclnvm ogniu. 
podłewajęe w miarę potrzeby wo- 
dą. Przed pedaniem zdjąć szpagat. 


Rulada ta dóskonała w smaku, jest 
bardzo dekoracyjna. © nadaje eie 
rewnież do podania na zimno. Py- 


daje się. ją pokrajaną w cienkie 
płaty i ugarnirowaną sałatką. 


M „>,-—-..)/.. JD JJ Oo) 


nie na małym ogniu mieszać do 


póty. aż otrzyma konsystencje 
kremu, który możemy podawana? 
osobno, najlepiej z dodatkiem 


innych konfitur lub jako przy- 
prawę do różnych ciast i legu- 
min. 


NA SEZON LETNI 
obniżyliśmy ceny, które są ubecnie 
wprost rewelacyjne: 
Śniadanie lub kolacja z 4-ch dań zł. 1.10 
f Obiad jarski z 6 dań zł. 1.40 
" „ ZzZ6dań z rba zl. 1,70 


(Ceny wraz s usługą) 


calé Winsor” 


Sp. z 0, 0. 


Łódź, Al. Kościuszei 1. Te. 137-13 


NOWOŚĆ! 


PŁASZCZE 


NIEPRZEMAKALNE 
z japońskiego jedwabiu, w róż- 
nych kolorach, 
Wyłączna sprzedaż 


H. BOY i Ska 


Piotrkowska 154. Tel. 180-22 

| zj 
e TZ ZĘ 
„ZDOBYWAJMY WŁASNE 


ŹRÓDŁA SUROWCOWE 
W KOLONIACH* 


zna | 


ARKADIUSZ AWERCZENKO 


rewia- 
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Jesteś moim przyjacielem... 


Biłewicz, elegancki młodzie- 
niec, siedział późną nocą w 
swym gabinecie przy telefonie i 
krzyczał nerwowo w aparat. 

— A więc pani uważa, że mię 
dzy nami wszystko skończone? 
Dobrze... Pani pamięta, co pa- 
ni powiedziałem... Jeżeli pani 
mnie opuści, umrę. Co? Pani 
nie wierzy, że nie mogę żyć bez 
pani? Pani jest przecież dła 
mnie wszystkim... moim życiem. 
Co się stało? Go, pani kocha in- 
nego! To wstyd! Pani jeszcze po 
żałuje tego, co pani zrobiła. Pfe! 
Rzucił słuchawkę i zaczął cho- 
dzić nerwowo po pokoju, palił 
jednego papierosa za drugim, 
następnie podbiegł szybko do 
biurka, otworzył szufladę, wy- 
jał rewolwer, usiadł na fotelu 
przed biurkiem i przyłożył re- 
wolwer do skroni... W tej samej 
chwili weszła do pokoju służąca 
Liza, ujrzała rewolwer, rzuciła 
się ku Bilewiczowi, po krótkiej 
walce wyrwała mu broń i krzy- 
knęła zdenerwowana: 

— Szanowny panie, na miłość 
boską... co pan czyni? 

Służąca szybko wybiegła z bro 
nią w ręku i zostawiła go same- 
go w pokoju... 

Przez chwilę Biłewicz siedział 
przy stole, z głową opartą na rę- 
kach, następnie wstał i podszedł 
do telefonu: 


— Hallo... Centrala? Proszę po 
łączyć mnie z numerem 27-98... 
Kto mówi? Inżynier Beregow? 
Drogi przyjacielu, proszę się na 
mnie nie gniewać, że budzę pa- 
na w nocy. Ale jestem w strasz- 
nej rozpaczy... Proszę, niech pan 
zaraz do mnie przyjdzie. Chodzi 
o moje życie. Przychodzi pan! 
Dziękuję! Dowidzenia! 


Znów chodził nerwowo po ga 
binecie, po czym wrócił do a- 
paratu i podniósł słuchawkę: 

— Centrala! Proszę o numer 
18-96. Mocny sygnał... 

— Czy to Lidia Michajłówna? 
Pokajówka? Proszę zawołać pa- 
nią Lidię do aparatu! Wyszła? 
Z Tamarinem? Co, ten pan był 
już, gdy telefonowałem? Trzy- 
mał drugą słuchawkę? To bez- 
czelność! 


Słuchawka wypadła mu z rę- 
ki; opadł na fotel i ukrył twarz 
w dłoniach. Liza znów weszła 
do pokoju i spytała: 

— Czy pan nie będzie jadł? 
Mam świetny sznycel z sałatą i 
wino! 


Lecz Bilewicz nie chciał sły- 
szeć o jedzeniu. W tej samej 
chwili ktoś zadzwonił. Liza wy- 
biegła, aby otworzyć drzwi i pa 
chwili wróciła z inżynierem 
Beregow. Inżynier miał zaspany 
wygląd. Wszedł do pokoju, a Li 
za się oddaliła. 

— To ładnie, że pan przyszedł 
— rzekł Bilewicz. — Gdyby pan 
wiedział, dlaczego pana wezwa- 
łem, napewno by mi pan wyba- 
czył, że pana wyrwałem ze snul 

— (o się stało? — spytał gość, 
siadając na folelu. — Niech pan 
opowie! 

— Panie inżynierze — rzekł 
Bilewiez po krótkiej pauzie — 
wiem, że pam jest człowiekiem 
bez przesądów, że pan mnie spo 
kojnie wysłucha i zrozumie. A 
więc, postanowiłem odebrać so- 
bie życie! 

Beregow wcale nie był zdumio 
ny tym oświadczeniem; rzekł 
sceptycznie: 

— Jeżeli pan jest zdecydówa- 
ny odebrać sobie życie, to próby 


odwiedzenia hana od tego zamia - 


ru nie mają sensu! 

— Pan mnie rozumie — rzekł 
3ilewicz. ujmiijąc rękę gościa, 
— pan spostrzegł odrazu, że nie 


ma sensu przekonywanie mnie, 
abym żaniechał mego zamiaru. 
Jestem bardzo stanowczy i gdy 
sobie coś przedsięwezmę, to na- 
pewno-wykonam! 

— To-zaraz widać — krzyknął 


inżynier-—'a.więc, czym mogę - 


służyć? 

— Pan kiedyś mi opowiadał 
— rzekł -Bilewicz, patrząc ogo- 
bliwie na swego nocnego gościa, 
— że posiada pan trueiznę, któ- 
ra zabija szybko i bezboleśnie. 
Czy mógłby mi pan dać) trochę 
tej trucizny? 

—-Chętnie— rzekł ińżyniec, 
— dłaczego-nie? Czy pan'ma 
jeszcze: jakieś życzenia? - Kiedy 
mam-przysłać panu. truciznę? 

— Niech pan mi ją przyśle ju 
tro rano — oświadczył Bilewicz 


niezdecydowanie. 
— A więc, mogę już odejść — 
rzekł inżynier, wstając. — Pań- 


ski telefon wyrwał mnie z naj- 
lepszego snu. Jestem śmiertelnie 
znużony... Nie jestem już chyba 
panu potrzebny? 

— Nie — odparł Bilewicz ze 
złością, — ale to dziwne... każ- 
dy inny człowiek prosiłby mnie, 
abym zaniechał zamiaru, a pan... 

— Czy pan chce, abym pana 
prosił? — -spytał spokojnie in- 
żynier, 

— Nie — krzyknął Bilewicz 
— nie cheę... Jestem całkiem zde 
cydóowany.. Niech pan na 
mnie spojrzy! Czy tak wygląda 


człowiek, którego można prze- 
konać słowami? 

Inżynier pokręcił głową i prze 
spacerował się po pokoju. Za- 
trzymał się przed jakimś obraz- 
kiem, wiszącym : na ścianie i 
rzekł: 

— Piękny obraz.. Zabiorę go 
z sobą, gdy pójdę do domu! 

— Jak pan to rozumie? — spy 
tar zdumiony Biiewićz. i 


— Przecież:pan nie ma potom ` 
ków —.odparł inżynier — więc 


mogę zabrać ten obrazek: Rów- 
nież żabiorę ten marmurowy 
przybór,do pisania... 
na chciałem mieć: taki przybór 
do pisania na biurkó! 

Beregów «podszedł do biurka, 


wziął: z pudełka cygaro i zapalił: . 


— Dobry tytoń... zabiorę od- 
razu te cziery pudełka, które 
tu stoją. ' Trzy eygara zostawię 


panu na noc. To chyba wystar- : 


czy. 

— Tak, to wystarczy! — rzekł 
Bilewicz półgłosem, patrząc ze 
zdumieniem na gośria. 

Inżynier rozglądał się po po- 
koju. Na biurku leżała złota pa- 
pierośniea Bilewicza; wsunął ją 
do kieszeni i rzekł spokojnie: 

— Trueiznę musi pan wziąć w 
następujący: sposób: , Należy ją 
wsypać do szklanki napełnionej 
do połowy wodą... a następnie 
wypić haustem... Po kilku minu- 
tach padnie pan martwy na zie 
mię! 


sby je woźny w 


Już od daw ` 


„Irucizny... 


— (zy moglibyśmy mówić o 
czym innym! — zawołał Bile- 
wicz nerwowo. - 

Ińżynier nie odparł ani słowa, 
wstał i mrucząc półgłośem- ja- 
kiś szlagier: podszedł da pana do 
mu, sięgnął do jego kieszeni, 
wyjął stamtąd portfel i rzekł su- 
cho: i 

— Portfel“ też zabiorę... Gdy 
pan jutro rano'nie będzie żyl, 
niepotrzebne są panu pieniądze. 
Gdybym ja ich nie zabrał, ukradł 
prosektorium, 
gdy się zrobi © sekcję pańskich 
zwłok... Słuszniej będzie, jeżelń 
ja weznię - portfel, gdyż jestem 
przecież pańskim przyjacielem... 
I pierścień też zabiorę! 

Sciągnął szybko pierścień z 
brylantem z palea Bilewicza, ra 
zejrzał się i rzekł: 

— Pan ma piękne mieszkanie! 
Ile wynosi komorne? Da kiedy 
ma pan opłacone kamorne? 

— Zapłaciłem już komorne za 
nadchodzący kwartał — odpart 
aałomalycznie Bilewiez. 

— Już oddawna szukam ta- 
kiego: mieszkania. Przeprowa- 
dzę się do pańskiego mizszka- 
nia już jutro i zatrzymam je 
wraz z całym urządzeniem, z dy 


i wanami, biblioteką. piwnica 
- win... To wszystko za flaszeczkę 


Pan musi mi tylko, 
dla porządku. podpisać tę umo- 
wę: 

— Za meble i, 


jako odstępne 


za mieszkanie, otrzymałem od 
inżyniera Beregowa 25.000 ru- 
bli... Poza tym proszę pana, aby 
pan nie truł się w domu... Dzięki 
temu zaoszczędzi mi pan wielu 
przykrości... Może się pan otruć 
w lasku miejskim. Pogotowie za 
wiezie pana odrazu do prosekto- 
rium! 

— Panie! — krzyknął Bile- 
wicz, — jeszcze nie jestem tru- 
pem... Nie pozwolę się przez pa- 
na obrabować... Nie pozwolę za 
brać sobie portfelu. Przed tym 
miałem zamiar umrzeć, ale mo- 
gę jeszcze zmienić zdanie! Nie 
mam żadnych długów... Co pan 
sobie wyobraża? Pan przycho- 
dzi tutaj, przestawia moje me- 
ble, liczy moje pieniądze... Niech 
pan sobie schowa swoją truciz- 
nę... Chcę żyć! Proszę stąd 
DA 


| Lizo! Lizo! Teraz proszę 
mi zwrócić moje rzeczy! 

Gdy służąca wpadła do poko- 
ju. kandydat na samobójcę rzekł 
do niej: 

— Lizo. proszę wyprowadzić 
tego pana i już nigdy nie wpu- 
szczać go da mego mieszkania 
Zrozumiałaś!.. A teraz precz! 

Inżynier w milezeniu opuścił 
pokój. Wkrótce po tym Bilewicz 
zawołał Lizę, kazał sobie podać 
kolację i zjadł z wyjątkewym 
apetytem sznycel z sałatą... Nie 
zamierzał już popełnić samobó j+ 
slwa: cieszył się, że ja:;zcze ży» 


RE 


1. Żyto kwitnie na polach, — 


2 Rodzeństwo poznało się po 55 latach. Ryszard Kahdemann 


zostali przed Śmiercią swych rodziców rozdzieleni i byli wychowywani oddzielnie, tak, że dopiero teraz 
dziła, że była adoptowarym dzieckiem ï Skönstatowala pckrewieńst wo, po czym pojechała do swego brata z wizytą. — 3. Wręczenie 


nagrody mlodych, 


Odbyło 
rzenie nagraly młodych tegoroczn emu laureatowi Stanisławowi Pięta kewi, za książkę 
Sieroszewski wręcza nagrode Stanisławowi Piętakowi. — 4. W Anglii wypróbowano płyty stalowo-azbes (owe, 


zrzez spustoszeniem ze strony bomb lotniczych zapalających, 


z St. Luis i 


Emma Schultz z Lipska 


się poznali, gdy p. Schulz stwier. 


się wrgmachu P. A. L. uroczyste pcewitanie nowego akademika lite ra tury, Jana Lorentowicza, oraz wre- 
„Młodcść Jasia Kunofyła”. 


Ns zdjęciu prezes PAL 
które olronić bedą dachy 
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Krćl CHRYSTIAN duński jest 
zapalonym rowerzystą Tytoń i faj- 
ki kupuje sobie zawsze sam w jed- 
nym z kopaahaskich domów towa- 
rowych 


* 
Król nowerski HAAKON zbiera 
książki i jest jednym z najlepszych 
klientów antykwariuszy w Oslo, 


Angielski minister wojny, HORE- 
BELISHA, posiada na biurku foto- 
grafię swej matki, Obawia się kwia 
tów, gdyż sądzi, że przenoszą one 
choroby. 


* 
CZANG-KAI-SZEK, jako dziecko, 
nadwyrężył sobie kilka kręgów i 
od tego czasu nosi stalowy gorset. 


* 

MIKADO jest największym po- 
riadaczem ziemskim w Japonii. 
Wartość jego posiadłości leśnych 
wynosi przeszło 65 milionów fun- 
tów, W chwilach wolnych od zajęć 
jaństwowych, interesnje sie on bio- 
legia i audycjami radiowymi z gier 
w baseball. 


= 
STALIN jest dobrym śpiewa- 
kiem. Wieczorami często zajmuje 
się muzyką w gronie rodzinnym, a 
o tym śpiewa. pieśni ludowe swym 
ladnym barytonem. 


Aumnński minister spraw zagra- 
ticznych, PETRESOO - COMNEN, 
pochodzi w prostej linii od daw- 
nych cesarzy bizantyjskich. 

* 


LITWINOW był przed wojna 
jraktykantem w londyńskiej dro- 
zerii Posiada on zbiór dowcipów 
attysowieckich. 


€ 
JORDAN, przedstawiciel Nowej 
Zelandii przy lidze narodów, był 
iUłuższy czas jako „bobby” w poli- 
vij londyńskiej. 


& 
Istnieje tylko pięć fotografii por- 
lugalskiego dyktatora SALAZARA, 
gdyż mie poswala on się fotografo- 


wać, 


= 
Były premier angielski, BALD- 
WIN, oświadczy! w 40 rocznice 
swego ślubu, że ani razu nie kłócił 
się ze swą Żoną. 


MUSSOLINI przeprowadza trzy 
tazy w ciągn miesiąca ostrą dietę, 
podczas ktćrej pije on tylko wodę 
z eukrent.. Często, podczas pracy, 
jrzerywa zajęcia, aby fechtować 
się z hrabia Rodolfi, włoskim mis- 
trzem fechtunku na srable. 


NEVILLE CHAMBERLAIN, o- 
beeny angielski premier. jest jedno- 
użeśnie prezesem dożywotnim „Mi- 
illand Salmon and Trout Club”, 
tradycyjngo związku wedkarskie- 
gt. 


£ 

GOERING kazał w swym miesz- 
kaniu zbudować największą na 
świecie dziecięcą kolej żelazną — 
dla swego siostrzeńca, Książę 
Windsoru i lorà Halifax. podczas 
swei wizyty beskińskiej, podziwiali 
ten eud techniki 


Król Transjordanii, emir AB- 
DULLA, spedza długie godziny na 
rze w szachy, i corocznie zaprasza 
najlepszych w kraju szachistów na 
turniej do swego pałacu. 


NEGUS od czasu abdykacji zaj- 
umje się wyłącznie lekturą dyplo- 
matycznych pamiętników. 


Papież PIUS XT od sześciu lat 
pisze swą biografię, która będzie 
vgłoszona drukiem dopiero w trzy 
lata po jego śmierci, 


KEMAL ATATURK najbardziej 
lubi przebywać na swym jachcie 
Savarona”, który kupił od ame- 
rykańskiego milionera R, M. Ca- 
fwaladera. Na jachcie tym gra naj- 
lepsza turecka orkiestra jazzowa: 
kemal Ataturk jest namiętnym tan- 
erzem 


<q € Wj 


Klimat na obstalunek 


Instalacje przyjemne i dla niektórych gałezi przemysłu wprost zbawienne 


Instalacje klimatyczne — oto 
ostatnia nowość amerykańskie- 
go przemysłu. Sam pomysł liczy 
już kiłka lat, ale obecnie dopie- 
ro rozwinie się z tego wielki in 
teres. Historia rozpoczęła się od 
olbrzymich instalacji chłodzą- 
cych; kina i wielkie domy towa- 
rowe kazały je instalować, aby 
zapewnić gościom podczas upal 
nego lata przyjemny pobyt. Jed- 
nak rychło zauważono, że to do 
piero połowa roboty, gdy się 
tylko powietrze ochłodzi. Dopie 
ro gdy powietrze zostało równo- 
cześnie pobyt w ki- 
nach i domach towarowych stał 
się prawdziwym wytchnieniem. 
A więć na lato stworzono insta- 
lacje, które jednocześnie ochła- 
dzają powietrze i wysuszają je 
i w ten sposób podczas najgor- 
szych upałów ma się możliwość 
napełniania pomieszczeń naj- 
piękniejszym wiosennym powie 
trzem. Następnie zrobiono je- 
szcze jeden krok naprzód; nie 
zadawalamy się już w zimie zwy 
kłym ogrzewaniem, rozszerza- 
my również tę dziedzinę przez 
regulowanie wilgotności. Dzi- 
siaj mamy już instalacje, które 
można używać latem i zimą; la- 


tem samoczynnie zaopatrują nas 
w powietrze chemicznie czyste. 
ochłodzone i wysuszone, zimą 
zaś — w powietrze tak samo 0- 
czyszczone, ogrzane i wilgotne. 


Jedna i ta sama instalacja ma 
więc urządzenia do oczyszcza- 
nia, ogrzewania, ochładzania, 
zwilżania i wysnszania powie- 


Obok wielkich instalacji dla 
łeatrów, domów towarowych, 
restauracji i banków, wprowa- 
dzono również do handlu małe 
instalacje dla prywatnych miesz 
kań; za pomocą kontaktu mogą 
one być włączone do prądu, a 
nabyć je można już za 200 dola- 
rów. Amerykańskie towarzy- 
stwa kolei żelaznych umieściły 
już instalacje klimatyczne w 
10.000 wagonów, a jest rzeczą 
samo przez się zrozumiałą, że 
nie brak ich na luksusowych pa 
rowcach, ani w luksusowych sa- 
mochodach. Ponieważ można do 
wolnie regulować zarówno tem- 
peraturę, jak i wilgotność, może 
my otrzymać każdy pożądany 
kłimat. Kto sobie życzy oddy- 


chać w swoim pokoju egipskim 
wiosennym powietrzem, będzie 
równie dobrze obsłużony, jak 
ten, który woli jesienne powie- 
trze Riwiery. Poza ciśnieniem 
powietrza wszystko inne może 
być dostarczone wedle życzenia 
Do klatek z małpami wbudo- 
wano instalacje, które ich miesz 
kańcom dostarczają ojczystego 
powietrza z Konga belgijskiego. 

Dla tropików zostały stworzo 
ne specjalne konstrukcje: ponie 
waż dla nich oziębianie powie- 
trza wodą nie wystarcza, musia 
no zastosować specjalne chłod- 
nice. Instalacje dla tropików. 
przeznaczone dla naukowych 
ekspedycji, zostały wykonane w 
sposób specjalny: łatwo dają się 
rozkładać i transportować. Je- 
żeli technika pójdzie na tej dro 
dze naprzód. w niedalekim cza- 
sie ekspedycje naukowe nie bę- 
dą się wiele różniły od wycie- 
czek week-end'owych. 


Reklama przy pracy 


Rozumie się samo przez się. 
że przemysł energicznie puścił 
w ruch reklamę. Zdobyto do tej 
kampanii najbardziej znanych 
i uznanych specjalistów rekla- 


otoczony został przez RZE ludzką siecią 


wierzeń i legen 


Dzień ma się Eu końcowi. Powoń 
zbliża sie noc, jako zwiasturka spo. 
koju i wypoczynku, aby otalić w 
swój ciemny płaszcz gorączkowy 
ruch dzienny na wsi i w mieście. 
Nad niespokojnym światem ziem- 
skim widnieje teraz inny świat, 
świat gwiazd, które nd niepamięt- 
nych czasów zdobią nocne niebo, 
Na horyzoncie pojawia się władca 
nieba nocnsgo, księżyc, który w 
milczeniu, jak pan gwiazd, wędruje 
przez ciszę nocną. 

Jak wiele pieśni ludowych już go 
wychwalało, jak wiele podań osnu- 
to dokoła niego! Jle tesknych o- 
czu, marzących o lepszych śŚwia- 
tach, podnosiło się ku niemu! Oso- 
Hliwy staje się świat w świetle księ- 
łyca, którego błyszcząca tarcza 
tańczy w zmarszczonej tafli rzek i 
strumieni, To jest siła księżyca, 
który wpływa na ludzi, ich myśle- 
nie i czucie. Jąkże inaczej wygląda 
ten sani krajobraz podczas bezksię- 
życowej nocy, jak niesamowicie 
ciemne są las, pole i strumień. Ten 
nastrój, w który księżyc spowija 
śpiący świat, jest od praczasów 
przyczyną, dla której przypisuje się 
księżycowi siły i wpływy, których 
wcale nie posiada, 

Nie można naprz. wyplenić wie: 
rzenia, że księżyc wpływa na pogo- 
dę, rozdziela chmury, jeżeli zasło: 
nią jego lkuiąca tarczę. Bodźcem do 
tego wierzenia jest prawdopodob- 


nie wrażenie, które powstaje, gdy 
jasne światło księżyca zostaje 
ragle stłumione przez przez- 


pływające chmury, a po tym zaw- 
sze przebija się zwycięsko poprzez 
pędzone wiatrem strzepy chmur, 
jak by je dzieliło i przerywało. Po- 
dania ludowe twierdzą, że pełnia 
księżyca niesie piękną pogodę, 
gdyż dzięki swej specjalnej sile ni- 
szczy chmury. Ozęsto jednak moż- 
na zaobserwować. że po chmurnym 
dnie, wieczoram niebo się rozjaśnia 
i księżyc „awycięsko” przenika po- 
przez chmury. To zjawisko jest 
stwierdzone, ale księżyc nie jest te- 
mu „winien”. 

Gdy bowiem ciepłe słońce zacho- 
dzi, chmury szybciej się ochładza.- 
ją, niż suche powietrze, Ale również 
i powietrze, otaczające chmury, » 
chładza się powoli; ścięga się, staje 


się geściejeze, opada dalej w dół i 
pociąga za sobą chmurki, Podczas 
opadania » zimnych górnych rejo- 
mów, powietrze ogrzewa, się i nie 
cpada dalej, gdy tylko osiągnie tę 
samą temperaturę, co i otaczające 
powietrze. Przez ogólnie ogrzewa- 
nie powietrza, kropelki wody w 
chmurach — w nim zawartych — 
parują, i chmura znika, A więc, 
czy księżyc jest w pełni, czy w pier 
wszej kwadrze, zjawisko pozostaja 
zawsze takie samo. 


Nie można zaprzeczyć, że księ- 
życ, który dzięki swej sile przycią- 
gającej wywołuje na ziemi przy- 
pływ i odpływ, również i w oceanie 
powietrznym naszych planet powo- 
duje pewnego rodzaju zjawiska 
przyplywu i odpływu, i wskutek te- 
go wpływa w pewnym stopnin na 
rogodę, Według dokładnych badań 
ARRHENTIUSA, ECKHOLMA i in- 
nych uczonych, — fazy księżyca 
wpływają w drobnym stopniu na 
elektryczność w powietrzu, Staty- 
styka uważa za prawdopodobny 
wpływ faz księżycowych na często- 
tliwość burz į zórz polarnych. Ale 
te spostrzeżenia są jeszcze tak nie- 
pewne, że nie można nawet mówić 
6 bezpośrednim wpływie księżyca 
na pogodę. 


Podobnie przedstawia się sprawa 
wierzenia, iż księżyc promieniuje 
z siebie chłód i wskutek tego szko- 
dzi wzrostowi roślin. Przesąd teu, 
że księżyc ma „lodowaty oddech”, 
pochodzi prawdopodobnie stąd. iż 
noce, podczas których księżyc świe- 
ci jasno i czysto — odznaczają się 
specjalnie silaym i szybkim promie- 
niowaniem ciepła dziennego z zic- 
mi. Przy zachmurzonym niebie, 
wskutek warstwy chmur, promienie 
wanie ciepła z ziemi jest znacznie 
mniejsze i powolniejsze. A więc nie 
dlatego, że księżyc jest czysty i j% 
ny, podczas nocy księżycowych by- 
wa niekiedy tak chłodno, lecz dla- 
tego, że wskutek braku ochronnej 
warstwy chmur ziemia promieniuje 
więcej ciepła. 

Znany jest również wpływ księ 
życa — u specjalnie wrażliwych Iu- 
dzi — na nocne wędrówki (lunaty- 
cy). Również przy napadach epilep- 
tycznych. spostrzażono rzekomo pē- 


wną okresowość, odpowiadająca 
trwaniu faz księżycowych. Także 
iw tych wypadkach należy raczej 
mówić o wpływie zmian fal elek. 
trycznych powietrza, wywołanych 
fazami księżyca, » nie o jego bezpo. 
średnim działaniu. 

Laik nie może wprost wyłuskać 
ziarenka prawdy, tkwiącego wa 
wszystkich tych wierzeniach, i nie 
potrafi odrzucić bałastu przesądów. 
Nalezy sobie jednak Życzyć, aby 
różne niewyjaśnione zjawiska z0- 
stały uznane za godne zbadania 
przez „powołanych”. Dzięki temu, 
liczne zjawiska mogłyby zostać na- 
ukoówo zgłębione, i uprzystępnione 
dla ludzkości, % różne bezsensowne 
przesądy zostały odrzucone, 

Do nonsensćw, otoczonych rze 
komo powagą nauki, należy naprz. 
teoria angielskiego lekarza, dr. 
MEADA, stworzona przed kilkudzie 
sięciu laty i dotychczas całkiera 
niepotwierdzona, że podczas nowiu 
rodzą się tylko chołpcy, a podczas 
ostatniej azy księżyca — tylko 
dziewczęta. y 


Wśród ludu krążą jeszcze inne 
podania o wpływie księżyca. Naprz. 
w niektórych okolicach ludzie uwa- 
żają, że drzewo ścięte podczas przy 
bierającego księżyca jest złe, łatwo 
pęka i psuje się, — należy więc ści- 
nać drzewa w okresie zmniejszają- 
cego się Księżyca, 


Stary przesąd ludowy mówi, że 
zboże, zasiane w okresie przybiera- 
jącego księżyca, lepiej się udaje, i 
że w czasie wylęgania pisklat z jaj 
kurzych należy starać się, aby o- 
kres wykluwania przypadł na peł- 
nię księżyca, 


Księżyc osanty jest siecią tajem- 
niczych sił, które oowstały wyłącz 
rie w ludzkiej fantazji. 


E. KRUG. 
06099590 


Pomad 
Piotrkowska 121 


Od 2— T po poł. Tel. 155-55 


my. Praca nie była dla nich trud 
na, gdyż znane jest przywiązu 
nie amerykan da higienicznych 
przepisów. Bogałym amerykan 
skim ojcom rodzin nielylku 
wciąż się Hłuanaczy, że byłoby 
zbrodnią wobec żon i dzieci, gdy 
by nie zaopatrzyli swych domów 
w instalacje klimatyczne; 
pewnia się ich poza tym, Że roz 
rzutnością byłoby nie zaopałry 
wać biur w podobne instalacje. 


t 


Oblicza się pracodawcom, ile 
zaoszczędzą w przedsiębior 
stwach przez  zainstalowani" 


tych urządzeń. I można nawe! 
czytać w fachowych pismach. że 
pewne hiuro, zatrudmiajace 55 
pracowników, zbudowało u sic- 
bie urządzenie klimatyczne, kiń 
rego instalacja kosztowała 
45.800 dolarów, amortyzacja zaś 
i koszty zużycia wynosiły rocz- 
nie 27.334, lak. że na poszczegól 
nego pracownika wypadało 13% 
dolary. W biurze tym ubytek 
pracy wskutek zachorowań byl 
o 56 proc. mniejszy, niż w ani- 
logicznym biurze, które tych u 
rządzeń u siebie nie zainsłalowu 
ło.-.Do tych oszczędności przez 
mniejszą ilość zachorowań dö- 
chodzi jęszcze podniesienie wy- 
dajnośei pracy przez wzmożoną 
radość życia i energię. Tak wiec 
każdy przedsiębiorca może so 
bie łatwo wyliczyć, ilė zaoszczę 
dzić może przez instalreję klima 
tyczną, mimo wielkich kosztów, 
Jak często tego rodzaju rekla 
mie towarzyszą pozytywne rezul 
taty, widać już choćby z tego, 
że 18 proc. wszystkich sprzeda- 
nych instalacji znajduje się w 
biurach i bankach wielkich 
miast amerykańskich. 


Dlaczego jednak szpitale nie 
posiadają ani jednej instalacji 
klimatycznej? Nawet do rządu 
wych budynków znalazły te in- 
stalacje dostęp. Jest uderzające. 
że pomimo hymnów pochwal- 
nych, pochodzących z kół me- 
dycznych, tylko nieliczne szpita - 
le zdecydowały się na wprowa - 
dzenie regulacji klimatyczne j: 
To może zastanawiać, gdyż wia- 
ściwie nie wie się naprawdę, co 
sądzić o tych licznych wypowie. 
dziach i dobrych opiniach, po- 
chodzących prawie wyłącznie z 
kół, zainteresowanych w sprac- 
daży fych instalacji. Jest pew 
ne, że przebywanie w pomie- 
szczeniach o klimacie regulowa 
nym jest wybitnie przyjerane. 


Podczas upalnego lata człowżek 
czuje się w Nowym Jorku znpeł 
nie odświeżony już w momencie, 
gdy przechodzi koło jednego 2 
większych kin, a wielu Indzi od- 
wiedza kina nie po to, aby obej- 
rzeć iilm, lecz hy odetchnąć ©- 
rzeźwiającym powietrzem. 


Bez niespodzianek 


Największe znaczenie ma re- 
gulowanie temperatury i wiłgot- 
ności dla celów przemysłowych. 
Tutaj nie trzeba kierownikom 
przedsiębiorstw opowiadać o 
zmniejszonym ubytku i wzmože 
nej radości pracy. W wielu ga- 
łęziach przemysłu kierownicy 
wiedzą zbyt dobrze. jakie trud- 
ności przedstawia dla nich sta- 
ła zmienność właściwości powie 
trza. To się tyczy szczególnie 
przemysłu tytoniowego i tekstył 
nego, drukarń, przemysłu skó- 
rzanego i obuwianego, fabryk 
chleba i czekolady oraz przemy- 
słu filmowego. Tutaj prowadzi 
często nagła zmiana pogody da 
dużych i kosztownych strat, tak, 
że utrzymanie na jednym pozio- 
mie właściwości powietrza pæ- 


siada jakmajwiększą wartość, 


